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P r z e z  asf iks je  tkanek,  czyl i  ich dusz en ie  sie, r o z u m i e m y  z a ­
bu rz en ie  w r ó w n o w a d z e  f i zyk o- chemi cz ne j  g a z ó w  o d d e c h o ­
w y c h  Ot  i COs,  p o l ega jąc e  na z m n i e j s z o n y m  s tężeniu,  a  wi ec  
i z mni e j s ze niu  c iśnienia  c zę ś c i ow e go ,  a z w i ę k s z o n y m  ciśnieniu 
b e z w o d n i k a  w ę g l ow eg o .  W  n i e k t ó r y ch  t y lk o  p r z y p a d k a c h  d u ­
s zen ia  sie c i śnienie  C O 2 m o ż e  b y ć  z mni e j s zone .

P r a w i d ł o w e  s t ęże ni e  i c iśnienie c z ę ś c io w e  ( „ ko mp re s j a" )  
g a z ó w  o d d e c h o w y c h  j es t  n i ez b ę d n y m  w a r u n k i e m  s p r a w n o ś c i
u s t r o j u  i jego życia.  O n a  to s t a n o w i  o b i ochemiczne j  c zy nn o śc i
t y ch  g azów,  ich ruchl iwości ,  p r ze ch od ze n iu  p r z ez  b łony,  j ak  np. 
ś c i an y n a c z y ń  w ł o s o w a t y c h .  W ia d o m o ,  że  s p r a w y  oks yb io -  
t y c z n e  s t a n o w i ą  p od wa l inę  b i oc he mi cz ną  ws ze l kie j  p r a c y  us t ro j u,
w i ęc  i prącym mięśni ,  a  p r a c y  mięśn i a  s e r c o w e g o  p r z e d e  w s z y s t -
k .111, g ru c zo ł ów,  c zy  t kanki  n e r w o w e j .

Nic wi ęc  d z iwnego ,  że  wy os o bn ie n ie  p e w n e j  g r u p y  s c h o ­
rzeń  tych  właśnie ,  k t ó r y c h  p r z e w o d n i ą  c ec hą  jes t  d us ze ni e  się 
tkanek ,  m a  doni os ł e  z n ac ze n ie  p r a k t y c z n e .  D l a . k l in icys ty ,  c z y  
l e k a r z a  p r a k t y k a  w a żn i e j s z e  jes t  n i e ra z  s t w i e r d z e n i e  s a m e g o  faktu  
i s tnie jącej ,  c zy  g ro ż ąc e j  asfiksj i  tkanek ,  aniżel i  r o z pozna ni e  n a ­
w e t  s z c z e g ó ł o w e  jak i eg oś  schorzen i a,  k t ó r e  do takiej  asfiksj i  
p r o w a d z i ć  może .  Ze s t w i e r d z e n i a  b o w i e m  takiej  asfiksj i  w y n i ­
ka ją  p e w n e  w s k a z a n i a  lecznicze,  z w ł a s z c z a  k ol e j ność  s t o s o w a ­
nia tych,  c zy  innych,  s p o s o b ó w  leczenia  asf iksj i  s a mej ,  c z y  też,  
z a b u r z e ń  do niej  p r o w a d z ą c y c h .

W s p ó ł p r a c a  u kł adu  o dd e ch o we g o ,  uk ł adu  kr ą że n i a  i k r w i o ­
t w ó r c z e g o  ( e ry t ro po i ez y ) ,  w r eszc ie  w e g e t a t y w n o - w y d z i e l n i c z e g o  
r o z s t r z y g a  o s t anie  i o  nasi leniu w y mi a r . "  g a z ó w  o d d e c h o w y c h  
m ię d z y  k r w i ą  n a c z y ń  w ł o s o w a t y c h  k r ą ż e n i a  dużego,  a  t k a n k a ­
mi p r z ez  nią z a o p a t r y w a n y m i ,  j e d n y m  s ł o w e m  o wy do l no śc i  
o d d y c h a n i a  w e w n ę tr z n e g o .  M o ż na  b y  je n a z w a ć  o d d y c h an i em  
p r ac y .  W y o s a b n i a m y  dzis iaj  wi e l ką  g r up ę  s c h or ze ń  a le rg iczno-  
met ab ol i cz ny ch ,  p o le g a j ą c y c h  na  tym,  że  c z ł o wi ek  ir  p r a w id ło ­
w y c h  w a r u n k a c h  o d ż y w i a n i a  i w ogóle  w o b e c  p r a w i d ł o w y c h  
w a r u n k ó w  o tocz en i a  z a c h o w u j e  się pod w z g l ę d e m  s w e g o  p r z y ­
s waj an i a ,  j ak  w o b e c  w a r u n k ó w 7 t o ks yc z n y c h .  P o do b ni e  m oż na  
w y o s o b n i ć  inną g r up ę  z a b u r z e ń  w  o dd y ch an i u  w e w n ę t r z n y m ,  
k t ó r e  t ym się o d z n ac za j ą ,  że z a b u r z en i a  w y s t ę p u j ą  p o m im o  p r a ­
w i d ł o w e g o  s k ł a d u  a t m o s f e r y  o dd echowe j .

W ia d om o ,  że  p r z y  b a r d z o  niskich c iśnieniach b a r o m e t r y c z -  
nycli ,  j akie  p an u ją  1111 w y s o k o ś c i a c h  górskich ,  c zy  s a m o lo t ow yc h ,  
lub też p r z y  domie sz ce ,  c z y  to t o k sy c zn yc h ,  czy  c hemi czn ie  
o b oj ę t n y c h  g a z ó w  (np. hel,  a z o t  w  n a dmi e rn e j  i lości) do p o­
wi e t r z a ,  us t ró j  w p a d a  w s t a n  f izjologicznej  dusznośc i ,  z t y p o w ą  
sinicą t ę t ni cz ą  i o d c z y n a m i  ze  s t r o n y  k r ą że n ia  i o ddy ch an i a .  Ale 
g r u p a  d usznośc i  kl inicznych,  o k t ó r y c h  tutaj  m o w a ,  w y r ó ż n i a  
się wł aśn i e  tym,  że  p o w s t a j e  p r z y  p r a w i d ł o w y m  sk ł adz i e  a t m o ­
s f e r y  o dde chow7e.i i da je  t ak ie  o b j a w y ,  j ak  g d y b y  a t m o s f e r a  ta 
b y ł a  zmi en iona  w  z n ac ze n iu  dopi er o co op i sa ny m.  C z a s e m  jes t  
tak,  j ak g d y b y  obo k zniżki  t lenu w  p ow i e t r z u  w d e c h o w y m  b y ­
ło dużo b e z w o d n i k a  wę g lo we go .

S po sób  p o w s t a n i a  takiej  we wną t r z po chod ne . i  dusznośc i  p o­
lega dla t lenu na tym,  że  t kanki  d o s t a j ą  go w  n i e d o s t a t e c z n y m  
s t ęże niu  z k r w i  wl o śn i cz ek  k r ą ż e n i a  dużego.  Dzieje  się to a lbo  
d la tego,  że  k a ż d e  100 c m 1 tej k r wi  z a w i e r a  z b y t  m a ł ą  i lość 
t lenu (Mb), j es t  to g r u p a  r i jedokrewnośc i ,  a lbo d o p ł y w  k r w i  
t ę tn iczej  jes t  z b y t  powo ln y,  j ak to b y w a  p r z y  n i e w y r ó w n a -  
niacli  k r ążen ia ,  a lbo  też k a żd e  100 cm" tej  k r w i  t ętn iczej  z a ­
wi e r a  p r a w i d ł o w ą  lub n a w e t  w i ę k s z ą  i lość b a r w i k a  i t lenu,  ale 
c i śnienie  c z ę ś c io w e  t ego  t lenu jes t  z b y t  niskie.  T a k  b y w a  p r z y  
n i e k t ó r y c h  Schorzeni ach płuc,  c z y  w  ogóle  klatki  p ie r s iow ej .  
Do t ych  ogólnie  z n a n y c h  o b r a z ó w  kl in i cznych z t y p o w y m  m e ­
c ha n i z m e m  p o w s t a w a n i a  du sz no śc i  nrożna  d o ł ą c z y ć  j e szc ze

c z w a r t y ,  k t ó r eg o  pa to l ogi a  z na jd uj e  się dop i er o w7 okres i e  r o z ­
woju.  M a m  tu na myśl i  z a b u r z e n i a  p rz ec h od ze n ia  gazów —  t lenu 
p o m i ę d z y  k r w i ą  wl ośn i czek ,  a t kank ami .  Są  to t zw.  p ne umo n o-  
z y  B r a u e r a .  Tlen j es t  g a z e m okoto  30 r a z y  t rudnie j  dyfundu. ią-  
c y m  od C O 2 i d l at ego  też s twa r d n i e n i a  blon,  p r z e z  k tó r e  ma  
p r zechodz i ć ,  mogą  t a t w o  u t rud ni ać  j ego przeni kani e .

Z n ac ze ni e  p a to g e n i c z n e  n i edo kr e wn oś c i ,  n i ewydolnoś ci  k r ą ­
żenia  i s t w a r d n i e n i a  śc ian  wl o śn i cz ek  jes t  jasne,  zwdązek n a t o ­
mia s t  p o m ię d z y  dusznośc i ą ,  a p e w n y m i  sc hor ze ni ami  płuc w y ­
m a g a  b l iższego objaśnienia .  C z y n ni k i e m  ł ą c z ą c y m  jes t  tuta j  lii- 
p o k se m i a  tętnicza,  tzn.  taki  s t an  k r w i  t ę tniczej ,  że  ciśnienie 
t lenu w  t ę t ni cy  g ł ówne j  j es t  z b y t  małe ,  n a w e t  g d y  i lość tego 
tlenu,  l icząc na  k a żd e  100 c m :l krwi ,  jes t  d o s t a t ecz na .

Inaczej  mó wi ąc ,  n a w e t  g d y  k r e w  ta, j ak to c z ę s t o  b y w a  
p r z y  t ych  s chor ze ni ac h,  z a w i e r a  pon ad  p r a w i d ł o w e  w a r t o ś c i  Mb. 
K i c w  n i edot leniona  a n i ez b y t  n i e d o k r e w n a  j es t  z a w s z e  sina.  P r a ­
w i d ł o w a  „f iz jologiczna"  krew7 ż y ln a  jest  k r w i ą  „f izjologicznie si ­
ną".  P r a w i d ł o w a  k r e w  tę t ni cza  n i gdy  nie j es t  sina w  z w y k ł y c h  
w a r u n k a c h  a t m o s f e r y c z n y c h .  Z a ba r wi en i e  jej sine dowmdzi,  że  
m a ona  c e c hy  k r wi  żylnej ,  a więc,  że  jes t  n i ed os ta t ec zn ie  ut le ­
niona.  S i ność  i jej  nasi lenie  j es t  w p r o s t  p r o p o r c j o n a l n e  do z a w a r ­
tości  o d s e t k o w e j  z r e d u k o w a n e j ,  a wi ęc  n ieut lenionej  Hb.  gr. 
obj .  %.

N a s t ę p s t w e m  p r z e p ł y w a n i a  p r z e z  ł o ż y s k o  t ę t ni cze  takiej  
niedot lenionej ,  a wi ęc  mniej  c z y  wi ęce j  ży lne j  k rwi ,  jes t  z b y t  
m a ł e  p rz en ik an i e  t lenu pr z ez  ś c ia ny  wl o śn i cz ek  w  k rą że ni u  d u ­
ż y m  do tkanek.  O siności  k r w i  t ętn iczej  może my się ł a t w o  
p r ze ko na ć ,  o gl ąd a ją c  k ropl ę  k r w i  z palca,  c z y  z uszka .  P r z y  
h l poksemi i  nie m a  o na  z a b a r w i e n i a  j as n o- wi ś n i o we g o ,  ale c ie­
mne,  od c z e r e ś n i o w e g o  p o c z ą w s z y  a  s k o ń c z y w s z y  na b o r ó w ­
k o w y m .

D w a  są  g ł ó w n e  sc ho rz en i a  ptuc,  k tó r e  p r o w a d z ą  do hipo- 
ksemii  t ę tni cze j :  s t a n y  n iedodnr owe  i s twa r d n i e n i e  n a c z y ń  w ł o ­
s o w a t y c h  t ę t ni cy  płucnej  lub p r z e g r o d y  o ddz ie l aj ące j  te n a c z y ­
nia od pęcherzy  ków.  Do pierw s z y c h  p r o w a d z ą  roz l i czne  sc h o­
rzenia.  j ak w y s i ę k o w e  n i eż y t y  oskrzel i ,  o d o s k r z e l o w e  zapa le ni a  
p t u c  z wys i ęk i em ,  w  p ę c h e r zy k ac h ,  uciski  płuc  p r z ez  w ys ię k i  
o p l ucno we,  c z y  o d my ,  itd.

K o n i e cz n ym  j edn ak  w a r u n k i e m ,  ż e b y  n i edodma,  k t ó r a  na 
j ak i mś  o b s z a r z e  płuc  p o w s ta j e ,  p o c i ąg nę ł a  z a  so bą  p o w s t a n i e  
h i poksemi i  jest .  ż e b y  k r e w  p ł ucna  na  o b s z a r z e  n i ed o d ę t y m  k r ą ­
żyła ,  czyl i ,  ż e b y  k r e w  i ń e z a r t e r ia l i z ow a na  o c h a r a k t e r z e  żyl -  
n y m  k r w i  s e rc a  p r a w e g o  w y p ł y w a ł a  z o b s z a r ó w  n i edodę tych .  
W t e d y  mi esz a  się ona w7 s e r cu  l e w y m  z k n v i ą  d o b r z e  u t len i o­
ną  z d r o w y c h  o b s z a r ó w  płuc,  a  k r e w  p ł y n ą c a  w7 ł o ży s k u  t ę tnic  
k r ą że n i a  d uż eg o j es t  m ie s za n i n ą  k r w i  t ętn iczej  i żylnej ,  j es t  
k r w i ą  h ip ok se mi c zn ą  —  niedot lenioną.

Do t akiego s t a n u  r z e c z y  m o g ą  p r o w a d z i ć  s cho rze ni a  o s t r e  
i p rz ewl ek le .  O ne  to s t a n o w i ą  z a z w y c z a j  a lbo  g r up ę  t ak c zę s t o  
s p o t y k a n ą  p r z e wl e k ł e j  m a r s ko śc i  płuc  ( r o ze d m a  i p r z e w l e k ł y  
n ieżyt  oskrzel i ) ,  a lbo  g r up ę  t zw.  p i e r wot ne j ,  tzn.  nie na  sku t ek  
n iew ydo lno śc i  s e r c a  l ew e go  p ow s ta ł e j  m i a ż d ż y c y  t ę t ni cy  p ł uc ­
nej.  Oba  te  sc ho r ze n ia  r a z e m  s t a n o w i ą  g ru p ę  nadciśn ien ia  p łu c ­
nego  i jeżel i  chodzi  o s t a n y  p rz ewl ek łe ,  to m o ż n a  p r a k t y c z n i e  
p r z y j ą ć  j ako  z as adę ,  że  ws ze lk ie  s t a n y  hipoksemi i ,  a wi ęc  si­
nicy tętniczej  są  w y r a z e m  nadci śnienia  k r ą że n ia  mał ego.

J e s t  r z e c zą  z n a ną  od  d awn a,  że  t akie  s t a n y  hipoksemi i  t ę t ­
niczej ,  jeżel i  s ą  ty lko  dłużej  t r w a ł e  ł ączą  się z pol iglobul ią,  
z  n a d m i e r n ą  i lością Hb.  gr.  obj .  '%>. W  ten sposób  us t ró j  usi ­
łuje w y r ó w n a ć  niskie ciśnienie t lenu,  a w i ę c  „ ż y l n oś ć "  k r wi  
tę tn iczej ,  p r z ez  w i ę k sz e  n a g r o m a d z e n i e  b a r w i k a  k r u 7i. W ie m,  
że  t ak  b y w a  w  c za s i e  p r z e b y w a n i a  na w y s o k i c h  g ó r ac h  itd. Do­
t y c z y  wdęc to t ak d o b rz e  h ipoksemi i  z ewn ąt r zpo cl rod ne j ,  j ak 
we wn ą t r z p o c h o d n e j . .

W  sp r ze cz n oś c i  z tym,  me t y l ko  w  n ied okr ewno śo ia ch ,  
co j es t  o c z y w i s t e  —  ale t a kż e  p r z y  s c ho rze ni ac h  s e r c a  l ewego  
p r o w a d z ą c y c h  do j ego n iewydolnoś ci ,  s p o t y k a m y  się u d e r z a j ą c o  
c zę s t o  z n i e d o k r w i s t y m  o b r a z e m  kr wi .  D o t y c z y  to t ak g o ś ć c o ­
w y c h ,  c z y  p os oc z n i cz yc h  s c h o rz eń  s e r c a  l ewego,  j ak  t zw.  „bla ­
dego  nadci śnienia" .  T ł u m a c z y  się to p r a w d o p o d o b n i e  t ym,  że 
c z yn n ik  z a k a ź n y ,  u s z k a d z a j ą c  s e rc e  i n aczynia ,  u s z k a d z a  r ó ­
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w-nocześnie e r y t r o p o e z ę .  T a  n i e d o k r e w n o ś ć  z tej g rupy ,  tzn.  nie­
d o k r w i s t o ś ć  i n i e w y r ó w n a n i e  k r ą ż e n i a  o d g r y w a  d uż ą  rolę 
w  m e c h an i z mi e  p o w s t a n i a  duszności .

Dla tych  w s z y s t k i c h  c z t e r e ch  gr up  kl inicznych,  p r o w a d z ą ­
c y c h  do dnszrrości,  t y p o w y m  w s p ó l n y m  z ja w i s k i em  j es t  t r u dn e  
po ł ożen i e  serca ,  p od ob n e  do b łę dn e go  ko ł a ;  a lbo j es t  ono p u n k ­
t e m  w y j ś c i a  dla ca ł ego  m e c h a n i z m u  p o w o d u j ą c e g o  duszen ie  
( t ak b y w a  p r z y  n i e w y r ó w n a n i u  k r ążen ia ) ,  a lbo i n n ym  r a z e m  
b i e r z e  na  siebie z ad an ie  g ł ó w n e g o  i j e d y n e g o  ( t ak b y w a  p r z y  
n i edo kr ewno śc i ) ,  lub też j ed ne go  z g ł ó w n y c h  c z y n n i k ó w  w y ­
r ó w n a w c z y c h  ( t ak  b y w a  p r z y  h ipoksemi i  t ę t ni cze j  i „ pn eu mo -  
n o z ie “ ). S e r c e  więc,  j ako  m o t o r  z n a j du j e  się w  og ni sku  p r z y ­
c z y n  i n a s tę p s tw  u s z ko dz en i a  as f i k t yc zn eg o.  Im gor ze j  ono w y ­
r ó w n u j e  n i ed ok rw is to ść ,  c z y  hipoksemi ę ,  t ym wi ęce j  jego m i ę ­
s ień cierpi  od  tej  n i edo k re wn o śc i ,  c z y  niedot lenienia ,  t y m  w i ę ­
cej  j eszcze ,  że  u sz k od z en i e  b r a k ie m  t lenu j es t  j e d n y m  z wielu 
o b j a w ó w  z łego o d ż y w i e n i a  s e r c a  p r z ez  k r e w  a ne mi cz ną ,  liipo- 
k s emi czn ą ,  p n e u m o n o z o w ą ,  c z y  inną.  W y s t a r c z y  w s k a z a ć  na  
o b r z ę k  mię śn i a  s e r c ow e g o ,  k t ó r y  t ak  c zę s t o  t o w a r z y s z y  s t a ­
n o m  dusznośc i .  P r z y  n i e w y r ó w n a n i a c h  k r ą ż e n i a  jes t  i k r ą ż e ­
nie w i e ń c o w e  w  s tan ie  n i e w y r ó w n a n i a .  Dzia ł ani e  ś r o d k ó w  n a - ’ 
s e r c o w y c h  polega  na  z mu s ze n iu  s e r c a  do w ię k sz e j  p r acy ,  ale 
g d y  dz ie je  się to w  w a r u n k a c h  z łego,  p r z ez  o dp o wi e dn ie  l ec ze ­
nie n i e p o pr a w i on eg '0 o d ży w i e n i a  se r ca ,  to dz ia łanie  t y c h  ś r o d ­
k ó w  m oż e  b y ć  s k u t e c z n e  ty lko w  n i ez nac zne j  mierze ,  c h y b a  że 
s t o s o w a n i e  ich p o p r z e d z a  s t o s o w a n i e  i nnych  ś r o d k ó w  leczni ­
czych .  M a m  tu na m y ś l i  p o s t ę p o w a n i e  g azo l eczn icze .  N i e w ą t ­
pl iwie,  że  tam,  gdzie  p un k t  w y j ś c i a  dla n i e w y r ó w n a n i a  k r ą ż e ­
nia l eży  w  u sz ko dz en i u  s a m e g o  m ec h a n i z m u  p o m p o w a n i a  s e r ­
ca,  tj. j ego  z a s t a w e k ,  t am p r z e r w a n i e  t ego b łę dn e go  ko ł a  d z ia ­
ł an i em ś r o d k ó w  n a s e r c o w y c h  m oż e  b y ć  s k u t e c z n e  i dłużej  
t r w a j ą c e ,  ale w  og ro m n e j  w ię k s z o śc i  w y p a d k ó w  n i e w y d o l ­
nośc i  mięśnia  se rc o w e g o  n a le ż y  na jp ierw  p opraw ić  w a ru n k i  j e ­
g o  p ra c y ,  a p o tem  dopiero  s to so w a ć  ś r o d k i  n a serco w e .  A do­
t y c z y  to nie ty lko serca .  K a ż d y  z n a r z ą d ó w ,  k a żd a  tkanka ,  
k t ó r a  w s p ó ł p r a c u j e  p r z y  u t r z y m a n i u  o d d y c h a n i a  w e w n ę t r z n e g o  
na  w ł a ś c i w y m  poziomie,  w p a d a  p r z y  d us z no śc i  w  s t an  b ł ędn eg o 
koła,  g d y ż  okol icznośc i  w y m a g a j ą  od niej  w i ę k s z e j  p r a c y  
w  g o r s z y c h  w a r u n k a c h  o d ż y w i e n i a  i r ó w n o w a g i  ga zó w.

S t a n y  t ak i e  m u s z ą  p r o w a d z i ć  z c z a s e m  do t ak i ego  z a t r uc ia  
tkanki ,  że  p r z e s t a j e  ona  o d p o w i a d a ć  na  b od ź ce  a s f i k t yc zn e  i r e ­
z y g n u j e  n i e j ako  ze  sw oj e j  roli w s p ó ł p r a c o w n i k a  p r z y  r a t o w a ­
niu u s t r o j u  p r z e d  uduszen iem.

T y p o w y m  tego p r z y k ł a d e m  jes t  z a c h o w a n i e  się o ś r o d k a  o d ­
de ch owe g o .

Ileż r a z y  o b s e r w u j e m y  ciężkie  sinice t ę t ni cze  (płucne) ,  c zy  
ż y l ne  (k r ąż en iowe) ,  p r z y  zupeł ni e  s p o k o j n y m  oddechu,  co w i ę ­
cej,  p r z y  s inicach t ę t ni czych,  n i er az  n a w e t  p r z y  s p o k o j n y m  t ę t ­
nie.  Dopi er o wys i ł ki  mnie j sze ,  c z y  w i ę k s z e  p ow od u ją ,  a le  w t e ­
d y  j uż  z w y k l e  n a d e r  duże,  z ad ys zk i .  Ka ż d y  ze  s t anów'  
p r o w a d z ą c y c h  do d us zn oś c i  musi  z c z a s e m  s p o w o d o w a ć  t r w a ł ą  
asf iks ję  o ś r o d k a  o d d e c ho we g o .  T a k  np. p r z y  n i e w y r ó w n a n i u  k r ą ­
żenia  lub p r z y  m i a ż d ż y c y  tętnic,  z a o p a t r u j ą c y c h  oś rod ki  o d d e ­
c h owe ,  n a g r o m a d z a j ą  się w  nim duż e  ilości p r z e t w o r ó w  k w a ­
ś n yc h  (kw'as m l e ko wy ) ,  j ako  c h e m i c z n y  w y r a z  „ d łu gu  t le no­
w e g o 1'. T e  s a m e  ośrodki ,  k t ó r e  no r mal ni e  t ak  ż y w o  o d d z i a ł y -  
w u j ą  na  n i ed o s ta t e k  t lenu i z ak wa s z e n i e ,  z c z a s e m  z a c h o w u j ą  
się w o b e c  t ak i ego  s t an u r zec zy ,  j ak  w o b e c  n o r m a l n y c h  w a r u n ­
k ó w  r ówmowa gi  g a zo we j .  Ma  to n a d e r  u j e m n y  wpł yw na d u ­
s zenie  ca ł ego  u s t r o j u  i w y n i k a  to ze  z n ac ze ni a  o d d y c h a n i a  dla 
z apo b ie że n ia  duszeniu.

J e s t  ł a t w o  z rozu mi a ł e ,  że  w  s t a n a c h  e n d o ge n i cz n eg o  b r a k u  
t lenu,  w z m o ż o n e  o d dy c ha n i e  mo że  po pr a wi ć ,  jeżel i  nie znieść  
n i edodmę.  M o ż e  z w i ę k s z y ć  ciśnienie t lenu w p ę ch e r z y k a c h ,  
a z m n i e j s z y ć  w  nich COs.  Ale p r z e d e  w s z y s t k i m  może ,  r o z d y-  
m a j ą c  o b s z a r y  płuc,  z n a j d u j ą c e  się w  s tan ie  f i z jologicznego,  c z y  
pa to l og icz nego  z apa du ,  z wdęks zyć ,  o t w o r z y ć  n i ej ako  k rą że n ie  
w  sieci  w ł o s o w a t e j  na  t y c h  ob sz a ra c h ,  na  k t ó r y c h  ono,  j ak  to 
b y w a  z w ł a s z c z a  w  s tanie  sp oc z yn ku ,  np. w  c zas i e  p o z o s t a w a ­
nia w' łóżku  —  nie jes t  c zynne .  W  ten spo sób  w z m o ż o n a  w e n ­
t y l ac ja  płuc,  p o p r a w i a j ą c  o d d yc h an i e  z e w n ę t r z n e ,  z w i ę k s z a  r ó w ­
nież k r ą że n ie  w ł o s k o w a t e ,  co p owo du j e ,  że  w i ę k s z a  i lość k rwi  
ut lenionej  w p ł y w a  do s e r c a  l ewego.

P r z e p r o w a d z a j ą c  l eczenie  ś r o dk a m i  n a s e r c o w y m i ,  n i e j e dn o­
kr ot n i e  o b s e r w u j e m y  ten,  na  p o z ó r  p a r a d o k s a l n y  o bra z ,  że
w  iniarę  s k u t e c z n e g o  dz ia łania  t ych  ś rodków'  o dd y c h an i e  s t a je  
się g ł ębsze ,  n i ek ie dy  n a w e t  c zę s t sz e ,  z w y k l e  r acz ej  p o wo l n i e j ­
sze,  a le  wry r a ź n i e  gł ębsze !

Dzieje  się to z p o wo d u  p o p r a w y  k r ą ż e n i a  w  dziedzinie
ośr odków'  o dd e c h o w y c h ,  z mni e j sze ni a  w' nich „ d ługu  t l e n o w e g o "  
i p o w r o t u  n or ma ln e j  r eakc j i  oś rodków'  na  j e s zc ze  n i eca ł ki em
w y r ó w ' a n e  k r ąż en ie  w  c a ł y m  us t ro j u .  T a k ą  s a m ą  p o p r a w ę  od ­

d y c h an i a  o b s e r w u j e m y  po o dpo wi ed ni o  n a s t a w i o n y m  leczeniu g a ­
z o w y m .

O w i d ok a c h  u z y s k a n ia  p opr awi -  p r z y  asfiksj i  t kan ek  d e c y ­
du j e  wi ęc  z wr o t n o ś ć ,  c z y  n i ezwr ot t r ość  z a t r u c i a  a s f i k t yc zn e go  
s a m e g o  se r ca ,  dalej  o ś r o d k ó w  i mięśni  o d d e c ho wy c h ,  a  w r e ­
szcie  s c ho rze ni a  płuc.  Wi dok i  leczenia  o p i e r a ją  się tuta j  na  t ym 
fakcie,  że  z a z w y c z a j  p r zy n a j mn i e j  j eden z t ych  t rze ch  m i a r o ­
d a j n y c h  c z y n n i k ó w  z n a j d u j e  się w' s t an ie  z a t r u c i a  a s f i k t y c z ­
nego,  j e s zc ze  zdo lnego  do o d w r ó c e n i a  w  t ak i m s topniu,  że  p o­
p r a w a  u t r z y m u j e  się nadal ,  po o d s ta w ie n i u  środków- l eczni ­
czych.

N i e z a p r z e c z o n ą  z a l et ą  leczenia  g a z o w e g o  jes t  to, że  d z ia ­
ła ono na  k a ż d y  z t ych  t rze ch  c z y n n i k ó w  w y r ó w m u j ą c y c h  b e z ­
pośredn io  nie w y m a g a ją c  od  n ich p ra c y  w y r ó w n a w c z e j ,  a w ięc  
w ię k s z e g o  w y s i łk u .

Jeżel i  s t o s o w a n i e  ś r o d k ó w  n a s e r c o w y c h  p o p r z e d z i m y  l e c ze ­
ni em g a z o w y m ,  to t y m  s a m y m  u n i ez a l e żn i my  p o p r a w ę  p r a c y  
s e r c a  od p o p r a w y  k r ą że n ia  wi eńcowrego,  p r zy n a j mn i e j  pod 
w z g l ę d e m  r ó w n o w a g i  g a zo we j .  P r z y  n i ed o k r e w n o śc i a c h  o d e j ­
m i e m y  ze  s e r c a  c a ł y  c ię ża r  o dp owi edzi al nośc i  za  zapobi eż en ie  
dusz nośc i  p rz y sp i e s z e n i e m  kr ąże nia .  T o  s a mo  d o t y c z y  g r u p y  hi- 
p okse mi czn ej ,  c zy  p n eu m o n o z o w e j .  I nnymi  s ło wy ,  leczenie  g a ­
z o w a  p o z w a l a  n a m  unieza leżnić  p o p r a w ę  dusznośc i  od s t anu  
se r ca ,  od z a w a r t o ś c i  b a r w i k a  krw-i, o d  s t a n u  o ś r o d k ó w  odde-  
chow-ych,  a  w r e s z c i e  od w a ru n kó w '  p rz en i ka n i a  p r z y  o d d y c h an i u  
w e w n ę t r z n y m ,  c z y  z e w n ę t r z n y m .  J e s t  to n ie jako z mu s z e n i e  do 
s t a n u  z w r o t n e g o  w s z y s t k i c h  t ych  t ka ne k  i da nie  u s t r o j o w i  c z a ­
su  na o d p o wi e d n i ą  r e ak cj ę  na c zynni ki  lecznicze ,  c zy  b ę dą  ni 
mi  ś r odki  n a s e r c o w e ,  p r ze t o c z e n i e  krwi ,  leczenie  n i edokr wis toś c i ,  
od pu s z c z e n ie  w y s i ę k u  o p ł ucn ow ego ,  p r z e c z e k a n i e  s t a n ó w  z a p a l ­
nyc h  płuc  itd.

P r z y  n i edokrew-nośc iach b o w i e m  p o s t ę p o w a n i e  ga zo l ec z n i ­
c ze  będzi e  pol ega ł o  na  d os t a r cz e n i u  t k a n k o m  d o s t a t e cz n e j  ilo­
ści  tlenu,  nieza l eżni e  od z a w a r t o ś c i  Mb Bę dz i e  to polega ło  na 
f i zy k a l ny m  nabi janiu  t l enem k r w i  w  płucach,  k t ó r a  j ako  f i zy­
kalnie  r o z p u s z c z o n a  w  oso cz u  w  ilości tyle  r a z y  wi ęk sz ej ,  ile 
r a z y  j es t  w y ż s z e  c iśnienie  t lenu w  p o w i e t r z u  g a z o l e cz n ic zy m  
od  nor mal neg o.  T y l e  r a z y  też ł a t wi ej  t len będzi e  przen i ka!  
p r z e z  ś c i a n y  n a c z y ń  w ł o s k o w a t y c h  k r ą ż e n i a  d u ż e g o  do tkanek .  
O c z y w i ś c i e  to w s z y s t k o  p r z e z  ten czas ,  dopóki  s t o s u j e m y  g a ­
z y  lecznicze .  P o s t ę p o w a n i e  gazo lec zn ic ze  musi  b y ć  z a w s z e  od ­
p owi edn io  i n t e n s y w n e  i d ł u g o t rw a łe .  P r z y  n i e w y r ó w n a n i a c h  
k r ą ż e n i a  g ł ó w n y  c i ę ża r  odpowi ed zi a l no śc i  za  n i ed opu szc ze ni e  do 
d us ze ni a  t k an e k  s p o c z y w a  na  r óż n ic y  t ę t ni czo- ży l ne j ,  a wi ęc  po 
p r o s t u  na  tym,  j ak da lece  k r e w  k a p i l a rn o- t ę t n i c za  jes t  w  s tanie  
o d d a ć  m a k s i m u m  t lenu tkan ko m.  Ty lk o  w  t en  s pos ób  może  
b y ć  w y r ó w n a n e  zwol nien i e  kr ążen ia .

D la te go  też  m a k s y m a l n a  s i ność  k r wi  żylnej ,  p r z y  n o r m a l ­
n y m  lub ni emal  n o r m a l n y m  t ę t n i c z y m  w y g l ą d z i e  k r wi  w ł o s k o ­
w a t y c h  n acz yń ,  j es t  t ak  t y p o w y m  z j a w i s k i e m  dla n i e w y r ó w n a ­
nia k r ążen ia .  Idealne w a r u n k i  t ego  w y r ó w n a n i a  m o ż n a  s t w o ­
r z y ć  p rz e z  u ł a t w ie n ie  k r w i  w l o ś n i c z ek  o d d a w a n i a  t lenu,  a  ró ­
w n o c z e ś n i e  z w ię k s z e n i e  z a w a r t o ś c i  t lenu w  tej k r wi  tak,  ż e b y  
ona  mia ł a  co o d d a w a ć .  Dl a t ego  też w  t ych  w a r u n k a c h  k o r z y s t ­
ne j es t  s t o s o w a n i e  nie t lenu s amego ,  ale mie sz ank i  z a w i e r a j ą ­
cej  p o w i e t r z e  z około  50"/o t lenu i 'ó— 12%  C 0 2.

D o d a t e k  C 0 «  z a k w a s z a  krew- t ę t ni czą  i wł ośn i czek ,  co, j ak 
w ia do mo ,  u ł a t w ia  jej z n ac zn ie  o d d a w a n i e  t lenu,  r ó wn o c z e ś n i e  
zaś  nab i j an ie  t le ne m k r wi  tętniczej  u moż l iwi a  jej d o s t a r cz en i e  
t k a n k o m  j a k  n a j w i ę ks z e j  i lości tego t lenu.  M a m y  tu t y p o w y  
p r z y k ł a d  z ap ob iega ni a  dusznośc i ,  z pomin i ęc i em p r a c y  s e r ca ,  bo 
z pomin i ęc i em p r zy sp i e s z e n i a  k rą że ni a .  Na l eż y  p ami ę t ać ,  że  do ­
t y c z y  to o c z y w i ś c i e  t ak s a m o  mięśn i a  s e r c o w e g o ,  k t ó r y  do 
s w o j e g o  k r ą ż e n i a  w i e ń c o w e g o  o t r z y m u j e  wi ę ce j  t lenu,  z an i m 
ś r od k i  n a s e r c o w e  p r z y s p i e s z ą  to k r ążen ie .  S e r c e  wi ęc  n ie jako 
d os t a j e  n a p r z ó d  jeść,  a  p o t em  dopiero,  i t y m  ł atwie j ,  ś rodki  
n a s e r c o w e  m o g ą  mu k a za ć  wyb i t n i e j  p r a c o w a ć .

D o d a t e k  C O l- m a  j e szc ze  inne cele  na  oku.  O ś ro dk i  o d d e ­
c h o w e  z a t r u t e  d us z no śc i ą  m a j ą  p o d w y ż s z o n y  p r óg  p o b ud l i w o­
ści  na b r a k  t lenu i na  z ak wa s z e n i e .  D o d a t e k  CO:-, ob o k  tlenu,  
p o w o d u j e  z a k w a s z e n i e  k rwi ,  t zw.  g a z o w ą  k wa s ic ę ,  po na d pr óg  
pobudl iwośc i .  Moż e  na s tą p i ć  z w i ę ks z en i e  w e n t y l a c j i  płuc.  
z w s z y s t k i m i  jej k o r z y s t n y m i  sku t kami .

P o d o b n i e  r z ec z  się m a  z c i śn ieniem t ę t n i c z y m  k r ą ż e n i a  d u ­
ż ego  i z n e r w a m i  r eg u l u j ąc y mi  c z y n n o ś ć  s er ca .  W i a d o m o ,  że 
o ś r od k i  o d d e c h o w e ,  o ś r o dk i  c i śn ienia  t ęt n i cz eg o (a m o ż e  i ży l -  
n e g o ? )  i oś r odk i  t zw.  „ k a r d i o m o d e r a t o r ń w "  leżą a n a t o mi cz n i e  
bl isko siebie.

W  o b c h o d z ą c y c h  n as  wi ęc  tuta j  s t a n ac h  p a t o l og i cz ny ch  m o ­
gą  z n a j d o w a ć  się ł a t w o  w  p odobne j  s y t u a c j i  a s f ik tyczne j .  Dl a­
t ego  to s to s o w a n i e  mie sz an ki  g a z o w e j  w p ł y w a  k o rz y s t n i e  na  
c iśnienie  t ę t ni cze  i a u to r e g u l a c j ę  c z y nn o śc i  se rca .
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Nie p o r u s z a m  już tuta i  ca ł ego  z a ga d n i en i a  wie lk i ego  z n a ­
cze nia  g a zo l e c z n i c t w a  p r z y  z a t r u c i a c h  g a za mi  t o k sy c zn ym i ,  b o ­
j o wy m i .  S t a n o w i . to rozdzia ł  osob ny ,  a  cele  i k o r z yś c i  z l ec ze ­
nia t ak  o c z yw is t e ,  że  p o r u sz an i e  tego t e m at u  na le ży  j uż  dzisiaj  
r acz ej  do t echniki  p r o p a g a n d y  i p op u l a r y z a c j i  d e f e n z y w y ,  niż 
o m a w i a n i a  na  t y m  miej scu.  D o ś w i a d c z e n i a  p o k o j o w e  p r z y  z a ­
t ruc i ac h  t lenkiem wę gl a  w y s t a r c z a j ą  do p r z e ko na n ia  na ocz ni e  
o koni ecznośc i  t ak i eg o p o s t ę p o w a n i a  l eczni czego w  pod ob n yc h  
w y p a d k a c h .  M e c h an i ka  z r e s z t ą  z a t r u ć  g a za mi  b o j o w y m i  jes t  
i d e n t y c z n a  z tą,  k t ó r ą  tuta j  o mó wi l i śm y.  S k ł a d a j ą  sig na  te  z a ­
t r uc i a  t akże  s cho rze ni a  ptuc,  b e z p oś re d n i e  z a t r uc ia  t k an e k  s a ­
m y m i  g a za mi  b o j owy mi ,  a w r e s z c i e  pośr edni e,  p r z e z  duszność .  
Z a t r uc i a  t lenki em węgla ,  p ol eg a ją ce  g ł ówn ie  na w y p a r c i u  t lenu 
z Hb.  są w  skutkacl i  swo i ch  p od ob n e  do n i edok re wno śc i .  I'ak 
wi ec  z a t r uc ia  p r a w d z i w y m i  g a z a m i  b o j o w y m i ,  to c ał a  mo za ik a  
c z y n n i k ó w  p a t o g e n e t y c z n y c h ,  k t ó r e  o m ó w i l i ś m y  tuta j  w icli c h a ­
r a k t e r z e  e n dogen i cz nym.

Sądzę ,  że  ce l em ws ze lk ic h  p o d z i a ł ó w  o b r a z ó w  kl inicznych 
na  p e w n e  g r u p y  p o wi n no  b y ć  t akie  icłi ug ru po wa n ie ,  ż e by  
w  pr z edm ioc i e  podz ia ł u t kwi ło  r ó w n oc ze ś n i e  w s k a z a n i e  l eczni ­
cze.  Z tego w z g l ęd u  w y d a j e  mi się dla k a ż d e g o  p r a k t y k a  k o­
nieczne  wyos ob ni en i e ,  j ako  p e w n e j  r o z p o z n a w c z e j  i l eczniczej  
całości ,  całej  g r u p y  s c h or ze ń  a s f i k t yc znyc h.  Na tej  d r o dz e  m u ­
s i my  umieć  o dp owi e dz ie ć  sobie  na  s z e r e g  pytań,  np. :  c zy  w  d a ­
n y m  p r z y p a d k u  istnieje  r z e c z y w i ś c i e  s t an  dusznośc i ,  c zy  też 
i s tn ie ją  ty lko  w a r u n k i  do  jej  p ows ta n ia ,  ale w a r u n k i  są  t ak  w y ­
r ó w n y w a n e  pr z ez  p e w n e  n a r z ą d y  łub u k ł a d y  us t ro j u ,  że  asf ik-  
s j a  w p r a w d z i e  grozi ,  a le  j e s zc ze  nie s ta ła  się faktem.  N a s t ę p ­
n y m  z kolei  p y t a n i e m  jest ,  k t ó r y  z n a r z ą d ó w  ust ro ju ,  jego 
u k ł ad ó w,  j es t  na jw ię ce j  z a g r o ż o n y  asfiks.ią o r a z  py t an i e  nie­
mniej  wa żne ,  k t ó r y  z n a r z ą d ó w  w  d a n y m  p r z y p a d k u  d ź w i g a  na 
sobie  n a j w i ę k s z y  c i ę ża r  w y r ó w n y w a n i a ,  zapo bi ega ni a  d u s z n o ­
ści i w iakini  z n a j d u j e  się on stanie.

O d po w i e d ź  na  p y t an i a  te d ą ż y  do g ł ó wn e g o  celu p r a k t y c z ­
nego,  a mianowi cie ,  jakie  p os t ę p o w a n i e  l ecznicze  na le ży  n a j ­
p ierw  z a s t o s o w a ć .

O d p o w i e d ź  na to nie musi  być,  na jc zę śc ie j  nie jes t  r ó w n o ­
z n a c z n a  z o d po wi e dz ią  na  py t an i e ,  jaki  by ł  h i s t o r y c z n y  bieg 
r z e c z y  ca ł eg o p r o c e s u  pa to l og i cznego .  W  d a n y m  m o me n c i e  
o b s e r w o w a n i a  chor ego ,  w s k a z a n i a  l ecznicze  m o g ą  b y ć  z u p e ł ­
nie od mi enne  od  w y w o d u  pa toge ni cz nego .  Co  do s t w i e r d z e n i a  
w a r u n k ó w  dla p o w s t a n i a  asfiksj i ,  to s p r a w a  p r z e d s t a w i a  się na j ­
ł a t wi e j :  ws zędzi e ,  gdzie  i s tnie je  n i edot lenienie  t ętn icze ,  niedo-  
k r e w n o ś ć ,  duż a  sinica żylna ,  n a d m i e r n e  c iśnienie  t ę t ni czo- płuc -  
ne  a lbo  k r ą że n ia  g łówne go ,  z m i a n y  w  ar te r io l ach .  c z y  wł o-  
śn ic zka ch  k r ą że n ia  m ał ego  lub dużego,  w s z ę d z i e  wr esz ci e ,  gdzie  
i s tnie je  n i e w y r ó w n a n i e  kr ążen ia ,  t a m  z a c h o d z ą  w a r u n k i  p o w i t a ­
nia asfiksj i .  C z y  o n a  r z e c z y w i ś c i e  p ow s t a ł a ,  m o ż e m y  o d p o w i e ­
dzieć  co do p o sz c ze g ó l ny c h  n a r z ą d ó w .  T a k  np.  z a d y s z k a  jes t  
n i e w ą t p l i w y m  o b j a w e m  wys tą p ie n i a ,  c h oćby  b a r d z o  k r ó t k o ­
t r w a ł e j  dusznośc i  o ś r o d k ó w  o d d e ch o w y c h .  C h e y n e - S t o c k e s  u w a ­
ż a n y  jes t  z a z w y c z a j  za  o b j a w  d ł u g o t r w a ł e j  asfiksj i  t ych  o ś r o d ­
ków.  Niemniej  j ed na k  f ak te m iest,  ż e  d u sz n o ść  t ak a  może  
i s tnieć  n a w e t  w  d u ż y m  s topniu  i nie d a w a ć  o b j a w ó w  z adys zk i ,  
ani  C h e y n e - S t o c k e s a  itp. N a d e r  w a ż n e  z na cz en i e  p r a k t y c z n e  
m a j ą  b ez po ś re d n i e  o b j a w y  u dus z en ia  mięśn i a  s e rc ow e go .

Z a j m u j e m y  się t y m  z aga dn i en iem s z c z e g ó ł o w o  u mnie  na 
Oddziale ,  s zc zególn i e  ze  s t a n o w i s k a  e l e k t roka rd io gr af i cz ne go .  
Najogólnie j  m o ż n a  powi edzi eć ,  że  są  to o b j a w y  nienormal ni e  
p r z eb i e g a j ą c e g o  s k u r c z u  s e r c o w e g o .  W  da leko  p o s un i ę t yc h  d ł u ­
g o t r w a ł y c h  s t a n a c h  dusz nośc i  s t w i e r d z a l i ś m y  wi el okr ot n i e  w y ­
r a źne  sk ró c en i e  c za su  s k ur c zu  k o m ó r  w  o br az i e  e l e k t r o k a r d i o ­
g ra f i czn ym.  Na l eż y  to u w a ż a ć  za  w y r a z  n i e do s ta t ec zn e go  s k u r ­
czu,  a wi ęc  p r a w d o p o d o b n i e  i n i e d o s t a t ec zn e go  opr óż ni an i a  się 
k o m o r y ,  co j es t  j e d n o z n a c z n e  z duż ą  p oz o s t a ł o śc i ą  p o s k u r e ź o w ą  
i z r o z s t r ze n ia  se r ca .  Ob o k  tego,  co m ó w i ł e m  o o ś r o d k a c h  od ­
d e ch o w y c h .  m u s z ę  z az n ac z y ć ,  że  nie o b s e r w u j e  się p r z y p a d ­
ków,  w  k t ó r y ch  w s z y s t k o  p r z e m a w i a  za  u dus z en ie m mięśnia  
s e r c o w e g o ,  a  w  któr yc l i  nie s twi e r d z a ł o  b y  się e l e k t r o k a r d i o g r a ­
f i cznego w y r a z u  t ego s t anu  r zec zy .  T w i e r d z e n i e  to opierani  na  
n a s z y m  o g r o m n y m  mat er ia le ,  w y n o s z ą c y m  o k o ł o  6.000 zdjęć.

C o  się z a ś  t y c z y  kolejnośc i  p o s t ę p o w a n i a  leczniczego,  to 
u w a ż a m ,  że  w  ogóle  s t o s o w a n i e  g a z ó w  p o wi n no  p o p r z e d z a ć  
w s z y s t k i e  inne leczenia,  bez  w z g l ę d u  na p un k t  w y j ś c i a  całej  
s p r a w y .  Na leż y  j ed n ak  p ami ę ta ć ,  że  c z yn n i k i e m  m o g ą c y m  b a r ­
dzo u t r udn i ać  w y n i k  l eczenia  g a z o w e g o  j es t  o b r z ę k  tkanek ,  że  
z a t e m  s to s o w a n i e  odwo d ni e n i a  t k a n e k  j e s z cz e  przed ,  a lbo r ó ­
w no l eg le  z l eczeniem g a z o w y m  jes t  n i eki edy k o n i e c z n y m  w a ­
r u n ki em  k o r z y s t n e g o  dz ia łania  ga zo l ec zn ic ze go ,  j ak  z r e s z t ą  
i ś r o d k ó w  n a s e r c o w y c h .  P r z e c i w w s k a z a n i e m  do s t o s o w a n i a  
CO-_> jes t  zmn ie j s ze ni e  z a p a s u  z a s a d  tak,  iak je s p o t y k a m y  c z ę ­
s t o po d uż y ch  l ec zn i czyc h  diur ezach .  Mi e w a l i ś my  już  p r z y p a d ­

ki śp iączki  k wa si cze j ,  s p o w o d o w a n e j  k w a s i c ą  g a z o w ą  n i e w y -  
r ó wn a n ą ,  powstałą w  n a s t ę p s t w i e  p o d a w a n i a  COa,  b e z p o ś r e d ­
nio po k i lku l i t r ow ych  diur ezach .  J a s n e  jest ,  że  te o s t a t n i e  p o ­
w o d u j ą  u t ra t ę  duże j  ilości z a p a s u  z asad .

W  n a s z y c h  o b s e r w a c j a c h  g a zo l ec z n i cz yc h  z a u w a ż y l i ś m y  
o c zy w i ś c i e  c a ł y  s z e r e g  o b j a w ó w ,  k tó r e  c z ę śc io w o już  b y ł y  i b ę ­
dą  p r z e d m i o t e m  osobnej  publ ikacj i  moich i moich  w s p ó ł p r a c o w n i ­
ków.  T u ta j  w s p o m n ę  tylko,  że  u d e r z a j ą c o  s t a ł y m  o b j a w e m  p r z y  
l eczeniu k o m o r o w y m  jes t  z w i ęk s z e n i e  r óż n ic y  t ę tn i czo- ży l ne j ,  
z wol nie ni e  c z yn n oś c i  s e r c a  i obni żeni e  z a ł a m k a  R.  W s p o m i n a m  
o t y m  już tutai ,  j ako  p r zy k ła d ,  j ak  da le ce  z w y ż k a  c iśnienia  t le­
nu  w  p o w i e t r z u  wydechowym o s z c z ę d z a  p r a c ę  serca .

Jeżel i  do tego d o d a m y  o b s e r w o w a n ą  c zę s to  z w y ż k ę  p r z y ­
s w aj an i a ,  a w i ęc  z w i ę k s z o n e  p obi er an ie  t lenu,  to m u s i m y  u znać  
w  t y m  fakt,  że  z a s t o s o w a n i e  leczenia  g a za mi  jes t  k l a s y c z n y m  
ś r o d k i e m  z m u s z e n i a  u s t r o j u  J o  z w i ę k s z o n e g o  p o b i er a n i a  t lenu,  
bez  z wi ęk s zo n e j  p r a c y  s e r c a  i o d d y ch an i a ,  bez  p o p r a w y  s t an u  
krwi .
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Organizacja przetaczania krwi za  granicą
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D y r e k t o r :  Prof .  d r  T.  O s t r o w s k i

P r z e t a c z a n i e  k r w i  j es t  ś r o d k i e m  l ec zn ic zy m n o w o c z e s n y m ,  
a j ed na k  p o s i a d a j ą c y m  s w o j ą  b a r d z o  s t a r ą  histor ię ,  o p a r t ą  na  
d o ś w i a d c z e n i a c h  w y k o n y w a n y c h  w  ś r edn io wi ec zu ,  n a w e t  
w  S t a r y m  Egipcie.  L ec z n i c t w o  o p a r t e  na  p r z e t a c z a n i u  k r w i  k u ­
lało p r z ez  wie le  stuleci ,  p o n a w i a n e  w c i ąż  śmi ał e  p o m y s ł y  d o ­
z n a w a ł y  n i ep owo dze ń,  n ie ra z  t rag i cz ny ch ,  z n ie ch ę ca ły  śmia ł -  
k ó w - l e k a r z y  i p r z y r o d n i k ó w .

W  p o r ó w n a n i u  z t y m  długim,  n i eo w oc ny i n  ok r es em ,  n a s t ą ­
pił w' o s ta tn i ch  c z a s a c h  b a r d z o  sz yb k i  r o z wó j  l ec zn i c t wa  p r z e ­
t a c za n i em  krwi ,  a le  już o p a r t e g o  n a  n a u k o w y c h  p o d s t a w a c h ,  na 
z n a j o m o ś c i  p r z e d e  w s z y s t k i m  g r u p  krwi ,  a n as t ę pn ie  t echniki  
i w s k a z a ń .  Nie p r z e ż y w a m y  już  obecnie  t ych  n iepowodzeń ,  nie 
m a m y  też p rz ek on a n i a ,  że  p r z e t a c z a n i e  k r w i  j es t  w y r a z e m  „ m o ­
dy" .  P r z e s z ł o  ono z w y c i ę s k o  p r z ez  wie le  prób.

P r z e t a c z a m y  dziś k r e w  z b a r d z o  d o b r y m  s k u t k i e m  w  p r z e ­
w l e k ły c h  i o s t r y c h  k r w o t o k a c h ,  w  p r z y g o t o w a n i u  c h o r eg o  do 
operacj i ,  p o d c za s  operac j i ,  w  leczeniu p o o p e r a c y j n y m ,  z w a l c z a ­
m y  z at ruc i a ,  w s t r z ą s  p o u r a z o w y  i p o o p e r a c y j n y ,  l e c z y m y  c h o­
r o b y  krwi ,  z a k a ź n e  i ropne,  c h a r ł a c t w o ,  o p ar ze ni a ,  u dzieci  z aś  
o d o s k r z e l o w e  zap al en ia  płuc,  p e w n e  sc ho r ze n ia  ż o ł ąd ko wo- j e l i -  
t owe .  Z m n i e j s z y m  sk u tk i em  l e c z y m y  ciężkie  s t a n y  posoczn i -  
c o w e  i z ak a że n ia  po łogowe .

O r g a n i z u j ą  się z j a zd y ,  p o św i ę c o n e  j e dy n ie  s p r a w i e  p r z e ­
t ac za ni a  krwi .  W  R z y m i e  o db y ł  się p i e r w s z y  taki  z j a zd  m i ę ­
d z y n a r o d o w y  w  r. 1935, w  P a r y ż u  drugi  w  r. 1937, w  L en in ­
g r a dz ie  dochodzi  do s ku t k u  z jazd  s ow ie ck i  w  r. 1933 z  wi e lo ma  
o d c z y t a m i  i 364 u czes t nikami .  P o ś w i ę c a  się t em u t e ma t o w i  s p e ­
cja lne  z e b r a n i a  l ekarskie ,  j ak  w  Zur ych u,  S t r a s b u r g u  itd. 
W  Br ukse l i  s t w o r z o n o  w  r. 1937 (na z i e źdz ie  w  P a r y ż u )  „ Mi ę ­
d z y n a r o d o w e  T o w a r z y s t w o  Tr ans fuz j i " .

Ros j a  w y b i j a  się, w ś r ó d  innych  p ań st w,  w i e l om a  p r a ca mi  
d o św ia dc za ln ymi ,  kl inicznymi ,  o r yg i na l no śc ią  p o m y s ł ó w ,  k t ó r e  
j ednak,  j ak  s ł uszni e  p odn osz ą ,  w y w o ł u j ą  n iek ie dy  w i ę ce j  z dz i ­
wienia  niż po dz iwu.  R o z w i j a j ą  się tu ta j  i n s t y t u t y  b a d a ń  t e o r e ­
t y c z n y c h  dla  p r ze ta cz a l i  k r wi  (Leni ngrad ,  M o s k w a ,  C h a r k ó w ) .

Bu d uj e  się i u lepsza  a p a r a t y  do p r z e t a c za n i a  krwi ,  k t ó ­
r y ch  l iczba obecn i e  p r z e k r a c z a  30. Z n a m y  z s z e r e g u  p r a c  n a ­
z w i s ka  l e k a r z y  z a s ł u ż o n y c h  na polu p r z e t a c z a n i a  krwi ,  j ak H e ­
c a  r t. B e c k ,  C 1 a  i r 111 o 111, 1) o g  1 i o 11 i, H e s s e, H i r ­
s z f e l d ,  J u d i 11, O e h l e c k e r ,  T  z a 11 k i wie lu  innych.  
W  wielkich o ś r o d k a c h  mie j sk i ch  ( P a r y ż ,  R o t t e r d a m ,  M o s k w a )  
ty l ko  spec ja l i śc i  w y k o n u j ą  p r z e t a c z a n i a  k rwi ,  a  s a m  P a r y ż  li­
c zy  ich 16 ( B u r c e w a ,  U n g e r ) .  P r a c e  o m a w i a j ą c e  w yn ik i  
i spos t r ze że ni a ,  o p a r t e  na  d o ś w ia d cz en i u  w y k o n a n y c h  p r z e t a ­
czal i  w ilości 1000 i wi ę ce j  prze t acza l i ,  nie na leżą  do  rzadkośc i ,  
są  j uż  n a w e t  na p o r z ą d k u  d z ie nnym.
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P o w y ż s z y  w s t ę p  sk r eś l i ł em w  celu p r z e d s t a w i e n i a  t r u d n o ­
ści,  j akie  n a s t r ę c z y !  wielki  r oz wó j  p r z e t a c z a n i a  k r wi  w  z w i ą ­
z k u  ze  z d o b y c i e m  i z o r g a n i z o w a n i e m  'źródeł o t r z y m a n ia  k rw i ,  
tzn.  w  z w i ą z k u  z k r w i o d a w c a m i .  A t rudnośc i  t ak ie  i stnieją,  z a ­
r ó w n o  ze  wz g lę du  na  s t r on ę  mat er i a lną ,  <iak i t ec hn i cz ną  o t r z y ­
m a n i a  krwi .  Ś w i a d c z ą  o t ym p r ó b y  p r z e t a c z a n i a  k rwi  ł o ż y s k o ­
wej ,  t rupiej ,  w y la n e j  do j am s u r o w i c z y c h  ciała,  p ob r an e j  w  c e ­
lach l eczn i czych  p r z y  u pu s t a ch  od c h o r y ch  na nadci śnienie  k rwi  
na  c h o r o b y  s e r c a  i k rwi  ( c z e r w i e n i c ą , ' b i a ł a c z k a ) ,  w r e s z c i e  k rwi  
p r z e c h o w y w a n e j ,  a  p r z e w o ż o n e j  po myś l n i e  n a w e t  p r zez  ocean  
lub w  o gól e  wie lkie  odległości .

Ilość k r w i o d a w c ó w  w z r a s t a  z ki lku lub co n a j w y ż e j  ki lku­
n a s t u  w  p o s z c ze g ó l n yc h  m ia s t ac h  i szpi ta lach,  do ilości ki lku­
dziesięciu ki lkuset ,  gdz ieni egdz ie  n a w e t  do ki lku t y s i ę c y  daw­
c ó w  ( Londyn) .  Poni że j  wi d z i m y  o l b r z y m '  w z r o s t  ilości k r w i o ­
d a w c ó w  w  L o n dy n ie  ( S c h i f f ,  S o k o ł o w s k i ) .

Ro k 1923 1924 1925 1926 1931
Ilość k r w i o d a w c ó w  12 64 428 737 2078

S o k o ł o w s k i  p o da je  i lość p rz et acza l i  k r w i  w  P a r y ż u  
w  r, 1929 na  220 rocznie,  a w  r. 1933 i lość ich, dz ienna,  w y n o ­
si ła 10.

S t a le  w z r a s t a j ą c e  z a p o t r z e b o w a n i e  d a w c ó w  p o w o d u j e  r ó ­
wnol eg łe  p ow i ę k s z an i e  się ich i lości w  mi as t a ch  i szpi ta lach,  
s p o r z ą d z a n i e  ich list w  szpi ta lach,  l ek a r s k ą  ko nt ro lę  k r w i o d a w ­
ców,  a n a w e t  p owo l ne  p o w s t a w a n i e  w w i ę k s z y c h  szp i ta l ach  
o śr o d k ó w  k rw io d a w c ó w .  O ś rod ki  t ak ie  p os i a da ją  na l iście p e w n ą  
i lość osób obu płci,  n a le ż ą c y c h  z w y k l e  do pe rso ne l u  - sz pi ta lne ­
go (pielęgniarze ,  s i o s t r y  mi łos ie rdzia ,  do z or cy ,  lekko chorzy ,  
s t ud en ci  m e d y c y n \ ,  l ekarze) ,  b ą dź  też m i e s z k a j ą c y c h  poz a  
s zp i t a l em ( r ó żn yc h  z a w o d ó w ) ,  w r e s z c i e  z a ś  k r w i o d a w c ó w  z a ­
w o d o w y c h .  P o w s t a j ą  też  l i s ty osób  ochotn i czo  i b e z i n t e r e s o w ­
nie o d d a j ą c y c h  k r ew,  z o r g a n i z o w a n y c h  w  r a m a ch  C z e r w o n e g o  
K r z y ż a  lub t o w a r z y s t w  d o b ro c zy n ny  cli. W s z y s c y  t ego  ro dz aj u  
k r w i o d a w c y  p o z os t a w al i  pod mniej  lub wi ęce j  śc is łą  k on t r o l ą  
l eka rską ,  p o l eg a ją cą  na  s tw i e r d z e n i u  ogól nego  s t a nu  z dr owi a ,  
n i edo pus zc za ni u  -chorób zakaźnych, ,  na sp or z ąd z en iu  o k r e s o w y m  
o d c z y n ó w  s er ol og icznych ,  s w o i s t y c h  dla ki ły,  tu i ó wd z i e  na 
kont ro l i  o b r a z u  k r w i  k r w i o d a w c y .  P r z e p i s y  i z w y c z a j e  p a n u ­
j ąc e  w  r ó ż n y ch  o ś r o d k a c h  b y ł y  dość  różne,  z a r ó w n o  jeśli c h o ­
dzi  o t ec hn i cz ną  s t r on ę  w z y w a n i a  d a w c ó w ,  ich wiek,  i lość o d ­
danej  krwi ,  jak i s po sób  w y k o n y w a n i a  b a d a ń  l ekarskich,  s e r o l o ­
g i cznych ,  h e m a t o l og i cz n yc h  itd.

K r w i o d a w c y  w  w i ę k s z y c h  szpi ta l ach  i kl inikach n i ezorgani -  
z o w a m  p l a n o w o  pod yyzględem kont ro l i  l ekar sk i ej  i w y k a z u j ą ­
c y  d uż e  us t e r k i  w  or ga ni zac j i  t echnicznej ,  n as t r ęc za l i  c o r az  
w i ę k s z e  t r udno śc i  w  mia r ę  w z r a s t a n i a  p r ze t ac za l i  krwi ,  a  dość  
c z ę s t o  n a w e t  s t a wa l i  się p r z y c z y n ą  wie lu n ie be zp i ec ze ńs tw ,  z a ­
r ó w n o  dla c h o r y c h  j ak  i d la  siebie samych .

N i e b e z p i e c z e ń s t w a  te w y n i k a ł y  ze  z b y t  c zę s te g o  o d d a w a ­
nia k r w i  w ki lku szp i ta l ach  róyynocześnie,  a b y ł y  s p o w o d o w a ­
ne d e ce nt ra l i zac ją ,  b r a k ie m  j e dne go  o ś r o d k a  g ł ówne go .  Z nane  
są  p r z y p ad k i  o d d a w a n i a  k rwi  2— 3 r a z y  w mies i ącu  p r z ez  j e d ­
n ego  k r w i o d a w c ę  (B u r c e w  a).  P r z y p a d e k  p o d a n y  p r z ez  C o r- 
v i n a  d o t y c z y ł  kryyiodawcy,  k t ó r y  odda ł  k r e w  3 -kro t nie  w  14 
dniach.

Zdarzały  się też z a m ia n y  k rw io d a w c ó w ,  k t ó r z y  byl i  w p r a w ­
dzie z a o p a t r z e n i  w  r óż ne  p oświ adc ze ni a ,  l eg i ty ma c j e  i ś w i a ­
d e c t w a  l ek ar zy ,  nie t ak  r z a d k o  j ed n ak  o dda wal i  ś w i a d e c t w a  
i nnym k r w i o d a w c o m  lub n a w e t ' - o s o b o m  o b c y m  ( B o  l l e r ,  M a- 
k r y  k o s t a s, G r ii n e w  a 1 d). T r u d n o  b o w i e m  był o p r z e p r o ­
w a d z i ć  i nden t yf ikac ję  o so b y  w ś r ó d  wi ęk sz ej  ilości dawcó' w,  
zw ł a s z c z a  w  m a ł y c h  szpi ta lach,  gdzie  r z ad ko  w y k o n y w a n o  
p r z e t a cz an i e  krwi .

S p o r a d y c z n i e  trafiały się w y m u s z e n ia  na c h o r y c h  ze  s t r o ­
n y  krw l o d a w c ó w  w s p r a w a c h  d o t y c z ą c y c h  o pł ac an i a  krwi ,  ło w ­
ien ia  a lko h o lem ,  fa łs zo w a n ia  leg i tym a c j i ,  wyn i kó w o d c z y n u  
W a s s e r m a n n a ,  dat ,  p o d p i s ó w itd. ( C o r v i n ,  U n g e r ) .

D o r y w c z o  z apo b ie ga n o  po ja wi an i u  się t ego  r o d z a j u  n a d ­
u ż yć  p r z ez  s t w o r z e n i e  spe c ja lne go  poś redni ka ,  kon t r olu j ące go ,  
za  m a ł y m  w y n a g r o d z e n i e m  d a w có w ich o d c z y n y  se ro l og ic zne  
i t o w a r z y s z ą c e g o  daw-com p r z y  p r ze t a c z a n i u  (Szpi ta l  F  a 1 t a, 
W ie deń) .  L e k a r z e  p r z e p r o w a d z a l i  tu i ó wd z i e  p r z eg l ąd  ż y ł  o k o ­
licy s t a w u  ł ok c i o we g o  ce l em s p r a wd z e n i a ,  c z y  m e  m a  ś w i e ­
ż ego  z na ku  po n ak łuc iu  igłą ( B u r c e w a ) .  P o j a w i ł y  się n a w e t  
' oryginalne p o m y s ł y  t r w a ł e g o  z n ac ze n ia  pa znokc ia ,  k t ó r y  r o ­
śnie  t ak  sz yb ko ,  że  z nak  p o ł o żo n y  w  po ł owi e  w y s o k o ś c i  p a ­
znokcia .  o z n a c za ł  u p ł y w  5— 6 t ygodni  ( B o  l l e r ) .  R a d z o n o  też  
t a t u a ż  skór y ,  o k r e ś l a j ą c y  g rupę  k r wi  (B u r c e w  a, U n g e r ) .

C e l e m  z apo b i eż e n i a  ws z e l k i ego  r o d z a j u  n a duż yc iom ,  celem 
z a p r o w a d z e n i a  s p r ę ż y s t e j  organizac j i ,  j ak n a j s z y b s z e g o  d o s t a r ­

czen ia  k r w i  p e w n e j  pod w z g l ę d e m  s w y c h  w a r t o ś c i  s e r o l og i cz ­
nych,  p oz io mu  Mb. itd., n a s tę pu j e  c o r a z  śc i ś l ej sza  k o n t r o la  d a w ­
ców,  n a s t ę p u j e  t w o r z e n i e  o ś r o d k ó w  s c en t r a l i z o w a n y ch ,  a wi ęc  
ł a t w y c h  do kont rol i  w s z y s t k i c h  k r w i o d a w c ó w .  P o s z c z e g ó l n e  to­
w a r z y s t w a  l ek ar sk ie  b ą dź  z ja zd y,  u r z ę d y  mie j ski e  z d ro wi a ,  
w ł a d z e  p a ń s t w o w e  ( min i s t e r s t wa ) ,  w y d a j ą  r oz po rz ą dz en ia ,  p r z e ­
pi sy  i w y t y c z n e ,  n o r m u j ą c e  p r z e t a cz an i e  k rwi ,  o p r a c o w a n e  ni e­
k i ed y  d ro b ia zg o wo ,  z a p e w n i a j ą c e  o c hr on ę  c h o r y ch  i d a w c ó w ,  
o k r e ś l a j ą c e  spps ób  b a d a ń  leKarskich i o p ł a t y  za  k r ew.  W y m a g a  
się też konces j i  i p oz wo l en i a  do p r o w a d z e n i a  o śr od ka .  Z a s a d ­
nicze  w y t y c z n e  dla p r z e t a c z a n i a  k r w i  r óż n yc h  p a ń s t w  i mias t  
są  jednol i te,  w  sz cz eg ó ła c h  j ed n ak  z a c h o d z ą  n i e r z ad k o  dość  
z n a c z n e  różnice.  P r z e j d ź m y  p r z ez  s z e r e g  p a ń s t w  i mi as t  celem 
z a p o z na n i a  '“c zy te l n i ka  -z ' o rganizac jami  i o ś ro dk a mi  k r w i o d a w ­
ców.

W s z y s t k i e  oś r odki  k r w i o d a w c ó w  t w o r z ą  d w a  t y p y  o r g a n i ­
zacj i .  P i e r w s z y  z nich to d a w c y  z aw o d o w i ,  pła tn i  ( s ys t e m 
a m e r y k a ń s k i ) ,  z n a j d u j ą c y  . się w  Am er yc e ,  Rosji ,  Niemczech,  
Pol sce ,  Chinach,  drugi  z aś  typ,  to oś r odki  k r w i o d a w c ó w - o c h o t -  
n i ków,  n ieo p ła co n ych ,  spe łn i a j ąc ych  s w e  s z c z y t n e  z ad a n i e  z po ­
d z i w u  g o d n y m  z r oz u m ie n i e m  ( sy s t e m  angielski ) .  Oś ro dk i  tego 
t y p u  s t w o r z o n e  są  w  Anglii, Holandii ,  W ł o s z e c h  Franc j i .  K r w i o ­
d a w c y  obu t y p ó w  są badani  p r z ez  l e k a r z y  i nie wo ln o im o d ­
d ać  k r wi  bez  p o ś r e d n i c t w a  o śr odka .

Is tnieją  j e szc ze  sapi tale,  w  k t ó r y c h  o bo k  d a w c ó w  z a w o d o ­
wy c h ,  pł at nych,  k o r z y s t a  się z o c h o t n i k ó w  lub k r w i o d a w c ó w  
o t r z y m u j ą c y c h  p e w n e  udogodnienia!  ( ż ywn ość ,  ur lopy) .

W  N o w y m  J o rk u  k r w i o d a w c y  p oz o s t a j ą  pod k o nt r o l ą  u r z ę ­
du z d r o w i a  (dyr .  C o c a )  i m u sz ą  j aw ić  się do p r z e t o cz e n i a  za 
z e z w o l e n i e m  cent ral i .  N o w o  w s t ę p u j ą c y  m u s zą  w y k a z a ć  -się 
w i e k ie m  od 20— 5(1 lat,  s i lną b u d o w ą  ciała,  w a g ą  nie mnie j sz ą  
niż 75 kg, d o br z e  r o z w i n i ę t y m  s y s t e m e m  żyt .  d o b r y m  s t a n em  
z d r o w i a  z u j e m n y m i  o d c z y n a m i  se ro l og ic zny mi  ki ły i po z i om em  
h emo g lo b in y  nie m n i e j s z y m  ( niż S5'J$ itd. K r w i o d a w c a  p r z y j ę t y  
o t r z y m u j e  l eg i tymacj ę .  W  innych mi as t ac h  A m er y ki  o r g an iz ac j a  
j es t  podobna .  Dla wielu osób  o d d a w a n i e  k r wi  j es t  z a w o d e m ,  
a i lość k r w i o d a w c ó w  w  U. S. A. obl icza  się na  t ys iące .  O ś r o d ­
ki k r w i o d a w c ó w  is tnie ją  od r. 1917, a . N o w y  J o r k  j ako  p i e r w ­
sze  mi as t o  w  r. 1930 (l is topad) ,  s t w o r z y ł  p r z ep i s y  dla o ś r o d ­
ków d a w c ó w  kr wi  i dla s a m y c h  k r w i o d a w c ó w .  W  kl inice 
M a y  o, Ro ch es t e r ,  j es t  1000 k r w i o d a w c ó w ,  z tego 200 w s t a ­
ł ym p og o to wi u  (L a u u a L i e b i g. p r z y t .  w g  W  i n t e r- 
S t e i n a ) .

W s p o m n i a ł e m  już,  Ze R o sja  p r zo d uj e  w  wie lu  k w e s t i ac h  
d o t y c z ą c y c h  p r z e t a c za n i a  krwi ,  s to su je  się to również,  do o r g a n i z a ­
cji k r w i o d a w c ó w .  W  r. 1926 H e s s e  s t w a r z a  o r g a n i za c j ę  k r w i o ­
d a w c ó w ,  w  n a s t ę p n y m  r oku n ad a j e  Się t y m  o r ga n i z a c j o m p e ­
w n e  f o r m y  p r a w n e ,  od r. 1931 o t r z y m u j ą  d a w e t i  o p r ó cz  pie­
niędzy,  ś r odk i  ż y w n o ś c i o w e ,  (masło,  jaja,  mleko,  w ą t r o b a ) ,  z a ś  
w r. 19.32 p o s t a n ow i o no  na  z je żdz ie  c h i r u r g ó w  s t w o r z y ć  
w  i n s t y t u t a ch  dla p r z e t a c z a n i a  k r wi  oś r odki  k r w i o d a w c ó w ,  
z a o p a t r z y ć  ich w  legi tymacj e ,  w y n a g r o d z i ć  ich p ieniędzmi  i ż y ­
w n oś c i ą  o r a z  ■ z ap e w n i ć  im p e w n e  p r a w a .  W  r 1934 r oz es ł an o 
w  Rosj i  an ki e t ę  do w s z y s t k i c h  w i ę k s z y c h  miast ,  od A rc h an -  
g i el ska  do W ł a d y w o s t o k u ,  w s p r a w i e  o r ga niz ac j i  k r w i o d a w c ó w .  
Z a n k i e t y  . tej  d o wi a du je m y Się, ze  i lość k r w i o d a w c ó w  w 51 m i a ­
s t a ch  Z. S. S. R. w yn o s i  1760, p o c z y n a j ą c  od 20 w  mn ie j sz ych  
o śr od ka ch ,  do 250 w  M o s k w i e  i Len i ngr adz i e.  Ce le m w e r b o ­
w a n i a  n o w y c h  d a w c ó w  r o z wi j a  się p r o p a g a n d ę  różfnymi ś r o d ­
kami .  O ś r od k i  k r w i o d a w c ó w  są  s c e n t r a l i z ow a ne ,  m a j ą  komis je  
l ekarskie ,  p r z e p r o w a d z a j ą c e  s z e r e g  badań ,  n a w e t  sp ec ja ln yc h  
(B u r c e w  a).

Do n i e d a w n a  iv N iem czec h  u ż y w a n o  róż n eg o  r od z a j u  d a w ­
c ó w  o c h o tn i k ów  z pe rso ne l u  w i ę k s z e g o  szpi tala,  b ą d ź  spo za  
szpi ta la  w r e s z c i e  d a w c ó w  z a w o d o w y c h  (O e li 1 e c k e r, p r zy t .  
w g W  i n t e r s t e i n a).  Ilość d a w c ó w  w  os t a t n i ch  l a t ach  w z r a ­
stała ,  a o w a ż n o ś c i  tego z aga dn ie ni a  ś w i a d c z y  r o z p o r z ą d z e n i e  
m i n i s t e r s t w a  ( S e g g e l ) .  Du że  szpi ta le  i kliniki p o s i a d a ł y  p e ­
w n ą  i lość k r w i o d a w c ó w  k o n t r o l o w a n y c h  p r zez  l eka rzy ,  j ak  np. 
w  Ber l inie  ( Ch ar lo t t enb ur g ,  Moabi t ,  Ncukól ln,  Ur ban ,  Vi r ch ow-  
K r a n ke n ha u s )  lub w  F ra n k f u r c i e  n. M. (kl inika Yol harda) .  P o ­
wol i  • jednak z a c z ę t o  s t w a r z a ć  ścis łe  pr zep i sy .  Z a r z ą d  Miejski  
w  Ber l inie  w y z n a c z y ł  n a g r o dę  za  na j l epie j  z o r g a n i z o w a n y  
o ś r o d e k  o p i e r a ją c  się w  p e w n y c h  p r zep i s ach  na d o ś w i a d c z e ­
niach p od o b n y c h  o r g a n iz ac y j  w  Rosji .  W  Ber l inie  k r w i o d a w c y  
zos t al i  z o r g a n i z o w a n i  w  u r z ęd z ie  z d r o w i a  (dyr .  H o f f m a n ) ,  
a "c en t r a l ą  b a d a ń  L k a r s k . c h  j es t  szpi ta l  Vi rc howa .  Ber l iński  
o ś r o d e k  d a w c ó w  jes t  już obecn i e  s c en t r a l i z o w a n y ,  a  w  mi ar ę  
p o t r z e b y  o d s y ł a  się k r w i o d a w c ó w  do " i n n y c h  szpital i .  K r w i o ­
d a w c y  p os i ad a j ą  l eg i ty ma c j ę  z fotograf ią  i w ł a s n o r ę c z n y m  p o d ­
pisem.  W  r. 1935 r o zp o rz ą d z e n i e  m i n i s t e r s t w a  okreś l i ło  c e ny  za  
k r e w  i k o s z t y  a d mi n i s t r ac y jn e .
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W  F r a n k fu r c i e  nad  Me n e m  o ś r o d e k  p r o w a d z o n y  jes t  p r zez  
a s y s t e n t a  kliniki ch i rurgi czne j  i pod l ega  d y r e k t o r o w i  kliniki.

W  Lipsku u ż y w a n o  do n i e d a w n a  j ako  k r w i o d a w c ó w  krew­
n yc h chorego,  o z d r o w i e ń c ó w  i p e r sone l u  szpi ta lnego.  Z p o wo d u  
t r udn ośc i  znalez ienia  k r w i o d a w c y  o dpowi ednie j  g r u p y  i dobre j  
wol i  d a w cy ,  k t ó r y  móg t  w  w a ż n e j  chwil i  o d m ó w i ć  oddania  
k r w i  do pr ze t ocz en ia ,  s tw-orzono p r z e p i s y  dla l ek ar zy ,  szpital i  
i k r w i o d a w c ó w ,  k t óre  w-eszly w  ż yc i e  w  r. 1934. Prof .  M o r a -  
w  i t z s t w o r z y !  c en t r a l ę  o p a r t ą  na  t ych  pr zep i sach .

W  G e t y n d z e  i stnieje z o r g a n i z o w a n y  i s c e n t r a l i z o w a n y  
o ś r o d e k  k r w i o d a w c ó w  p r z y  kl inice chi rurgi czne j ,  l i czący 85 
d a w c ó w ,  p o s i a d a j ą c y c h  l eg i tymacj e .  W  d y ż u r n y m  poko j u  p r o ­
w a d z i  się p o d w ó j n e  k a r to tek i  b a r wn e .

S zc ze g ó l ną  u w a g ę  z a c z y n a  się zw-racać w  Ni emc ze ch  na do­
b r ą  o rga n iz ac j ę  o z d r o w i e ń c ó w  po  p r z e b y t y c h  c h o ro ba ch  zakaź­
nych,  k t ó r z y  s t uż ą  za  d a w c ó w  s u r o w i c  i k r wi  po d u r z ę  b r z u ­
sz n ym ,  płonicy,  błonicy,  odrze ,  zapa len i u opon m ó z g ow y ch ,  
s p o r z ą d z a  się o d powi e dn ie  k a r to t ek i  t akich ozdrowieńców' ,  
z o z na c z e n i e m  g r u p y  krwi ,  p r z e b y t e g o  sc ho r ze n ia  z ak aźn eg o,  
d a t y  uż yc i a  d a w c y ,  o b r a z u  k r wi  itd. (K a m m e r  e r ) .

W e  W ied n iu  kliniki i szpi ta le  p r o w a d z i ł y  l i s ty d a w c ó w  
i w ' ys ta wi a ł y  im l eg i tymacj e ,  wielu z nich r e k r u t o w a ł o  się spo­
ś r ód  b e z r o b o t n y c h  W  z a k ł a d a c h  p r z e m y s ł o w y c h  Wi ed ni a  p r a ­
c o w n i c y  mieli  o kr eś l oną  g r up ę  k r wi  i w  r az i e  w y p a d k u  ki lku 
pra cown ikó w'  tej  s am ej  g r u p y  k r wi  co chory,  odwo zi ło  go  do 
szpi ta l a  ce l em odda ni a  k r wi  ( S o k o ł o w s k i ) .  W  grudni u 
1932 r. z a r z ą d z o n o  r e g l a me n t ac j ę  d aw' ców i u łożono  w ' yt yczne  
dla daw-ców d o b r o w o l n y c h  (ochotników'  i zaw'odow'ych) .  O b e c ­
nie a d r e s y  d a w c ó w ,  b ę d ą c y c h  pod k on t r o l ą  s c e n t r a l i z ow a ną ,  
o d s y ł a  się do u ż y t k u  szpital i .

W  L o n d y n ie  o ś r o d e k  k r w i o d a w c ó w  istnieje od r. 1921 
(U n g e r) i z r z e s z a  w  s w y c h  s z e r e g a c h  d a w c ó w  ochotników' ,  
nie o t r z y m u j ą c y c h  ż a d n e g o  w y n a g r o d z e n i a  (od r. 1931 C z e r w c -  
n y  Krzyż ,  dyr .  0  1 i v e r ) .  Sz lachet ni  ci k r w i o d a w c y ’ r e k ru t u j ą  
się z p e r so ne l u  szpi ta lnego,  o r gan izac j i  kobiet ,  z organ izac j i  
mł od z i eż y  (np. R o v e r  S c c u l s )  itp., a oddawa-nie krw i o d b y w a  
się z pe łną  d y sk r e c j ą .  W  r. 1931 L o n d j n  w y k a z a ł  2000 p r z e t a ­
czal i  i obs ł ug i wa ł  100 szpi tal i  ( U n g e r ) .

P o d o b n y  s y s t e m  do ang ie l sk i ego  i s tnieje w  Holandii  (dyr .  
v. L) i j k) w' C z e r w o n y m  Krzyzu.

W e  l rancji  i s tnieją oś r odki  k r w i o d a w c ó w  w  P a r y ż u  i w i e ­
lu mi as t a ch  prow i uc j oi uh iych .  D a w c y ,  w ilości p r z es z ło  500 osób,  
są  z r ze sz en i  w  P a r y ż u . w  „ L 'o eu vre  de  la tra n s fu s io n  sa n g u in e ". 
B a r d z o  d o b r ą  o r g an iz ac j ę  pos i ada  szpi ta l  St.  Antoine i ki lka 
inny cli .‘szpital i .  O ś r o d k a m i  dr ug i ego  r z ęd u  są :  M aison  de  S a n ­
ta d es  ( la rd iens  de  la P a ix ,  kl inika de  Mar te l a ,  szpi ta l  Rot -  
szylda ,  A m e r i ca n  l iospi t a l  itd., a r oc zn a  i lość p rz et ac za l i  w y ­
nosi 4000 ( S o k o ł o w s k i ) .  I tutaj ,  t ak  j ak w  Londynie ,  R o t ­
t er dami e ,  C z e r w o n y  K r z y z  o d g r y w a  wi elką  rolę.  B e c a r t  
z P a r y ż a  o ś w i a d c z y ł  na z jeźdz i e  w R zymi e ,  że  p rz ez  p r z ec ią g  
5 lat  nie widz ia ł  ani  j ed ne go  c iężki ego w' ypadku p r z y  p r z e t a ­
czaniu,  co naj lepie j  ś w i a d c z y  o d obr e j  o rganizac j i .  Z n a n y  lest  

- oś rodek pr ze t ac za l i  krwi  w' B o r d e a u x  (J e a ii i i  e n e  y),  w  btra' s-  
b u r gu  d y r e k t o r e m  o ś r o d k a  j es t  prof.  C a i i  u y  t, i lość d a w c ó w  
w yn os i  123, a i lość p r ze t ac za l i  na  samej  kl inice L er icha  w  r. 
19,36 w y n os i ł a  187.

W  Z u r y c h u  (kl inika C l a i r m o n t a )  u ż y w a j ą  s w e g o  w ł a s n e g o  
pe rson el u  ( l ekarze .  . s ios t ry ,  pielęgniarki) .  W i n  t e r s  t e i n  d o­
nosi  też  o p os ł ug iwa ni u  się d a w c a m i  d o c h o d z ą c y m i  lub z od ­
dz ia ł ów,  gdzie  p r z e b y w a  wie lu ozdr ow i eńc ów i lekko c ho r yc h  
po m a ł j  cli u r aza ch ,  w y p a d k a c h  itp. Z d a w c ó w  z a w m d o w y c h  nie 
ko r z j i s t a  się. W  B a zy le i  w' 90% k o r z y s t a n o  z o to cz en i a  c h o r e ­
go (krewni)  i z pe rso ne l u  szp i ta l nego  łącznie  z a s y s t e n t a m i  
i s tud en t am i  ( H e  u s e r ) .  D a w c y  o d da ją  k r e w  d obr oc zy nn ie ,  
a w p r y w a t n e j  p r a k t y c e  o t r z y m u j ą  w y n a g r o d z e n i e  pieniężne  
( W  i n t e r s t e i n).

W e  W ło s z e c h  wy d a n o  W r. 1935 r o zp o rz ą d z e n i e  mi ni s te ­
r ialne d o t y c z ą c e  p r z e t a c z a n i a  k r wi ;  z b i e r an i a  k r wi  o z d r o w i e ń ­
ców (odra,  zapa len i e  p rz edn ic h  r o g ó w  rdzenia,  płonica)  p o w i e ­
r z a j ą c  c zyn noś ci  te szpi ta lom,  kl inikom i i n s t y tu c jo m l ek ar sk i m 
za  p o z w o l en i em  Min.  Spr .  W e w n .  ( G r i i c U l a ) .  D a w c y  we  
W ł o s z e c h  są oc ho tn i ka mi  b ez  w y n a g r o d z e n i a ,  w  Mediolanie  
i s tnie je  n a w e t  o ś r o d e k  pod nazw' ą:  „ A sso z ia z io n e  ,vo lon tar i  ita 
Hani de l  S a n g m " ,  k t ó r y  o d b y t  z jazd  oc ho t n i czyc h  dawc/ iw'  w  r. 
1932 i k t ó r y  w y d a j e  w ł a s n e  p i smo ,.BoUełino cm o to lo g ico "  ( S o ­
k o ł o w s k i ) .

C z y t a m y  c o r az  to n o w e  Jonies ienia  w  p ras i e  l ekarskie j  
ś w i a d c z ą c e  o istnieniu o ś ro dkó w k r w i o d a w c ó w  jv Danii  (F o- 
g e d ) ,  S z w e c j i  (H a r i a n  i S k ó l d ) ,  w  C hinach  ( C h u n g  
Y u e  C li u e i SI .  u - H s i e n  W a m g ) ,  p r z y t o c z o n e  w g  S e g g e l .  
W  P ek in ie  o ś r o d e k  k r w i o d a w c ó w  l iczy 140 osób  w  szpi ta lu

Union M ed ica l  College  H osp ita le  ( B u r c e  w a) W i ę k s z e  d o ­
ś w i a d cz en i e  na p od s t a w i e  dużej  i lości p rz et ac za l i  k r w i  p os i ad a ­
ją  t ak ie  ośrodki ,  j ak R y g a  ( J a k o b s o i i ) ,  B u d a p e s z t  (K u b a- 
n y ,  1200 pr ze t acza l i )  i B elgrad ,  gdzie  w y k o n a n o  1000 p r ze t ac za l i  
i gdz ie  od r. 1935 s t w o r z o n y  z os t a ł  o ś r o d e k  kr wi od awców' ,  
w s p ó ł p r a c u j ą c y  z wc i sk i em.

W ł a d z e  w e j s k o w e  w s p ó ł p r a c u j ą c  z l ekarzami ,  o p r a c o w u j ą  
w  r ó ż n y ch  k r a ja ch  o r g a n i z o w a n i e  p r z e t a c z a n i a  k r wi  w  czas i e  
wo j ny ,  o m a w i a j ą  p r z e t a c z a n i e  k r w i  p r z e c h o w y w a n e j  i jej t r a n ­
sportu.  p r z y g o t o w u j ą  od powi ed ni ą  i lość k r w i o d a w c ó w  iuż w  c z a ­
sie pok oj u  w  okr es i e  o d b y w a n i a  p o b or u  r e k r u t a  (R i 11 e r, 
W  e i s m a n n-N e 11 e r), o z n a c z a j ą  g r u p y  k r wi  s a n i t a r i us zo m 
(B e r n a r d i n i), a lbo  p r z y s p o s a b i a j ą  o rg an iz ac j ę  p r z e t a c za n i a  
krw-i do k o r z y s t a n i a  z lekko c h o r y ch  j ako  k r wi o da w có w'  ( R i t -  
t e r). G ru p ę  k r w i  o z n a c z a  się w  k s i ąże cz ce  w c i s k o w e j  (B e r- 
n a r  d i  n i, R i 11 e r). b ą d ź  pod po st ac i ą  t a t u aż u  s k ó r y  I R i t -  
t e  r). K r w i o d a w c y  z o r g a n i z o w a n i  w  C z e r w o n y m  K r z y ż u  t w o ­
rzą  k a d r y  c z y nn e  w' czas i e  w o j n y  i pokoj u (Anglia,  F r anc ja ,  
Belgia,  Holandia) .

W  Hiszpan ii  na  t e ren ie  w a l k  d o k o n a n o  do jesieni  1937 r. 
prawne 5000 pr ze t ac za l i  z u ży c i em  w y ł ą c z n i e  k r w i  p r z e c h o w y ­
wanej ,  g r u p y  O, d o s t a rc zo ne j  do linii b o j owe j  w  z at o p i o ny ch  
amp uł ka ch ,  g o t o w y c h  n a t y c h m i a s t  do u ży c i a  p r z ez  o dł am an i e  
j edn eg o k ońc a  d'a d os t ęp u p o w i e t r z a  i w'kłucie d r ug i ego  końc a  
z igłą w  ż yłę  b iorcy .  Ampułki  te p r z e w o ż o n o  w w o z a ch - ch ł od -  
nlach na  front  b o j o w y  ( F i s c h e r ,  T r i a s ,  p r zy t .  w g  D ę b i c -  
k i e g o).

Na p od s t a w i e  os iągn ię t ego  d o ś w ia d cz en ia  w  r óż n yc h  o ś r o d ­
kach,  na p o d s t a wi e  p r z e p i s ó w  o b o w i ą z u j ą c y c h  w  r ó ż n y ch  m i a ­
s t a ch  i k ra jach ,  m o ż e m y  okreś l i ć  n a j c z ę s t s z y  t yp p o s t ę p o w a n i a  
w  o rg a n iz o w a n i u  o ś r o d k ó w  k r w i o d a w c ó w  za granicą.

W s t ę p n ą  c z y nn oś c ią  w' t ym k i e r un ku  jes t  w' erbunek d a w ­
c ów,  k t ó r y  j es t  t y m  ł a t wi e j szy ,  im w i ę k s z y  : poz iom k u l tu r y  
u m y s ł o w e j  i mat e r i a l ne j  p an uj e  w  d a n y m  kr a j u  Od po wi ed n ia  
i lość k r w i o d a w c ó w  o c h o tn i k ów  z n aj du j e  się j ak  ws p omn i a ł em ,  
w  Anglii,  Franc j i ,  W ł os z ec h ,  Holandii ,  Belgii ,  a s p o ł e c z e ń s t w a  
t ych  k r a j ó w  naw'et  bez  uc iekani a  się do c z ę s t y ch  odezw'  i p r o ­
pa gan dy ,  d o s t a r c z a j ą  od powi ednie j  i lości z d r o w y c h  i s i lnych
osób.

W  innych  k r ajach ,  gdz ie  p o  n a jw ię k sz e j  części  i s tnie ją  o r g a ­
n i zacje  na w z ó r  a m e r y k a ń s k i ,  t r ze b a  p os ł ug iwa ć  się o de zwa mi ,
od cz y t am i ,  a n iek i edy  dość  si lną p r o p a g a n d ą  i z ap e wn i en i em  
opłat ,  r óż n eg o  ro dz aj u  ulg i kor zyśc i .  W  Rosj i  np.  używ7a się 
do tego celu odczyt ów' ,  radia,  odezw' ,  p r a s y  b r o s z u r  i kina.  
W  w'ielu k r a j a c h  s z er ok i e  w a r s t w ' y  s p o ł e c z e ń s t w a  nie z r o z u ­
mi a ł y  jeszcze ,  że  o d d a w a n i e  krwń w  d o s t a t e c z n y c h  o ds t ępac h
c za s u  i w  odpowi ednie j  i lości pod k o n t r o l ą  l e ka r sk ą  nie p r z y ­
nosi  ż a d n e g o  w y r a ź n e g o  upoś l edze nia  o gól nego  s t anu  z dr owi a .  
Dziwić  się n a l eż y  t emu  t y m  bardzie j ,  że lecznicze  u p u s t y  k rwi  
są  t ak  b a r d z o  znane ,  n a w e t  w ś r ó d  ludności  wsi,  i m aj ą  dużą  
p opul ar noś ć,  s i ęg aj ąc ą  s w ą  t r a d y c j ą  aż  do c z a s ó w  ś r e d n i o w i e c z ­
n yc h (m in u t io n es  sanguin is) .

Dość  z n a c z n y  o d se t e k  z g ł a s z a j ą c y c h  się k a n d y d a t ó w  jes t
u s u w a n y .  D o ś w i ad c ze n ie  u z y s k a n e  w  Lipsku w y k a z a ł o ,  że  ż ą ­
danie  od n o w o  w s t ę p u j ą c y c h  ś w i a d e c t w a  ni ekara l nośc i ,  czy  m o ­
ralności  m a  swmje d o br e  s t r ony ,  p omi j a ją c  s a k r a m e n t a l n ą  k o­
n i ecznoś ć  uż yc i a  p a r ag r a f u  a r y j s k i e g o  ( S e g g e l ) .  Z a p e w n e  na 
o wie le  mnie j sze  t rudnośc i  n a p o t y k a  w y b ó r  d a w c ó w  w  o r g a n i ­
z ac ja c h  d o b r o c z y n n y c h ,  ale i tuta j  p r z ed e  w s z y s t k i m  ko nt ro la  
s t anu  z d r o w i a  dyskwal i f i ku je  wielu z g ł a s z a j ą c y c h  się. W  Lipsku 
na 200 z g ło s zo n yc h  p r z y j ę t o  72, w  Le n i n gr ad z ie  na  770 osób 
320 kr wi od awców' .  Iden tyf ikac j a  na p o d s t a w i e  oso bi s t eg o dowro-
du jes t  k on i eczna  ( C a n u y  t). Z n a c zn ą  i lość z g ł a s z a j ą c y c h  się
s t a n o w i ą  s ł u ch ac ze  m e d y c y n y ,  pe r s on e l  sz p i t a l ny  o b u  pici,  daw'- 
c y  z aw o d o w i ,  be zr obo tn i  (Wiedeń) ,  c z ł on k ow i e  t o w a r z y s t w  d o ­
b r o c z y n n y c h  i i d e o w yc h  (Anglia),  w o j s k o w i  (Rosja) ,  młodzi  le­
k a r ze  i w', in. Z r e s z t ą  z a w ć d  da wców'  jes t  z a l e ż n y  od tego,  do 
j ak i ego  t y pu  o ś r o d k a  w e r b u j e  się n o wo  ws tę p u j ą c y c h .

P r z e c i ę t n y  w i e k  d a w c ó w  w a h a  się od 20 do 40 lat  i z a l eż ­
nie od o d po wi ed ni ch  przepisów' .  wry nos i :  20— 50 ( N o w y  Jork) ,
18— 55 (Rosja) ,  u k oń c z o n e  18 lat  ( Wie deń)  18— 63 ( Londyn) .  
W e  W ł o s z e c h  d a w c y  s u r o w . c y  ozd rowi eń có w'  m u sz ą  mieć  u k o ń ­
c zone  18 lat.

P ł e ć  o d g r y w a  p e w n ą  rolę z p r z y c z y n y  słabie j  r o zwi n i ę t yc h  
ż y ł  u kobiet ,  co j ednak nie p r ze s z k a d z a ,  p r z y  umie j ęt ne j  t e c h­
nice n a k ł u w a n i a  ż y ł y  k o r z y s t a ć  z kobie t  j ako  k r w i o d a w c z y m  
z w ł a s zc za ,  że  k o b i e t y  z n o sz ą  u t r a t y  k rwi  lepiej.  W  S t r a s b u r ­
gu, Z u r y c h u  u ż y w a  się kobie t  j ak o k r w i o d a w c z y ń  b a r d z o  r z a d ­
ko, w  Berl inie w' szpi ta lu  Virchow'a  jes t  5 kobie t  na  128 m ę ż ­
czyzn ,  w' ogóle i lość kobiet  k r wi o d aw có w '  w yn o s i  w  Ni emczech,  
w g  B u r c e w a, o k o ł o  20°/<i. Is tnieją k o b i e t y - k r w i o d a w  cy w' No-
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w y r a  Jor ku ,  L on dyn ie  (20%)  i w  P a r y ż u ,  gdzie  os t a tn i o  j edna  
z s i ós t r  mi łos i e r dz i a  z o s t a ł a  w y r ó ż n i o n a  za  23 prz et ac za l i  k r wi  
d o b r o c z y n n y c h .  W  Rosj i  i lość k obi et  w yn o s i  2/3 ilości ogólnej  
k r w i o d a w c ó w ,  a n iek tó re  oś r odk i  l iczą ich 100°/o (13 u r c e w  a).

„ O d  k a n d y d a t ó w  na  k r w i o d a w c ó w  z e b r a ć  na le ży  na s t ęp ni e  
s k rup ul a t n i e  w' ywiady.  Na p o d s t a w i e  w y w i a d ó w  nie d o pu sz c za  
się ws ze lk i ch  s c h o rz eń  z a k a ź n y c h  os t ry ch .  N i ed a w n o  p r z eb y te ,  
n a s t ę p o w e  sc ho r ze n ia  p r z e w l e k ł e  z a k a ź n e  i z mi en i a j ąc e  sk ł ad  
c hemi cz ny ,  c y to l og i cz n y  i s e r o l o g i c zn y  k rwi  u s u w a  się r ównież.  
S zc ze g ó l n ą  u w a g ę  n a l eż y  z w r ó c i ć  n a  n i e d a w n o  p r z e b y t ą  a ng i ­
nę,  błonicę,  g r y pę ,  zapa len i e  płuc,  dur ,  z apa len i e  s t a w ó w ,  g o ­
ściec  (L a  ą u a L i e b i g ) ,  na  g ruź l i cę  płuc  z c z y n n y m i  o g n i s k a ­
mi,  na d y c h a w i c ę  o s k rz e l o wą ,  c h o r o b y  se r ca ,  zirnnieę ( kr a j e  p o­
łudniowe) .  Niel iczne p r z y p a d k i  p rz en i es ie ni a  z imni cy  p r z e z  p r z e ­
t oczen i e  k r w i  opisali  O e h  1 e c k  e r, W  o o 1 s e y ,  F l a i r m ,  N a- 
v e i r o  ( pr zy t .  w g  W  i n t e  r  s  t e  i n a).  D a w c a  nie m oż e  r ó w ­
nież n a d u ż y w a ć  ś r o d k ó w  lekarskich,  n a r k o t y k ó w  i a lkoholu.

B a c z n ą  u w a g ę  z w r a c a ć  n a l eż y  na  p r z e b y c i e  c h o r ób  w e n e ­
r y c z ny c h ,  ł ącznie  z o g ląda ni em z e w n ę t r z n y c h  n a r z ą d ó w  płcio­
w y c h ,  o d b y t u  i s k ó r y  dla u pe wn ien i a  się p r z e d e  w s z y s t k i m ,  że  
d a w c a  nie m a  kiły.  W  t y m  k i e r unk u nie m o ż n a  b y ć  n i gdy  dość  
o s t r o ż n y m ,  g d yż  n a w e t  o d c z y n y  se ro l og ic zne  nie d a ją  zupełnej  
pe wnośc i .  W  Wi ed ni u  już w  r. 1925 E i s e l s b e r g  w y m a g a ł  
s t w i e r d z e n i a  od d a w c y ,  że  nie c h o r o w a ł  w e ne r y c z n i e .  Ni gdy  nie 
m o ż n a  mieć  z u pe łn eg o  b e z p i e c z e ń s t w a  p r z e c i w  przenies ieniu  
d r o g ą  p r z e t a c z a n i a  z a k a ż e n i a  k i łow ego  (O e li 1 e c k e r). a S  a 1- 
k i n d z p i śm i e n n i c t w a  ś w i a t o w e g o  z eb r a ł  25 t akich p r z y p a d ­
k ó w  (przyt .  w g  W  i n t e r  s  t e i n a).  K a n d y d a t ó w  w y ł ą c z o n y c h  
z  p o w o d u  cho ró b w e n e r y c z n y c h  m o ż n a  śmia ło  u ż y w a ć  j ako  d a w ­
ców,  ale nie krwi ,  lecz  s u r o w i c y  do o z n ac za n ia  g rup k r w i  
( tes ty) ,  (B u r c e w  a).  W e  w s z y s t k i c h  oś r odka cl i  p r z e t a c z a n i a  
k r w i  w y k o n u j e  się sk r up u l a tn i e  o d c z y n  B o r d e t - W a s s e r m a n n a ,  
Kalina,  Meinickego.  W  b a r d z o  wielu o ś r o d k a c h  w y m a g a  się p o ­
n a d t o  od d a w c ó w  z a pe w ni en i a  w ł a s n o r ę c z n y m  podpisem,  że 
nie b y ł o  sc ho r ze n ia  k i łowego ,  b ą d ź  w  ogóle  c h o r o b y  w e n e r y c z ­
nej,  z ak aźn ej ,  a t a kż e  ich w y s t r z e g a n i a  się (B u r c e w  a, C o  r- 
v  i n. O e h l e c k e r ,  S a l  k i n  d, W  i n t e r s t e i n).

D a w c a  mus i  w y k a z y w a ć  d ob r e  w a r u n k i  ogólne,  f izyczne,  
p re ze nc j ę ,  w z ro s t ,  wa g ę ,  a  z w ł a s z c z a  musi  mieć  d ob r ze  r o z w i ­
n ię t y  s y s t e m  ż y ł  k o ń c zy n  gór nyc h,  co u ła t wi a  ni ezmiernie  u p u­
s t y  krwi .  Nie p r z y j m u j e  się w  ogóle  osób,  k t ó r e  są w r a ż l i w e  
i s k ł on ne  do omdleń.

P o  w s z y s t k i c h  tych  w s t ę p n y c h  o b s e r w a c j a c h  i w y w i a d a c h  
p r z y s t ę p u j e  się do w ł a ś c i w e g o  b a da n i a  l ekarskiego,  k t ó r e  o b e j ­
mu je  j amę  ustną ,  gardziel ,  płuca,  se rce ,  s kór ę ,  b ł ony  ś l uzowe ,  
okol icę  n a r z ą d ó w  p ł c i o wy c h  i odb yt u .  W  wi elu  o ś r o d k a ch  b a d a  
ki lku l ek ar zy ,  n a w e t  spe c ja l i s tów,  np. w  Rosj i  w ener o t og ,  n e u r o ­
log i inni, za leżnie  od p o t r ze b y .

Po  ba dan iu  o gó ln ym  w y k o n u j e  się b adan i a  se ro l og ic zne  (ki­
ła, g ru pa  krwi ) ,  p r ze św ie t le n ie  r e n t ge nows ki e ,  b a da n i a  o b r az u  
k r w i  (i lość c ia łek c z e r w o n y c h ,  b ia łych,  hemogl ob i ny ,  o padani e  
k r wi ne k ,  r óż n i co wa n ie  w g  Schi l l inga) ,  b a da n i e  s i ły o d p o r no śc i o ­
w e j  i b ak t e r io bó j c ze j  ( J e a n n e n e  y),  w y s z u k i w a n i e  p l az mo-  
d i ów z imn icy  w e  k r w i  ( C o  r v i n ) ,  b ad an ia  psycho- f i zj olog i czne  
(C li v  i 1 i v  i c k i j) —  w s z y s t k o  j ed n a k  za l eżn i e  od wie lkości  
oś r od ka ,  poł ożeni a  geogr af icznego ,  k i e r un ku  b a d a w c z e g o  itd. Nie 
p r z y j m u j e  się d a w c ó w  z m ni e j sz ą  i lością hemogl ob i ny ,  j ak  80°/r> 
(Lipsk),  85% ( Wiedeń ,  N o w y  Jork) ,  91% (Londyn) ,  lub k r w i o ­
d a w c ó w  ze  z m n i e j s z o ną  i lością c ia łek  c z e r w o n y c h .  Ze s z c z e ­
gól ną  d ok ł ad no ś c i ą  w in n o  się b a d a ć  g r u p y  krwi ,  o z n a c z a ć  na le ­
ż y  z a r ó w n o  c ia ł ka  c z e r w o n e ,  j ak  i s ur owi cę .  Naj lepiej  polecić  
w y k o n a n i e  b a d a ń  o d po wi e d n i o  w y s z k o l o n e m u  l eka r zow i  w tej 
dziedzinie.

Na p o d s t a w i e  podzia łu  we d le  c z t e r e ch  g r up  kr wi ,  k r w i o ­
d a w c y  o t r z y m u j ą  l e g i t ym ac je  b a r w n e ,  p r z y  c z y m  ka żde j  b a r ­
wie  o d p o w i a d a  p e w n a  g r u pa  krwi ,  b ą dź  też  g r up ę  k r wi  o zn ac za  
się w  l eg i ty ma c j a ch  j e d n o b a r w n y c h .  W  tycl i  o ś r od ka ch ,  w  k t ó ­
r y c h  u ż y w a  się do pr ze ta cz a l i  k r w i  k r w i o d a w c ó w  tej  s amej  
g r upy ,  co g r u p a  chorego,  i lość k r w i o d a w c ó w  w  p os z cz eg ó l ny c h  
g r u p a c h  k r w i  j es t  p r op o r c j o n a l n a  do  ogó l ny ch  s t o s u n k ó w  p r o ­
c e n t o w y c h  w y s t ę p o w a n i a  g r up  k rwi  u ludności  (w Europie  
i A m e r y c e  na jc zę śc ie j  g r up a  „ 0 “ i , ,A“). W  o śr odk ach ,  w  k t ó ­
r y c h  c zęśc ie j  u ż y w a  się d a w c y  z e r o w e g o  ( un i we rs a l ne go) ,  i lość 
k r w i o d a w c ó w  tej  g r u p y  j es t  wi ęks za ,  w r e s z c i e  (np. w e  F r a n ­
cji) i s tnieją  ośrodki ,  w  k t ó r y c h  poza  d a w c a m i  g r u p y  ,,0 “ i s tnie­
ją  d a w c y  innych g rup  w  n i ez nac zne j  i lości lub nie m a ich w c a ­
le (np. w  S t r a s bu r gu ) .

Mu s zę  z w r ó c i ć  u w a g ę  na  uż yc i e  t zw.  k r w i o d a w c y  z e r o w e ­
go,  p r a w i e  p o w s z e ch n i e  u ż y w a n e g o  w e  Franc j i ,  Belgi i  i H i s z pa ­
nii, gdz ie  m a j ą  b a r d z o  d o br e  w yn i k i  i nie s p o t y k a j ą  c iężkich 
p owi k ł ań .  Z drugiej  s t r on y ,  z w ł a s z c z a  w  Rosj i ,  donosi  się o wi e ­

lu n i eb e zp i e c z e ń s t w a c h  u ż y c i a  d a w c y  u n i we rs a l ne go ,  a  to p r z y  
p r z e t a c z a n i u  w ię k sz e j  i lości krwi ,  ■ dalej  p r z y  n i ed ok rw is to śc i  
d uż ego  s topni a  (poniżej  2 ,000.000 c ia ł ek  c z e r w o n y c h  w  1 111111''’), 
nas t ępn ie  p r z y  w y s o k i m  mianie  a g l u t y n a c y j n y m  s u r o w i c y  d a w ­
cy,  p r z y  s t an ac h  z a t r u c i a  i u poś l edze niu  c z y nn o śc i  nerek ,  w y ­
m a g a  się też o z n a c z e n i a  m ia n a  a g l u t yn ac j i  d a w c y  „ 0 “ (H e s s e, 
B u r c e w  a, K u b a ń  y).  H e s s e opi sa ł  30 p r zy p a d k ó w '  uż yc ia  
d a w c y  z e r o w e g o  z c iężkim po wi kł an i em,  a  w  t y m  14 p r z y p a d ­
k ó w  śmi er te lny ch .  W  Londynie ,  Now' ym Jor ku ,  Rosj i ,  uż ywra się 
p r a w i e  w y ł ą c z n i e  krw'i tej  s amej  g r u p y  do p r z et ocz en i a .  
W  Lipsku  w  r. 1935 i 1936 u ż y t o  na  956 p r z e t o c z e ń  k r wi  j e­
dyni e  7 r a z y  k r wi  r óżnej  g ru py .  W  o ś r od ka ch ,  k t ó r e  pos i ad aj ą  
w s z y s t k i e  r o d z a j e  g r up  krwi ,  u ż y w a n i e  g r u p y  „ 0 “ p o w o d u j e  
n a d m i e r n e  pr ze c i ąż en ie  d aw' có w tej  g ru py ,  p o d c z a s  g d y  inne 
g r u p y  „ w y p o c z y w a j ą " .  W  i n te r es i e  w ię c  s a m y c h  l e k a r z y  i c ho ­
r ych  l eży  u ż y w a n i e  k r w i  tej  s a m ej  g r upy .

P r z y j ę c i  d a w c y  p od l eg a ją  nas t ęp ni e  w  czas i e  od 3 t ygodni  
do 4 mi es i ęcy  kont rol i  l ekarskie j  o k re s o w e j ,  k t ó r a  o b e jm uj e
mniej  lub wi ęce j  b a d a ń  w y m i e n i o n y c h  p opr zedni o,  ale o b o w i ą z ­
k o w o  o b e jm uj e  b a da n i e  w'enerologiczne,  ł ączni e  z o d cz y n a m i  s e ­
r o l og icznymi  ki ły,  z w y k l e  nie r zadz ie j ,  niż co 4—8 t ygodni .  Do 
c z ę s t y c h  kont rol i  n a le ż y  b a da n i e  ogólne,  a t a kż e  k o n t r o l a  kr wi .  
W  N o w y m  J o r k u  o kr e s  m i ę d z y  b a d an i e m  l ekar sk i m,  a o d d a ­
n iem k rwi  nie m o ż e  b y ć  d ł uż s z y  niż 3 ty god nie  (U n g e r). 
K r w i o d a w c ó w  b a d a  się co 20 dni w  Rosj i ,  co 2 m ie s i ące  w  B e r ­
linie, G e t y n d z e  i Wiedni u,  co 3 m ie s i ące  w  Lipsku,  F r a n k f u r ­
cie ( S e g g e l )  i w e  W ł o s z e c h  (C r  u c i 11 a). Z p o w o d u  c z ę ­
s t y c h  b a d a ń  i dużej  ilości d a w c ó w  z achodzi  n i e k i e d y  k on i ec z­
n o ść  a n g a ż o w a n i a  l e k a r z y  ( G r u n e w a l d ) .

W y j ą t k o w m  b a da n i e  l eka rsk i e  p o s u w a  się t ak  daleko,  że
o d w i e d z a  się d a w c ó w  w  domu,  np. w  Rosj i ,  gdzie  o d w i e d z i n y  
w y k a z a ł y  z a l eż n oś ć  o d ra d z a n i a  się k r wi  od w a r u n k ó w  spo ł ec z ­
n y c h  i b y ł y  podstawią do usunięcia  alkohol ików'  i do  p r z e n i e ­
s ienia  p e w n y c h  osób  do g r u p y  d a w c ó w  su rowi c ,  a  to ce l em 
z mn i e j sz en ia  m oż l i wo śc i  przeni es ieni a  c h or ób  z a k a ź n y c h  z d a w ­
c y  na  b i or cę  ( B u r c e w a ) .

P r z y j ę c i  d a w c y  o t r z y m u j ą  z aś wi ad c ze n ie ,  n a j czę śc ie j  j e d ­
n a k  l eg i ty ma c j ę  z fotograf ią ,  o dc i s kiem d a k t y l o s k o p i j n y m  palca,  
g r u p ą  k r wi  i w ł a s n o r ę c z n y m  podpisem.  L e g i t y m a c j e  m a j ą  po ­
na dt o  w y m i e n i o n e  znaki  sz cz eg ó ln e  daw'cy,  w s z y s t k i e  dane,  jak 
w  d o w od z i e  osob i s t ym,  po  t y m  w y k a z  k o n t ro ln yc h  b a d a ń  le­
ka rsk i ch ,  c z ę s t o  z s z c z e g ó ł o w y m  w ym i e ni e n i em  o d c z y n ó w  s e ­
ro l og ic zny ch  kiły,  o b r a z u  k rwi  itd. W  l e g i t ym ac ja ch  ( mogą  b y ć  
b a r w n e ,  w'edle g r up  krwi )  wi dni ej ą  r ó wn i e ż  d a t y  p r z e t o c z e ń  
k r w i  i i lości oddanej  krwi .  L e g i t y m a c j e  takie,  lub podobne ,  p o ­
s i ad aj ą :  Rosja ,  Po l ska ,  W i e de ń ,  F ra nk fu r t ,  Lipsk itd. B adan ia  
l ekarskie ,  oddzie lne  dla k a żd e g o  d a w c y ,  m o g ą  b y ć  p r o w a d z o n e  
w  cen t r a l i  o ś r o d k a  s y s t e m e m  k a r t o t e k o w y m  ( b a r w n y m )  lub 
w  dz ienn i ku  d a w c y .  W s z y s t k i e  z a r z ą d z e n i a  s ł użą  c e l em i d e n t y ­
f ikacji  o so b y  d a w c y ,  do kł adne j  kont rol i  l ekarskie j ,  s t anu  z d r o ­
wia,  o d da n e j  krwi ,  p o n a d t o  ce l om s t a t y s t y c z n y m  i naukow' ym.

S p o s ób  z a w i a d a m i a n i a  i ods y ł a n i a  d a w c y  do o d p o w i e d n i e ­
go szpi ta l a  o d b y w a  się wr s pos ób  n a s t ę p u j ą c y :  o ś r o d e k  c e n t r a l ­
n y  p os i ada  na jc zę śc ie j  telefon dla o db i er an ia  z am ówi eń ,  k t ó r e  
m o g ą  r ó wn i e ż  o d b y w a ć ,  się d r og ą  k or e sp o nd en c j i  lub t e l e gra m u 
z p rowincj i ,  dla p r ze ta cz a l i  n i ez by t  n ag łych .  ( W  razie  nagłe j  k o ­
ni ecznośc i  p r z e t ocz en ia ,  l ek a rz  na  •prowincj i  j es t  ciągle j e s z cz e  
w  b a r d z o  t r u d n y m  położeniu) .  D a w c ó w  z kolei  z a w i a d a m i a  się 
telefonicznie  lub p o s ł a ńc em  i w s k a z u j e  się g odz inę  i mie j sce  
p r z et ocz en i a ,  p r z y  c z y m  d a w c y  z g ł a s z a j ą  się p r z e d  lub -po p r z e ­
t oczen i u w  o śr odku .  Dla s p r a w n e g o  o d b y w a n i a  się p r z e t a c z a n i a  
d a w c a  powi ni en  mieć  telefon w ł a s n y  lub u mó wi o ny .  W  razie  
d u ż eg o  ruchu  i c iąg ł ego  z a p o t r z e b o w a n i a  o d b y w a j ą  się w  c e n ­
t ral i  d y ż u r y  nocne,  dz ienne  i ś w i ą te cz ne .

P r z y k ł a d e m  s p r a w n e j  o rga niz ac j i  j es t  L ond yn ,  gdz ie  z a w i a ­
da mi a  się d a w c ę  t elefonicznie,  pol icja  w  razie  t r udn ośc i  w s p ó ł ­
p r a c u j e  w  w y s z u k a n i u  d a w c y  tak,  że  z w y k l e  j es t  on na mie j ­
scu  p r z e t oc ze n ia  w  godz iny .  W  niedzielę i ś w i ę t a  s p o r z ą d z a
się l istę p o z o s t a j ą c y c h  w  mieśc i e  (S c h i f f). W  Rosj i  z am ia s t  
d y ż u r n y c h  k r w i o d a w c ó w  nie r z adk o uc ie ka  się do p r z e t oc ze n ia  
k r w i  p r z e c h o w y w a n e j ,  co b a r d z o  u ł a t w i a  s z y b k o ś ć  p r z e t o c z e ­
nia.  Na  51 mias t  ty lko  13 o ś r o d k ó w  pos i ad a  na mie jsc u 2— 6 
dawców' ,  w i ę k s z o ś ć  d a w c ó w  w z y w a  się p o s ł a ń c e m  (54%),  t ele­
f onem (24,4%) lub p o c z t ą  (7,5%s). D a w c a  p r z y b y w a  w  ogóle
późno,  bo  po 1 godzinie  w  dzień,  a  w' 2 godz.  w  nocy.

U p u s t y  k r w i  są u k r w i o d a w c ó w  zabi egi em,  k t ó r y  n i eodp o­
wi edn io  w y k o n a n y ,  mo że  p r z y n ie ś ć  s z k od ę  d a w c y  i d l a t ego  m u ­
si pod lega ć  opiece  i kont rol i .  W ł a ś c i w i e  nie m a  d o t y c h c z a s  śc i ­
śle ok reś l onej  n a jw ię k s z e j  i lości k r w i  j e d n o r a z o w e g o  upustu,  
ani  też n a jk r ó ts z e g o  c za su  d w ó c h  po sobie  n a s t ę p u j ą c y c h  upu ­
s t ó w  (V 1 a d o s). Z o b a c z y m y  to w y r a ź n i e  na p r zy k ł ad ac h .
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Kraj Mi as t o Ilość k rw i C z a s Ilość k r w i  C z a s
A m e r y k a N o w y  J o r k 500 6 tyg.  *) 300 6 tyg.

Angl ia L o n d y n 300— 700 3 mies. 4 mies.

R os j a 60°/» z a k ł a d ó w  
40% z a k ł a d ó w

200— 800
450

4 tyg. 200— 800 4 tyg.  
350 4 tyg.

F r a n c j a S t r a s b u r g
P a r y ż

maks .  500
3 mies.

B r a k  d a n y c h  
B r a k  d an ych

Ni e mc y Lipsk 360 
maks .  750

2 mies. B r a k  d a n y c h

J a p o n i a Na go ja 300 2 mies. B r a k  d a n y c h

m ę ż c z y ź n i k ob ie ty

*) s t udenci  r az  w  se me s t r z e .

O ds t ę p  c za s u  o d d a w a n i a  k r w i  u d a w c ó w  d o b r o c z y n n y c h  
w y n o s i  p r zec ię tn ie  od 2— 3 mieś. ,  a  u d a w c ó w  p ł a t ny c h  5— 6 
tyj;. ( B u r c e  w  a) Ut a r t  się z w y c z a j  o d d a w a n i a  k r wi  w  n a j ­
m n i e j s z y m  od st ęp ie  czasu ,  w y n o s z ą c y m  4 tyg.  W  takim c z a ­
sie, n a  p o ds t a wi e  ob ec ne g o  d oświ ad cze ni a ,  nie m a  ż a dn e go  nie­
b e z p i e c z e ń s t w a  dla d a w c ó w  ( S e g g e l ) .  J a k o  g ó r n ą  granicę  
j e d n o r a z o w e g o  u pu st u  k r w i  p r z y j ę t o  500 c m 3. P r z e k r a c z a n i e  jej 
z d a r z a  się nie c zę s to  i nie w y n o s i  wdęcej  niż 700— 750 c m 3.

K r e w  po bi er a  się na jczęśc i ej  p r z ez  nakłuc i e  ż y ł y .  Nie p o t r z e ­
ba  ods ł an ia ć  ż yły ,  z d a r z a  się to ty lko  w y j ą t k o w o ,  a w y k o n a n e  
k i lka kr ot n ie  o p e r a c y j n e  ods łonięc ie  ż y ł y  m o ż e  un i emożl iwić  
d a l sze  k o r z y s t a n i e  z k r w i o d a w c y .  W y b ó r  d a w c ó w  z o d p o w i e d ­
nimi  ż yła mi  m a w ł a ś n i e  na  celu u ł a t wi e n i e  l ek a r z o w i  w y k o n a ­
nia p rz e t ac z an i a .  K r w i o d a w c a  m o że  w  w y j ą t k o w y c h  w y p a d k a c h  
zgodzi ć  się na  we n es e k c j ę ,  z r e s z t ą  w s z e l k ą  o dp owi ed zi a l no ść  
z a  nią ponosi  l ekarz .  W  Rosji ,  N o w y m  Jor ku ,  Londynie ,  Lipsku,  
G e t y n d z e  itd. w y k o n u j e  się p r a w i e  zaw' sze  nak ł uc ie  ż y ł y  (B u r- 
c e w  a, S c li i f f, S e g g e l ) .  W  Rosj i  na 51 mi as t  w  12 m oż na  
d o k o n a ć  w e n es e kc j i  z a  p o z wo l en i em  d a w c y ,  z a ś  ty lko  w  8 
o ś r o d k a c h  w e n e s e k c j a  j es t  dozwo lo na .  Nakł uc i e  ż y ł y  j ako  w y ­
ł ąc z n y  sposób  u p u s t ó w  k r w i  j es t  d u ż y m  p o s t ę p e m  w  ochronie  
p r a w  k r w i o d a w c y ,  z a p o b i e ga  z es zp ece ni u  ( k o b i e t y - k r w i o d a w -  
cy)  i k i lkudni owej  u t r ac ie  pełnej  s w o b o d y  r u c h ó w  k oń c zy n y .  
P r a k t y c z n i e  nie i s tnieje po nak łuc i u  ż y ł y  ż a d n e  g r o ź n e  p o w i ­
kłanie,  z w y j ą t k i e m  s p o t y k a n e g o  r z a d k o  z ap alen i a  żył  (B u r- 
c  e w  a), lub keloidu i ropienia  po wen es ek cj i .

K r w i o d a w c y  z a w o d o w i  lub z r ze sz en i  w  o r g a n i z a c j a c h  p ł a t ­
n yc h  o t r z y m u j ą  za  u pus t  k r w i  w y n a g r o d z e n i e  ( Am er yk a ,  R o ­
sja,  Niemcy,  Po l ska) .  W y n a g r o d z e n i e  to jes t  ' p o wa ż ny m  z a g a d ­
nieniem w  szpi ta lach,  k t ó r e  m u s z ą  ponos i ć  k o s z t  o p ł a t y  za  
k r e w ,  g dy ż  j es t  ono b ą d ź  co b ą dź  w y ż s z e  o d  n a j d r o ż s z y c h  
s pecyf i ków' - I ekar s t w,  a  p r zec ie  p r z e t a c z a n i e  k r wi  j es t  zab i eg i em 
c z ę s t y m  na d u ż y c h  oddzia łach ,  j es t  n i ek i edy  wi e lo kro t n i e  p o­
w t a r z a n e  u t ego  s a m e g o  chorego.  Dl a t ego  u ż y w a  się k r e w n y c h  
c ho r eg o  j ako  k r wi o d a w c ó w '  i o dpo wi e dn ie  p r z e p i s y  p o z w a l a j ą  
na  to (Rosja ,  Niemcy,  Po l ska ) .  W  innych  w y p a d k a c h  rodz ina  
c ho r eg o  ponosi  k o s z t y  p rz e t ac z an i a .  Z drugiej  s t r o n y  w  razie 
niskich opł at  i t r ud no śc i  w y n a g r a d z a n i a  d a w c ó w ,  o d d a j ą  oni k r e w  
n i echętn ie  i c ierpi  na  t y m  s z y b k o ś ć  i s p r a w n o ś ć  d o s t a r cz en i a  
d a w c y  w  w y p a d k a c h  n a g ł y c h  i p o w a ż n y c h .  C e n y  k r w i  k s z t a ł t u ­
ją się rozmaic ie ,  j ak  w y n i k a  z n a s t ę p u j ą c e g o  z e s t a wi en i a :

N o w y  J o r k Berl in Szczec i n H a m b u r g
Ilość k rwi  w' c m 3 100 100 100 1 p r z e ­

toczenie
Ce n a 10 3 10 20— 30

d o l a r ó w m ar k i  n. m a r e k m a r e k

W i e d e ń Z u r y c h Ros j a Ch i ny
Ilość k r wi  w c m 3 100 1 p r z e ­ 100 100

toczeni e
C e n a 24 20—50 10— 60 2,5

szyl ing. fr. szw. rubli doi. chin.

Tab l i ca  o pł a t  z o s t a ł a  zes ta w iona w e d ł u g  d a n y c h  W i n t e r -  
s t e i n a  i B u r c  e  w  a. W  F ra n k f u r c i e  n. M. op ł a t a  b y ł a  nie­
za l eż na  od i lości k r wi  (G r ii n e w a 1 d, S e g g e l ) ,  a  dawrna by t
w y n a g r a d z a n y ,  jeśli  n a w e t  nak łuc i e  ż y ł y  nas tąpi ło ,  a le  nie o d ­
b y t  się upus t  krwi ,  pieni ądze  z a ś  o t r z y m y w a ł  d a w c a  b ez  p o ­
ś r e d n i c t w a  o śr odka .

Od dnia 21 c z e r w c a  1935 r. o b o w i ą z u j ą  w  Ni emc ze ch  o pł a t y  
us t a lon e  pr zez  Min.  S p r a w  W e w n . ,  j ako  p ewi en  r ó w n o w a ż n i k
na  i epsze  ż y w i en i e  się, m ia n ow i c i e :  10 m a r e k  z a  100 c m 3 k r wi  
i 5 m a r e k  za  n a s t ę p n e  100 c m 3. K os z t y  a d m i n i s t r a c y j n e  za
W ska za ni e  d a w c y  nie m o g ą  p r z e k r a c z a ć  3— 5 m a r e k  ( S e g g e l ) .

P o b i e r a  się też od d a w c ó w  op ła t y  za  b a da n i e  se ro l og i cz ­
ne (Chiny,  ‘/a doi. chin.).  W  N o w y m  J o r k u  za  500 c m 3 k r w i  
d a w c a  o t r z y m u j e  35 d ol a r ów ,  p r z y  c z y m  6 d o l a r ó w  (około 17°/o) 
o dc ią ga  się na  r zec z  oś r od ka ,  a  w ed l e  M o o n s a  m o że  d a w c a  
z a r o b i ć  230 d o l a r ó w  o d d a ją c  k r e w  8 r a z y  w  ro ku  (przyt .  w g  
W i n t e r s t e i n a ) .  W  L en in gr adz ie  o t r z y m u j e  d a w c a  z a  t rud  
i s t r a t ę  c z a s u  w  razie  b ł ęd ne go  w e z w a n i a  dz ienne  w y n a g r o d z e ­
nie, a  za  n ak łuc i e  ż y ł y  b ez  upustu,  cenę  100 c m 3 k r w i  ( B u r c e -  
w  a). W  Z u r y c h u  o t r z y m u j ą  d a w c y  w y n a g r o d z e n i e  w  p r a k t y c e  
p r y w a t n e j .

D a w c y  o t r z y m u j ą  też,  za leżnie  od z w y c z a j ó w ,  p o d w y ż s z o ­
ne r ac j e  ż y w n o ś c i o w e ,  u r lopy.  W  N i emc ze ch  np. p ie lęgniarski  
pe r son el  o t r z y m u j e  1— 2 dni ur lopu i ob i ad  p i e rw s ze j  k l a s y  
(B u r c e w  a), w  Z u r y c h u  d o d a t e k  w  n a p o ja ch  i j edzen i u ( W  i n-  
v e r  s t e i n), w  L o n d yn i e  z a ś  tuż po p r z e t o cz e n i u  k a w ę,  h e r ­
b a tę  i na p o j e  o r z e ź w i a j ą c e  ( B u r c e  w  a),  j es t  to j ed n ak  racze j  
w y r a z e m  k u r t u a z y j n e j  gośc innośc i  szpi ta la .  W  Rosj i  o t r z y m u j ą  
d a w c y  pieni ądze  i ś rodki  s p o ż y w c z e  (37 o ś r od kó w ) ,  p i en i ądze  
(6 o ś r o dk ó w) ,  lub ty lko  ż y w n o ś ć  (8 o ś r o d k ó w ) ,  p r a c o w n i k o m  
z a ś  f i z yc zn y m lub d a w c o m  źle z n o s z ą c y m  u pus t  krwi ,  p r z y ­
z n a j e  się 2—6 dni  ur lopu.  S ow ie c k i  k r w i o d a w c a  o t r z y m u j e  za  
n a j w y ż s z e  odd an ie  k r wi  m a k s y m a l n i e  29.355 ka lor yj  w  ś r o d k a c h  
s p o ż y w c z y c h  (mięso,  mas ło,  cukier ,  jaja ,  ryż,  mleko)  i d o d a ­
tek  ( w ą t ro ba ,  r yba ,  m ą k a  i chleb),  p o n a d t o  może ,  podobno ,  k o ­
r z y s t a ć  z w y p o c z y n k ó w  w s a n a t o r i a c h  i d o m a c h  w y p o c z y n k o ­
w y c h  (B u r c e w  a).  W  Londynie ,  Japoni i ,  poleca  się d a w c o m  
d o b r e  o dż ywi an i e ,  w ą t r o b ę  i żelazo.

W  ten spo sób  p r z e d s t a w i a  się t echn i czna  i o rga niz ac yj na ,  
s t r o n a  o ś r o d k ó w  k r w i o d a w c ó w  w  r ó żn y c h  k r a j a c h  i mias tach.  
W  wie lu  j ed n ak  p a ń s t w a c h  d aleko  jes t  j e szc ze  do s t o s u n k ó w  
jednol i tych  i u n o r m o w a n y c h .  Na l eż y  na koń cu  o m ó w i ć  s p r a w y  
d o t y c z ą c e  o s o b y  s a m eg o  d a w c y ,  a  w r e s z c i e  podkr eś l ić  u z n a ­
nie, j akie  mu  p r zy s ł u g u j e  ze  s t r o n y  chor ego ,  l ek a rz a  i sp oł e ­
c z e ń s t w a .

W  w y j ą t k o w y c h  w y p a d k a c h  s p o t y k a  się k r wi o da w có w'  
o s z u s t ó w ,  i to  na  p e w n o  nie w  d o b r z e  z o r g a n i z o w a n y c h  o ś r o d ­
kach,  z drugiej  s t r o n y  jes t  to j e d n a k  n o w y  o f i ar ny  z a w ó d  XX 
wieku.  Z a w ó d  ten w k ł a d a  p e w n e  obowi ązk i ,  da je  też j ed n ak  
p e w n e  p r a w a  i uznanie,  szczególn i e  dla o so b y  d o b r o c z y n n e g o  
o c h o t n i k a - k r w i o d a w c y .  L ic zba  k r w i o d a w c ó w  na  c a ł y m  świec ie  
nie jes t  mała ,  z r e s z t ą  b a r d z o  t r u dn a  do okreś lenia .  Obl iczam ją 
na  p o d s t a w i e  d o s t ę p n y c h  mi  danych ,  na p r z y p u s z c z a l n ą  l iczbę 
20.000, a  mo że  i więcej .

Do o b o w ią zk ó w  k r w i o d a w c y  n a l eży :  1) higiena osobi s ta ,  ze 
s z c z e g ó l n y m  uwz gl ęd n i en i em  o d ż y w i a n i a  się i w y s t r z e g a n i a  się 
c hor ób  w e n e r y c z n y c h  o r a z  opi l s twa,  2) d y s k r e c j a  w z g l ę d e m  
c h o r y c h  i innych  krwi oda wcó w' ,  3) p u n k t ua l no ść  i s z y b k o ś ć  s t a ­
wi en ia  się na  w e z w a n i e  i do b a d ań  l ekarskich,  4) z a w i a d a m i a ­
nie o chor ob ie  i zmi an ie  mi e j sc a  pobyt u,  5) w r e s z c i e  p r z e s t r z e ­
ganie  innych  p r z e p i s ó w  o b o w i ą z u j ą c y c h  w  d a n y m  ośr odku .  
W  wdelu o ś r o d k a c h  z r z e k a  się d a w c a  o d s z k o d o w a n i a  od c h o r e ­
go i l ek a rz a  (np w  Li ps ku  i Zur ychu ) .  Ob o wi ąz k i  k r w i o d a w c y  
w  F ra n k f u r c i e  n. M. są w y d r u k o w a n e  w  leg i tymacj i  (G r ii n e- 
w  a 1 d), r ówn i eż  i w  Berl inie o t r z y m u j e  k r w i o d a w c a  regulami n 
s w y c h  o b o w i ą z k ó w  i p r a w  ( U n g e r ) .

K r w i o d a w c a ,  z a r ó w n o  d o b r o c z y n n y ,  j ak i p ła t ny ,  m a  s w o ­
je p ra w a  z d o b y t e  z w y c z a j a m i ,  us t a lone  pr zep i sami ,  a  s z c ze g ó l ­
nie s k rup ul a t n i e  p r z e s t r z e g a n e  w  Londynie ,  gdzie  się p i e  wi du j e  
p r z y  p r ze to cz e n i u  z c h o r y m .  D a w c a  l eży p r z y  upuśc ie  k r w i  p o­
ziomo,  a u pus t  n a s t ę p u j e  w  zn ieczuleniu  no wo k a i n ą ,  w y ł ą c z n i e  
p rz e z  w e ne p u n k c j ę ,  w y k o n a n ą  p r z ez  w p r a w n e g o  l ekar za .  
K r w i o d a w c a  t rac i  z a z w y c z a j  mniej  niż  godzinę  n a  p r z e t o c z e ­
nie k r wi  ( U n g e r ,  B u r c e w  a, S c l i i f f ) .  S e g g e l  w  Ni em­
c ze ch  d o m a g a  się r ó w n i e ż  w y k o n a n i a  we ne pu nk c j i  p r z e z  l ek a­
r z y  w p r a w n y c h  i w  p oz yc j i  leżącej ,  p o dk r e ś l a j ą c  dobi tnie,  że 
k r w i o d a w c a  nie jes t  „ k r o w ą  d o j ną "  lecz po mocn ik iem l ek a rz a  
w  leczeniu.

D o b r o c z y n n y  k r w i o d a w c a  w e  W ł o s z e c h  od da je  k r e w  a n o ­
n i m o w o  (F o rm a ln a n ip ) ,  W  N o w y m  J o r k u  p o z os ta j e  pod k o n t r o ­
lą l ekar ską ,  u t r z y m a n ą  w  t a j e m n i c y  ( B u r c e w a ) .  W  P a r y ż u  
z a  w ie lo k ro t ne  odda ni e  k r w i  d os t ę p u j e  z a s z c z y t ó w  h o n o r o w y c h ,  
w  Lo nd y ni e  o t r z y m u j e  z a  10 pr ze ta cz a l i ,  k r w i  med al  p a m i ą t k o ­
w y  z w i z e r u n k i e m  L a nd s te i ne ra ,  w  Z u r y ch u  dy pl om h o n o r o w y  
z p odp is em d y r e k t o r a  kliniki n a s t ę pu j ąc e j  t reści :  „N. N. w y ­
ś w ia d c z y ł  dn ia   c iężko c h o r em u  bl iźniemu w ie lk ą  us ługę
p r z ez  d o b r o c z y n n e  oddanie  kr wi ,  s k ł a d a m y  mu za to p od zi ęk o­
w a n i e  i uznanie" .

P r z e t a c z a n i e  k r wi  jes t  zab ieg ie m p r o s t y m  i ł a t w y m ,  n a k ł a ­
d a  j ed n a k  i na l ek a r z a  p e w n e  obowi ązki ,  o k t ó r y c h  winien p a ­
m ię t a ć ;  powi ni en  w o ł a ć  d a w c ó w  z r z e s z o n y c h ,  z b a d a ć  g rup ę  
k r w i  chorego,  nie u ż y w a ć  k r w i  r óżnej  g rupy ,  nie p ob i er a ć  z b y t  
d u ż y ch  ilości krwu od daw' cy  ( u ż y w a ć  racze j  ki lku d a w c ó w ) ,
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w y k o n a ć  a g l u t y n a c j ę  b e zp o ś re d n i ą  p r z y  p o w t ó r n y m  p r z e t o c z e ­
niu k r w i  u t ego s a m eg o  c ho r eg o  w y k o n a ć  p r ób ę  biologiczną,  
nie w y k o n y w a ć  w e n e s ek c i i  u d a w c y ,  wr e s z c i e  o do sa b n i ać  d a w ­
cę od c ho re go  z ak a źn i e  (U n g e r). L e k a r z  nie jest  s k r ę p o w a n y  
p r ze p i s ami  i na  w ł a s n ą  r ę kę  m o że  w y k o n a ć  c zyn noś ci  i b a d a ­
nia d o d a t k o w e :  s twi e rd z i ć  i d en t y c z n o ść  d a w c y ,  w y k l u c z y ć  s t an  
upojenia  a lkoholem,  os t ro  p o w s t a ł e  s chor ze ni e  ( grypa ,  angina)  
i z b a d a ć  ogólnie da wc ę .  W  L o n d yn i e  w o b e c  n i ep un k tu a ln y ch  
i n i es umi en ny ch  l e k a r z y  s to s u j e  się n a w e t  sankc je ,  mi anowi cie  
l ek a rz  w y k o n u j ą c y  w e n e s e k c j ę  u d a w c y  lub p o w o d u j ą c y  u d a w ­
c y  z b y t  d ł ug ą  s t r a t ę  czasu,  na w e z w a n i e  nie o t r z y m u j e  w  p r z y ­
sz łośc i  k r w i o d a w c y .

( S p r a w o z d a n i u  z dzia ła lności  o ś r o d k a  k r w i o d a w x ó w  w e  
Lwmwie  za  r. 1938 o r a z  o rga ni zac j i  p r z e t a c z a n i a  k r w i  w  P o l ­
sce  p o św i ęc ę  w k r ó t c e  o s o b n y  a r tyk uł ) .
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Dr  Naclnnn J Q S E F S B E R G  L wó w

Znaczenie ro zp ozn aw cze  tętn iczego ciśnienia krwi w  zaburzeniach
krążenia

Oz n ac z en i e  s k u r c z o w e g o  i r o z k u r c z o w e g o  poz iomu ciśnienia 
k r w i  da je  n a m  me  t \  lko m o żn o ść  s t wi e r dze ni a ,  c z y  znal ez i one  
w a r t o ś c i  leżą  w g r an ic ac h  nadci śni eni a  —  h y p e r te n s i o, c zy  p o d ­
ciśnienia —  h yp o te n s io ,  o z y  też w r e s z c i e  w a r t o ś c i  te leżą  w  g r a ­
nicach ciśnierna praw . dło weg o —  n o rm o ien s io ,  lecz p o z w al a j ą  
iiain na  w y s n u w a n i e  p e w n y c h  w n i o s k ó w  o d u ż y m  z nac ze ni u  
r o z p o z n a w c z y m  i r ak owm ic zym  w  z ab u r z e n i a c h  kr ążenia .

F i z jo l og i czne  p o z io m y  c iśnienia  s ą  s t a łe  i W'ykazują  p ewi en  
s t a ł y  s t o su n ek  l iczbowy.  W a r t o ś c i  te ul ega j ą  wa han i om,  z a l e ż ­
nie od z m i a n y  w a r u n k ó w  ż y c i o w y c h .  W  s p o c z y n k u  i w e  śnie 
są  inne,  aniżel i  p o d c za s  p ra cy .  Inne w a r t o ś c i  z n a j d u j e m y  w  r ó ­
w n o w a d z e  n e r w o w o - p s y c h i c z n e j ,  inne z n o w u  w  s tan ie  pod ni ec e ­
nia n e r w o w o - p s y c h i c z n e g o .  Z mi a na  w a r u n k ó w  ż y c i o w y c h  w p ł y ­
w a  r ó wn i e ż  na  z mi an ę  s t os un k u  l ic z bo we go  p o z i o m ó w  ciśnienia.

S t o s u n e k  l ic z bo wy  obu w a r t o ś c i  c i śnienia  k r wi  w y r a ż a  się 
n a s t ę p u j ą e o :  \ v e d ł u g  n i e k t ó r y ch  b a d a c z y  p r a w i d ł o w a  w a r t o ś ć  
c i śnienia  r o z k u r c z o w e g o  , ,D" r ó w n a  p oł owi e  ciśnienia s k u r c z o ­
w e g o  „ S “ wi ęce j  10, tzn.  D =  S/2 +  10, S =  21)  —  20, w;e- 
dług  innych z nowu,  jes t  p r a w i d ł o w a  w a r t o ś ć  ciśnienia r o z k u r ­
c z o w e g o  o 1/3 mn ie j sz a  od w a r t o ś c i  ciśnienia s ku r c z o w e g o ,  to 
z n a c z y  D = i  2/3 S, a  S = 3 / 2 1). Róż nic ę  c iśnienia s k u r c z m v e g o
i r o z k u r c z o w e g o  n a z y w a m y  a mpl i tudą  ciśnienia a, czyl i  ci­
śn i en iem tętna ,  S— D — a. Jeżel i  w  t y m  rówmaniu p o d ­
s t a w i m y  w  mie j sce  S w a r t o ś ć  3/2 D, to w t e d y  a =  3/2 D —  
2/2 L) =  D/2 , czyl i  a mp l i tu da  r ó w n a  jes t  po ł owi e  w a r t o ś c i  ci ­
śnienia  r o z k u r c z o w e g o ,  lub jeżel i  w  t y m  s a m y m  r ó wn a n i u  pod* 

' s t awi my. '  w  mie j sce  1) w'ar tośĆ 3/3 S; to w de d y  a =  343 S —  
—  2/3 S  =  S/3, czyl i  a mpl i tuda  r ó w n a  jes t  1/3 w a r t o ś c i  c i śnie­
nia s k u r c z o w e g o .  :B t o s u n e k  a mp l i t ud y  do połow'y w a r t o ś c i  ci­
śnienia  j p z k u c z o w e g o  wy n os i  zwrykl e  okuło  1, a : D/2 =  1. 
z  f iz jo logicznymi  odchylen i ami  (od 0,8 do  1,2). P o ł o w ę  s u m y  
z ciśnienia s k u r c z o w e g o  i r o z k u r c z o w e g o  n a z y w a m y  ciśnieniem 
ś r e dn i m (S +  D) : 2 =  ciśnienie ś rednie .  W e d ł u g  innych,  c i śnie­
nie ś r ed ni e  r ó w n e  j es t  sumi e  z w a r t o ś c i  ciśnienia r o z k u r c z o ­
w e g o  i z p o ł o w y  a mpl i tudy ,  czyl i  0  +  a '2 =  ciśnienie średnie.  
G o t s c h  i K l e i n  badal i  ś redn i e  ciśnienie t ę t ni cz e  s po s o b e m  
b ez po ś re d n i m,  to j es t  k rwmwym,  pr zez  wyprowadzenie  do  t ęt ni ­
c y  spry-chowej  rurki  po ł ąc zone j  m a n o m e t r e m  r t ę c i o w y m .  Z n a ­
leźli oni, że  w a r t o ś ć  c iśnienia  ś redniego,  m ie r z o n a  d r og ą  k r w a ­

w ą  b y ł a  n iższa  od w a r t o ś c i  u z y s k a n e j  z ob l iczenia  d r o g ą  po ­
ś rednią .

P r z y  o zn ac za n iu  c iśnienia k r wi  n a l eż y  pami ętać ,  że  w a r t o ­
ści o d c z y t a n e  na m a n o m e t r z e  b ez po ś re d n i o  po p r z e r w a n i u  k r ą ­
żen i a  w' t ę t n i cy  r ami en i owe j  nie są  o s t a t ecz ne ,  g d y ż  p r z e r w a ­
nie k r ą że n i a  p o w o d u j e  w  p i e rw s ze j  chwil i  p r z e j ś c i o w a  z a b u r z e ­
nia dy na mi k i  kr ążen ia ,  s t ąd  w'ar tość  c iśnienia s k u r c z o w e g o  jes t  
nieco w y ż s z a ,  a r o z k u r c z o w e g o  niższa.  Mmej  wi ęce j  po  2— 3 
m m u t a c h  o t r z y m u j e  się w a r t o ś c i  us ta lone ,  to j es t  nieco n iższą  
W'ar tóść s k u r c z o w ą  i nieco w y ż s z ą  r o z k u r c z o w ą .

Z ac h o w a n i e  się a mp l i t ud y  jes t  j e d n y m  z w a ż n y c h  c z y n n i ­
k ó w  r o z p o z n a w c z y c h  p r z y  b a dan iu  z a b u r z e ń  k i ą ż e n i a , '  co p o­
z w a ł a ś  n a m  z b a r d z o  d u ż y m  p r a w d o p o d o b i e ń s t w e m  w n i o s k o w a ć
0 sile m o t o r y c z n e j  s e r c a  i tego obj ęt ośc i  r z u to w e j  W y s o k o ś ć
a mp l i t ud y  i jej u mi esz cz en ie  w d i ag r ami e  c iśnienia  s ą  w y n i k i e m  
w s p ó ł p r a c y ' s i ły s k u r c z o w e j  Sierdzia i j ego obj ęt ośc i  r zutow ej, 
to j es t  p r a c y  ciśnienia i p r a c y  o b j ę t o śc i owe j  z jednej  s t r o n y  
o r a z  p r a c y  tonicznej  i s p r ę ż y s t e j  śc ian t ę t n i cz yc h  z drugiej  
s t r ony .

Ciśnienie  r o z k u r c z o w e  m a  w i ę k s z e  z n ac ze n ie  r o z p o z n a w c z e  
aniżel i  s k u r c z o w e ,  a lbo wi em  ciśnienie r o z k u r c z o w e  jes t  m ia r ą
o p o r ó w  o b w o d o w y c h .  Im w' yż sz y j es t  poz iom c iśnienia  r o z k u r ­
czo we g o ,  t y m  m n i e j s z a - s t a j e  się różn ica  ciśnienia,  czyl i  s p a ­
d ek  ciśnienia,  p o t r z e b n y  do p r a w i d ł o w e g o  o d p ł y w u  krwi .  Z mn i e j ­
szenie  się spadKu ciśnienia,  czyl i  ró żn ic y  śnienia,  p o w e d u j e
obciążen i e  serca .

P od z ia łk ę  m a n o m e t r u  dziel i ,  się ze  wz gl ęd ów kl in i cznych na 
t r z y  odcinki ,  inne dla w a r t o ś c i  c i śnienia  s k u r c z o w e g o ,  inne dla 
w a r t o ś c i  c i śnienia  r o zk u r c z o we g o .

Dla ciśnienia s i a i r e ż o w e g o  p r z y j m u j e  s ię  n a s t ę p u j ą c e  w a r ­
tośc i :

odc inek od 0 m m  Hg do 115 m m  Hg jes t  odc ink i em p odc i ­
śnienia  s k u r c z o w e g o  =  h y p o te n s io  sy s to l ic a

odc inek  od 115 m m  l ig  do 130 m m  Hg j es t  odc ink i em s k u r ­
c z o w e g o  ciśnienia p r a w i d ł o w e g o  -  norm otcm^ic  sy s to l ica ,

odcinek od 130 m m  Hg wz w' yż  j es t  ode. l ikiem nadci śnienia  
s k u r c z o w e g o  =  h y p er te n s io  sy s to l ica .

Dla c iśnienia  r o z k u r c z o w e g o  p r z y j m u j e  się n a s t ę p u j ą c e  w a r ­
tości :  .

odc inek  od 0 m m  Hg do 70 m m  Hg j es t  odc ink i em podci  
śnienia  r o z k u r c z o w e g o  =  h y p o te n s io  d iastolica,

odcinek od 70 m m  H g do 80 m m  H g jes t  o d c in k ie m  p r a w i ­
d ł o w e g o  ciśnienia r o z k u r c z o w e g o  —  no rm o ie n s io  d iasto lica ,

odc inek  od 80 m m  Hg W z w y ż  -jest odc ink i em nadci śnienia  
r o z k u r c z o w e g o  =  h y p e r te n s io  diastolica.

S u m a  t ych  t r ze ch  o d c in k ó w  t w o r z y  t ak  z w a n y  d i a g r a m  ci­
śnienia.

W y s o k o ś ć  a m pl i t u dy  z a l ez n a  j es t  od różnicy ,  a u m i e s z c z e ­
nie jej w  d ia gr a mi e  c iśnienia  od w y s o k o ś c i  poz iomów'  c i śnie­
nia.  Wartcrści  te u lega j ą  z mi a no m b e zp o ś r ed n i o  po obc iążen i u 
p r a c ą  f i zyczną  osobni ków z d r o w y c h  o r a z  z p o wo d u  r óż n yc h  
z a b u r z e ń  kr ążen ia .

P r z e m i e s z c z e n i e  ' ampl i tudy  w  d i ag ra mi e  m o że  na s t ąp i ć  
z p o w o d u  r ó w n o k i e r u n k o w e g o  prz esun ię ci a  p o z i o m ó w  ciśnienia,  
k t ó r e  mo że  b y ć  r ó w n o m i e r n e  to ‘z n a c z y  p o z i o m y  ciśnienia 
w z n o s z ą  się lub s p a d a j ą  w  t y m  s a n i o m  s t o su nk u  o d s e t k o w y m ,  
w t e d y  s to su ne k  l iczbowW p o z i o m ó w  i wy s o k o ś ć ,  a mp l i t ud y  nie 
u l ega  zmi anie  R ó w n o k i e r u n k o w e  p rz es un i ęc ie  p o z i o m ó w  m oż e  
b y ć  n i er ó wn o mi e r n e ,  to z n a c z y  w z n o sz e n i e  się lub s pa da ni e  obu 
p o z i o m ó w  c iśnienia  nie o d b y w a  się w  tyru s a m y m  s t os un k u  o d ­
s e t k o w y m ,  w t e d y  s t o s u n e k  l i c z b o wy  poziomów'  ulega z a c h w i a ­
niu, amp l i tu da  z o s t a j e  p r z em ie s zc zo na ,  a  lej w y s o k o ś ć  z w i ę k ­
sz a  się lub z mn ie js za ,  za leżnie  od tego,  k t ó r y  z p o z i o m ó w  ci­
śnienia  ul ega  w i ę k s z e m u  lub m n i e j s z em u  przesuni ęc i u.  Ró żn o-  
k i e r u n k o w e  p r zesu ni ęc i e  poziomów'  ciśnietna,  r ó w n o m i e r n e  lub 
n i e r ó w n o m i e r n e  m o że  b y ć  d wo j a k i e :  a) zbl iżenie  s.ię obu p o ­
ziomów' ,  w d e d y  w y s o k o ś ć  a mp l i t ud y  mal e j e  i ul ega  p r z e m i e ­
szczeniu,  b) o dd al en ie  się p o z i o m ó w  ciśnienia,  w t e d y  w y s o k o ś ć  
a m pl i t u dy  z w i ę k s z a  się w  s t os un ku  do p r a w i d ł o w ej ,  lecz me 
ul ega  p r z em ie s zc ze n iu  w  d ia gr a mi e  ciśnienia.

Z na j ąc  w y s o k o ś ć  a m pl i t u dy  i częś t pSć  t ęt na  w  j edn os tc e  
czasu,  ocenić  m o ż n a  w' p r zyb l i że ni u  w  p r a k t y c z n y  p r o s t y  s p o ­
sób  w-ydol nośćEkrążen i a.  P o s t ę p o w a n i e  j es t  n a s t ę p u j ą c e :  notu je  
się w y s o k o ś ć  a mp l i t ud y  i c zę s t o ś ć  t ę t na  na mi nu t ę  w  s p o c z y n ­
k u  i po obc ią że ni u p r a c ą  f i zyczną ,  np.  po 15— 20  pr z y s i a da c h
1 p o r ó w n u j e  się w'ar tości  s t w i e r d z o n e  p r z e d  i no obciążeniu.  
Jeżel i  o dse tk ow ' y  p r z y r o s t  w ys o k o ś c i  a mp l i t ud y  po obc iążen i u 
w i ę k s z y  jes t  od p r z y r o s t u  o d s e t k o w e g o  c zę s t ośc i  t ę t na  na  mi ­
nutę,  w t e d y  u w a ż a ć  m o ż n a  k r ą że n ie  d a ne go  oso bn i ka  za  w y ­
dolne.  Jeżel i  n a t o m i a s t  p r z y r o s t  o d s e t k o w y  c zęs t ośc i  t ę t na  na 
m in ut ę  po o bc iążen i u jes t  rówmy lub w i ę k s z y  od o d s e t k o w e g o
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w y k o n a ć  a g l u t y n a c j ę  b e z po ś re d n i ą  p r z y  p o w t ó r n y m  p r z e t o c z e ­
niu k r w i  u t ego  s a m eg o  chorego,  w y k o n a ć  p r ób ę  biologiczną,  
nie w y k o n y w a ć  we nes ekc j i  u d a w c y ,  wr e s z c i e  o do sa b n i ać  d a w ­
cę od c h o r eg o  z ak a źn i e  ( U n g e r ) .  L e k a r z  nie jest  s k r ę p o w a n y  
p r zep i sa mi  i na w ł a s n ą  rękę  m oż e  w y k o n a ć  c zy nn oś ci  i b a d a ­
nia d o d a t k o w e :  s twi e rd z i ć  i den t yc zn oś ć  d a w c y ,  w y k l u c z y ć  s t an  
upojenia  a lkoholem,  os t r o  p o w s t a ł e  s ch or ze ni e  ( grypa ,  angina)  
i z b a d a ć  ogólnie da wc ę .  W  Lo nd y ni e  w o b e c  n i ep unk tu ah iyc h  
i n ie su mi e nn yc h  l ek a rz y  s to su j e  się n a w e t  sankc je ,  mi anowi cie  
l ek a rz  w y k o n u j ą c y  w e n e s e k c j ę  u d a w c y  lub p o w o d u j ą c y  u d a w ­
c y  z b y t  d ł ugą  s t r a t ę  czasu,  na w e z w a n i e  nie o t r z y m u j e  w p r z y ­
sz łośc i  k r w i o d a w c y .

( S p r a w o z d a n i u  z dz ia ła lnośc i  o ś r o d k a  k r w i o d a w c ó w  w e  
L w o w i e  za  r. 1938 o r a z  o r ga niz ac j i  p r z e t a c z a n i a  k r w i  w  P o l ­
sce  p oś wi ęc ę  w k r ó t c e  o s o b n y  a r tyk uł ) .
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D r  Naclumi  J O S H F S B F R G  L w ó w

Znaczenie ro zp ozn aw cze  tętn iczego ciśnienia krwi w  zanurzeniach
krążenia

Oz n ac z en i e  s k u r c z o w e g o  i r o z k u r c z o w e g o  poz iomu ciśnienia 
k r w i  da je  na m nie ty lko  m o żn o ść  s t wi e r dze ni a ,  c z y  znal ez i one  
w a r t o ś c i  leżą  w g r an ic ac h  nadci śni eni a  —  l iypertens io ,  czy pod-  
ciśnieni  i —- h yp o te n s io ,  c zy  też w r e s z c i e  w a r t oś c i  te leża  w  g r a ­
nicach ciśnienia praw . dtowego  —  n orm otens io ,  lecz p o z w al a j ą  
n a m na w y s n u w a n i e  p e w n y c h  w n i o s k ó w  o d u ż y m  z nac ze ni u  
r o z p o z n a w c z y m  i r o k o w u i c z y m  w  z ab u r z e n i a c h  kr ążenia .

F i z jo logiczne  p o z i o m y  c iśukai ia  są  s t a le  i w y k a z u j ą  p ewi en  
s t a t y  s t o s u ne k  l iczbowy.  W a r t o ś c i  te ul ega j ą  wa han i om,  z a l e ż ­
nie od z m i a n y  wart t t lków'  ż y c i o w y c h .  W  s p o c z y n k u  i w e  śnie 
są  inne, aniżel i  p o d c za s  p ra cy .  Inne w a r t o ś c i  z n a j d u j e m y  w  r ó ­
w n o w a d z e  n t r w o wo - p s y c l i i c z n e j ,  inne z n o w u  w  Stanie pod ni ec e ­
nia n e r w o w o - p s y c h i c z n e g o .  Z mi a na  w a run ków '  ż yc i owyc l i  w p ł y ­
w a  rówmież na  z imanę  s t os unku  l ic z bo we go  p o z i o m ó w  ciśnienia.

S t o s u n e k  l ic z bo wy  obu w a r t o ś c i  c i śnienia  k r wi  w y r a ż a  się 
n a s t ę p u j ą c o :  W e d ł u g  n i e k t ó r y ch  b a d a c z y  prawddtowui w a r t o ś ć  
c iśnienia  r o z k u r c z o w e g o  , .D" r ó w n a  p oł owi e  ciśnienia s k u r c z o ­
w e g o  „ S "  wi ęce j  10, tzn.  1) =  S/2 +  10, S  - - 2  D -  20, w e ­
dług innych z nowu,  jes t  p r a w i d ł o w a  w a r t o ś ć  ciśnienia r o z k u r ­
c z o w e g o  o 1,8 mni e j sz a  od w a r t o ś c i  ciśnienia s ku r c z o w e g o ,  to 
z n a c z y  1) — 2/3 S, a S =  3/21).  Różnicę  c iśnienia s k u r c z o w e g o  
i r o z k u r c z o w e g o  n a z y w a m y  a mpl i tuda  ciśnienia a, czyl i  ci­
śn i en iem tętna ,  S— 1) =- a. Jeżel i  w  t y m  r ó wn a n i u  p o d ­
s t a w i m y  w mie j sce  S w p r t o s ć  3/2 1), to wdedy  a =  3/2 D —  
2/3 1) =  D/3, czyl i  a mp l i tu da  r ó w n a  jes t  po ł owi e  w a r t oś c i  ci­
śn ienia  r oz k u rc z o w e g o ,  lub jeżel i  w  t y m  s a m y m  r ó wn a n i u  p o d­
s t a w i m y  w mie j sce  1) wuirtość’ 2/3 S, to w de d y  a =  3,3 S —• 
—■ '3/3 S  =  S/3,  czyl i  a mpl i tuda  r ó w n a  jes t  173 w a r t o ś c i  c i śnie­
nia s k u r c z o w e g o .  S t o s un e k  a mp l i t ud y  do połow'y w e r t o ś c i  ci­
śnienia  poz kucz ow ego w y n o s i  z w y k l e  około  1, a : D/2 =  1 
z f izjo logicznymi  odchyleni ami  (od 0 , 8 ‘, d o  1,2). P o ł o w ę  s u m y  
z c iśnienia  s k u r c z o w e g o  i r o z k u r c z o w e g o  n a z y w a m y  ciśnieniem 
ś r e dn i m ( S + D ) : 2  =  ciśnienie ś rednie .  W e d ł u g  innych,  c i śnie­
nie ś r ed ni e  r ó w n e  j9st  sumi e  z w a r t o ś c i  ciśnienia r o z k u r c z o ­
w e g o  i z p o ł o w y  a mpl i tudy ,  czyl i  D +  a/2 =  ciśnienie średnie.  
G o t s c l i  i K l e i n  badal i  ś redn i e  ciśnienie t ę t ni cz e  sp os o be m 
be zp oś re d n i m,  to jes t  k r w a w y m ,  pr z ez  w p r o w a d z e n i e  do  t ęt ni ­
c y  ś pr yc l iowpj  rurki  po ł ąc zone j  m a n o m e t r e m  r t ę c io w ym .  Z n a ­
leźli oni, że  w a r t o ś ć  c i śnienia  ś redniego,  m ie r z o n a  d r og ą  k r w a ­

w ą  b y ł a  n iższa  od w a r t o ś c i  u z y s k a n e j  z obl iczenia  d r o g ą  po ­
ś rednią .

P r z y  o zn ac za n iu  c iśnienia k r wi  na le ży  p ami ę ta ć  że  w a r t o ­
ści o d c z y t a n e  na m a n o m e t r z e  b ez po ś re d n i o  po p r z e r w a n i u  k r ą ­
ż en i a  w t ę t n i cy  r ami en io we j  nie są  o s t a t ecz ne ,  g d y ż  p r z e r w a ­
nie k r ą że n ia  p o w od u j e  w  p i e rw s ze j  chwil i  p r z e j ś c i o w e  z a b u r z e ­
nia dyna mi k i  kr ążen ia ,  s t ąd  w a r t o ś ć  c i ś n i e n i a ' S k u r c z o w e g o  jes t  
nieco w y ż sz a ,  a  r o z k u r c z o w e g o  niższa.  Mniej  wdęcej  po  2— 3 
m in u t a c h  o t r z y m u j e  się w a r t o ś c i  usta lone,  to j es t  nieco niższą  
wuir tość s k u r c z o w ą  i nieco w y ż s z ą  r o z k u r c z o w ą .

Z ac h o w a n i e  się a mp l i t ud y  jes t  j e d n y m  z wuiżnych c z \ u n i ­
ków' r o z p o z n a w c z y c h  p r z y  ba dan i u  z a b u r z e ń  kr ążen ia ,  co po ­
z w a l a  n a m  z b a r d z o  d u ż y m  p r a w d o p o d o b i e ń s t w e m  w n i o s k o w a ć
0 sile m o t o r y c z n e j  Serca  i jego obj ęt ośc i  r z u to w e j .  W y s o k o ś ć
a m p l i t ud y  i jej u mi esz cz en i e  w' d i ag r ami e  c iśnienia  są  w yn i k i em  
wc spó t pr ac y‘ sity s k u r c z o w e j  Sierdzia i j ego  obj ęt ośc i  r z u t owej ,  
to j es t  p r a c y  ciśnienia i p r a c y  o b j ę t o śc i owe j  z j ednej  s t r o ny  
o r a z  p r a c y  tonicznej  i s p r ę ż y s t e j  śc ian t ę t n i cz yc h  z drugiej  
s t r ony .

Ciśnienie  r o z k u r c z o w e  m a  w i ę k sz e  z n ac ze n ie  r o z p o z n a w c z e  
aniżel i  s ku r cz ow p ,  a lb ow ie m ciśnienie r o z k u r c z o w e  jes t  mi ar ą
o p o r ó w  o b w o d o w y c h .  Im w y ż s z y  jes t  poz iom c iśnienia  r o z k u r ­
c zo we g o ,  t y m  m ni e j s za  s t a j e  się różn ica  ciśnienia,  czyl i  s p a ­
dek  ciśnienia,  p o t r z e b n y  do p r a w i d ł o w e g o  o d p ł y w u  krwi .  Z mn i e j ­
s z e n i e  się s p a d k u  ciśnienia,  czyl i  ró żn ic y  c !śnienia,  p o wo d u j e
obciążen i e  serca .

Rodziafkę  m a n o m e t r u  dzieli  się ze  w z g l ę d ó w  kl in i cznych na 
t r z y  odcinki ,  inne dla w a r t o ś c i  c i śnienia  s ku r c z o w e g o ,  inne dla 
w a r t o ś c i  ciśnienia r o z k u rc z ow e go .

Dla ciśnienia s k u r c z o w e g o  p r z y j m u j e  się n a s t ę p u j ą c e  w a r ­
tości :

odc inek od 0 m m  Hg do 115 mm  Hg jes t  odc ink i em p odc i ­
śnienia  s k u r c z o w e g o  h y p o te n s io  sy s to l ica ,

o d d n e k  od 115 m m  Hg do 130 111111 Hg jfest odc ink i em s k u r ­
c z o w e g o  ciśnienia prawidło-weffo i =  n o rm o te n s io  sy s to l ica ,

odc inek  od 130 min  Hg w z w y ż  jes t  odc ink i em nadci śnienia  
s k u r c z o w e g o  =  li.\ per lens to  sy s to l ica .

Dla c iśnienia  r o z k u r c z o w e g o  p r z y j m u j e  się n a s t ę p u j ą c e  w a r ­
tości :

odc inek od 0 111111 Hg do  70 111111 Hg j es t  odc inki em podci  
śnienia  r o z k u r c z o w e g o  =  h y p o te n s io  d iastolica,

odcinek od 70 111111 Hg do 80 111111 Hg jes t  "odcinkiem p r a w i ­
d ł o w e g o  ciśnienia r o z k u r c z o w e g o  —  no rm o te n s io  d iasto lica ,

odcinek od 80 111111 Hg w z w y ż  j es t  odc ink i em nadci śnienia  
r o z k u r c z o w e g o  =  h y p e r te n s io  diastolica.

b un i a  tycli  t r ze ch  o d c in k ó w  t w o r z y  t ak  z w a n y  d i a gr a m  ci­
śnienia.

W y s o k o ś ć  a m pl i t u dy  za l e / r . a  i e s t  od różfi jcy,  a u mi e s z c z e ­
nie jej w  d ia gr a mi e  ciśnienia od w y s o k o ś c i  p o z i o m ó w  ciśnie­
nia.  W a r t o ś c i  te ulega ją  z mi an om b e zp oś re dn i o  po obc iążen i u 
p r a c ą  f i zyczną  osobni kow z d r o w y c h  o r a z  z p o wo d u  r óż n yc h  
z a b u r z e ń  kr ążenia .

P r z e m i e s z c z e n i e  ' a mpl i tudy  w  d i ag ra mi e  m o że  nas t ąp i ć  
z p o w o d u  r ó w n o k i e r u n k o w e g o  prz esun ię ci a  p o z i o m ó w  ciśnienia,  
k t ó r e  mo że  b y ć  r ó w no m i er n e ,  to z n a c z y  p o z i o m y  ciśnienia 
w z n o s z ą  się lub s p a d a j ą  w' t y m  s a m y m  s t o su nk u  o d s e t k o w y m ,  
w t e d y  s to su ne k  l i c z bo wy  p o z i o m ó w  1 wgysokość a mp l i t ud j  me 
ul ega  zmianie .  R ó w u o k i e n m k o w e  pr zesu ni ęc i e  p o z k m i ó w  m o ż a  
b y ć  n i er ó wn o mi er n e ,  to z n a c z y  w z n o sz en i e  się lub spa da nie  obu 
p o z i o m ó w  c iśnienia  nie odbyw' a  się w  t y m  s a m y m  s t o sun ku  o d ­
s e t k o w y m ,  w t e d y  s t o s u n e k  l iczbow'y poziomów'  ulega z a c h w i a ­
niu, amp l i tu da  z o s t a j e  p rz em ie s zc zo n a ,  a  jej w y s o k o ś ć  z w i ę k ­
sz a  się lub z mni ej sza ,  za leżnie  od tego,  k t ó r y  z p o z i o m ó w  fcn 
śnienia  ulegiv w i ę k s z e m u  lub m n i e j s z em u  pr zesunięciu .  Ró żn o-  
k i e r u n k o w e  p r zesu ni ęc i e  p o z io m ów  ciśnienia,  r ó w n o i m e r n e  lub 
n i e r ó w n o m i e r n e  mo że  b y ć  d wo j a k i e :  a) zbl iżenie  się obu p o ­
z i omó w,  w ń e d y  w' ysokość  a mp l i tu dy  mal eje  i u lega p r z e m i e ­
szczeniu.  b) o dd al en ie  się p o z i o m ó w  ciśnienia,  w t ed y w y s o k o ś ć  
a mp l i t ud y  z w i ę k s z a  się w  s t os un ku  do p r a w i d ł o w ej ,  lecz me 
ul ega  p r z em ie s zc ze n iu  w  d ia gr a mi e  ciśnienia.

Z na j ąc  w y s o k o ś ć  a m pl i t u dy  i c zę s t o ś ć  t ęt na  w  j edn os tc e  
czasń,  ocenić  m o żn a  w  pr zy bl i że ni u  w  p r a k t y c z n y  i p r o s t y  s p o ­
sób  w y d o l n o ś ć  kr ążen ia .  P o s t ę p o w a n i e  j es t  n a s t ę p u j ą c e :  notuje  
się w y s o k o ś ć  a mp l i t ud y  1 c z ę s t o ść  t ę t na  na minut ę  w s p o c z y n ­
k u  i po obc iążen i u p r a c ą  f i zyczną ,  np.  po 15— 20 p r z ys i a d a c h
1 p o r ó w n u j e  się w a r t o ś c i  s t w i e r d z o n e  p r z ed  i no obciążeniu.  
Jeżel i  o d s e t k o w y  p r z y r o s t  w y s o k o ś c i  a mp l i t ud y  po obc iążen i u 
w i ę k s z y  jes t  od p r z y r o s t u  o d s e t k o w e g o  c zę s t ośc i  t ę t na  na  mi ­
nutę,  w t e d y  uw'ażać m o ż n a  k r ą że n ie  d a ne go  o so b ni k a  za  w y-  
dolne.  Jeżel i  n a t om i as t  p r z y r o s t  o d s e t k o w y  . częs tośc i  t ę t na  a a  
m in ut ę  po obc iążen i u jes t  r ó w n y  lub wdększy od o ds . et kowega



^bl ica do p r a c y  d r  N. J o s e f s b e r g a  pt . ;  Z n a c ze n ie  r o z p o z n a w c z e  t ę tn ic zeg o  c iśnienia k r w i  tv zaburzen ia ch  k rą żen ia

Ciśnienie  r o z k u r c z o w e  Ciśnienie  s k u r c z o w e  
, .D“ „ S "

R oz po zna ni e  kl iniczne i p o s t a ć  z a b u r z e n i a  k r ą że n ia  w  nim Hg w  m m  Hg

od do od do

'• Osobnicy  z d r o w i  o c iśnieniu i k r ą ż e n i u  p r a w i d ł o w y m  75 85 115 125
nornrot ens io  dias tol ica no rm ot en s i o  sys to l ica

Os o bn ic y  z d r o w i  w  wi e ku  p okwi t an ia ,  o ciśnieniu i k r ą -  70 80 110 120
żeniu p r a w i d ł o w y m  n o rm o te n s i o  dias tol i ca  no rm ot en s i o  sys to l ica

3- Nadci śnienie  sa mois tne ,  u t r w a l o n e  w  ok r es i e  w y r ó w n a ­
nia k rą że nia .  H y p e r t e n s i o  e ssen t iona l is  rubra .

• Nadci śnienie  w t ó r n e ,  n e r k o w o  i j adopoc l iodne  w  okres i e
w y r ó w n a n i a  k r ą że n ia

85 100 150
nie p r z e k r a c z a  100 

h y pe r t e n s i o  dias tol ica

p o w y ż e j  100

250 
i w y ż e j  

i .ypertensio sys to l ica

180 300
• 20 140 h y p e r te n s i o  sys to l ica

h y p e r t e n s i o  dias tol ica

3- Nadci śnienie  w  ok re s i e  n i e w y r ó w n a n i a  k r ą że n ia  i n i edo­
mogi  s i erdzia.  A s t h m a  card .  et d e co mp en s a t i o

140 160 180 220
h y p e r t en s i o  dias tol ica  h y p e r te n s i o  sys to l i ca

6- N i e w y r ó w n a n e  w a d y  z a s t a w k o w e  z w y j ą t k i e m  n i ed o m y ­
kalności  z a s t a w e k  t ę t n i cy  g ł ówne j .  Vi t ium cord.  d e c o m ­
pensa t io

7- Ni e do m y k a l n o ś ć  z a s t a w e k  t ę t n i cy  g ł ówn ej .  Insufficientia 
valv.  a o r t a e  w  okr es i e  w y r ó w n a n i a  k r ą ż e n i a

85 95 110 12(J
nie p r z e k r a c z a  100 n or mo te n s i o  lub hypo-

h y p e r t en s i o  dias tol ica tensio sys to l ica

30 50 150 i so
hypo t en s io  dias tol ica  hy p er te n s i o  sys to l ica

M i a ż d ż y c a  t ę t n i cy  g ł ówne j .  A t h e r o m a t o s i s  a o r t a e  i t ę t ­
niak t ę t ni cy  g ł ówn ej

Z aw ał ,  z a k r z e p  s ierdzia.  In farc t us  my o ca r d i i

w a r t o ś c i

85 95 100 n o
nie p r z e k r a c z a  100 h ypot ens io  sys to l ica

h yp e r t en s i o  dias tol ica

12

O s t r a  n i edo mo ga  s i e r dz i a  z os ł ab i en iem nap ięc i a  o b w o ­
d o w e g o  n a c z y ń  t ę t ni cz ych .  M y o c ar d i t i s  toxica  d iphthe-  
rica,  p nemnoni ca ,  p r z y  c o m a  diabet ic .

Zespół  o b j a w ó w  podc i śn ien i a:

H y p o t e ns i o  const i tut ional .

C h a r ł a c t w o  p r z y s a d k o w e .  Mo rb .  S i mmon d.

Cl io r oba  Addisona .  Addi son i smus .

N a d t a r c z y c z n o ś ć .  H y p e r t h y r e o s i s .  T h y re o t o x i co s i s .  Morb.  
B a s e d o w i  w o kr es i e  w y r ó w n a n i a  k rążen ia

40 60 80 ioo
h yp ot en s io  dias tol ica  h y po te ns i o  sys to l ica

60 70 90 H 5
h y p o t en s io  dias tol i ca  h yp ot ens io  sys to l ica

40 60 85 ioo
hypo t en s io  dias tol i ca  h yp ot ens io  sys to l ica

40 60 90 n o
hypo t en s io  d ias to l i ca  h yp ot ens io  sys to l ica

60 70 130 160
h y p ot en s io  dias tol ica  hy pe r te n s i o  sys to l ica

Ró ż n i ca  ciśnień czyli  
a mpl i tuda  =  „ a “ 
S — D w  mm Hg

od do

około  40 
mniej  wi ęce j  r ówna  

1/3 S  lub D/2

około 40 
mniej  wi ęce j  r ó wn a  

1/3 S  lub D/2

w i ę k s z a  od S/3 lub D /2

w i ę k s z a  od S/3 lub D/2

mnie j sza  od  S/3 lub D/2

mn ie jsz a  o d  S/3 lub D/2

znac zn ie  wi ę ks z a  od 
od S/3 łub D/2

p o d o b n e  j a k

m ni e j sz a  od S/3 lub D/2

r ó w n a  S/3 lub D/2

r ó w n a  S/3 lub l)/2 

r ó w n a  S/3 lub D/2 

r ó w n a  S/3 lub D/2

w i ę k s z a  od S/3 łub D/2



S t o s u n e k  a mp l i tu dy  do 
p o ł o w y  c iśnienia  r o z k u r ­

c zo w e g o  
a  ; 1) 2

od do

Umi es zc ze ni e  ampl i tudy
w d iag ra mi e  c iśnienia Ciśnienie  r oz k urc z my

„l)“ 
w  min Hg

od

O d d z i a ł y w a n i e  ciśnienia i z ac h ow a ni e  się amp l i tu dy  b e zpo ś r edn io  po obc ią że ni u wy s i ł k i e m
f izycznym.  Próba c z y n n o ś c i o w a

do

Ciśnienie s k u r c z o w e  
„ S “ 

w m m  Hg 
od do

Róż nic a  ciśnienia 
amp l i t ud a  „ a “ 

w m m  Hg

U m ieszczen ie  amplitudy  
w diagramie ciśnienia

od do

0,8
ś rednio  1

1,2 na  odcinku ciśnienia p r a ­
wi dł owego ,  no rmote ns i o

ni ezmienione  lub bardzo 
m ał e  w a h an i a

w z r as t a  o 10— 25°/o w s to ­
sunku do war t ośc i  

s po c z y n k o w y c h

w z r a s t a  o 10— 25°/o w 
s t os un ku  do wa r to śc i  

s p o c z y n k o w e j  bez  p r z e ­
mie sz cz en ia  S- I )  > od 

S/3 lub L) 2

u m i e s z cz o na  n a  odcinku 
hi per t ens j i  i n o rm o te n s j i

0.8 1.2 
średn i o 1

w i ę k s z y  od 1,2, docliO' 
dzi do 2  i więce j

w i ę k s z y  od 1,2 doc ho ­
dzi  do 2 i więcej

znac zn ie  mni e j sz y  od 1
0.7 0.4

nieco mn ie j sz y  od 1

na odc inku ciśnienia p r a ­
wi dł owe go ,  no r mote ns i o

w gr an ic ac h  nadciśnienia  
z  p r zem ie s zc ze n ie m

w g r an ic ac h  nadci śnienia
z p r ze mi es z cz en ie m

w g r an ic ac h  nadci śnienia  
i w y s o k o  p r ze mi e s z c z o ­

na

w g r an i cac h  ciśnienia 
p r a w i d ł o w e g o

s pa d a  do do ln ych  gra­
nic podciśnienia  a na­

w e t  do ze r a

11 ie z , n i e">a się lub ba r ­
dzo m ał e  wahani a

n 'e z mi en ia  się lub ba r ­
dzo  m ał e  w a h an i a

w z r a s t a  
160 200

w z r a s t a  o 10 do 2 0 % 
w s t osunk u d o  war tośc i  

s po c zy nk o we j

w z r a s t a  w s tosunku do
wa r t ośc i  s po cz yn kowej

w z r a s t a  w obu k i e ru n ­
kach  i jes t  znaczn i e  

w i ę k s z a  od S/3 lub D /2

w z r a s t a  o 10—20 */* bez  
p rz em ie s zc ze n ia

w z r a s t a

u m i e s z cz o na  na  t rzech  
od ci nk ach  d i a g r a m u  b ez  

p rz em i e s z c z e n i a

u m i e s z c z o n a  n a  odc inku 
nadci śn i en i a

u m i e s z c z o n a  na  odc inku
nadciśnienia

Próba czyn nośc iow a  przez obciążenie  p rzec iw w sk azan a

Próba  czy n n o śc io w a  p rzez  obc iążen ie  p rz e c iw w s k a z a n a

z n ac zn ie  w i ę k s z y  od 1 w  g r an ic ac h  t r ze ch  od-  S p a d a  do 0 podnosi  się do g ór nyc h z n ac zn i e  w z r a s t a  w  s to-  w  g r an i c a c h  t r z e c h  od-
2 4,5 ci l ików d i ag r a m u  nie granic  nadciśnienia  siniku do w'ar tości  spo-  c i n k ó w  d i a g r a m u  bez

p r ze mi es z cz on a  c z y n k o w e j  p r z e m i es zc ze n ia

p o d  7 P r ób a  c zyn noś ci owa  pr zez  obciążenie  w y s i ł k ie m p r z e c i w w s k a z a n a

z nac zn ie  mnie j szy  od 1 na  odcinku ciśnienia
0,6 0.3 p r a w i d ł o w e g o  P r ó b a  c zyn noś c i owa  przez  obciążen i e  w y s i ł k ie m p r z e c i w w s k a z a n a

p r z e m i e s z c z o n a  w g r a ­
nicach podciśnienia  P r ób a  c zy nno śc i owa  pr zez  obciążenie  w y s i ł k ie m p r z e c i w w s k a z a n a

około  1 

około  1 

około  1

p r z e m ie s zc zo n a  w g r a ­
nicach podciśnienia

p r z e m ie s zc zo n a  w  g r a ­
nicach podciśnienia

p r z e m ie s zc zo n a  w  g r a ­
nicach podciśnienia

S p a d e k  obu w a r t o ś c i  ciśnienia S i L) o 15—40% 
w  s to s u n k u  do war t ośc i  sp oc zy nk o we j ,  o b j aw

Laurell-Schellonga

z os ta j e  ta  s a m a
p r z e m i es zc ze n ie  a mpl i tu ­
dy  ku d o l n y m  g ra n i com  

podc i śnieni a

w i ę k s z y  od I
1,3 2,5

u mi esz cz ona  na t rzech 
od cinkach  d ia gr a mu

S p a d a  do 0 wznos i  się do gó r ny c h
granic  nadci śnienia

o b j a w  Pe nde ‘go

z n ac z n i e  się z w i ę k s z a  
w  s t o sun ku  do w a r t o ś c i  

s p o c z y n k o w e j

u m ie s zc zo na  na  t r ze ch  
od ci nk ach  d i ag r a m u  bez  
p rz emi esz cze ni a ,  p o d o b ­
nie j ak w n i ed o m y k a l n o ­

ści  z a s t a w e k  t ę t ni cy  
g łó wn e j  i j ak  u osobni ­
k ó w  z d r o w y c h  w  wie-  

ku pokwdtanta
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p r z y r o s t u  w y s o k o ś c i  a mpl i tudy ,  to w y n i k  ten w s ka z u j e ,  że  k r ą -  
ż en i e  d a n eg o  o so bn i ka  jes t  na  g r a n ic y  w y do l no śc i  lub na  r o z ­
p o c z y n a j ą c ą  się n i edomo gę  k r ąże ni a .  Jeżel i  w r e s z c i e  w y s o k o ś ć  
a m p l i t u d y  po  obc ią że ni u  j es t  m ni e j sz a  od w a r t o ś c i  s p o c z y n k o ­
wej ,  w t e d y  u w a ż a ć  nalcżty k r ą że n ie  za  zupeł ni e  n i ewydolne .  
M e t o d a  ta  nie j es t  zupełn ie  dok ł adn a ,  da je  j ed n a k  w  kl inicznej  
ocenie  wy do l n o ś c i  k r ą ż e n i a  do ść  d o b r ą  o r i en tac ję  i j es t  ł a t w a  
i p r a k t y c z n a .

L i l j e s t r a n d  i Z a n d e r  podal i  na  p o d s t a w i e  swoich  
d o ś w i a d c z e ń  wz ór ,  z a  pont odą  k t ó r e g o  mniej  wi ęce j  m o ż n a  obl i ­
c z y ć  'objętość  m i nu t ow ą .  W z ó r  t en o p i ew a  (a . 100) :

o-, a .  c c  i- a mp l i tu da  . 100 . ,: (1) F a 12) . -p. f. =  F, czyl i  — .— , _ . c zę s t o s c  t ę t na
ciśnienie ś redni e

na  minut ę  =  F  ( ob j ę t ość  min u t o wa ) .  L ic zba  ta me  poda je  
w p r a w d z i e  abso l u t ne j  obj ęt ośc i  m i nu t o we j  w  c m 3, lecz ulega 
w a h a n i o m  w  t y m  s a m y m  s t os un ku  l i c z b o w y m  w  j ak i m zmienia  
się r z e c z y w i s t a  oDjętość  mi nu t owa .  C z y nn i k  F. j es t  z a t e m  l icz­
b ą  i ndywi du al n i e  zmi enną .  W z ó r  ten p r z y j ę t y  z o s t a ł  p r z e z  s z e ­
r eg  b a da cz y ,  k t ó r z y  go s t os ow al i  w  p r ó b a ch  c z y n n o ś c i o w y c h  
k r ą że n ia  i pot wi er dz i l i  j ego  uż y te cz n oś ć .

Z s i ły t onów tę t ni czych,  j akie  się s ł y s z y  p r z y  oznac za ni u  
c iśnienia  k r w i  m e t o d ą  K o r o t k o w a  o r a z  z w y s o k o ś c i  amp l i ­
t u d y  c iśnienia  w y s n u ć  m o ż n a  p e w n e  wnioski  r o z p o zn a wc ze ,  
t y c z ą c e  się sc l rorzeń se rca .  T o n y  te mo g ą  b y ć  g ł ośne  i ciche.  
Si ł a  t o n ó w  za l eż na  jes t  od ob j ęt ośc i  r z u t o w e j  i od p r a c y  o b j ę ­
t ośc io wej  serca .

Gł ośn e  t o n y  ' s ł y s z y m y  u o so b n i k ó w  w  s tan ie  psyc h ic zn eg o  
podn iec en ia  i b e z p oś re d n i o  po w y s i ł k u  f i zy c z n y m  o r a z  po s k ur  
c zu  d o d a t k o w y m  z d ł ugą  o a u z ą  w y r ó w  n awcz ą .

W  g o r ą c z c e  p r z y  d o s t a t e c z n e j  wy do l n o ś c i  mię śn i a  s e r c o ­
w e g o  s t w i e r d z a  się t a kż e  g ł ośne  t o ny  t ę t ni cz e  i duż ą  o b j ę t oś ć  
r z u t ow ą .

W  m ia r ę  j ed na k  os ł abieni a  serca* t ony  t ę t ni cz e  s t a j ą  się 
ciche,  co n a s t ę p u j e  j e s z cz e  p r z e d  s p a d ki e m c iśnienia  krwi .

B a r d z o  g ł ośne  tony o r a z  z n a c z n a  w y s o k o ś ć  a mp l i t ud y  c h a ­
r a k t e r y z u j ą  n i e d o m y k a l n o ś ć  z a s t a w e k  t ę t n i cy  g ł ówn e j  w  stanie  
w y r ó w n a n i a  k rążenia .

Ciche  t o n y  t ę t ni cze  s ł y s z y  się w  czas i e  n i e w y r ó w n a n i a  k r ą  
żenią  i p r z y  z w ę ż e n i u  uj śc ia  t ę t ni cy  g ł ówne j .

Jeżel i  s t w i e r d z a m y  r ó w n o c z e ś n i e  s z m e r  s k u r c z o w y  i r o z ­
k u r c z o w y , .  r ó w n o m i e r n i e  s ł y s z a n e  nad  c a ł ą  s y l w e t k ą  serca ,  z a ­
c hodzi  w t e d y  t r u d n oś ć  r o z p o zn a n i a  m i ę dz y  n i ed o my k a l no ś c i ą  
z a s t a w e k  t ę t n ic y  g ł ó wn e j  i z w ę ż e n i e m  uj śc ia  dwu dz ie l nego ,  p r z y  
b r a k u  możnoś ci  kont ro l i  r en t genolog i czne j .  W  t a ł  im w y p a d k u  
p o m a g a  n a m  o z n ac za n ie  ciśnienia k r w i  m e t o d ą  wys łuchow'ą .

Gł ośne  t o n y  t ę t ni cz e  o r a z  duż a  w y s o k o ś ć  a mp l i t ud y  p r z e ­
m a w i a j ą  za  n i ed om y ka ln oś c i ą  z a s ta \v e k  t ę t n i cy  g ł ówne j ,  n a t o ­
m i as t  ciche t ony  t ę t ni cz e  o r a z  m a ł a  w y s o k o ś ć  ampl i tudy p r z e ­
m a w i a j ą  za  z w ę ż e n i e m  uj śc ia  dwudz i el nego .

T ę t n o  n a p r z e m i e n n e  da je  na p r z em i a n  c ichy i g ł oś ny  ton 
t ę t ni czy .

W  os t a tn i ch  c z a s a c h  w y p r a c o w a n o  spo sób  obl iczenia  p o d ­
s t a w o w e g o  spa lan i a  za  p o m o c ą  a m pl i t u dy  i c zęs t ośc i  t ę t na  na 
minutę .  W i e m y ,  że  s z y b k o ś ć  k r ą że n ia  i i lość k r w i  k r ą żą c e j  z a ­
l eżne są  od s t anu  p r z y s w a j a n i a .  W z m o ż o n e  p r z y s w a j a n i e  po ­
w o d u j e  a u t o m a t y c z n i e  o dp o wi e dn ie  z w i ę ks ze n ie  s z y bk o śc i  k r ą ­
żen i a  i i lości k r wi  k r ą żą c e j  i o d wr o tn i e ,  a lb o wi em  z a da n ie m  k r ą ­
ż en i a  jes t  d o s t a r c z a n i e  t k a n k o m  odpo wi edn ie j  i lości  t lenu i m a ­
te r i ał u  o d ż y w c z e g o .  J uż  L i n h a r  t s twi e r dz i ł  ". stałą z a l eż noś ć  
m i ę d z y  i lością z a p o t r z e b o w a n e g o  t lenu p r z e z  us t ró j  a ^ y d a j n ą  
p r a c ą  se r ca .  R e a d  poda ł  n a s t ę p u j ą c y  w z ó r  e m p i r y cz n y : .

Spa lan i e  p o d s t a w o w e  w' o d s e t k a c h  =r 0.75 (p +  0.74 a) — 
—- 72, p =  i lość  ' t ę t na  na  minutę ,  a =  a mp l i t ud a  ciśnienia,  czyl i  
r óż n i ca  m i ę d z y  c iśn ieni em s k u r c z o w y m  a r o z k u r c z o w y m .  
U m, b e r  p o r ó w n a ł  na  w nę ks zy m m a te r i a le  w yn i k i  b a d ań  za  
p o m o c ą  a na l i zy  g a z o w e j  z w y n i k a m i  o t r z y m a n y m i  za  p o m o cą  
w z o r u  R e a d a  i s twi e r dz i ł  w  p rzyb l i żen i u ich z godność .  R ó w n o ­
cześn i e  w s k a z a ł  na  to, że  w z ó r  R e a d a  nie m o ż e  z a s t ą p ić  sp o ­
so bu  o z n ac za n ia  p o d s t a w o w e g o  spa lan i a  , ża p o m o c ą  a na l izy  g a ­
zowej .  P r z y  t y m  n a l e ży  uwz gl ęd n i ć  te  s a m e  wa runk i ,  j akie  się 
u w z gl ęd n ia  p r z y  ' o z n a c za n i u  spa lan i a  p o d s t a w o w e g o  d r o g ą  a n a ­
l izy g a zo we j .  W z o r u  R e a d a  nie na le ży  s t o s m v a ć  u osób  z n a d ­
c iśnieniem s k u r c z o w y m  p o w y ż e j  160 mm Hg, z n i edomo gą  
i z n i ew y r ó w m a n i e m  k rążen ia ,  z n i em i a r o wo s e i ą  t ę t na  i p r z y  
p o d w y ż s z o n e j  ciepłocie.

Każde j  pos t ac i  z a b u r z e n i a  k r ą że n ia  o dpownada  c h a r a k t e r y ­
s t y c z n y  t yp  ciśnienia krwi ,  wygraża jący się p r ze s u n i ę c i e m  p o ­
z i o m ó w  ciśnienia,  o dp o wi e dn ią  z mi a ną  w y s o k o ś c i  a mp l i tu dy  
i u m ie s zc ze n ie m jej w d ia gr a mi e  ciśnienia.

W y n i k i  o s i ągn ię te  z p o r ó w n a n i a  sp oc z yn kó w y c h  w a r t oś c i  
c i śnienia  z w a r t o śc i a mi ,  u z y s k a n y m i  b e z p oś re d n i o  po obc iążeni u

p r a c ą  f i zyczną  o s o b n i k ó w  z d r o w y c h  or-az o s o b m k ó w  w y k a z u ­
j ą c y c h  r óż ne  z a b u r z e n i a  k r ą że n ia  p r z e d s t a w i a j ą  się n a s t ę pu j ąc o :

1. O s o b n i c y  o ciśnieniu i k r ą ż e n i u  p r a w i d ł o w y m .
P o z i o m  ciśnienia s k u r c z o w e g o  w a h a  się m i ę d z y  115 

a 125 111111 Hg „ciśnienia ,  z a ś  r o z k u r c z o w e g o  m i ę d z y  70
a 80 m m  Hg.  Am pl i t uda  u m i e s z cz o na  j es t  w  g r an ic ac h  c iśnie­
nia p ra w i d ło w e g o ,  a w y s o k o ś ć  jej r ó w n a  jes t  po ł owi e  c iśnie­
nia r o z k u r c z o w e g o  lub j ednej  t rzecie j  w a r t o ś c i  c i śnienia  s k u r ­
c zo we g o .  S t o s u n e k  a mp l i t ud y  do p o ł o w y  c iśnienia  r o z k u r c z o ­
w e g o  w y n o s i  około  1. B e z p oś r ed n io  po obc ią że ni u w z n os i  się 
c i śnienie  s k u r c z o w e  o 10—25% i na jda l ej  p r z y  koń cu  t rzecie j  
m i n u t y  s p a d a  do poz iomu s p o c z y n k o w e g o .  Ciśnienie  r o z k u r c z o ­
w e  w y k a z u j e  b a r d z o  m a ł e  w y c h y l e n i a  i z a z w y c z a j  u t r z y m u j e  
się na  t y m  s a m y m  poziomie.  Am pl i t uda  w z r a s t a  o 10 25%,  
l ecz nie ul ega  pr zemie sz cze niu .

U o s o b n i k ó w  z d r o w y c h  w' wi e ku  p o k wi t an i a  n a s t ę p u j e  b e z ­
p o ś r e dn i o  po obc iążen i u z n a c z n y  w z r o s t  c i śnienia  s ku r c z o w e g o ,  
k t ó r e  dochodzi  do 180— 200 m m  Hg, lecz  po p i e n v s z e .  minucie  
s pa d a  s t r o m o  do p oz io mu s po c z y n k o w e g o .

Ciśnienie  r o z k u r c z o w e  sp a da  ku d o l n y m  g r a n ic o m  pocci śn i e-  
nia i dochodzi  do 20 111111 Hg i niżej ,  po c z y m  po p ie rw sz e j  mi ­
nucie  w r a c a  do w a r t o ś c i  s p o c z y n k o w e j .  W y s o k o ś ć  a mp l i t ud y  
z n ac zn i e  . w z r a s t a  i l eży  w  g r an i c a c h  t r z e c h  o d c i n k ó w  d i a g r a mu  
ciśnienia.  Ceclią p ra w id ło w eg o  o d d z ia ły w a n ia  c iśnienia k r w i  na  
o bc iążen ie  pracą  f i z y c z n ą  je s t  p o d w y ż s z e n i e  p o z io m u  ciśnienia  
s k u r c z o w e g o  o 10—25% , n ie z m ien n o ść  p o z io m u  ciśnienia r o z ­
k u r c z o w e g o  i w z r o s t  w y s o k o ś c i  a m p l i tu d y  o 10— 25%  w s t o ­
su n k u  do  w a r to śc i  s p o c z y n k o w e j ,  bez  jej  p r zem ie s z c z e n ia .  C e ­
chą p r a w i d ł o w e g o  o d d z i a ł y w a n i a  c i śnienia  k r w i  n a  obc iążen i e  
p r a c ą  f i zyczną  o s o b n i k ó w  z d r o w y c h  w  w i e k u  p o k wi t an i a  jes t  
ró ż n o k ie ru n k o w e  p rzesun iec ie ,  tj. odda len ie  sig  p o z io m ó w  c iśn ie ­
nia i w z r o s t  a m p l i tu d y  bez  je j  p r z e m ie szc zen ia .

Ił. O s o b n i c y  z u s t a l o n y m  n ad ci śn i en i em p i e r w o t n y m  w  o k r e ­
sie w y r ó w n a n i a  k rą że n ia :

S p o c z y n k o w y  poz iom c iśnienia  s k u r c z o w e g o  w a h a  się 
w  g r a n i c ac h  nadci śn i en i a  m i ę d z y  160— 250 m m  Hg. P o z i o m  ci­
śnienia  r o z k u r c z o w e g o  j es t  r ó w n i e ż  podwyższony: ,  l ecz w  z n a c z ­
nie m n i e j s z y m  s t o su n k u  o d s e t k o w y m  . nie p r z e k r a c z a  l OOn mi Hg .  
W y s o k o ś ć  a mp l i t ud y  j es t  z n ac zn i e  w i ę k s z a  od p r a w i d ł o w e j  
i l eż y  w  g r an ic ac h  nadci śnienia .  B e zp o ś r e d n i o  po  obc iążen i u 
p r a c ą  f i zyczną  wz n os i  się po z i om c iśnienia  s k u r c z o w e g o  ku 
g ó r n y m  k r a ń c o m  nadciśnienia ,  p o  c z y m  po p i e rw s ze j  lub d r u ­
giej minuc i e  s p a d a  s t r o m o  do w a r t o ś c i  s p o c z y n k o w e j .  Po z i o m  
c iśnienia  r o z k u r c z o w e g o  nie w y k a z u j e  -żadnego pr zesun i ęc i a .  
W  d al ek o p o s un i ę t yc h  z m i a na ch  s t w a r d n i e n i o w y c h  tę tnic  o b w o ­
d o w y c h  s z t y w n o ś ć  poz iomu r o z k u r c z o w e g o  po obc ią że ni u staj-e 

jsię w y r a ź n i e j s z a .  C e c h ą  tej j ed nos tk i  c h o r o b o w e j  j es t  n ie r ó w n o ­
m ierne  j e d n o k ie ru n k o w e  p o d w y ż s z e n ie  s ie  p o z io m o w  c iśnienia  
tu k ie ru n k u  odc in ka  nadciśn ien ia ,  p r z e m i es z cz en i e  a m p l i t u d y  ku 
górze ,  p r z y r o s t  jej wy s ok o śc i ,  z p o w e d u  c zego  w a r t o ś ć  jej jes t  
z n ac zn i e  w i ę k s z a  od p o ł o w y  c iśnienia  r o z k u r c z o w e g o  lub od 
1/3 c iśnienia  s k i r c z o w e g o ,  a s t o s u n e k  jej do p o ł o w y  w a r t o ś c i  
c i śnienia  r o z k u r c z o w e g o  jes t  w i ę k s z y  od 1 i dochodzi  do w a r ­
tości  2 i więcej .

Jeżel i  po z i om c iśnienia  r o z k u r c z o w e g o  w  u t r w a l o n y m  n a d ­
ciśnieniu p i e r w o t n y m  w  ok re s i e  w y r ó w n a n i a  k r ą że n ia  p r z e k r a ­
c za  1 Ot) nim H g  i u t r z y m u j e  się s t a le  p o w y ż e j  tego poziomu,  
p r z y j ą ć  w t e d y  na le ży  z m i a n y  a n a t o m i c z n e  w  n e r k a c h  (nephro -  
sc lcros is  a r te r io lo s d er o t ic a  benigna)

W  t rzec i m ok re s i e  nadci śnienia  p i e r w o t n e g o  w y s t ę p u j e ,  z w y ­
cza jn ie  z p o w o d u  w z m o ż e n i a  się oporów'  o b w o d o w y c h ,  n i edo­
m o g a  lewej  k o m o r y '  s e r c a  i n i e w y r ó w n a n i e  k r ąże nia ,  co w y ­
r a ż a  się w  prz esun i ęc i u  p oz i o m u  ciśnienia  r o z k u r c z o w e g o  ku 

g ó r n y m  g r a n i co m  nadci śnienia .  C e ch ą  o s t re j  Iniedomogi  lewej  
k o m o r y  s e r c a  (a s th m a  card ia le)  w  p rz eb i egu  nadci śni eni a  w  o k r e ­
sie n i e w y r ó w n a n i a  k r ą ż e n i a  jes t  r ó w  n ok ier  l in ko w e  n i e r ó w n o ­
m iern e  p o d w y ż s z e n i e  p o z io m ó w  ciśnienia p r z e w a ż n ie  r o z k u r c z o ­
w ego  k n  g ó rn e j  g ra n ic y  nadciśn ien ia  oraz  n iep ra w id ło w o  mała  
i w y s o k o  us ta w io n a  am pli tuda .

III. O s o b n i c y  z na dci śn i en i em w t ó r n y m  p o chod ze ni a  n e r k o ­
w e g o  lub t o k s y c z n e g o  w y k a z u j ą  po do b ne  s t os un k '  c i śnienia  z tą 
różnicą,  ż e  poz iom c iśnienia  r o z k u r c z o w e g o  z n a j du j e  się s tale 
w  p r z e w a ż a j ą c e j  i lości w y p a d k ó w  pon ad  100 m m  Hg.

Ogólnie  wmi oskowa ć  na leży,  że :  a) n i e p r a w i d ł o w o  d uż a  w y ­
s ok oś ć  ampl i tudy ,  n a w e t  p r z y  dość  w y s o k i m  poziomie,  ciśnienia 
s k u r c z o w e g o ,  lecz p r z y  c iśnieniu r o z k u r c z o w y m ,  nie p r z e k r a ­
c z a j ą c y m  100 m m  Hg i u t r z y m u j ą c y m  się s t a le  poniże j  t ego  p o­
ziomu,  w s k a z u j e  na  p o m y śl n ą  p r a c ę  s i e rdzia  i na  k r ą ż e n i e  w y ­
r ó wn a ne ,  b) w y s o k i  poz iom ciśnienia r o z k u r c z o w e g o  po na d 
100 m m  Hg p r z y  n i eo dpo wi edn io  w y s o k i m  poz iomi e  ciśnienia 
s k u r c z o w e g o ,  o a mpl i tudz ie  s t o s u n k o w o  mał e j  i w y s o k o  p r z e ­
mi eszczone j ,  w s k a z u j e  na  n i e k o r z y s t n ą  eko nomi ę  kr ążen ia .
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IV. W a d y  z a s t a w k o w e  -z n i e w y r ó w n a n i e m  kr ążen ia ,  z w y ­
j ą t k ie m n i edo myk al noś c i  z a s t a w e k  t ę t n i cy  g ł ówn ej  w y k a z u j ą  
p o d w y ż s z e n i e  poz iomu ciśnienia r oz k u rc z o w e g o ,  nie p r z e k r a c z a ­
j ąc eg o  j edna k  100 mm  Hg. P oz i om  c iśnienia  s k u r c z o w e g o  może  
b y ć  nieco w y ż s z y  lub nieco n i żs zy  od p r a w i d ł o w e g o .  Ampl i ­
t u d a  nie ulega  w y r a ź n e m u  zmnie jszeniu ,  lecz n i ez n ac z ne mu  p r z e ­
m ie sz cz en iu  ku górze,  j ed na k  w  g r an i cac h  c iśnienia  p r a w i d ł o ­
we go .  O s o b n i k ó w  z n i e w y r ó w n a n i e m  kr ą że n i a  nie p od da je  sic 
p r ób i e  o bc iążen i a  ze  względów-- z as a dn i cz yc h .  O b j a w y  kl iniczne 
niew yrów n a n y c h  w a d  z a s t a w k o w y c h  są  z r e s z t ą  z b y t  w y r a ź n e ,  
b y  je t r z eb a  b y ł o  w y k r y w a ć  za  p o m o c ą  p r ó b y  c z y n no ś c i o we j  
p r z e z  obciążen i e  p r a c ą  f izyczną.

V. W s p ó l n e  c e c hy  c iśnienia  i z a c h o w a n i a  sic a mp l i t ud y  w y ­
k a z u j ą :  a) n i e do m yk a ln o ść  z a s t a w e k  t ę t n i cy  g ł ówne j ,  b.) d a le ­
ko po su ni ę t a  m i a ż d ż y c a  t ę t n i cy  gtówmej,  c) zapa len i e  b t ony  
ś r o d k o w e j  t e t n i ęy  gtówmej  ( m e sa o r u t i s )  i  d) n iek t ó r e  p r z y p a d ­
ki t ę t n i aka  t ę t n i cy  g łówne j .  Z p o w o d u  zmi an  a n a t o m i c z n y c h  
w  w a r s t w i e  ś ro d k o w e j ,  s p r ę ży s t o ś ć ,  i napięcie  ściany t ę t ni cy  
gtóyymej nie o d g r y w a j ą  p r a w i e  żadne j  roli. B r a k u j e  z a t e m sub-  
s t r a t u  napięcia  i s p r ę ż y s t o ś c i  śc iany,  p o t r z e b n y c h  do d al szego  
o d p ł y w u  k n v i  w  c zas i e  r o zk u r c z u  i p a u zy  s erca .  W y n i k  dz ia ­
łania miażdżycowe-  lub zapalnie  zmienionej  ś c ian y t ę t ni cy  g ł ó w ­
nej na p rą d  k rwi  j e s t  taki sam,  j ak p r z y  n i ed omyk al noś c i  z a ­
s t a w e k  p ó ł k s i ę ż y c o w y c h  w  c zas i e  r oz kurc zu .  N i e d o my k a l n o ść  
zas tayyek pó ł ks i ęż yców ycli cec huje  b r a k  opor u s p r ę ż y s t e g o  za-  
siayyek,  z  poyyodu c zego  peyvna ilość k r w i  w  czas ie  r o z k ur cz u  
w r a c a  do serca ,  miirro d o b r e g o  napięcia  śc iany.  M esaorl i t i s ,  
u tK u ry sm a  i a th ero m a to s is  aortae  o d z n a c z a j ą  sie zyviotczeniem 

•ś-ciany z tego poyyodu że  u t rac i ł a  ona  napięcie  i op ór  s p r ę ż y ­
s ty .  W r o z k u rc z u  dochodzi  z a t e m  do n a g r o m a d z e n i a  sie i do 
z as t o j u  w i ę k s z y c h  ilości k n v i  yv śyyietle t ę t n ic y  g ł ówne j ,  co 
uyyydatnia  sie w tym,  że  p r ąd  kryyi w k o r y c i e  t ę tn i cz y m nie 
jes t  ciągły,  lecz wa hadt oyyy  i ■przeryyyany (d isco n tin u u s) ,  i że 
fala t ęt na  jes t  yyysoka '  i s z y b k a  (pulsus celer  cl a l tns) .  Tak i  
s t an  o bc ią ża  znac zn ie  l ewą  k om o r ę  serca ,  p rz e z  co dochodzi  do 
jej p rz e r os tu ,  do z w i ę k s z e n i a  obj ęt ośc i  rzutoyyej  i do w z m o -  
żenia  p r a c ?  objętościoyye. i  se rca .  Cz ynnik i  te p o w od u j ą  p o d­
w y ż s z e n i e  poz iomu Ciśnienia skurczoyyego,  b r a k  n a to m i as t  n a ­
pięc ia  śc ian y t ę t ni cy  g łównej ,  a lbo  racze j  z a s t a w e k  pó l ks i ęż y-  
coyyych p o c i ą g a 1.za sob ą  z n a c z n y  s p a d e k  poz iomu ciśnienia roz-  
kurczoyyego.  W  nastepstyyie  tego w y d ł u ż a  sie znac zn i e  v yso-
k-ość ampl i tudy ,  k t ó r a  r ozc i ąga  sie p r zez  t r z y  odcinki  d i a g r a ­
mu ciśnienia.  W  n ied om yk a ln o śc i  zas tayyek t ę t n i cy  gtóyynej 
dolny pun kt  a mp l i t ud y  sp ad a  z  t ego poyyodu do z e ra  mm  Hg.

C e c h ą  w ym i e n i o n y c h  jedn-ośtek c h o r o b o w y c h  jes t  ró żn o k ie -  
r im k o w e  n ieró w n o m iern e  p rzesun ięc ie ,  to z n a c z y  o d d a le n ie . się  
p o z o ,m ó w  c iśn ien ia , z n a c z n y  sp a d e k  c iśnienia ro z k u r c z o w e g o  
i w y d łu ż e n ie  sie. a m p l i tu d y ,  j ak iegó w  żad ne j  pos taci  zaburze>- 
nia k r ą że n i a  nie s p o t y k a  sie.

VI. Z a w a l  s ierdzia.
U osobnikóyy,  k t ó r z y  p r z e d t e m  nie cierpiel i  na nadci śnienie  

t ę t ni cz e  i na p r z e r o s t  mięśnia  leyvej k om o ry ,  s t w i e r d z a  się 
yv z a w a l e  s i er dz i a  b a r d z o  mat ą  ampl i tudę ,  mnieś-zczoną w  g r a ­
n i cach ciśnienia prawidtoyyego.  Ma ona  t akie  s am e  z naczen i e  
r o z p o z n a w c z e  dla żayyału,  j akie  ma  m ał a  lecz w y s o k o  u mi e ­
s z c zo na  ampl i tud a  w  n apa dz ie  dychayyicy sercoyyej .  W  obu 
yyypadkach yyysuwa sie na  pieryy-szy plan o b r a z u  c h o r o b o w e g o  
na gła  n ie do mo g a  leyy-ej k o m o r y  s e rc a  z tą różnicą,  że  yv d y ­
c h a w i c y  sercoyyej  mamy do c zy ni en ia  z p r z e r o s t e m  i ze
wz gl ędn ą ,  lecz w  cliyy-ili n apad u mal e ją cą . " Wy d ol n oś c ią  leyvej 
komory-., p o dc z a s  g d y  w  zayyale s i er dz i a  Widzimy nagłą,  a b s o ­
lutną n iedo mo gę  s i er dz i a  z p o wo d u  nagłej  n i edrożnośc i  t ę t ni cy  
w ieńcoyyej z mar tyyicą  yy-iększego lub mn ie j sz ego  odc inka  s i e r ­
dzia.  W  k l a s y c z n y c h  p r z y p a d k a c h  zayyału (Sierdzia s pa d a  p o ­
ziom c iś me ni ad s ku rc z oy ye go  o 5— 10% yv s t o sun ku  do w a r t oś c i  
pieryy-otnej z poyyodu os ł abieni a  mięśnia  serca .  Po z io m ciśnienia 
r oz kurczoyyego  podyyyższa  się, lecz nie p r z e k r a c z a  100 mm  Hg. 
C e c h ą  k l a s y c z ne go  zayyatu s i e rdzia  leyyej k o m o r y  j es t  ró żn o k ie -  
r u n k o w e  p rzesun iec ie ,  to z n a c z y  zb l iżen ie  s ię  p o z io m ó w  c iśn ie­
nia zm n ie j s z e n ie  sie  a m p l i tu d y  p o n iże j  je j  w y s o k o ś c i  p r a w id ło ­
wej,  a s t o s u ne k  a mp l i t ud y  do p o ł o w y '  ciśnienia r oz kurczoyyego 
j es t  m n i e j s z y  od 1. dochodzi  do 0,5 i niżej .  A m p l i tu d a  nie z o ­
sta je  p r z e m ie s z c z o n a  i l e ż y  w  granicach  c iśnienia p ra w id ło w eg o .

VII. Róyynoczest ie  os łabienie  s i ty - m o t o r y c z n e j  s e r i a  i n a ­
pięcia obyyodoyyego n a c z y ń  t ęt n i cz ych  s p o t y k a  się p r z y  o s t r y ch  
s t a n a c h  zaipalno- toksycznych,  w  k t ó r y c h  serce ,  j ak i n a cz y n i a  
obyyodoyye u l ega j ą  usz ko dz en i om.  Taki mi  j ed n o s t k a m i  c h o r o b o ­
w y m i  są :  t o k s y c z n a  błonica,  t o k sy c z n e  zapa len i e  płuc,  n i ek tó re  
p r z y pa dk i  du r u  b r z u s z n e g o  i p lamis tego,  gruź l i ca  ptuc  yv o k r e ­
sie końcoyy yrn, śp i ą cz k a  c u k r z y c o w a  na  k i lkanaśc i e  do ki lka ­
dz ies i ąt  godzin p r z e d  śmi erc i ą  o r a z  o s t r e  sprayyy sep-

t yczne .  W  tych  j e dn o s t ka ch  c h o r o b o w y c h  yyysuyya się na  
pieryyszy plan. •: o b r a z u  c h o r o b o w e g o  z n a c z n y  s p a d ek  ciśnienia 
rozkurczoyy ego, ^Sięgającego 40 m m  Hg i niżej,  z poyyodu s ł a b ­
n ące go  napięc i a  n a c z y ń  obyyodoyyycli .  W  mi ar ę  zpmie. i szenia 
się w y do l no śc i  s i erdzia.  poz iom ciśnienia Skurczoyyego róyynież 
spada .  W y s o k o ś ć  a mp l i t ud y  p r a w i e  nie ulega zmianie ,  lecz z o ­
s t a je  p r z e m i e s z c z o n a  na odc inek  podciśnienia .

C echa w y m ie n io n y c h  jed n o s te k  c h o r o b o w y c h  jes t  ró w n o k ic  
rn t iko w e  p rzesu n iec ie  p o z io m ó w  ciśnienia  w k ie ru n k u  odc inka  
podciśn ien ia  z  t y m ,  ś e  c iśnienie  r o z k u r c z o w e  spada  o wiele  
w c ze śn ie j  aniże li  s k u r c z o w e  Oraz p rz e m ie s z c z e n ie  a m p l i tu d y  do  
granic  odc in ka  podciśn ien ia  b ez  z m ia n y  je j  w y so k o śc i .

V.jjL Zespól  ob.iawoyy podciśnienia.  J e s t  to j e d no s tk a  kl inicz­
na,  której ,  mię dz y i nnymi  o b j a w am i  z a b u r z e ń  regulacj i ,  t o w a -  
rzy.sz-y s t a le  podciśnienie  t ę t ni cze  z poyyodu os łabienia  napięcia  
śc ian  t ę t n i czych  i oporóyy obyyodoyyycli .

Do tego z es po łu  na le żą  n a s t ę p u j ą c e  j ednos tk i  c h o r o b o w e :  
a) podciśnienie  k o ns ty t uc j on al ne ,  b) c h o r ob a  Addisona,  c) c har  
tactyyo przysadkoyye ,  d) ka r toyyatość  p r z y s a d k o w a  ' .z- objayyaim 
cliariactyya.  t r z y s t a  postać,  kartoyy a tości  przysadkoyye j  yyj ka zu j e  
zupeł ni e  - p r a w i d ł o w i  s t osunki  ciśnienia i krążen ia ,  odpoyyiadają-  
ce  w i e k ow i  . osobnika .  Ciśnienie  skurczoyye reśzty j ed n os t ek  
c horoboyyych w a ha  się yy g r an ic ac h  podciśnienia  m i ęd z y  
105 m m  Hg do 80 mm  Hg i mniej ,  rozkurczoyce  międzj  
60— 4(1 m m  Hg. W y s o k o ś ć  a mpl i tudy  n i e j y s t  mniejszą. ’ z poyyo­
du wy do l no śc i  mięśnia  sercoyyego i Odpoyyiada prawidloyycj  z tą 
różnicą,  że  jes t  p r z e m i e s z c z o n a  yy g r an ic e  podciśnienia.  
W  końcoyyym okr es i e  cl iariactyya i choroby- Addisona ,  kiedy 
yyydolnośó s e r c a  s t a je  się upoś l edzoną ,  yyysokość a mpl i tud y m a ­
leje z poyyodu s p a d k u  poz iomu c iśnienia  s k u r c z o w e g o .  C ech ą  
t ego Zespołu  jes t  o bniżen ie  p o z io m ó w  ciśnienia s z c z eg ó ln ie  r o z ­
k u rc zo w e g o ,  w ięc  ró w n o k ic r u n k o w e  n ieró w n o m iern e  p r z e s u n ię ­
cie iv dól, p ra w id ło w a  w y s o k o ś ć  a m p l i tu d y  i p r z e m ie s z c z e n ie  
jej  u k ie ru n k u  o iU inka podciśnienia .  V, ok re s i e  nieyy y dolności
s ć r c a  w y s o k o ś ć  ampl i tudy s tńje  się mn ie j sz a  i niżej  p rz emi e-  

■sizczona.
W y n i k i  p r ób  czymiościiO'Wy cli p r zez  obciążan i e  p r a c ą  fi­

z y c z n ą  i p rz ez  pod an ie  a d r en a l i n y  są na s t ępu jąc e .  P-o pr ze j śc iu
z pozycj i  leżącej  do s to j ące j  s tyyierdza -się:

a) s p a de k  p o z i o m ó w  ciśnienia o 20— 4 0 % w  s t os unku  do
w a r t o ś c i  s-poczynkoyyej .  J e s t  to t ak zyyany ob.iayy- Laure lPa,  or to -  
s t a t y c z n a  n i ed o k r e w mi ś ć  t ę t ni cza  (a naem ia  arteriaUS'A or thosta-  
t ica)  lub ob.iayy Schel longa ,  h i po dy na mi ez n e  z ab u rz en i e  r e g u l a ­
cji krążenia ,

b) w z r o s t  c zęs t ośc i  tętna,  k t ó r a  w  pozycj i  l e ż ą c e j *1 jes t
zyyolnioha ( h yp o ten s io  b ru d y e tu d ica ) ,

c) zmni e j sze ni e  p o pr z e c z n y c h  ywmiaróyy- s e rc a  i t ę tn icy  
gtóyynej yyraz z obni żen i em się p rzepony .

d) zmni e j s ze nie  obj ęt ośc i  czasoyyej  o 30— 50%.
e) yyzrost  ciśnienia yy s y s t e m i e  żylnym,
f) iTodyyrażliy,ość adrenal inoyya.
Cl iar iactyyo przysadkoyyWoddz ia t yyyu . i e  na podanie  a d r en a l i ­

n y  b a r d z o  c zę s t o  s pa dk i em c-śnienia skurczoyyego,  u t r zy imi ją -  
d y m  UW p r zez  ki lka godzin.  '1'en ob.iayy o r a z  objayy Laure l l -  
Sel iel longa m a i ą  z n ac ze ni e  różnicoyvo-rozp' : )zi iayvcze m i ęd z y  c h u ­
dośc ią  innego pochodzenia ,  a chudośc ią  yy cl iartactyyie prz-  sad-  
koyyym.

P odc iśn i en i e  p o w s t a j e  w  yyymienionycl i  j e d no s t ka c h  cl ioro- 
boyyych j edyni e  z poyyodu ni edomogi  yyydzielniczei  n a d ne rc zy ,  
k t ó r a  m oż e  b y ć  pieryyotną s ku t k i em zmian a n a t o m i c z n y c h  t ych  
gruczotóyy,  co wi dz im y yy chor ob ie  Addi sona  lub też c z y nn oś ć  
yyydzielmcza n a d n e f a z y  u s t a j e  z poyyodu z mni e j sze ni a  się lub 
b r a k u  h o rm o nu  koroyyo i rdzenioyyozyyrotnego prz ed ni ego  p i a ­
ta p r z ys adk i ,  co yyidzimy yy cho rob ie  S i m m o n d s ‘a.

IX. Na dt ar cz . ycz ność  ( h y p e r th y re o id i sm u s ,  th y r e o to y ic o s i s ,  AL 
B a se d o w i)  jes t  z es po ł em  objayyóyy spoyyodoyyauycli  p o d r a ż n i e ­
niem s y s t e m u  wspó tc zu lne go .  S y s t e m  k r ą że n ia  yyykazu.ie n a s t ę ­
p u j ąc e  z i m a n y  clioroboyye yy- s p o c z y n k u :

a) os łabienie  napięcia  śc ian  t ęt n i cz ych  ze sp a dk i em  ciśnie­
nia rozkurczoyyego,  u t r z y m u j ą c e g o  się m i ęd z y  50— 70 m m  Hg.

b) w z r o s t  c zęs t ośc i  tętna,
cL.-skrócenie c za s u  krążen ia ,  czyl i  zyyiększenie s z yb ko śc i  

p r ąd u  kryyi,
d) zyyiększenie objętoś-ci r z u to we j  i czasoyyej,
e) zyyiększenie ilości kryyi k r ążą ce j ,
f) poz iom ciśnienia skur czayyego  jes t  z poyyodu z w i ę k s z e ­

nia obj ęt ośc i  c z a s o w e j  podyyyżs-zony i w a h a  się m ie dz y
130— ICO m m  Hg. Fa la  t ę t na  jes t  yyysoka i s z yb k a ,  podobni e  
i ak yy n i edo myka ln oś ci  zastayy ek tętnicy gtóyynej,  co yvy r aża
się zyy i ęks zen iem ampl i tudy ,  r o z ci ąg a j ąc ej  się p r z ez  t r zy  odc in­
ki d i a g r a mu  ciśnienia.
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C echu  n a d ta rc zy c z n o śc i  jes t  r ó ż n o k ic ru n k o w e  n ie r ó w n o m ie r ­
ne przesun iec ie ,  to z n a c z y  oddalan ie  s ic  p o z io m ó w  ciśnienia  
z t y m ,  że  p o z io m  ciśnienia ro z k u r c z o w e g o  w zn a czn ie  w i ę k s z y m  
s to su n k u  o d s e t k o w y m  s ic  obniża ,  aniże li  s k u r c z o w y  sic  p o d ­
w y ż s z a .  W y d łu ż e n i e  s ic  w y s o k o ś c i  a m p l i tu d y  ponad  p r a w i ­
d ło w a  bez  jej  p r zem ie szc zen ia .

W i d z i m y  za t em,  że  s t osunki  c i śnienia  i z a c h o w a n i e  się 
a mp l i t ud y  w  n a d t a r c z y c z n o ś c i  zb l i żone  są  do tych,  jakie  z n a j ­
d u j e m y  w z ab u r z en i a c h  k r ą że n ia  Krupy V, tj. w  n i ed o m y k a l n o ­
ści z a s t a w e k  t ę t ni cy  g ł ówne j ,  m i a ż d ż y c y  i t ę t ni aku  t ę tn icy  
g ł ówn ej .  P o n a d p r a w i d l o w y  w z r o s t  w ys o k o ś c i  a mp l i t ud y  w  n a d ­
t a r c zy c zn oś c i  s p o w o d o w a n y  jes t  z b y t  s z y b k i m  w yp r ó ż n i e n i e m  
sig t reści  z t ę t ni c  d uż o  k a l i b r o w y c h  do s t o s u n k o w o  sze rok i ch  
o s ł a b y m  napięciu  m a ł y c h  t ę t ni cz ek  i n a c z y ń  w ł o s o w a t y c h .  To  
s a m o  dzie je  się w n i edom yka ln oś c i  z a s t a w e k  t ę t n i cy  g ł ówn ej  
z ta różnicą,  że  p r ą d  k r wi  cofa się s z y b k o  z g ł ó wn e j  t ę t ni cy  
do lewej  k o m o r y  w  c zas i e  r oz k u r c z u  i p a u z y  serca .

Dla r o z po zna ni a  r ó ż n i c o we g o  m i ę d z y  n i ed om y ka ln oś c i ą  z a ­
s t a w e k  t ę t ni cy  g ł ówne j  a  z a b u r z e n i e m  k r ą że n ia  w  n a d t a r c z y c z ­
ności  s ł uż y  n a m p r ób a  c z y n n o ś c i o w a  z adrena l i na ,  k t ó r a  
u z w i e r z ą t  z d o ś w i a d c z a l n ą  n a d t a r c z y c z n o ś c i ą  z mn i e j sz a  w y s o ­
kość  ampl i tudy ,  n a t o m i a s t  u z w i e r z ą t  z d o ś w i a d c z a l n ą  n i e d o m y ­
kalnością  z a s t a w e k  t ę t n i cy  g ł ówn ej  z w i ę k s z a  a mpl i tudę  (do­
ś w ia d cz en ie  N e 11 e r a).  P r ó b a  c z y n n o ś c i o w a  p r zez  obciążenie  
p r aca  f i zyczną  w  n a d t a r c z y c z n o śc i  da je  n a s t ę p u j ą c e  wyni ki :

Be zp oś r ed n io  po obc ią że ni u podnosi  się poz iom ciśnienia 
s k u r c z o w e g o  do  g ór n y c h  g r an i c  nadci śnienia ,  to j es t  do 
220,— 24D m m  H g i s p a d a  p r z y  końcu  p i e r w s z e j  m i n u t y  s t r om o  
do w a r t o ś c i  s p o c z y n k o w e j .  Ciśnienie  r o z k u r c z o w e  spa da  do
0 m m  l i g - i  nie m o ż n a  go w y s tu c l i o wo  oz na cz yć ,  g dyż  n a w e t  
p r z y  (i m m  Hg s ł y s z y  się d ok ł adni e  t ętnienie  (pulst is  sonatts) ,  
j e dn a k  już w  p i e rw s ze j  minucie  s z y b k o  się podnosi  do p i e r w o t ­
nej wa r t ośc i .

O s o b n i c y  z n a d t a r c z y c z n o ś c i ą  o d d z i a ł y w a j ą  na obciążen i e  
p r a c ą  f izyczną  podobnie,  j ak z d r ow i  o s o bn i cy  w  w i e k u  po kwi -  
tania.  Z na m i e n n y  jes t  o b j a w  z w i ę ks z en i a  się a mpl i tud y po o bc ią ­
żeniu p r a cą  f i zyczną  w  n a d t a r cz y cz no ś c i .  W y n i k  t en n a z y w a  się 
o b j a w e m  Pe nde go .

Doda t ni  Pende ,  s t w i e r d z o n y  u o s o b n i k ó w  (poza wi ek ie m 
pokwi t an i a )  nie w y k a z u j ą c y c h  innych  o b j a w ó w  na dc zy nn oś c i  
t a r c z y c y ,  u p r a w n i a  nas  do  p r z y ję c i a  po de j r z en i a  o n a d c z y n ­
ność,  s twi e r d z e n i e  n a t o m i a s t  l ekkich o b j a w ó w  na dcz ynno śc i ,  p r z y  
b r a k u  j ed na k  o b j a w u  Pe nd eg o,  c zyni  r oz p oz na n ie  tej c ho r ob y  
wąt pl i we .

Dla j aś n i e j sz ego  p r z eg l ąd u  s p or z ąd z i ł em  z a ł ąc z o n e  z e s t a ­
wienie  12 j e d no s t e k  c h o r o b o w y c h  z z ab u r z e n i e m  kr ąże nia .  Ze­
s t a wi en i e  to umożl iwia ,  do p e w n e g o  stopnia,  r oz pozna nie  tych  
c h or ób  na p o d s t a w i e  s t w i e r d z o n y c h  w a r t oś c i  ciśnienia k r w i
1 z a c h o w a n i a  się a mp l i t ud y  w czas i e  s p o c z y n k u  i be zp oś re d n i o  
po ob ciążen i u b a d a n e g o  w y s i ł k ie m f izycznym*

N ow e środki  lecznicze

D r  W i k t o r  S TE I N  i d r  A r t u r  ERB L w ó w

Leczenie  psychoz  inw olucyjnych  wstrzykiwanjnm i testohorininy

Z Oddz ia ł u  C h or ó b  N e r w o w y c h  i U m y s ł o w y c h  P a ń s t w .  Szpi ta la  
P o w s z e c h n e g o  w e  L w o w i e  

P r y n i a r i u s z :  Dr  A. D o ni a s z e w i c z

P r ó b y  l eczenia  c h or ób  u m y s ł o w y c h  w y c i ą g a m i  g r u c zo ł ó w 
p ł c i owyc h  b y t y  od c za su  s ł y n n y c h  d o ś w i a d c z e ń  B r o w  n-S e- 
q n a r  d a  w  r oku 1889 b a r d z o  częs te .  G ł ó w n e  w s ka z a n i a  s t a ­
n owi ł y  p s y c h o z a  m a n i a k a l n o - d e p r e s y w n a  i schizofrenia .  W y n i ­
ki, jakie osiągnięto,  b y t y  b a r d z o  zmienne.

Z a s adn i cz e  p r z y c z y n y  z ły ch  w y n i k ó w  b y ł y  n a s t ęp u j ą c e :
1) do n i e da w na  r o z p o r z ą d z a n o  ty lko  w y c i ą g a m i  g r u c zo ł ów  
o n i e p e w n y m  składzie ,  p r z y  c z y m  w i ę k sz o ść  s u b s t a n c y j  w nich 
z a w a r t a  b y ł a  bez  w a r t o ś c i ;  2)  b r a k  p e w n y c h  w s k a z a ń  o r a z  fakt,  
że o dróż nia nie  p i e r w i a s t k ó w  w i ę z o w y c h  o d  h o r m o n a l n y c h  i r e ­
a k t y w n y c h  w  pr zeb iegu  e n d o ge iń cz n yc h  c h or ób  u m y s ł o w y c h  
. sprawia c z ę s t o  d uż o  t rudności .

Dopi er o w  os t a tn ic h  l atach w y o d r ę b n i o n o  c hemi cz nie  c z y ­
ste  ciała o duże j  sile dzia łania.  W s k a z a n i a  i d a w k o w a n i e  h o r ­
m o n ó w  żeńskich  da ły  się o p r a c o w a ć  dzięki  m ożnoś ci  ł a t w e g o  
o z n ac za n ia  i cli n i edobor u (pr óba  As c hhe i m- Zo nde ka )  albo m o ż n o ­
ści wn os z en i a  z z a b u r z e ń  cyk lu  mie s ią cz ko we go .

S p r a w a  leczenia  h o r m o n e m  mę sk i m p r z e d s t a w i a ł a  się nieco 
t rudniej .  Os ta t n i o  w y o d r ę b n i o n o  z m oc zu  m ę ż c z y z n  ciało c z y n ­
ne :  a n d r o s t e r o n :  z b a d a n o  j ego c he mi cz n a  b u d o w ę  i w końc u 
uda ło  się u z y s k a ć  s y n t e t y c z n i e  pod obn e  silnie dz ia ł a j ąc e  związki .

S p r a w d z i a n e m  icli dz ia ł an i a  i p o d s t a w ą  m ia n owa n ia  jes t  
w p ł y w  na p ę ch e r z y k i  nas i enn e  w y t r z e b i o n e j  m y s z y  lub z a c ho ­
w a ni e  się g rz eb i en ia  koguciego.

Nies te ty ,  w  o br az i e  kl in i cznym u ludzi nie p os i a d a m y  p e w ­
nyc h i n i e w ą t p l i w y c h  s p r a w d z i a n ó w  d zi a ł an i a  h o r m o n ó w  m ę ­
skich.  Nie m a  ani  śc i s ł ych  s pos obów o z n ac za n ia  n iedo bor u  
w us t ro j u ,  ani  możnośc i  s t w i e r d z e n i a  dz ia ł an i a  w y r ó w n a w c z e ­
go, j ak  w  klinice s t o s o w a n i a  h o r m o n ó w  żeńskich.

Ba dan i a  na sz e  p r z e p r o w a d z i l i ś m y  t es to l io r mi ną  f ab ryk ac j i  
L udwi k  Spi ess  i Syn .  J e s t  to a n d r os t e r o n .  P o c z ą t k o w o  p o d a ­
w a l i ś m y  w t ab l e tkach ,  j ed n a k  z r ó ż n y ch  powodów'  p r z es z l i ś my  
na  w s t r z y k i w a n i a  po 4 j ednos tk i  kogucie.

A ż e b y  możl iwi e  z ac ieśn i ć  k r ą g  c z y nn i kó w,  b ę d ą c y c h  p o d ­
s t a w ą  obs e r wa c j i ,  o g r a n i c z y l i ś m y  się po róż n yc h  p r ó b a c h  po­
c z ą t k o w y c h  do l eczenia tes to l iorminą  męs kic h  p sy c h o z  inwo lu ­
c yjnych .

T es t o h o r m i n ę  s t o s o w a l i ś m y  ogół em wr 15 p r z y p a d k a c h  p s y ­
choz  i n wol uc yj nyc h .  W ś r ó d  l eczonych  p r z ez  n as  c h o r y c h  m i e ­
l i śmy 8 pos taci  d e p r e s y w n y c h ,  4 p r z y p a d k i  z e s p o ł ó w  p a ra no -  
ida l nych  o r a z  3 p rz y p a d k i  z otępieniem.  W i e k  c h o r y ch  wa h a ł  
się m i ę d z y  57 a 80 r ok i em życia.  W s z y s c y  c h o r z y  c hor owal i  
p syc hi cz nie  po r az  p i e r w s z y  w  życiu.  O k r e s  o b s e r w a c j i  był  
dość  r óż n y  w  p os z cz eg ó l ny c h  p r z y p ad k a c h ,  p r zec ię tn ie  j edn ak  
wyn os i ł  około  8 tygodni .  Testohorm inę p o d a w a l i ś m y  na jczęśc ie j  
codziennie ,  rzadz ie j  co drugi  dz ie ń ;  ogól na  i lość w s t r z y k i w a l i  
w a h a ł a  się w  dość  sz e r ok i ch  g r an icach .  Naj częśc i e j  p o d a w a ­
l iśmy 12 w s t r z y k n i ę ć  t es tohor i ni ny .  W  kilku p r z y p a d k a c h  ilość 
w s t r z y k i w a l i  dochodzi ła  do 30.

P r z e d m i o j e m  nasze j  o b s e r wa c j i  b y ł o  w y ł ą c z n i e  z a c h o w a n i e  
się s t anu  p sy ch i cz n eg o  c hor ych .  S p r a w d z i a n e m  sku te cz no śc i  
dz ia łania  t e s to hor i n i ny  na  s t a n  p s y c h i c z ny  c h o r y c h  b y ł y  z mi a n y :

1) nasi lenia  s t a n u  d e p r e s y w n e g o ,
2 ) z a c h o w a n i a  się c z y nn i ka  l ękowego ,
3) o b r a z u  reakc j i  u czuc iowej ,
4) ko r ekc j i  urojeń,
5) z a c h o w a n i a  się.  z a b u r z e ń  intel igencji .

P o d a j e m y  tabelę,  p r z e d s t a w i a j ą c ą  z e s t a wi en i e  w y m i e n i o ­
nych  e l e m e n t ó w  p r z ed  l eczen i em i po l eczeniu (str .  380).

J a k  widać ,  różn ice  p r z e d  l eczeni em i po l eczeniu d a d z ą  się 
s t w i e r dz i ć  p r z ed e  w s z y s t k i m  w  z mi a na ch  n a s t r o j u  p r z ewo d ni m.  
Na 12 p r z y p a d k ó w  w y k a z u j ą c y c h  d e p r e s y w n e  z a b a r w i e n i e  n a ­
s t ro j u,  aż  III p r z y p a d k ó w  w y k a z u j e  mniej  lub wi ęce j  w y r a ź n e  
zmn ie j s ze ni e  nasi lenia s t anu  d e p r e s y w n e g o .  W  6 p r z y p a d k a c h  
d e pr es j a  u s t ępu j e  p r a w i e  zupełnie,  d a j ą c  n iek i edy  n a w e t  h i poma-  
n i aka ł ne  p o d b a r w i e n i e  na s t ro ju .  W  p o z o s t a ł y c h  4 p r z y p a d k a c h  
p o p r a w a  nie .iest w p r a w d z i e  tak o s t r o  z a z n ac zo n a ,  j ed n ak  z a ­
r ó w n o  p o d m i o t o w e  samopo cz uc i e ,  j ak  i z a c h o w a n i e  się p s y c h o ­
m o t o r y c z n e  c h o r y c h  w s k a z u j e  na  w y r a ź n e  o dpr ężen ie .  Sk ł adn ik  
l ę k o w y  równ ie ż  dość  c zę s t o  cofa s ię  w toku l eczenia.  W ś r ó d  
6 p r z y p a d k ó w  z c zynn ik iem l ę ko w ym ,  w  4 p r z y p a d k a c h  cofnął  
się on p r z y  końcu  lub po ukońc ze niu  l eczenia.  Od mi en ne  by ł o 
z a c h o w a n i e  się c z y n n i k a  l ęk o we go  w  s t a n ac h  z c z y s t ą  d e p r es j ą  
od s t a n ó w  pa ranoi da l i iych  p o ł ąc z o n y c h  z lękiem.

W  pr zyp .  c z y s te j  depres j i  z c zy nn i k i em  l ę k o w y m  ( przyp.  15) 
cofnęła  się po leczeniu r ó wn o c z e ś n i e  d e p r es j a  i c z y n ­
nik l ę k o w y :  n a t om i as t  w ś r ó d  3 p r z y p a d k ó w  s t a n ó w  l ę k o w y c h  
z urojeniami ,  2 p r z y p ad k i  w y k a z a ł y  p o p r a w ę  co do lęku,  j ed ­
n a k  bez  kor ekcj i  u r o je ń :  j edyni e  w  1 p r z y p a d k u  cofnę ły  się 
r ó w n oc ze ś n i e  u ro j en i a  o r a z  c zynni ki  l ękowe.

Zupełnie  inacze j  z a c h o w y w a ł y  się e l e m e n t y  u r o j e n i o w e  
o ra z  z a b u r z e n i a  inte lektualne .  W ś r ó d  4 c h or y c h  z zes po ła mi  
u r o j en io wymi ,  ty lko  w 1 p r z y p a d k u  z a o b s e r w o w a l i ś m y  p o p r a ­
wę,  tj. k o r e kc j ę  u ro j eń  z z u p e ł n y m  w g l ą d e m  w  c ho ro bę .  P o z o ­
s ta łe  p rz y p a d k i  nie w y k a z a ł y  ż a d n y c h  zmi an  w  swycl i  p r o ­
d u k c ja ch  u r o j en i owy c h .  Je dy ni e  sk ł adn i k  l ęk ow y,  w y r a ź n y  
w d w ó c h  p r z y p a d k a c h  u ro j en i owy c h ,  cofnął  się c z ę ś c i o w o ;  
znik ło  uc zuc ie  napięcia ,  n a ła d o w a n i a  i niepokoju,  k t ó r e  nie­
us t an ni e  t o w a r z y s z y ł o  c h o r y m  p o dc z a s  w y n u r z e ń .  Ur oj en ia  ich, 
mimo że nie u leg ł y korekcj i ,  s t a ły  się j e d n a k  mniej  n a t rę tne ,  
ba rdz i ej  odległe  od jaźni .  W y t w o r z y ł  się p e wi en  d y s t a n s  m i ę ­
d z y  c h o r y m  a jego t re ś c i ą  u r o j en i ową ,  k t ó r y  u ł a t wi a ł  z w r ó c e ­
nie uwa gi  c zy nn e j  c ho r eg o  na inne tory.  W  j e d n y m  p r z y p a d ­
ku c h o r y  d y s y m u l o w a l  do ść  z r ęc zn i e  i po op usz c ze n iu  szpi ta la  
z a j m o w a ł  się, mimo t r w a n i a  urojeń,  swoimi  za j ęc iami  z a w o d o ­
w y m i  (kupiec) .

Co się t y c z y  3 p r z y p a d k ó w  z z a bu r ze n i a mi  i nte lektualnymi ,  
to nie o t r z y m a l i ś m y  ż a d n y c h  zmian,  ani  w  czas ie  leczenia,  ani 
też w  długi  c za s  po uko ńc ze niu  leczenia.  W s z y s t k i e  3 p r z y p a d k i  
d o t y c z y ł y  o s o b n i k ó w  w  b a r d z o  p o d e s z ł y m  wi eku.  D w óc h  c ho ­
r y c h  mia ło  p o w y ż e j  70 lat,  j eden z aś  09 lat.



380 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr 17. r. 1939

Z a c h o w  a n i e s i ę :

na s t r o j u reakc j i  imzuciowej k om p  l ękowej u ro j eń z a b u r z e ń  intel igencj i

P r z y p . 1 p r z e d  l eczen i em:  
po l eczeniu:

d e p re s j a
p o p r a w a

c h wi e j n oś ć  n a s t r o j u  
p o p r a w a

P r z y p . 2 . p r ze d  l eczen i em;  
po l eczeniu:

d epr es j a
poprawni

lęk
p o p r a w a

urojenie
k o r e k c j a

P r z y p . 3. p r z e d  l eczen i em:  
po l eczeniu:

d e p r es j a
c z ę ś c i o w a  p o p r a w a

P r z y p . 4. p r z e d  l eczen i em:  
po leczeniu:

d e p r es j a  
bez  p o p r a w y

lęk
poprawca

urojenie  
bez  korekcj i

P r z y p . 5. p r z e d  l eczen i em:  
po  l eczeniu:

c h wi e j n oś ć  n a s t r o j u  
b e z  p opr aw:y

u rojenie  
bez  kor ekcj i

otępienie  
bez  p o p r a w y

P r z yp . 6 . p r z ed  l eczen i em:  
po leczeniu:

d e p r es j a
poprawca

lęk
poprawm

urojenie  
bez  kor ekcj i

P r z y p . 7. p r z e d  l eczen i em:  
po leczeniu:

d e p r es j a  
b ez  p o p r a w y

lęk
p o p r a w a

P r z y p . 8 . p r z e d  l ec zen i em:  
po leczeniu:

c h w i e j n o ść  na s t r o j u  
b ez  p o p r a w y

otępienie  
b e z  p o p r a w y

P r z y p . 9. p r z ed  l eczen i em:  
po leczeniu:

d e p r es j a
c z ę ś c i o w a  p o p r a w a

lęk
bez  popinnvy

P rz yp . 10. p r z ed  l eczen i em:  
po l eczeniu:

d e p r e s j a
c z ę ś c io w a  p o p r a w a

P r z yp .  11 p r z e d  l ec ze ni em:  
po leczeniu:

otępienie  
b ez  popraw'y

P r z y p .  12. p r z e d  l eczen i em:  
po leczeniu:

d e pr e s j a
c z ę ś c i o w a  p o p r a w a

c h wi e j n oś ć  n as t r o ju  
p o p r a w a

P r z y p .  13. p r z e d  l eczen i em:  
po l eczeniu:

d e p re s j a
c z ę ś c i o w a  p o p r a w a

*

P r z y p . 14. p r z e d  l ec ze ni em:  
po l eczeniu:

d e pr e s j a
c z ę ś c i o w a  p opmnya

P r z yp .  15. p r z e d  l eczen i em:  
po  l eczeniu:

d e pr e s j a
p o p r a w a

lęk
p o p r a w a

Z a c h o w a n i e  się r e akc j i  uc zuc iow ej  nie ulcjj ło u n a s z y c h  
c h o r y c h  w  c iągu l eczenia  w y r a ź n i e j s z y m  z mi anom.  W ielką 
c h wi e j n oś ć  n a s t r o j u  przewodniego. ,  k t ó r a  jes t  t y p o w y m  o b j a ­
w e m  z e s p o t ó w  orga ni czn yc h,  z a o b s e r w o w a l i ś m y  w  2 p r z y p a d ­
k a ch  z o t ęp i en iem o r a z  w  d w ó c h  p r z y p a d k a c h  d e p r e s y w n y c h .  
W  p i e r w s z y c h  d w ó c h  p r z y p a d k a c h  w a h a n i a  n a s t r o j u  d a w a ł y  
na  p r z em i a n  o b j a w y  gniewu,  wśc i ekłośc i ,  eufori i  i p r z y g n ę b i e ­
ni a;  w  p o z o s t a ł y c h  z a ś  d w ó c h  p r z y p a d k a c h  mie l iś my do c z y ­
nienia j ed yn i e  z n a d m i e r n ą  płacz l iwośc i ą ,  w y s t ę p u j ą c ą  z l ada  
p r z y c z y n y .  W  o b u  os t a tn i ch  p r z y p a d k a c h  c h w i e j n o ść  n a s t r o j u  
us t ąp i ł a  r a z e m  z depr es j ą .

P o d a j e m y  hi s tor ie  c ł i or oby  t r ze ch  p r z y p a d k ó w  lec zony ch  
t e s to h o r m i n ą :

P r z y p . I. O. T., l ekarz ,  lat  65.
W y w i a d y  od b r a t a  chor ego .  W  rodzinie  c h or ób  n e r w o w y c h  

ani  u m y s ł o w y c h  nie było.  W  d zie ci ńs t wi e  p r z e b y ł  o d i ę  i płonicę .  
W  23 r. ż. c z e r w o n k ę .  O d  dwmcli lat  m a  obj aw' y z apa len i a  
ws ie r dz ia  i mięśn i a  ‘■sercowego.  Od roku  s t rac i ł  ape t y t ,  p r ze s t a ł  
i n t e r e s o w a ć  się o t oczen i em.  W i e c z o r a m i  w y s t ę p o w a ł  n i epokój  
r u c h o wy ,  p o j a w i a ł a  się o b a w a  pr zed  n i ez aś mę ci em.  P o d o b n o  
m i ew a ł  o m a m y  w z r o k o w e .  P r z e d  ‘6 t y godn ia mi  z a m k n ą ł  się 
w swrojej kance la r i i ;  gd,y’ rodz inie  ud a ło  się w da rgnąć  do p o ­
ko j u u k r y ł  s z y b k o  do kieszeni  t l asz ec zkę  lizolu. P o  ki lku dniach 
p r z y z n a ł  się do z am i a r u  s a mobó jc ze go .

S t a n  o be cny .  Na  Oddz ia l e  spoko jny .  Poda je ,  że  od 5 mi e­
s i ęcy  c zu je  się c h o r y  i os łabiony.  W  o s t a tn i ch  mi es i ąca ch  p o ­
jawi ło  się u niego si lne p r zy gnęb i en i e .  S t ra c i ł  z a i n t e r e s o w a n i e  
do o toczenia ,  nie  mia ł  o c h o t y  naw'et  p r z e c z y t a ć  g a ze ty ,  n a t o ­
mias t  c ał ą  u w a g ę  po świ ęc ał  o b j a w o m  s we j  c ho rob y.  Ana l iz owa ł  
k a ż d y  s w ój  r uch  i mógł  t> Iko m ó w i ć  o  s w y c h  p rz ej awmc h c h o­
r ob o wy c h ,  z d a j ą c  sobie  z r e s z t ą  s p r a w ę ,  że  n u ż y  t y m  otoczenie .  
O s t a tn io  mia ł  s t wi e rd z i ć  u s iebie  j akieś  p r z y w i d z e n i a  (widz ia ł  
p odo bno  ki lkakro t nie  diabla) .  Na s i l a j ąc e  się s t a le  p r z y gn ęb i en i e  
sk ł an ia  go do zg łos ze nia  się do szpi ta la ;  1

S t a n  ne u ro lo g i cz n y  u j emn y.  I n t e r n i s t ycz ni e :  o b j a w y  z w y ­
rodni en i a  mię śn i a  s e r c o w e g o  w  ok re s i e  niedomogi .

1. XII W  n a s t ro j u  u t r z y m u j e  się de pr es j a ,  bez  z a h a m o w a ­
nia,  z o b j a w a m i  l ękowymi .  Nasi l enie  a fek t u d e p r e s y w n e g o  i pod 
nieceni a  p s y c h o r u c h o w e g o  w  chwi lach  l ęku d o ść  p ły tk ie .  P r o  
d u kc y j  u r o j e n i o w y c h  się nie s t w ie r dz a .  P r z e m i j a j ą c e  myś l i  hi ­
p o c h o n d r y c z n e  pod l eg a j ą  ł a t w o  korekcj i  Chor y z a w s z e  d o s t ę p ­
ny,  u t r z y m a n i e  d ł użs ze go  k o n t a k t u  nie na t r a f i a  na  t rudnośc i .  
S k a r ż y  się codzi enn i e  p r z y  wuzycie  na  „ s t r a s z l i w e "  z ap ar c i e  
s tolca .  W  ogól& c z ę s t o  w y o l b r z y m i a  dol egl iwośc i  d r ob ne ,  bez  
z nac ze ni a .  Chce,  a b y  ciągle p r z y  nim s iedzieć  i poc ie ­
s z a ć  go.

14. XII. O t r z y m a ł  12 w s t r z y k n i ę ć  t es to h or mi n y .  S t a n  p s y ­
c h ic zny  w y r a ź n i e  się p opr awi ł .  D e p r e s j a  prawne zupeł ni e  m i ­
nęła .  C h o r y  j es t  w e so ł y ,  pogodny ,  gadat l iwy, ,  chodzi  z l e k a r z a ­
mi  na  w i z y t y  do innych sal.

21. XII. P r z e n i e s i o n y  do Kliniki W e w m ę t r z n e j  z powrodu c h o­
r o b y  serca .  Ps y c h i c z n i e  b e z  o b j a w ó w .

P r z y p .  2 . G. S., eme r .  urz.  kolej. ,  l a t  60;  p r z y j ę t y  n a  O d ­
dzia ł  dnia  25. I. 1936. W y w i a d y  r o dz inne  b ez  znac ze ni a .  Ni gdy 
nie c hor owa ł ,  z a w s z e  spokoj ny ,  z r ów mo wa żo ny ,  towuirzyski .  p r a ­
cowały.  Od  ki lku t ygodni  p r z y g n ę b i o n y ;  w  os t a t n i ch  c z a sa ch  
w y s t ą p i ł o  s i lne podni ecen i e  l ęk o we  o r a z  m a s o w e  u ro j en i a  t r e ­
ści  p r z e ś l a d o w c z e j .  Na  Od dz ia ł  p r z y w i e z i o n y  p r z em oc ą .

Na Oddz i al e  b a r d z o  n iespokojny .  Ni eus t ann i e  b iega  po s a ­
li, z a ł a m u j e  ręce,  t r ze  sobie  r ęk am i  tw'arz,  u d e r z a  się k u ł ak am i
po głowie .  Nie d a je  się p r z ez  o t ocz en ie  z a t r z y m a ć ,  uc ie ka  p r ze d  
s łużbą,  bron i  się zac iek l e  p r z y  b a da ni u  i p r z y  z a s t r z y k a c h .  
U w a g a  b a r d z o  czujna,  m a t o  skupiona .  Dł uż s ze  n a w i ą z a n i e  k o n ­
t ak t u  z c h o r y m  b a r d z o  t r ud ne  P r o d u k u j e  s a m o r z u t n i e  w' u r y ­
w a n y c h  zdaniach ,  na jczęśc i ej  u r o j en i a  p r z e ś l a d o w c z e .  Mó wi
coś  o spisku,  o policji,  o a resz towmmu ,  o w y r o k u ,  o m a j ą ce j
się nad  nim o db y ć  e gze kuc j i  itp. Ba d a n i a  s o m a t y c z n e g o  z p o ­
w o d u  po dni ecen i a  r u c h o w e g o  nie m ożn a  b y ł o  p r z e p r o w a d z i ć .
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C h o r y  o t r z y m u j e  po za  ś r o d k a m i  u s p o k a j a j ą c y m i  w s t r z y k i w a n i a  
tes to l iormi ny.

20. ii. C h o r y  o t r z y m a !  24 w s t r z y k i w a l i  t es to h or mi n y .  De ­
p r e s ja  i podni ecen i e  l ek o w e  us t ąp i ły  zupełnie.  C h o r y  jes t  w e s o ­
ły, o p t y mi s t y c zn i e  n a s t r o j on y ,  robi  z djęc i a  fo togr af iczne  z i n ny­
mi cho ry mi .  O p r z e b y t e j  chor ob ie  o p o w i a d a  ż ar t u j ąc ,  p o k p i w a  
z w ł a s n y c h  u r o j eń  itp. O p u s z c z a  Oddz ia ł  b ez  o b j a w ó w .

1‘r z y p .  3. Inż.  M. M., lat  57. P r z y j ę t y  na  Odd zi a ł  dnia 11. X. 
M a t k a  c ho r eg o  p r z e b y ł a  j ak ą ś  psyc hoz ę,  p o d c za s  k t ór ej  us i ło­
w a ł a  popełnić  s a m o b ó j s t w o .  S a m  ni gdy  nie c h o r o w a ł  poważni e ,  
m i e w a ł  j edyni e  do ść  c z ę s t o  bóle w  s t a w a c h  k o ń c z y n  g ó r n y c h  
i dolnych.  O b e c n a  c h o r ob a  t r w a  od s ie rpnia  1935 r. Ro z po cz ę ł a  
się s i l nym z d e n e r w o w a n i e m  i b ezs enn ośc ią .  W  t y m  czas ie  u m ar ł  
ko l ega  chorego,  c z y m  c h o r y  b a r d z o  się z ma r tw i ł .  Z k o ń c em  
w r z e ś n i a  us i łował  p owi es i ć  się na  ręczniku,  j ed na k  u r a t o w a ­
no go.

Na Oddz i al e  spoko jny ,  s t a le  p r z e b y w a  w  łóżku,  ma t o  r u ­
chl iwy,  w y r a z  t w a r z y  p rz y gn ę b i o n y ,  k ą t y  us t  obniżone ,  fałd 
V e r a g u t h a  z az n a c z o n y .  M a ł o  mówi ,  l akon ic zn y w  odpowi edzi ach ,  
p r z e w a ż n i e  o d p o w i a d a  m onos yl aba mi ,  ledwie  d o s ł y s z a l n y m  s z e p ­
tem.  S k a r ż y  się na  s mut ek ,  na  n iechęć  do  życia ,  na  myśl i  s a ­
m o b ó j c z e  i b e zs enno ść .  P o k a r m y  p r z y j m u j e  niechętnie.

2,3. X. O t r z y m a ł  10 w s t r z y k i w a l i  t e s toh or mi ny .  C h o r y  w y ­
r aźn i e  się ożywi ł .  J e s t  r o z mo w ni e j s z y ,  i n t e r es u j e  się o t o c z e ­
niem,  c z y t a  ga ze ty .  S k a r ż y  się j ed yn ie  na  l ekkie  p r zygnębi en i e ,  
s z czególn i e  w y s t ę p u j ą c e  rano,  b e z p oś re d n i o  po obudzeni u.  Chce  
w r ó c i ć  do do mu  i z a j ąć  się p r a c ą  z a w o d o w ą .  O p u s z c z a  Oddz i ał  
z c z ę ś c i o w ą  p o p r a w ą .

Zebran ie  w y n ik ó w :

1. W s t r z y k i w a n i a  t e s to h o r m i n y  dz ia ła j ą  k o r z y s t n ie  w  p r z e ­
b i egu ps yc h oz  i n wol ucy jn yc h .

2. W  p r z y p a d k a c h  p s y c h oz  i n w o l uc y j n y ch  p o ł ąc zo ny c h  z d e ­
p r e s j ą  i s t anami  l ęk owy mi ,  lecznicze  dz ia łanie  t e s to h o r m i n y  w y ­
s t ę p u j e  szczególn i e  w y r a źn i e .

3. W  p r z y p a d k a c h  depres j i  z u r o j en i ami  p o w o d u j e  t es toh or -  
mina  p r z e w a ż n i e  p o p r a w ę  na s t ro ju ,  bez  ko r ek cj i  urojeń.

4. P r z y p a d k i  p sy c h o z  i n wo l uc y j n yc h  p o ł ąc zon e  z o t ępi eniem 
nie o d d z i a ł y w u j ą  na l eczenie  t es tohor mi ną .

D r  J a k ub  B L U M  L w ó w - S z c z a w n i c a

O leczeniu schorzeń dróg odd echow ych

S to so w a n ie  p o za je l i to w e  R e z y l u 1)

W  leczeniu s ch o r z e ń  d r ó g  o d d e c h o w y c h  l eka rz  m a  do w y ­
b o r u  c a ł y  s z e r e g  ś r o d k ó w  leczniczych.  W  ogóle  s ą  to środki ,  
k t ó r e  s t osu j e  się doustnie.  C z ę s t o  j edn ak  zna j dz i e  się l eka rz  
w  t y m  położeniu,  gdzie d o us tn e  s t o s o w a n i e  leku w  s chor zen i u 
d r ó g  o d d e c h o w y c h  s t a j e  się n i ew ska za ne ,  c z y  to  ze  wz gl ędu  na 
c iężkie  sch orze ni e  ż o łą d k a  lub ca ł ego  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o ,  
c z y  też  w s k u t e k  niechęci  ze  s t r o n y  c ho r eg o  z n ie chę co neg o b e z ­
s k u t e c z n y m  d ł u g o t r w a ł y m  z a ż y w a n i e m  r o z ma i t yc h  ś r o d k ó w  per  
os. Z drugiej  z a ś  s t r on y,  są  c iężkie  p r z y p a d k i  schor zeń ,  w  k t ó ­
r ych  s to s o w a n i e  leku dou st n i e  o ka zu j e  się nie w y s t a r c z a j ą c e ,  
a  dla i n te n s y wn i e j s z e go  i r a d y k a l n e g o  leczenia  u c i e k a m y  się do 
drogi  poza j el i towej .

W  t ych  w s z y s t k i c h  p r z y p a d k a c h  c e n ne  usługi  od d a j e  n am 
R e z y l  „ C ib a “ w y r a b i a n y  p r z ez  P a b i a n i c k ą  S pó ł kę  A k c y j n ą  P r z e ­
m y s ł u  C h e mi c zn e go  w  Pa bi an i cach .

R e zy l  j ako  e s t e r  g l i c e r y n o w y  g w a j a k o l u  j es t  d o s k o n a ł y m  
lekiem w  sc ho r ze n ia ch  d r ó g  o d d e c ho wy c h ,  a  w a r t o ś ć  jego p o d ­
nosi  j es zcze  i t en fakt,  że  o p ró c z  s t o s o w a n i a  do us tn e go  w  po­
s taci  s y r o p u  i t able tek ,  m o ż n a  go s t o s o w a ć  w pos taci  w s t r z y ­
k i wal i  d omię śn i owy c h .

Do n a j g ł ó wn i e j sz yc h  cec h l eczn i czych  Re zy l u  na le ży  jego 
dz ia łanie  w y k r z t u ś n e .  Gęs t a ,  z a l eg a j ą c a  w  os kr z e l a ch  i o s k r z e -  
l ikach wy dz i e l i na  s t a je  się pod w p ł y w e m  Re zy l u  p ł ynn i e j s za  
i r zadsz a ,  z c z a s e m  c o r a z  s kąpsza ,  c h o r y  ł a t wi e j  i z uc zuc ie m 
ulgi ją w y k r z t u s z a ,  a kasze l  s t a j e  się ł agodni e j szy ,  mniej  m ę ­
c z ą c y  i b a r d z o  c zę s to  zupeł ni e  ustępuje .

Do d a l szy ch  cech t ego  leku na le ży  j ego  dz ia łanie  o d k a ż a ­
jące,  co u wi d ac zn ia  się z w ł a s z c z a  w  gruźl i cy,  gdzie  w r a z  ze 
z mn ie j s z en ie m się wyd z ie l i n y  z mni e j sza  się r ó w ni e ż  i lość p r ą t ­
ków'  Kocha,  aż  do ich zniknięcia.  N i ewąt p l i wi e  w i d o c z n y  jes t
w p ł y w  leku na s a m  p r o c e s  chorobow' y.  Równ ie ż  w i d o c z n y  jes t

l ) O s t o s o w a n i u  d o u s t n y m :  p a t r z  ko mu ni ka t  umi esz cz ony  
w  Pol .  Gaz.  Lek.  Nr  46 z dnia  27. XI. 1938 r.

w p ł y w  R e z y l u  na  łaknienie  chor ego .  A p e t y t  się p o wi ę ks z a ,  c ho ­
r z y  p r z y b i e r a j ą  n a  wa d z e ,  s a m o po cz u c i e  się polepsza.

R ezy l  „ C i b a “, do  s t o s o w a n i a  poza j el i towego ,  w y r a b i a n y  jes t  
w  pos t ac i  a m p u ł e k  po 2,3 c m 3 r o z t w o r u  z a w i e r a j ą c e g o  w  1 c m 3 
0,05 e s t r u  g l i c e r y n o w e g o  g wa j ak o l u .  Lec ze ni e  w s t r z y k i w a n i a m i  
p r z e p r o w a d z a ł e m  ser iami  po 10 w s t r z y k i w a ń  każda ,  p r zec ię t nie  
2— 3— 4 ser ie,  za l eżn i e  od c iężkości  p r z y p a d k u  —  codzi enni e  lftb 
co drugi  dzień,  domi ęśn io wo .  P r z e r w y  m i ę d z y  se r i ami  t r w a ł y  
8— 12 dni, w  c za s i e  k t ó r y c h  c h o r y  z a ż y w a ł  R e zy l  w  s y ro p i e  lub 
t ab l e tka ch .  S to s u j ą c  R e z y l  w  z a s t r z y k a c h ,  z a w s z e  s t w i e r d z a ­
łem,  ż e  j es t  on z upeł ni e  b e zbo les ny ,  nie d a je  ż a d n e g o  o d c z y n u  
mi e j sc oweg o,  ani  o g ól neg o i j es t  d o b r z e  z no sz o ny .  Ju ż  po I s e ­
rii w s t r z y k i w a ń  z a z n a c z a ł a  się p e w n a  p o p r a w a  s t an u  c h o r o b o ­
wego ,  j ak  ł a t w i e j s z e  w y k r z t u s z a n i e  p lwociny,  k t ó r a  s t a w a ł a  się 
p ł y n n ie j s za  i r zadsza ,  kasze l  z n ac zn i e  się z mni e j s zy ł ,  p r z y  c z y m  
nie by ł  s u c h y  i m ę c z ą c y ;  s a m o po cz u c i e  c h o r eg o  się p o pr a wi ło

Z c a ł eg o  s z e r eg u  p r z y p a d k ó w  sk ut e cz n ie  l ec zo ny ch  po za je -  
l i towo Re zy l em,  p r z y t o c z ę  ki lka:

1‘r z y p .  I. C h o r y  A. S.,  lat  46. P r z e d  9 l a t y c ię żka  g r ypa ,  po 
p r ze b y c i u  k t ó r e j  s t a le  kaszla ł .  O d k r z t u s z a ł  p r z y  t y m  z t ru d em  
dość  s k ą p ą  wydz i el inę .  Z a ż y w a ł  l iczne l e k a rs t wa ,  j e d n a k o w o ż  
ze  s ł a b y m  skut ki em.  D w u k r o t n i e  j e szc ze  p r z e b y ł  g ryp ę ,  po k t ó ­
rej  s t an  c h o r o b o w y  z n ac zn i e  się p ogo rs zy ł .  Od  4 mi es i ęc y  
c h o r y  silnie kaszle,  o d k r z t u s z a  obfi tą,  zbi t ą  wydzie l inę ,  z w ł a ­
s z c z a  rano.  C z ę s t y  i m ę c z ą c y  kasze l  p o z b a w i a  go snu.  S k a r ż y  
się na g łuche  bóle  pod łopa t kami ,  b r a k  ape t y t u ,  ogólne  z m ę ­
cze ni e ;  u t r a t a  na w a d z e  o k o ł o  8 kg. B a d a n i a  p l woc in y na  p r ą t ­
ki Kocha  i w ł ó k n a  e l a s t y cz n e  ujemne.

R o z p o z n a n i e :  Bronch .  clir. e xs .  di ii .  Broncli iectas iae .  
E m p l iy se m a  pu lm on.

Aby  un ikn ąć  s t o s o w a n i a  l e k a r s t w  per  os,  do c ze go  c h o r y  
nie miał  zaufania  i ce l em p r z e p r o w a d z e n i a  i n t e n sy w ni e j sz eg o  le­
czenia,  z a s t o s o w a ł e m  u c ho r eg o  R e z y l  w  pos taci  z a s t r z y k ó w  
d o m ię ś n i o wy c h .  Lec ze ni e  s k ł ad ał o  się z 3 s e r y j  po 10 z a s t r z y ­
k ó w  każda ,  codzi enni e  1 ainp.  a 2,3 c m 3 r o z t w o r u  =  0,1 e s t r u  
g l i c e r y n o w e g o  g wa j ak ol u ,  z  p r z e r w ą  10— 12 dni  m i ę d z y  ser i ami .

Z as t r z y k i  s a m e  b y t y  zupeł ni e  n iebolesne,  bez  ż ad n e g o  'od­
c z y n u  mi e j sc owe go .  W  c zas i e  s t o s o w a n i a  11 seri i  w y s t ą p i ł a  już 
p o p r a w a  s t a nu  c h o r ob o we go .  Kasze l  z n ac zn ie  się zmni ej szy ł ,  
w y k r z t u s z a n i e  s t a ł o  się ł a t wi e j s ze ,  s a m a  zaś  wy dz i e l i na  p ł y n ­
niejsza,  mniej  zbi ta ,  i lościowo zmn ie js zo na .  P od  koniec  111 serii  
c h o r y  czu j e  się dobr ze ,  syp i a  w  nocy,  k asz le  j e s zc ze  t rochę,  
ł a t w o  o d k r z t u s z a  s k ą p ą  p l woc inę  i j edyni e  j e szc ze  r a no  i lość jej 
j e s t  nieco z w i ęk s zo n a .  A p e t y t  się p o p r a w i ł ;  clrory p r z y b r a ł  na  
w a d z e  l lh  kg.

1‘r z y p .  II. C h o r y  A. G., lat  42. P o  p r a w o s t r o n n y m  zapaleniu  
płuc,  p r z e b y t y m  p r z e d  2 laty,  c h o r y  s t a le  kaszle ,  si lnie w  jesieni  
i na  wiosnę .  O d k r z t u s z a  p r z y  t y m  dość  g ęs t ą  plwocinę ,  n iekie­
d y  zbi tą .  W  jesieni  k asz el  się w z m a g a ,  z d a r z a j ą  się n a p a d y  k a ­
szlu,  p r z y  c z y m  w y s t ę p u j e  d us z no ść  t r w a j ą c a  od 2— 10 g o ­
dzin.  C h o r y  m a  uc zuc ie  c iężaru,  p r z y g n i a t a j ą c e g o  k l at kę  p i e r ­
s i ową .  Nie g or ą cz k u j e ,  czu j e  się z nużo ny ,  a po n a p ad a ch  kasz lu  
zupełnie  w y c z e r p a n y .

R o z p o z n a n i e :  B ronch it is  chr.  exs .  ciiff, E m p l iy se m a  pulm.  
m i e r ne go  stopnia.  A s th m a  bronch.

P r z e p r o w a d z i ł e m  u c ho r eg o  energiczne,  l eczenie  Re zy l em  
w  amp. ,  k t ó re  się sk ła da ł o  z 4 seri i  a  10 w s t r z y k i w a ń  d o m i ę ś ­
ni owych ,  codzi enni e  1 z a s t r z y k  po  2,3 c m 3 z p r z e r w ą  10-dniową 
m i ę d z y  ser i ami .  W s t r z y k i w a n i a  b y ł y  bezbol esne ,  c h o r y  zniós ł  
je zupełn ie  dobr ze .  W y b i t n a  p o p r a w a  s t a nu  c h o r o b o w e g o  z a z n a ­
c z y ł a  się p od c z a s  111 serii,  k t ó rą  s t o s o w a ł e m  w  jesieni .  Kaszel  
się uspokoi ł  i p o d c za s  da ls ze go  leczenia  nie dochodzi ło  do n a­
p adó w,  p l wo ci na  r z a d s z a  i sk ąp sz a ,  ł a twie j  ją o d kr z tu s za ,  d u ­
sz no śc i  nie w y s t ę p u j ą .  P o  u k oń cze ni u  IV seri i  c h o r y  j eszcze  
p ok as z l u j e  a le  czu j e  się dobrze .  O d p l u w a  niewiele.

1‘rz yp .  III. C h o r a  J. C., lat  24. Od  roku kasze l  s uc hy ,  z t r u ­
d e m w y k s z t u s z ą  skąpą ,  c i ą g n ą c ą  się wydziel inę ,  bóle nad ło­
p a t k ą  l ew ą  i w  b a r k u  l e w ym ,  c zę s t e  z a w r o t y  i bóle  g ł o wy ,  o k r e ­
s o w e  stany'  p o d g o r ą c z k o w e ,  t r w a j ą c e  3 —4 t ygodni ,  s z y b ki e  m ę ­
czenie  się, p o t y  nocne,  b r a k  łaknienia ,  s p a d ek  na  w a d z e  4 kg. 
Koch + .

R o z p o z n a n i e :  Tbc. fibrosa  pulm. sin. BrCmchit. chr.
exs .  di f f .  A lwernia.

U chore j  z a s t o s o w a ł e m  R e zy l  w  z a s t r z y k a c h  —  3 ser ie  po 
10 w s t r z y k i w a ń  d omię śn i owo,  p o c z ą t k o w o  codzi enni e  po 1 amp. ,  
n as t ę pn ie  co drugi  dzień.  P r z e r w a  m i ę d z y  ser i ami  w y n os i ł a  
10— 14 dni. J uż  po ki lku w s t r z y k i w a n i a c h  c ho ra  ł a t wi ej  o d ­
k rz tu s za ła ,  p o c z ą t k o w o  n a w e t  z w i ę k s z o n ą  i lość p lwoc iny ,  k t ó ­
ra j e d n a k o w o ż  w  mi ar ę  z a s t r z y k ó w  i lościowo się z mni ej s za ła ,  
p r z y  t y m  kasze l  s t a ł  się ł ag o dn i e j sz y  i rzadz ie j  się pojawia ł .

Po  3 tyg.  p o t y  nocne  us tąpi ły ,  po 4 tyg.  c iepł ota  pop oł ud­
n i o w a  nie p r z e k r a c z a ł a  37°. C h o r a  czuje  się z n ac zn ie  lepiej.
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W  d w a  mies i ące  po u ko ńc ze ni u  leczenia  Rezyleni ,  p r z y  k o n ­
t r o l n ym  badani u,  s tw i e r d z i ł e m  w y bi t n y  p o p r a w ę :  s t an  b ezg o-
r ą c z k o w y ,  b r a k  p o t ó w  nocnych,  kasze l  r zadko,  bez  p lwociny,  
a p e t y t  się wz mó gł ,  c ho r a  nie m e c z y  sie,  c za s ami  o d c z u w a  j e s z ­
cze  ból  w  okol icy łopatki  l ewej ,  p r z y b r a ł a  na  w a d z e  3,5 kg. 
Koch — .

P r z y p .  IV.  Ci rory K. M„ lat  19. P r z e d  4 t ygod ni ami  p r z e ­
ziębi) sie. G o r y c z k o w a !  3 dni. W y s t y p i ł a  c h r y pk a ,  si lny,  suchy ,  
m e c z y c y  kaszel ,  ból  i d r a p an i a  za  mos t kie m,  k t ó r e  nas i la ły  sie 
p r z y  kaszlu.  Ob ecn ie  c h r y p k a  ustypi ta,  ale d al s ze  o b j a w y  po ­
z os t ał y ,  kasze l  ze  skypy,  zbi ty  wy dz ie l in y  k i lkakr ot nie  budzi  
go w n oc y ze  snu.  C zu j e  sie z m ę c z o n y ,  s t raci !  ape t y t ,  schudł .  
Koch — .

R o z p o z n a n i e :  Trache ilis .  Bronch .  chr.  e xs .  tliff.
C h o r e m u  p rz ep i sa łe m p o c z ą t k o w o  Rezyl  w  syropie ,  4 ł y­

żeczki  k a w o w e  dziennie.  Po  2 t ygodniach,  gd y k asze l  s t a l  sie 
ł agodni e j szy ,  a wy dz ie l i na  p lynnie j sza ,  dla s ku t ec zn ie j sz eg o  le­
cze nia  z a s t o s o w a ł e m  Rezyl  p o z a j e i i to w o  w z a s t r z y k a c h  c o d z i en ­
nych,  domięśn i owo.  C h o r y  p o b ra ł  2 ser i e  po 1(1 z a s t r z y k ó w  
z p r z e r w y  10-dniowy m i e dz y  ser i ami .  W y n i k  leczenia  ok aza ł  
sie do br y.  Ból  i d ra p an i e  za  m os tk i em  zupełnie  us tąpi ły ,  r ó w ­
ni eż  i kaszel ,  a po ka sz lu j e  j edyni e  po napiciu sie z im ny c h  n a ­
po j ów.  S a m o p o cz u c i e  c h or e g o  dobre .

W  s c ho rze ni ac h  d r ó g  o d d e c h o w y c h  o k a z a ł  sie Rezyl  dzie l ­
n y m  ś r od k i e m leczn i czym,  a m o żn o ść  s t o s o w a n i a  go pozajel i -  
t o w o  j es t  cenny  z al et ą  t ego p r e p a r a tu .  W s t r z y k i w a n i a  Rezyl u 
s ą  zupeł ni e  bezbol esne ,  nie d a ją  ż a d n e g o  o dc zynu ,  ani  m i e j s c o ­
wego ,  ani  ogó l neg o i c h o r y  zupeł ni e  d o b r z e  je znosi .

M e dy cyn a  sp o łeczn a

P y r .  d r  Sa mu el  M L I S L L S  L w ó w

Szpital a wojna n ow oczesna

P o d  m a s k ą  poko j u  o d b y w a  sie dalej  w y ś c i g  z br o je ń  na c a ­
ł ym świecie .  Spe c j a l n i e  Europa ,  w o b e c  n o we j  sy tu ac j i  w y t w o ­
r zonej  w Mona chium,  w e s z ł a  w  o k r e s  j e szc ze  w i ę k s z y c h  z b r o ­
jeń i p r z y g o t o w a ń  woj e nn y ch .  Ob ok  z br o j eń  techn icznO -w oj-  
s k o w y c h  b a r d z o  w a ż n e  są zbr oj en i a  g o sp o d a rcze  i h ig ien iczne,  
k t ó r e  równ ie ż  silnie i p e wn i e  d e c y d u j ą  o  w y n i k a c h  z m a g a ń  w o ­
j ennych .  Złośl iwi  t w ie rd z ą ,  a może  i s łusznie,  że  w o j n y  ś w i a ­
t owe j  nie przegra l i  ani  w oj skow i ,  ani pol i tyczni  k i e r o w n i c y  Nie­
miec,  lecz p r o fe so r  h i gieny u n i w e r s y t e t u  w Berl inie R u b n e r, 
k t ó r y  w ó w c z a s  w  dziedzinie  o d ż y w i a n i a  uchodzi ł  za  n a j w i ę k ­
sza. powa g ę .  Obl i czeni a  j ego co do ilości p o k a r m ó w ,  d o s t a r c z a ­
nych  dl a  w o j s k a  i ludności  cywi lne j ,  o k a z a ł y  sie nie w y s t a r c z a ­
jące,  a n a s t ę p s t w o  tego obl iczenia,  głód,  w y w a r t o  b a r d z o  p o ­
w a ż n y  w p ł y w  na  w y n i k  wo j ny .  P r o d u k c j a  ś r o d k ó w  ż y w n o śc i  
i o r g a n i z a c j a  o d ż y w i a n i a  całej  ludności  p a ń s t w a  już  w  czas ie  
pokoju ,  bez  d o w o z u  z  z e w n ą t r z ,  są  ce l em p r z y g o t o w a n i a  g o ­
sp o d a rczeg o .  P r a w i e  w s z y s t k i e  p a ń s t w a  u s t a n o w i ł y  d y k t a t o r ó w  
ż y w n o ś c i o w y c h ,  o dp owi e dz ia lny ch  za  n a le ży t e  p r z y g o t o w a n i a  
gosp od a rc ze .

J e s z c z e  w i ę k s z y  i ba rdz i ej  d e c y d u j ą c y  w p ł y w  na w y n i k  
w o j n y  maj ą  zbro jen ia  h ig ien iczne.  W i e m y ,  że w  w o j n a c h  n a p o ­
leońskich zginę ło  z p o w o d u  d u m  p l ami s t ego  wi ęce j  żołnierzy,  
niż we  w s z y s t k i c h  b i t w ac h  r a z e m  wz ię t ych ,  k t ó re  w o j s k a  f r an ­
cuskie  w t e d y  s t oc zy ły .  W i e m y ,  że  P r u s a c y  w  r. 1 S6'6 s z y b k o  
z aw a r l i  pokój  z p o w o d u  120.000 w y p a d k ó w  c h o le r y  a z j a t yc ki e j  
w ś r ó d  ludności  cy wi ln e j  na t e ren ie  o b j ę t y m  dz ia ł an i ami  w o j e n ­
nymi.  W i e m y ,  że  w r. 1870 z p o w o d u  s z e rz e n i a  sie epidemii  
o sp y na t er en ie  w o j e n n y m  s zybc ie j  z a w a r t o  pokój .  Znane  
w s z y s t k i m  są wyni ki  d oda tn i e  l o tnych  ko lumn s a n i t a r n y c h  o r az  
wyn ik i  p r z y g o t o w a ń  h i gienicznych w  woj ni e  z b ol sz ewika mi ,  
m imo  to, t wi er dz i  dr  R a d i o ,  że na  w y p a d e k  w o j n y ,  „ ty fu s  
m o że  w y w o ł a ć  w  Po l sc e  ki lka milionów- z a c h o r o w a ń  i k i lkase t  
t y s i ę c y  z go n ów,  p r z y c z y n i a j ą c  k ra jo wi  w i ę k sz e  s t r a ty ,  niż b i t ­
w y  na  f ront ach" .  D e c y d u j ą c y  w p ł y w  na w y n i k  w oj n y  a bi s yń-  
skiej  mi a ł y  p r z y g o t o w a n i a  higieniczne,  a w y n i k  ten jes t  b e z ­
s pr zec zn ie  n a j w i ę k s z ą  z a s łu gą  p r of es or a  h ig ieny w  Neapolu  C a-  
s t e 1 a n i e g  o. Sz cze pie ni a  o ch r on n e  p r z e c i w  c h o r o b o m  z a k a ź ­
nym,  p r z e c i w  t ężcowi ,  d o s t a r cz an i e  w o j s k u  dobre j  w7o d y  do pi­
cia, a k c j a  z a p o b i e g a w c z a  p r z e c i w  zimnicy,  p r z e c i w  gni lcowi  —  
z m n i e j s z y ł y  l iczbę z a c h o r o w a ń  o r a z  ś m i er t e l no ś ć  do na jn i ższy ch  
o s i ąg al nych  granic .  A te c h o r o b y  w d awn i e j s zy ch ,  a n a w e t
w os t a tn i e j  wo j n i e  ś w i a t o w e j ,  d z i e s i ą t k o w a ł y  sze reg i  w a l c z ą ­
c ych  i ludność  w  o b sz a r a c h  p u z a f r on t o wy c h .  Takimi s a m y m i
w y n i k a m i  mogą  p o sz c zy c ić  sie J a p o ń c z y c y  w obe cne j  woj ni e
z Chinami ,  dzięki  z d e c y d o w a n y m  p r z y g o t o w a n i o m  h ig ie ni cz nym

w okr es i e  p r z e d w o j e n n y m  i p od c za s  o p e r a c y j  w o j e n n y c h  na 
z a j ę t y c h  t e r enach .  Zb r o j en i a  h igieniczne p o w i n n y  o bj ąć  nie t y l ­
ko w o j s k o  i ludność  w  s t r e fa ch  z ag r o ż o n y c h ,  lecz ludność  c a ­
łego P a ń s t w a .

W  obl iczu c iągł ego n i e b e z p i e c ze ńs t w a  Wo jn y po wi e t r z ne j ,  
ga zo we j ,  m o że  i b a k t e r y j n e j  w z r o s ł a  doni os ł ość  i k on i ec znoś ć  
o b r o n y  ludności  cywi lne j .  P od  p a t r o n a t e m  L. O.  P. P.  i C z e r ­
w o n e g o  K r z y ż a  p o d j ę t o  a k c i e  u ś w i a da mi a n i a  całej  ludności  
W dziedzinie  o b r o n y  p o wi e t r zn e j  i r a t o w n i c t w a .  Do ś wi ad c ze n ia  
w o j n y  ś w ia t o we j ,  a taki  p owi e t rz ne ,  b lo ka dy  g ł o d o w e  w i ę k s z y c h  
miast ,  k tó r e  d o t k n ę ł y  ludność  c ywi lną ,  s p o w o d o w a ł y  z w i ę k s z o ­
ne  z a p o t r z e b o w a n i e  szpi tal i ,  k t ó r e  m im o o c h r o n y  p r z ez  C z e r ­
w o n y  K r z y ż  be dą  w  z w i ę ks z on e j  mie r ze  z a g r o ż o n e  p r z ez  a t a ­
ki p owi e t r z ne .  B o m b y  lotnicze,  k t ó r e  w  czas i e  w o j n y  a bi sy ń-  
skiej  u d e r z a ł y  w  szpi ta le  C z e r w o n e g o  Kr zy ża ,  s t a n o w i ą  „ m e ­
ment o" ,  b y  p r z e d s i ę w z i ą ć  ś r odki  z a p o b i eg a wc ze ,  dla z ap o b i e ż e ­
nia, o ile możności ,  n i eb e z p i e c z e ń s t w u  w  sz pi t a l ac h  i umożl i ­
wi en ia  p r a c y  w  c za s i e  dz ia ł ań  w oj enn ych .

O d  chwil i  b o w i e m  r oz pocz ęc ia  dz ia ł ań  w o j e n n y c h  szpi ta l  
j es t  w a r s z t a t e m  r e p a r a c y j n y m  dla na jb ar dz i e j  w a r t o ś c i o w e g o  
i na j t rudni e j  d a ją c e g o  sie z as tą p i ć  ś r o d k a  b o jo we go ,  j ak im jes t  
u s z k o d z o n y  pr z ez  w o j n ę  c z ł owi ek ,  z a r ó w n o  s po ś ró d  sił z b r o j ­
nych,  j ak i s po ś ró d  ludności  cywi lne j .  Na w s z y s t k i c h  o b s z a ­
rach z a g r o ż o n y c h  p r z e z  w o j n ę  j es t  szpi ta l  na jb ar dz i e j  p o ż y ­
t e c zn ą  p l ac ówką ,  p omocy ,  dla z mni e j sze ni a  n i eb ezp ie cz eń s t wa ,  
w y n i k a j ą c e g o  z ws ze lk i ch  form w o j n y  powi e t rz ne j ,  szpi ta l  p o ­
t rafi  z a p ob i ec  f i z y c zn y m i p s y c h i c z n y m  n a s t ę p s t w o m  a t a k u  lot ­
n i czego i pot raf i  p r z e c i w d z i a ł a ć  panice.

C a ł k o w i t e g o  z abe zp i ec ze n i a  szpi ta la  p r z ed  a t a k a m i  lotni ­
c zymi  nie da  sie n i gd y os i ąg nąć .  W s z y s t k i e  szpi ta le,  b ez  w z g l ę ­
du na  to, c z y  z p o w o d u  p o w a ż n e g o  z ag r oż en i a  p r z ez  ataki  
lotnicze  b e d ą  z a m k n i ę t e  lub u ży t e  j ako  p u n k t y  s a n i t a r n o - r a -  
t own i cz e  o b r o n y  p o wi e t r z ne j ,  c z y  też be dą  c z y n n e  j a k o  szpi ­
tale, w i n n y  p oc zy ni ć  p r z y g o t o w a n i a  do o ch ro ny ,  do r o z s z e r z e ­
nia l eczni c twa,  do po wi ę k s z e n i a  p e r so ne l u  i ilości m a t e r i a ł ó w  
o p a t r u n k o w y c h  i l eczniczych,  o r a z  dla u ru ch omi en i a  t l e no te r a -  
pii i innych p r z y g o t o w a ń ,  p ol ec o ny ch  p r z ez  w ł a d z e  ' nadzorcze .  
P r z y g o t o w a n i a  te w y m a g a j ą  wie lkich w k ł a d ó w .  T e  s u m y  po ­
wi nn o się już obecn i e  do b u d ż e t ó w  sz pi t a ln ych  w s ta w i a ć .

K o m en da n t  L. O. P. P. w r a z  z w ł a d z a m i  s a m o r z ą d o w y m i  
us ta la  s top i eń  z a g r o ż e n i a  k a żd e go  szpi ta la  o r a z  p r z y g o t o w a n i a  
techniczne.  Sk u t k i  dz ia ł an i a  r ó ż n y ch  r o d z a j ó w  b o mb  lotn i czych 
w p ł y n ę ł y  na w y m a g a n i a  t ec hn i cz ne  i k o n s t r u k c y j n e .  Ś ro d ki  z a p o ­
b i eg a w c z e  n a t u r y  t echnicznej  nie d a d z ą  sie w y k o n a ć  na p o c z e ­
kaniu,  lecz m u s zą  by ć  s t a r an n ie  p r z e m y ś l a n e  i na  długo pr zed  
t y m  p r z y g o t o w a n e .  W  szpi ta l ach  p o ł ożo ny ch  na  uboczu,  zdała  
od w a ż n y c h  p u n k t ó w  k om u n i k a c y j n y c h ,  w ę z ł o w y c h  nie bedą  
p o t rz e b n e  ś r odki  z a p o b i e g a w c z e  dla o b r o n y  p o wi e t r z ne j .  S z p i t a ­
le zaś,  leżące  w  b ezp oś re dn i e j  bl iskości  w a ż n y c h  o b i ek t ó w  k o­
m u n i k a c y j n y c h  i p r z e m y s ł o w y c h  —  z o s t an ą  opróżnione ,  lub 
w  ogóle  z a m k n i ę t e  z p o w o d u  z b y t  wie lk i ego  n i eb ezp ie cz eń ­
s t w a  a t a k ó w  l otniczych.  Nie da sie to j ed na k  w y k o n a ć ,  gd yż  
s z e r eg  c hor ych ,  św ie ż o  o p e r o w a n y c h  o r a z  c iężko  c hor ych ,  nie­
z d a t n y c h  do t r an sp or tu ,  musi  w c zas i e  a t a k u  lo tn i czego  p o z o ­
s t a ć  na  salach,  a p r z y  t y m  szpi ta le  po łożone  w  s t ref ie  z a g r o ­
żonej  są p o d c z a s  a t a k u  lo tn iczego i b ez po ś re d n i o  po nim n a j ­
b ar dz i ej  p o t r z e b n e  dla r an n yc h  z na jb l i ższe j  okol icy.

Ogól na  zas ada ,  że  dla o c h r o n y  ludzi  p r ze d  b e zp o ś r e d n i m  
n i eb e z p i e c z e ń s t w e m  dzia ł an i a  g a z ó w  b o j o w y c h  i o d ł a m k ó w  
bomb na le ży  s t w o r z y ć  s c h r o n y  w  d o m ac h  i na  ul icy,  o b o w i ą z u ­
je też i szpi tal .  J e s t  j edn ak  m ał o  p r a w d o p o d o b n e ,  by  z  chwi lą  
ogłoszen i a  a l a r mu  lo tn i czego  m oż na  b y ł o  w s z y s t k i c h  c h o r y ch  
pr ze ni eś ć  do s c h r o n ó w ,  g d y ż  nie da  sie to p r a k t y c z n i e  w y k o ­
nać  i nie m o ż n a  c iężko c h o r y c h  za  k a ż d y m  a l a r m e m  p r z e n o ­
sić do s c hr on ów,  po w t ó r e  s c h r o n y  w  szpi ta l ach  w  w y m a g a n y c h  
r o z mi a r a c h  nie z a w s z e  d a d zą  się s t w o r z y ć ,  p r z y  t y m  za j ęc i e  
ub ik ac yj  p a r t e r o w y c h  i p i wn i cz n yc h  dla tych c e l ó w z m ni e j s zy  
wy b i t n i e  p o je m n o ś ć  szpi ta la .  S t ą d  d a d zą  się w y s n u ć  wn io sk i :

Ur z ąd z en ie  s c h r o n ó w  dla c h o r y ch  szpi ta la  nie w y d a j e  się 
n i eo dz owne ,  p o n i e w a ż  lekko c ho rz y ,  zdatn i  do t r a ns p or tu ,  
w  z n ac zne j  częśc i  z o s t a n ą  usunięci ,  a niezdatni  do t r an s p o r t u  
p o zo s t ać  m u s z ą  na  s w y c h  s a l ach  zda ł a  od okien  p r z y  śc ianach  
n o ś n y l h w e w n ę tr z n y c h .

Na t o mi a s t  kon iec zn ą  r z ec zą  j es t  s t w o r z y ć  kąpie l i ska  o d k a ­
ż a j ąc e  o r a z  s c h r o n y  z a b e zp i ec zo ne  p rz ed  a t a k a m i  lo tn i czymi  
dla sal o p a t r u n k o w y c h  lub sali  o pe r ac y jn e j .  P o  w t ó r e  p ami ę ta ć  
n a l e ż y  p r z y  r o z mi es z cz an i u  i u ż y t k o w a n i u  u bi kac yj  s t r y c h o ­
wy ch ,  nie u m i e sz cz a ć  t a m ż e  ł a t w o  pa l ny ch  m a t e r i a łó w ,  ani mi e­
szkań,  ani  też,  w  my śl  ż ą d a ń  m i ę d z y n a r o d o w e j  o r gan izac j i  
a rc h i t e k t ó w ,  kuchni .  Dalej  na le ży  w s z y s t k i e  łóżka  szpi ta l ne  z a ­
o p a t r z y ć  w  kó ł ka  g u m o we ,  ł óżka  te d ad zą  się s z y b k o  i w  nie­
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p r z e r w a n e j  kolejności  z s u n ą ć  z sal do uLikacyj  niżej  p o ł oż o­
nych,  p r z ez  u r z ądz en i e  na sc hoda ch  z de se k  r ówni  pochyłe j
0 p o d wó j ne j  sz e r ok oś c i  łóżka.

P o n a d t o  pa mi ę ta ć  na le ży  o d o s t a t e cz n ie  w y d a j n e j  s tudni  
z ap a s o w e j ,  k t ó r a  k a ż d y  szpi ta l  z a g ro ż on e j  dzie lnicy pos i ad ać  
powi n i en  o r a z  o z n ac zne j  i lości workóyy.

Na jwi ęks zy  111 n i eb e z p i e c z e ń s t w e m  dla miast ,  a t 'ym s a m y m  
dla szpital i ,  sa  b o m b y  zapa la jac e ,  k t ó re  po przebiciu  p o kr y c i a  
dachu,  p o z os ta j ą  na  s t ryc hu ,  gdzie  z n a j du j ą  d o s y ć  m a t e r i a łu  
dla s we j  r ozpry . ,ku j ące j  sie z a w a r t o ś c i  ogni a  w ś r ó d  d r ewn i an e j  
częśc i  wi ą za n i a  dachu.

W  razie udania  się a t a k u  na mias to,  n a l eży  l iczyć sie 
z wi e l ka  i lością pożarowe gdyż  j eden lotnik mo że  z a b r a ć  ze 
s ob a  około  1000 b om b w y p e ł n i o n y c h  t e r mi te m  lub fosforem,  
a lbo  5000 bomb  m ni e j sz eg o kal ibru.  W  razie  udan ia  się a t a k u  
lotniczego,  s t r a ż e  p o ż a r n e  mie j skie  i p o g ot o wi a  p o ż a r o w a  
w  p os zc ze g ó l ny c h  d o m ac h  i szpi ta l ach  nie b ę dą  w s tan ie  z a p o ­
bi ec  m as ow ym p oż ar om .  W s p o m n ę  tylko,  że  w c a ł y m  P a r y ż u  
s t r a ż  p o ż a r n a  mi as t a  m o że  nor mal ni e  r a t o w a ć  r ó w n oc ze ś n i e  
t y l ko  w razie  150 p o ż a r ó w .  Ot óż  k on iec zna  j es t  r z e c zą  w y d a ­
nie już obecn i e  z ar zą dz en i a ,  i m p r e g n o w a n i a  I wi a za n ia  dachu  
z d r z e w a  ś r od k i e m o g n i o t r w a ł y m ,  k t ó r e g o  t r w a ł o ś ć  jes t  p e w n a  
na ki lka lat, a w iuzie  n a gł ego  n i e b e z p i e c ze ńs t w a  i m p r e g n o w a ­
nia wi a z a ń  d a c h o w y c h  mleki em w a p i e n n y m  lub s t ę ż o n y m  roz-  
czy nem soli kuchenne j ,  m ie s z a n k a  w o d n ą  c ement u,  za  pomocą  
s z c z o t e k  lub s y s t e m e m  n a t r y s k i w a n i a  o r a z  p r z y g o t o w a n i a  ś r o d ­
k ó w  p r z e c i w p o ż a r o w y c h ,  p i asku  i gaśnic.

Za j eden z na jważ nie j sz y cli p os t u l a t ó w  o b r o n y  po wi e t r z ne j  
u w a ż a m  b ud o wa n i e  n o w y c h  szpi tal i  poz-a o b r ę b e m  z a b u d o w a ­
nego  o b s z a r u  mie j skiego,  w  wielkiej '  odległości  od o b i ek t ów  
p r z e m y s ł ó w  yeti t ec l mi cz no- z bro j e n i ow yc h,  j ak i zda ł a  od w a ż ­
n yc h p u n k t ó w  k o m u n i k ac y j i r o - w ęz t ow yc h .  C e lo w o na le ży  r o z ­
m ie s zc za ć  szpi ta le  w  mniej  gę s t o  z a b u d o w a n y c h  c zęśc iach  
mias t ,  do c zego  z m ie rz a  się od s z e r e g u  lat  ze  w z g l ę d ó w  z d r o ­
w o t n y c h  i s po łecznych .

Przy  budoyyie szpi tal i  na le ży  stosoyyać s y s t e m  blokoww,  p o ­
n i e w a ż  ude rze nie  b o m b y  lotniczej  poyyoduje u sz kod ze ni e  t y l ­
ko niniejszej  częśc i  z a b ud o wa n i a .  Umi es zc ze ni e  n i e p r z e r w a n y c h  
ciągów b a l k o n o w y c h  na f a sada ch  szpi ta la  o k a z a ł o  się w a r t o ­
ś c i o w y m  ś ro dk i em  dla o c h r o n y  pr zed  p o ża re m,  j ak  i dla szyb '  
kiego o pu sz cze ni a  b u d y n k u  i ratoyyania z a g r o ż o n y c h  ludzi.  N a ­
leży b u d o w a ć  s c h r o n y  j ako  sale o p a t r u n k o w e  lub j ako  sale o p e ­
r a c y j n e  we dl e  s topnia  z ag roż en i a .  Na t y m  s tanowdsku s toją  
p r z e w a ż n i e  r z e c z o z n a w c y .

W s z y s t k i e  szpi ta le  w i n n y  po czyn i ć  p r z y g o t o w a n i a  do t r a n ­
s p o r t o w a n i a  c h o r y c h  w  szpi ta lu s a m y m  lub do innych szpital i .  
Ś r od ki  t r a n s p o r t u  c h o r y ch  sa,  na razie,  nie w y s t a r c z a j ą c e  i nie 
n n j t a  s p r o s t a ć  w y m a g a n i o m  woj ska .  P r z e d e  w s z y s t k i m  m a m y  do 
d y s po z yc j i  nosze  z w y kl e ,  nosze  wmjskowe,  s a m o c h o d y  s a n i t a r ­
ne, d w u k o ł o w e  wóz ki  p r z y cz ep ne ,  k t ó r e  m o ż n a  p r z y ł ą c z y ć  do 
k a ż d e g o  s a mo c h o d u  h ez  sz cze g ó l ne g o  u rz ądz en ia .  D o ś w i a d c z e ­
nia z w o j n y  ś w i a t o w e j  pouczyły;' .: nas,  j akie  n ieobl iczalne  skutki  
p r z y  m a s o w y m  n a p ły w i e  r a n n y c h  w y w o ł a ł  b r a k  j ednol i tych no ­
szy,  k t ó r e  b v  się n a d a w a ł y  do  t r a n s p o r t u  w  w oz a c h  s a n i t a r ­
nych.  T e  p r z e s z k o d y  lftogą b y ć  usun ię te  p rz e z  u j ed no s ta j n i on y  typ 
n o s z \  dla celów o b r o n y  powi e t rz ne j ,  k t ó r e ' - t>y się pomieści ły 
w  każdy m woz ie  s a n i t a r ny m ,  o d p o w i a d a j ą c y m  n o r m o w y m  p r z e ­
pi som C z e r w o n e g o  K r z y ż a  lub L. O. P  P. Na leż y  też d ą ż y ć  do tego,  
b y  k a ż d y  dom w mi as t ach  z a g r o ż o n y c h  o t r z y m a !  tego r odza j u  
t yp  noszy.  Dla Celów* •obrony p o wi e t r zn e j  w  o b s z a r z e  pozafrot i -  
t o w y m ,  w p r o w a d z o n o  w Ni emc ze ch  u j e dn os t a j n i o ny  t yp noszy,  
p o s i a d a j ą c y  zalety  lekkości  i taniości .  Nos ze  takie  w a ż a  około  
8 kg i s t a n o w i ą  jednol i tą  całość .  R a m y  sa s p o r z ą d z o n e  z c ien­
kiej  mocne j  r u r y  s ta lowej ,  k t ó r a  m a  no śn oś ć  15(1 kg  bez  w y ­
gięcia się. N :e m a j a  one w s u w a n y c h  raczek,  p on i ew aż  d o ­
ś w ia d cz en ie  poucza ,  że  r u r y  m o g ą  się w y b r z u s z y ć  lub zgiąć
1 z p ow o d u  z a t k a n i a  z iemia  nie d a d zą  się w s u w a ć . , ani  w y s u ­
wać.  W s z y s t k i e  ko ńc e  r u r  są z ao k r ą g l o n e  i ob l ec zone  p łó tne m 
ż a g l o w y m ;  p os ia da ją  t r zy ' p&Sy p opr zec zn e ,  k tó re  opina?  się do ­
okoł a  piersi ,  ud i podudzia .

T r a n s p o r t  m o że  się o d b y ć  'w pozycj i  p i onowej  p r z ez  k r ę t e  
schody lub z okien,  g d y b y  sc h od y  b y t y  n iedos tępne.

Do p omo cn i cz yc h  ś r o d k ó w  t r a n s p o r t o w y c h  na le ży  z a l i czyć  
j e s zc ze  nosze  r o w e r o w e ,  u m ie s zc zo ne  b ą dź  to m i ę d z y  d w o m a  
j a d ą c y m i  r o we r am i ,  b ą dź  to, w ed l e  w z o r u  sz we d zk i eg o ,  m i ę d z y  
r o w e r a m i  j a dą c y m i  za  sobą.

T ak i e  p omo cn i cze  n osz e  r o w e r o w e  z a j m u j ą  na ul icy niezby t 
yyiele mie j sca  i ł a t wi e j  p r z e b y ć  mo gą  drogi  u sz k o d z o n e  pr z ez  
b om b y ,  lub też n iemożl i we  do p r z e j az d u  z innych p o wo d ó w .  
W sp r aw ;e j ednol i t ego t yp u n o s z y  dla c e l ó w o b r o n y  p o w i e t r z ­
nej ,  p r z ed s t a wi !  naczeln ik  Mi ej sk iego  W y d z i a ł u  Z d r o w i a  we

L w ow i e ,  d r  D o l i ń s k i ,  p r o j e k t  n a cz e l n y m  yytadzoni  Czery\"0- 
nego Kr zyża .

Dos ta t ec zn ie  j e s t e ś m y  z o r i e n t o w a n i  co do środków'  z a p o ­
b i e g a w c z y c h  biernej  o b r o n y  poyyiet rznej  szpital i ,  ale nie b a r d z o  
p r z y g o t o w a n i .  O b o k  p r z y g o t o w a ń  t e c h n i cz n yc h  i o r g a n i z a c y j ­
n yc h  yyysuwa się na  p i e r w s z y  plan t r o s k a  o pe rso ne l  i j ego 
pr zeszkol en i e .  Musi  ono o b e j m o w a ć  w s z y s t k i e  g r u p y  p e r s o n e ­
lu: l eka rzy ,  pe rso ne l  pielęgniarski ,  p o m o cn i c zy  i a d m i n i s t r a c y j ­
ny.  Nie n a l eż y  o sz c z ę d z a ć  czasu,  ani  wys i łk u  do szko l en i a  p e r ­
sonelu  yv b ierne j  o br on i e  powi e t rz ne j .  W  t y m  celu p o t r z e b n y  
j es t  s la l y  p ła tn y  k i e r o wn ik  o b r o n y  poyyiet rznej  dla s y s t e m a ­
t y c z n eg o  wy s zk o l e n i a  s t a łego  i ciągle się z m ie n ia j ą c eg o  p e r s o ­
nelu.

Ze yyzględu na w y s o k ą  yvartość u r z ą d z e ń  ratowmiczy cli 
szpital i ,  na le ży  je z u ż y t k o w a ć  yv w y p a d k a c h  w y m a g a j ą c y c h  n a ­
p r a w d ę  t rudnej  i p i eczo ł owi te j  opieki  lekarskie j .  W e  w s z y s t ­
kich mi as t ac h  z a g r o ż o n y c h  a t a k a m i  lotniczymi ,  na le ży  z a w c z a ­
su p oc zy n ić  p r z y g o t o w a n i a ,  b y  ty lko  c iężko r a n n y ch  i c iężko 
c h o r y c h  o d s t a w i a ć  do szpital i .  Jukkolwdek pr z ez  u r z ąd zen ie  
p u n k t ó w  s a n i t a r n o - r a t o w n i c z y c h  uchroni  | a ię  szpi ta le  p r z e d  na-  
ptyyyem lekko r a nnych ,  to j ed na k  n a l eży  się l iczyć ze  s t a ł y m 
przepe łn ie n i em z a k ł a d ó w  U r z ę d y  Zdrowda b ę dą  się m u s i a ł y  z a ­
jąć  kwe st ią ,  j ak  wr r a m a ch  obrony '  p owi e t r z ne j  m o żn a  w  szpi ­
t a l ach  u z y s k a ć  więce j  miejsc-a- dla n o w o  z g ł a s z a j ą c y c h  się c h o­
rych.  Da  się to u sk ut ecz ni ć  p r z ez  p r zenies ienie  zdatnymli  do 
t r a n s p o r t u  do szpi tal i  pomo cn i czy ch ,  k t ór e  na le ży  spec ja ln i e  do 
t ego  celu u r zą dz ić  w' dzie lnicach po dmie j sk i ch  lub y\ sąs iednich  
mi e j sc owośc iac h ,  mniej  z a g r o ż o n y c h  a t a ka mi  l otniczymi  J a k  w i ­
dz imy,  k w e s t i a  p r z y g o t o w a n i a  szpi tal i  j es t  r z e c zą  szczególne j  
odpowi edzi al nośc i ,  szpi ta l  me  p r z y g o t o w a n y  do spe łnienia  z a ­
d ań  w' czas i e  dz ia ł ań  w o j e n n y c h  —• to s t r a t a  ' n iepowetoyyana  
i świadczy '  niepochlebnie  o za r ząd zi e ,  na b a r k a c h  k t ó r e g o  u t r z y ­
mani e  szpi ta la  s po c z y w a .

R e s u m u j ą c  u w a ż a m ,  że  n ależy  n o w e  szpi ta le  r ozmi eszczać ,  
c e l ow o przy'  p l a n o w y m  roz luźnieniu gę s t o  z a b u d o w a n y c h  miast ,  
z da ł a  od o b i e k t ó w  p r z e m y s ł o w y c h  i t ec lmi cz no- zb ro je ni owy ch .  
p oz a  o b r ę b e m  w a ż n y c h  p u n k t ó w  k o i m i m k a c y j n o - w ę z ł o w y  J i ,  n a ­
leży'  s t o s o w a ć  p r z y  b u do wi e  szpi tal i  sys-tem b l o k o w y  yyraz 
z n i e p r z e r w a n y m  c iągiem b a lk on ów .  W  k a ż d y m  noyyym szp i ­
talu na le ży  u rz ąd z ić ;  kąpie l i sko do o dk a ża n ia  z a k a ż o n y c h  i p o­
d e j r z a n y c h  o z akażen i e,  k tó r e  yv czas ie  p o k o j o w y m  stuż.yć mo że  
j ak o z ak ł ad  d e z y n s e k c y j n y . Na l eży  ur ządz ić  schron,  zależnie  od  
s t opni a  z agr oż en i a ,  dla sali o p a t r u n k o w e j  i dla sali* o p e r a i y j -  
nei.  W  i s t nie j ących  z a ś  szp i ta l ach  n a l eż y  p r z ed e  w s z y s t k i m  z a ­
b ez p i e c z y ć  m at e r i a ł e m  o g n i o t r w a ł y m  dr ewunane  w i ą za n ia  d a ­
chu,  p r z y g o t o w a ć  ś rodki  do g asz en i a  ognia,  j ak piasek,  gaśnice  
o r a z  w o d ę  z wt a sn e j  s tudni  z a p a so we j ,  należy'  z a k u p i ć ;  o d p o ­
wi ed ni ą  i lość mas ek ,  a p a r a t ó w  t l e no wy ch ,  u b ra ń  ochromiyTii  
i n o s z y  z n o r ma l i z o w a n y c h ,  na le ży  u rz ąd z ić  Schron dla sali  o p e ­
ra cy jn ej  i o pa t r u n k o w e j ,  a  i s tnie jące  sale o p e r a c y j n e  z a o p a ­
t r z y ć  w  okiennice  s t a lo we  lub d re wn ia ne .  Należy'  u s t a no wi ć  
s ta łego  p ła tn eg o  k i e r oy mi ka  obr ony ,  celem p r z es zk ol en i a  s t a ł e ­
go i c iągle się z mi en ia ją ceg o pe rsonelu.

Atoli  alfą i o m e g ą  na jp ewn ie j s z e j  i n a j sku te cz ni e j sz ej  o b r o ­
ny  p o wi e t r z ne j  szpi tal i  p oz os t an ie  c z y n n a  o b r o na  przociwdotm-  
cza  kra ju,  a  yvięc r o z b u d o w a  dziat  o b r o n n y c h  p r z e c i w ­
lotn i czych i f loty p owi e t r z ne j ,  floty,  k tó r a  m o g ła b y  w z l a t y w a ć  
w y ż e j ,  c h y ż e j  i da le j  od flot p o w i e t r z n y c h  innych, państw,-.
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s k r ob a n i a  w y k o n y w a ł .  A u to r  nie w a h a  się s t a w i a ć  d r  R  ć c a-  
m  i e r  na r ó wn i  z D u p u y  t r  e n  e m i A m b r o ż y m  P a r ć ,  p r z y ­
p i su j ąc  mu  r ó w n y  gen ius z  i r ówną ,  a  m o że  i w y ż s z ą  w y n a ­
lazczość .  P o z a  t y m  podnosi  z a l e t y  d r  R, j ak o l ek a rz a  o d J a n e -  
go c h o r y m  i c i e s zą ce g o  się ich b e z g r a n i c z n y m  zaufaniem.  P r z y ­
z na j e  j ednak,  że  nie m o ż n a  mu p r z y p i s y w a ć  zdolności  n a u c z a ­
nia,  ani  t w o r z e n i a  szkoły ,  że r acz ej  j ego s pos oby  leczenia  
i o p e r o w a n i a  b y t y  j a k b y  w y ł ą c z n i e  na  jego i j ego c h o r y ch  u ż y ­
tek.  P o z a  t ymi  wielkimi  p r z y m i o t a m i  l ekarza ,  z n a j d u j e  a u t o r  
w  d r  R ć c a m i e r  w y s o k i e  p r z y m i o t y  duc ha  Chwa l i  jego 
p r z e k o n a n i a  pol i tyczne , ,  j ego wi elką  n a b o żn o s ć  i go r l iwość  
i wie le  mi e j sc a  p oś w i ę c a ,  j ak z r e s z t ą  w  t yt u l e  z az nac za ,  jego 
s t o s u n k o m  r o dz i n n y m  i s f e r ze  jego pr zy jac i ół .  D r  R ć c a m i e r  
ż y ł  w  e poce  Napol eona ,  B u r b o n ó w  aż  do dr ug iego  c e s a r s t w a ,  
b y ł  ś wi a d k i e m  l icznych r ewol ucy j  i zmi an  rządu,  a z a w s z e  z a ­
c h o w a ł  swój  n i ez ł omny,  t r och ę  w o j o w n i c z y  c h a r a k t e r  i s w ą  
b a r d z o  wy b i t n i e  z az n a c z o n ą  g od noś ć  osobi s tą .  S p o k r e w n i o n y  ze 
s ł a w n ą  Jul ią  R ć c a m i e r ,  b y ł  o c z y wi ś c i e  z a z n a j o m i o n y  z jej 
p r zy ja ci ół mi ,  z jej sa lonem,  i a u t o r  p od a j e  n i ej eden s zc ze gó ł  
z.  ó w c z e s n e g o  życia,  n i ej edną  postać ,  j ak lip. C li a t e a  u b r i a n- 
d a, T  h i e r s a, L a e i n i e c a  i wie lu  innych.

Ks iążka  ta  racze j  kreśl i  epokę,  a  p rz y n a j m n i e j  o  tej  e p o ­
ce i ludziach da je  dużo  wi ad omoś ci ,  niemniej  niż o c zyn noś ci  
dr  R ć c a m i e r .  Au t or  p oda je  w i a d om oś c i  o j ego w n u k a c h  
i p r a w n u k a c h ,  o bl iższej  i da lsze j  rodzinie,  o ż yc i u  jego,  m i e ­
sz ka niu  i gośe iach i dzięki  t em u o d t w a r z a  o w ą  e pokę  sp r ze d  s tu 
l a t y  z jej b a r d z o  i n t e re su j ąc y mi  cechami .  P r z y  ko ńc u um ie ­
s z c zo ne  są op i sy  jego o p e r a c y j :  op erac j i  w y j ę c i a  mac i cy ,
obc ięc i a  uj śc ia  mac i cy ,  sk roba ni a ,  o p e r a c j a  w y s i ę k u  i f is surae  
ani. Ks iążka  ze  w s z e c h  m ia r  go d na  czyt ani a .

VF. M o r a c z e w s k i  ( Lwó w) .

N a k łu c ie  os ierdzia  ze  s z c z e g ó l n y m  u w zg lę d n ie n iem  dro g i  
p o d m o s tk o w e j  (L a  p o n c tw n  d u  per icarde  etc .) .  A.  B. MARFAN.  
M a s s o n  et  Cie.  1938. St r .  76.

B a r d z o  c zę s t o  r o z po zna ni e  w y s i ę k u  w jami e  o s i e r dz io we j  
j es t  t r udn e  lub w rę cz  n iemożl iwe,  tnimo d ok ł a d n e g o  b a d an i a  
f izyka lnego  i p r z eś wi e t l a n ia  p r omie ni ami  Rtg.  Z a t em  w  p r z y ­
p a d k ac h  w ą t p l i w y c h  p ow in n o  się n a k ł u w a ć  j a mę  os ie rdz i a  t ak 
sa mo,  j ak j a mę  opłucną ,  o t r z e w n ą ,  s t a w  lub opony .  P o w i n n o  
się n a k ł u w a ć  os i erdz i e  nie tylkj£.  dla c e l ó w r o z p o z n a w c z y c h ,  
ale r ówn ie ż  l eczniczych,  a b y  usu ną ć  w y s i ę k  i o d p r ę ż y ć  serce ,  
u s u n ą ć  ból  i z m n i e j s zy ć  duszność ,  a b y  u s u ną ć  w y s i ę k  z a k a ż o ­
ny  i u ł a t w i ć  w  ten sposób  zdrów ienie. A u t or  p r z e d s t a w i a  n a ­
p r z ó d  h i s tor ię  z a b i e g ó w  na  os i er dz i u  dla usunięcia '  w y s i ę k u  
os i e r dz i owe go ,  p o te m róż ne  s p o s o b y  nak łuc ia  os ie rdzia ,  a  w r e ­
szcie  d o kł adn ie  o m a w i a  z a p r o p o n o w a n y  p r z ez  siebie j e s zc ze  
w  r. 1911 spo sób  nak łuc i a  os i erdz i a  d r o g ą  p o d m o s t k o w ą .  P r z e ­
c i w w s k a z a n i e m  do s t o s o w a n i a  drogi  p o d m o s t k o w e j  j es t  duże  
wz d ęc i e  b r z u c h a  i k l a t k a  p i er s i owa  l e j kowa t a .  Aut or  po da je  
l iczne w ł a s n e  s p o s t rz e że n ia  c h or y c h  u k t ó r y c h  s t o s o w a n o  n a ­
kłucie d r o g ą  p o d m o s t k o w ą  dla c e l ó w r o z p o z n a w c z y c h  i l eczni ­
c z y c h  i p rz ed  na ci ęc i em osierdzia .  O b a w a  s ka lec ze ni a  s e rc a  
jes t  p r z e s a d n a  i n i euz as adni ona .  K s ią ż ec zk a  w' ydana  b a r d z o  
s t a r ann i e ,  3 r y c i n y  p r z e d s t a w i a j ą  s p ec ja lną  igłę do nak łuc i a  
os i e r dz ia  d r og ą  p o d m o s t k o w ą  i spos ób  w'ykonania.

H. D łu g o sz  ( Lwów) .

Przeglq d piśmiennictwa

T em aty  ogólne

Ś w ia t  c h o ro b o tw ó rc zy c h  b a k tc ry j .  A. K L E C Z K O W S K I .  Bi ­
b l io t ecz ka  Biologiczna.  Z. 15. Ks iążnica-At las .  L w ó w — W a r s z a ­
wa.  S t r .  50. C e n a :  Zł  1.

P o  o mó wi en i u  s t a n o w i s k a  bakte r i i  w ś r ó d  ś w i a t a  i s tot  ż y ­
wy c h ,  ich z n ac z e n i a  w  p r zy r od zi e ,  ich b u d o w y ,  p e w n y c h  cech 
f iz jo logicznych i s pos obu  r o zm n a ż a n i a  się o m a w i a  a u t o r  r o z ­
mai te  r o z dz ia ły  w s p ó ł ż y c i a  p o m i ę d z y  d r o b n o u s t r o j a m i  a  o r g a ­
n i zmami  w i e l o k o m ó r k o w y m i  ( symbi oza ,  k omen sa l i zm,  p a s o ż y t -  
n i c t wo)  i p r z ec h od z i  do d r o b n o u s t r o j ó w  c h o r o b o t w ó r c z y c h .  O m a ­
wi a  s am o  poj ęc i e  c h o r o b y  zak aźn ej ,  spo só b dz ia łania  z a r a z k a  na 
us t ró j  z a k a ż o n y  o r a z  z m i a n y  c h o r ob ow e,  p o w s t a j ą c e  w' o r g a ­
nizmie  na  s k u t e k  dz ia łania  c z y n n i k a  c h o r o b o t w ó r c z e g o .

Nieco s z er ze j  z a j m u j e  się a u t o r  z a ga d n i en i em  swo is te j  o d ­
pornośc i ,  b ę dą c e j  s ku tk iem p r z e b y c i a  danej  c h o r o b y  z ak a źn e j  
i p rz ec hod zi  do z ag ad ni en ia  t zw.  c h or ób  e pi demicznych ,  r o z w a ­
ż a j ąc  moż l i we  p r z y c z y n y  w y b u c h ó w  epidemii  o r a z  s p o s o b \  ich 
s z e r z e n i a  się. W r e s z c i e  w y p o w i a d a  a u t o r  p e w n e  p og l ąd y  na  hi­
s t o r y c z n y  r oz wój  c h or ób  zak aźn yc h,  K. A.  ( Lwów) .

D zie d z ic zn o ść  u c z ło w ie k a .  Cz. I. D z ie d z ic ze n ie  cech f i z y c z ­
n y ch .  ST.  S K O W R O N .  Bi bl i ot eczka  Biologiczna.  Z. 17. Ks iążni ­
ca-At las .  Lwów' — W a r s z a w a .  St r .  61. C e n a :  Zł 1.20.

Z a z w y c z a j  w  p o d r ę c z n i k ac h  s z ko ln ych  i k s i ą żk a ch  p o ś w i ę ­
c o n y c h  dziedziczności ,  g ł ó w n y  nac i sk  j ęs t  p o ł oż on y  na  z az n a j o  
rr.ienie c zy te l n i ka  z p r a w a n u  genet yk i ,  na  p r z y k ł a d a c h  z a c z e r ­
p n i ę t y ch  p r z e w a ż n i e  z botaniki  i zoologii .

A u t o r  s t a r a ł  się w y ł ą c z n i e  o g r a n i c z y ć  do z ag a dn ie ń  g e n e ­
t y k '  ludzkiej ,  o m a w i a j ą c  w' tej  części  j ako  p i e rw s ze j  dz iedz i ­
czenie  cec h f i zycznych .  P o z a '  w p r o w a d z e n i e m  c zy t e l n ik a  w  z a ­
s a d y  dziedziczenia ,  p o r u sz a  a u t o r  o kr eś l en i e  dz iedz icznej  cechy ,  
dz iedz i czenie  n o r m a l n y c h  i p a to l og ic zny ch  cech f i zycznych ,  dz ie ­
dz iczenie  płci  i cec h z  nią z w i ą z a n y c h ,  j ak  hemofil i i  i da l to-  
nizmu.  P r ó c z  t ego  z n a j d u j e m y  b a r d z o  c e n n y  r ozdzi ał  p o ś w i ę c o ­
ny  m a t e r i a l n e m u  podł ożu  dz iedziczności ,  o m e t o d a c h  b adan ia  
dz iedz i cznośc i  u cz ł owi eka ,  o w p ł y w a c h  z e w n ę t r z n y c h  w  w y ­
ks z t a ł ca n iu  się cec h i o zag ad ni en i u  dz iedz i czen ia  cech n a b y ­
tych.

Ks ią żka  ta  j ako  wi elce  p o ż y t e c z n a  p r z e z n a c z o n a  jes t  nie 
ty l ko  dla m ł od z ie ży  l icealnej ,  ale t a kż e  dla nauczyci e l i  w y c h o ­
w a w c ó w  i r odz ic ów,  i n t e r es u j ąc y ch  się dziś  t ak  ż y w o  o m a ­
w i a n y m i  z ag adnien i ami .  K. A.  ( Lwów) .

Patologia

P r z y s a d k a  m ó z g o w a  i regu lacja  w o d n a  ustroju .  P  W E R ­
NER.  Wi en .  Arch.  f. inn. Med.  T.  32. Z. 4. 1938.

Z n ac ze ni e  p r z y s a d k i  m ó z g o w e j  w  regulac j i  w o d y  us t ro ju ,  
w p r a w d z i e  od d a w n a  znane ,  ł ą c z o n o  p r a w i e  w y ł ą c z n i e  z t y ln y m 
p ł a t e m  tego g r uc zo łu  o r a z  m i ę d z y m ó z g o w i e m .  I s t ot ą  moezów'ki  
p r os t e j  mi a t y  b y ć  z m i a n y  w t ych  wł a śn i e  częśc iach,  w y w o ł a n e  
c z y  to p r z ez  s p r a w y  c ho r ob o we ,  p r o w a d z ą c e  do ich zn iszczenia ,  
c z y  do p i e r w o t n e g o  u sz k o d z e n i a  p e w n y c h  d r ó g  m ó z g o w y c h  
w  o ko l i cy  p r z y s a d k i  ( trac tus  s t ip ra -o p l ic o -h y p o p h yse u s )  w  n a ­
s t ę p s t w i e  czego,  j ak  w y k a z a n o  d oświadcza ln i e ,  p r zy c h o d z i  i do 
z an i ku  t ylnego  p ł a t a  p r z ys ad ki .  W  m ia r ę  c o r a z  w i ę k s z eg o  r o z ­
w o j u  nauki  o w e w n ę t r z n y m  w yd zi e l an iu  p r z ys ad k i ,  t ł u m a c z e ­
nie i s t o ty  m o c z ó w k i  p ros t e j  j edyni e  b r ak ie m,  c zy  n i ed o s t a t k ie m  
p i t u i t r y n y  s t a w a ł o  się n i ed os ta t ec zn e ,  c ze go  n a s t ę p s t w e m  b ył o  
z w r ó c e n i e  u w a g i  i na pł at  przedni  p r zy sad ki .  W s pó ł u d z i a ł  p ia ­
t a  t y lnego  i p rz ed n ie go  w  m o c z ó w c e  p ros t e j  w y d a w a ł  się t y m  
b ardz i e j  p r a w d o p o d o b n y ,  Zwł as z cz a  w o b e c  s t w i e r d z e n i a  w ł a ­
sności  m o c z o p ę d n y c h  w y c i ą g ó w  p ł at a  p r ze dn i eg o  (a s z c ze g ó l ­
nie h o r m o n u  w z r o s t o w e g o )  p r zy sadk i ,  co a u t o r  mógł  t ak ż e  p o ­
t wi er dz ić .  W  w a r u n k a c h  wi ęc  p r a w i d ł o w y c h  musi  zac hodz i ć  
p e w n a  r ó w n o w a g a  wy dz i e l n ic za  p rz ed n ie go  p ła t a  p r zy sa dk i ,  
w z m a g a j ą c e g o  m ocz en i e  i p ła t a  tylnego,  o g r a n i c z a j ą c e g o  w y ­
dalanie  moczu,  p r z y  c z y m  r ó w n o w a g a  ta  m o że  u l e g a ć ; z a b u r z e ­
n i om t ak  ze  s t r o n y  p ła t a  j ednego,  j ak i drugiego.

A u to r  na  p o d s t a w i e  r o z w a ż a ń  t e o r e t y c z n y c h  i kl in icznych 
u j muj e  s ch e ma ty c zn ie ,  za leżnie  od u mi e j s co wi en ia  zmian 
w  p r z y s a d c e  m ó zg o w e j ,  r óż ne  możl iwośc i  z a b u r z e ń  regulacj i  
w o d n e j  us t ro ju .  W  w a r u n k a c h  p r a w i d ł o w y c h  pł at  p r zed ni  w z m a ­
ga  moczen i e ,  t y ln y  r ó w n o c z e ś n i e  h a m u j e  je, w y r a z e m  c zego  
jes t  mo cz en i e  p r a w i d ł o w e  

W  s t an ac h  n i edo czy nn oś ci  p ł a t a  t y lnego  p r z y s a d k i  z a z n a c z a  
się p r z e d e  w s z y s t k i m  dz ia łanie  p ł at a  przedni ego ,  w y r a z e m  c z e ­
go j es t  z w i ę ks z en i e  o d d a w a n i a  m o cz u  ( r noc zówk a  p r os t a ) .
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W  n a d cz y nn oś c i  p i a t a  p r ze dn i eg o  ( c ho rob a  Cushinga ,  c iąża)  piat  
przedni  w y k a z u j e '  s i lniejsze dz ia łanie  m oc zop ęd ne ,  co p r z y  r ó w ­
n oc ze s ny m,  p r a w i d ł o w y m  h a m o w a n i u  p ł a t a  t yl ne go  da je  w s k u t ­
ku  zw iększenie  moczeni a .  W  s t an ac h  n i edo czynn oś c i  p ł at a
p r z e dn i eg o  ( choroba  S im m o n d s a )  z a z n a c z a  się p r z e d e  w s z y s t k i m
h a m u j ą c e  dz ia łanie  p ła ta  tylnego,  co p r o wa d z i  do sk ą pe g o  m o ­
czenia.  W  przyipadkacl i  w y p a d n i ę c i a  c zy nn oś c i  całe j  p r zysad ki ,  
p ł at  p r zedni  nie w z m a g a  moczeni a ,  t y l n y  nie h a m u j e  go, co 
d a j e  m ocz en i e  z w y c z a j n e ,  albo zmni ej szone .

St.  M a l c z y ń s k i  ( Lwów) .

Choroby w ew n ętrzn e ,  n erw o w e  i dziec ięce

Gruźlica  opon m ó z g o w y c h  iv postac i  g uza ,  w y je c ie ,  ok re s  
zd ro w ien ia  t r w a ją c y  18 m ie s ięcy .  M. M. P ET 1 T- D U T A L L I S ,  L. 
WICHAUX et  J. S I U W A L D .  R e v u e  Neurologique .  '1' 70. Nr  I. 
1938. Soc i et e  de Ne ur ol og ie  de Pa r i s .  ’ S e a n s e  de 7 juil let  1938.

U 53-letniej  k o b i e t y  w y s t ą p i ł y  n a p a d y  pa da cz ki  t y p u  J a c k ­
s on a  ze  s k u r c z e m  p r a w e g o  uda,  p o t em  p o w s t a ł  n i edo wł ad  p r a ­
we j  dolnej  k o ń c z y n y  z d oda tn im  o d r u c h e m  Babińskiego.  B a d a ­
nie p ł yn u m ó z g o w m- r dz en i o we g o  w y k a z a ł o :  doda tn i  Nonne-
Appel t ,  o d c z y n  W a s s e r m a n n a  u j emn y,  z m i a n y  k r z y w e j  b e u z y -  
d y n o w e j  w  p r a w e j  połowie.  P l e o c y t o z y  nie s t w i e r d z o n o  (4 l im­
focyty w  1 i nnf1). Ba d an i e  d na  o ka  w y k a z a ł o  o b r z ę k  n e r w u  
w z r o k o w e g o  po s t ron ie  l ewej .  S p r a w a  b y ł a  u j ęt a  jako n o w o ­
t w ó r  (g y r u s  Ro land i  sin) . O p e r a c j a  w y k r y ł a  nowrotwór,  k t ó r y  
mia ł  za  p u nk t  wy j śc i a  t w a r d ą  oponę  m ó z g o w ą  i b y ł  p od ob n y  
do t w a r d n i a k a  (mt n ingeom a) .  Ba d a n i e  hi s t ologi czne  s twierdzi ło ,  
że n o w o t w ó r  j es t  g u ze m g ruź l i cz ym.  P o  op e ra c j i  nas t ąp i ło  z u ­
pe łne  wy z dr o w i e n i e .  K. W a l k e r  (Równie).

Chirurgia, po łożn ictw o i ginekologia, stom atologia

Gingici t is  gonorrho ica  M. P RA ZI C.  Li jecnicki  Yjesnik.  1938.
A u t o r  opi suje  p r z y p a d e k  g ing iv i t is  gonorrho ica  u 20-letniej  

d z i e w c z y n y ,  k t ó r a  zgłos i ł a  się do szpi ta la  z  n a s t ę p u j ą c y m i  o b j a ­
w a m i  :

Ś lu z ó w k a  dziąseł ,  a c zę ś c i o w o  i jamy? us t ne j  po ' s t ro ni e  p r a ­
we j  zas iniona,  ob r zęk ła ,  mie j sc ami  p o k r y t a  w y dz i e l i ną  ropną  
w m a ł yc h  kroplach.  R e s z t a  ś l uz ówki  bez  zmian.  O b j a w y  te, k t ó ­
re  t r w a ł y  od mies iąca ,  b y ł y  p o p r z e d z o n e  gor ą cz k ą .  C h o r a  le­
c zon a  b y ł a  na g ing iv i t i s  puru len ia ,  l ecz b e z  sku t ku .  Zgl-osiła się 
ponowni e ,  g d y  o b j a w y  się zaos t rzyły ' .  Ba d an i e  ba kt e r io l og icz ne  
w yd z i e l i n y  w y k a z a ł o  o be cn oś ć  g r a m d o d a t n i c h  i gramujein-nych 
d i p l o k ok óu  w  duź-aj ilości,  a  t a kż e  s t r e p t o k o k ó w .

P o s i e w  na p o ż y w y e  L ew in t ha la  k r wi  chore j  w y k a z a ł  po 
24 god zi na ch  kolonie  g r a m u j e m n y c h  dwoi nek ,  a po 3 dniach g r a m ­
dodatnich.

C h o r a  podaje ,  że  nie mia ł a  ż ad n e g o  s t o su nk u  płc iowego,  
h y m e n  in tactiun ,  ale w  wydz i el in ie  z c ewk i  m o c z o w e j  z n a l e ­
ziono gonokoki .  P r z e s zc z ep i en i e  wydziel iny'  na  inne mie j sca  ś l u­
z ó w k i  me  da ło w y n i k ó w .  S t o s o w a n i e  2"/c, a  na s t ępn ie  4% roz- 
c z y n u  t a r ge s i n y  d o p r o w a d z i ł o  po 16 dniach do wyl ecz en i a .  P o  
mi es i ącu  cl ionl  zgłos i ł a  się z n o w u  z o p i sa ny mi  w y ż e j  o b j a w am i  
lecz  po s t roni e  l ewej .  Ponowme  s zczep ien i e  na  z d r o w ą  ś l uz ó wk ę  
i t y m  r a z e m  b y ł o  b e zs k u t ec zn e .  W y n i k  b a d a ń  ba k te r io l og i cz ­
nych,  j ak p r z ed t em .  P o n o w n e  wy leczenie  po 1(7 dniach.  Chodz i  
tu  o  n i ez wyk ły  p r z y p a d e k  us pos obien i a  śluzóyyki dz iąse ł  do z a ­
k a ż e ń  rzeżączkoyyych.  D ziu l i k o w s k a  (Lw7ów7).

Okulistyka

Uliron p r z y  c o n ju n c t ir i t i s  b lcntiorhoica a d v t io rv m .  S C H N E I ­
DER.  De rm at o lo g i s ch e  Wo ch e ns ch r i f t .  T.  108. Nr  1. 1939.

Aut or  opi suje  s z c z e g ó ł o w o  p r z y p a d e k  o s t r e go  r op i ej ącego  
z apa le ni a  s p o j ó w e k  obu ócz,  k t ó r e  w y s t ą p i ł o  u c ho r eg o  w  pięć 
dni  po p r zy j ę c i u  na  oddzia ł  z p o w o d u  go n o rrh o ea  acu ta  (interior. 
O p r ó c z  d o t y c h c z a s  z n an e go  l eczenia  t ak m i e j s c o w e g o  >jak i ogó l ­
nego  ws t r zyk i yyani ami  m le k a  d o s t a w a ł  c h o r y  Ul i ron ‘) 3 r a z y  
dziennie  po dwi e  t able tki  0.5 p r z e z  3 dni. Po pr ayya  na s t ąp i ła  
n a d z w y c z a j  s z y b k o  tak,  że  już po 4 dniach nie b y ł o  gonokokkóyy
w wydziel inie .  A u to r  u z y s k a ł  w y l e cz en i e  i poleca  d l at ego  sto-
soyyanie ko mbi na c j i  p r o t e i no t era pi i  m le ki em  i c h emo te r ap i i  Uli- 
r onem.  Zion  ( L wó w) .

S c a r la t in a -c o n n m ct iy i t i s .  S U ERM ANN .  Ki nd er ar z t l i ch e  P r a x i s .  
9 Ja h rg an g .  H. 8.

W  Ni emc ze ch  od ki lku dz ies ią tek  lat  p r z e b i e g  p ł on icy  jes t
o wie le  łagodniejszy i ś mi er t e l noś ć  s pa dł a  do 0,8%.  Autor

') P r e p a r a t  polski :  U r o ga n  F-rrry „ G e o “ .

z w r a c a  u w a g ę  ii a  r z a d k o ś ć  poyyiklań zapa len i a  s p o j ó w e k  ócz 
tak,  że  podr ęczn ik i  p e d i a t r y c z n e  w7cale  o  t y m  nie w sp omi na ją ,  
c hoć  sc horze ni e  to c z ę s t o  w y s t ę p u j e  p r z y  o dr z e  W  r. 1936 
obseryvoyvano w  c zas i e  nas i lenia  osutki  z ap alen i e  spojóyvek 
t r w a j ą c e  2— 4 dni. J a k o  poyvód tego  p owi k ła n i a  p r z y t a c z a  za  
L i nd n e r e m  z ak a że n ie  e n do gen icz ne  lub a l e rg i cz ną  r e ak c ję  :i p r z y j ­
muje  t o k s y c z n e  dz ia łanie  na  n e n v y  n a c z y ń  k r w i o n o ś n y c h  sp o ­
j ówe k.  Zion  ( Lwów) .

Higiena i m edycyna  społeczna

Zagadn ien ie  s l u z h y  lek a rza  zau fan ia  w  u b ezp iec zen iu  c h o ro ­
b o w y m .  B. KONNE.  Y e r t r a u e n s a r z t  und K r a n k e n k a s s e .  Nr  2, 1938.

Vv p o w y ż s z y m  a r t y k u l e  a u t o r  o m a w i a  n i ez będn oś ć  o r a z  
obe cn e  z a d a n i a  s ł u ż b y  l ek a r z a  zaufania .  1’o dkr e ś l a  koni ec znoś ć  
w s p ó ł p r a c y  l ek ar za  zaufania ,  s zc zególn i e  na  wsi ,  przy7 r óżnego  
ro dz aj u  z ada n ia c h  s p o ł e cz n yc h .  L e k a r z  z auf an ia  u r z ę d ó w  c e n ­
t r a l ny ch  winien,  z d an i em  a utor a ,  p r z e w a ż a ć  nad l e k a r ze m  u r z ę ­
dów7 podl egł ych.  Dalej  z a l ec a  a u t o r  r o z s z e r z en i e  z a k r e s u  z a da ń  
nacz el ny ch  lekarz.y z auf an ia  i ich wi ę ks z e ’ usamodzieln ienie .  N a ­
czelny7 l ekar z  zaufania  j es t  p r z e ł o ż o n y m  l e k a r z y  z auf an ia  JSwo- 
jego okręgu.  W s z e l k i e  s p r a w y  s ł u ż b o w e  p r z e c h o d z ą  p r z ez  r ęce  
nacz el ne go  l ek a r z a  zaufania .  P r z y  t y m  a u t o r  dodaje ,  iż zasćtda 
ta nie jes t  ielgzcze d os t a t ec zn i e  w s z y s t k i m  znana .  Na s t ępn ie  dóz- 
p a t ru j e  a u t o r  k r y t y c z n i e  w s p ó ł p r a c ę  i n i ez al eżnoś ć  s t a n o w i s k a  
k i e r ow n ik a  s ł u ż b y  l ek a r z a  zaufania  od k i e r ow n ik a  a d m i n i s t r a ­
cji p r z y  w y d z ia le  ube zp i ec zen i a  c h or o b o w e g o ,  w y p o w i a d a j ą c  
n a s t ę p u j ą c y  pogl ąd :  „ o ba  dz ia ł y  s ł u ż b y  są  r ó wn o r z ę d n e ,  p o d ­
p o r z ą d k o w a n i e  się z j ednej  s t r o n y  w  s p r a w a c h  l ekarskich,  
a  z drugie j  w  f i n an s ow yc h  nie o z n a c z a  p o d p o r z ą d k o w a n i a  się 
j ednej  s t r o n y  w o b e c  drugiej " .

Os iej  p rz ec hodz i  a u t o r  do z aga dn ie ni a  k o s z t ó w  s ł u ż b y  le­
karza) . -zaufania  i z az nac za ,  iż n a le ż y  o na  do n a j w a ż n i e j s z y c h  
z a d a ń  -naszych c z a s ó w  i nic nie b y ł o b y  b ar dz i e j  n i ewł aśc iwe ,  j ak  
k r ę p o w a n i e  l ek a r z a  z auf an ia  xv wy pe ł n i an i u  j ego c iężki ego obo-  
w i ą z k u  co d-o n i ez b ę d n y c h  wydarkóxv.  Dla p o m o c y  lekarzoxvi  
z aufania  d a na  jes t  p e w n a  i lość l a b o ra n te k  i sił u rzęd ni cz yc h .

A u t o r  z az nac za ,  iż yyymagane  od l ek a rz a  z auf an ia  c zyn no ś c i  
m a n i p u l a c y j n o - b i u r o w e  n a le ż y  moż l iwi e  ogralniczyć.  W s k a z u j e  
r ówni e ż  na  p rz ec en ia ni e  obe cn i e  k o r z yś c i  r e j e s t r ó w  i k a r t o t ek ,  
p r z ed e  w s z y s t k i m  dlatego,  iż p r a k t y c z n i e  nie m o g ą  one  b y ć  d o ­
s t a te cz ni e  w y k o r z y s t a n e  ( j ed na kże  to s t a n o w i s k o  a u t o r a  nie 
poyyinno d o p r o w a d z i ć  do n iedbałości  yv proxvadzeniu k a r t  c h o ­
r o b o wy c h ,  b o w i e m  k a r t y  c hor oby ,  p r z y s p a r z a j ą c e  l ek a r z o m  z a ­
ufania yyiele pracy7, na p e w n o  b ę d ą  m ia ł y  p r z e w a ż a j ą c e  z n a ­
czenie  w  n i emi eck im kieroxvnictwie  z dr owi a ) .  W y w o d y  a u t o r a  
w7inny b y ć  r acz ej  r o z u mi a ne  w  sens i e  mo ż l i we g o  o gr a ni cze ni a  
p r a c y  biuroyyej ,  co z r e s z t ą  p o k r y w a  się z ż yc ze ni a mi  l eka r zy  
zaufania .  Dalej  w s k a z u j e  a u t o r  na  n iedogodności ,  w y n . k a j ą c e  
z racj i  k i e r o w a n i a  p r z ez  k a s y  z b y t  wielkie j  ilości c hor ych ,  i to 
bez  u p r z ed n ie go  po r oz u mi en i a  się z l ek a r z e m  zaufania ,  i tu ta j  
s t awna py t an i e :  „A w  jakicli  w a r u n k a c h  m u s z a  c z e k a ć  oso by  
pod l ega j ąc e  b a d a n i u " ?

C z ęs t o  p i e r w s z e  wr a że n ie ,  j akie  odnosi  c hor y,  d e c yd u je  
o s t o su nk u  c z ł onka  k a s y  do l ekarza-  zau fa ni a  i d l a t ego  yyinien 
by ć  p o ł o ż o n y  s p e c ja ln y  na ci sk  na  o dpo wi e dn i e  u r z ą d z en i e  po ­
czekalni .

P r a c a  B. Kuhne  da je  s łus zną  k ry t y rkę b r a k ó w  i w s k a z u j e  
drogi  na pr aw7y. A u t o r  k o ń c z y  a r t y k u ł  n a s t ę p u j ą c o :  „ S ł u ż b a  le­
k a r z a  zaufania  w  ube zp i ec zen iu  c h o r o b o w y m  nie tylk-o m a  w a ż ­
ne znaczeni e,  a le  ze  wrzględu n a  swćg c h a r a k t e r  publ iczny,  u p o ­
w a ż n i a  do da leko idącej  k r y ty k i .  Na j l epsz ą  p r o p a g a n d ą  s ł uż b y  
l ek a rz a  z au f an i a  będzi e  jej w z o r o w a  o r g a n i z a c j a  i p r ac a" .

O za le żn o śc i  p rzeb ieg u  k r z y w y c h  n iezd o ln o śc i  do  p ra c y  od  
c z y n n o ś c i  le k a rza  zau fan ia .  W O L F G A N G  S C H M I D T .  Y e r t r a u e n s ­
a r z t  und K ra nken ka ss e ,  Nr  1, 1938.

Z a da n ie m  p o w y ż s z e g o  a r t y k u ł u  jes t  w-ykazanie,  j ak  da lece  
s ł użba  l ek a rz a  z au f an i a  c z y  t eż  c zy n n o ś c i  l e k a r z y  k a s  c ho r yc h  
mo gą  wypływać na  p rz eb i eg  k r z y w y c h  niezdolności  do  p racy .

Z p r z e d s t a w i o n y c h  w  a r t y k u l e  w y k r e s ó w  w yn i ka ,  iż:
1) k r z y w e  s t anu  c h or y c h  i p r a ca  l ek a r z a  zaufania  p oz o s t a j ą  

w  śc i s ł ym z w i ą z k u  i ws ze lk ie  n iedo kł adn ośc i  w- c zy nn o śc ia ch  
l e k a r z a  zaufania  s t a ją  się w i d o c z n e  p r z ez  n a t y c h m i a s t o w e  w z n i e ­
sienie się k r z y w e j ,

2) jeżel i  p r a c a  l e k a r z a  zaufan ia  w y k o n y w a n a  j es t  n a l e ż y ­
cie, p r z y no s i  z a w s z e  d o b r e  wyniki ,

3) i s tnieje j e szc ze  c z ę ś c i o w o  u l e k a r z y  l e c zą c yc h  p e w n e  fał ­
s z y w e  n a s t aw i e n i e  w z g l ę d e m  z ag ad ni en i a  g o s p o d a r c z e g o  u b e z ­
p i eczenia  s po ł ecznego ,  w y n i k a j ą c e  c z ę ś c i o w o  z lenistw7a, czę-  
ściow'o z p r z e są d ne j  uczuc iowośc i .
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Z a da n ie m  o dp owi edn ic h  p l a c ó w e k  k i e r o w n i c z y c h  j es t  w y ­
ka za n ie  l eka rzom,  d r o g ą  s p e c j a ln yc h  b a d a ń  w  p o sz c ze g ó l ny c h  
okr ęg ac h ,  u j em n eg o  o d d z i a ł y w a n i a  g o s p o d a r c z e g o  na  c ał ość  
ubezp i eczen i a,  b ę d ą c e g o  w y n i k i e m  b ł ęd n eg o  z r o zu mi en i a  z a d a ń  
w  ube zp i ec zen iu  s po ł ecz nym.

S t a t y s t y c z n e  r o z w a ża n ia  co do  p o b y tu  w  s zp i ta la ch  c z ło n ­
k ó w  ka s  c h o rych .  TH.  V A TE RNA HM.  V e r t r a u e n s a r z t  und Kr an -  
k enk as se .  N r  2, 1938.

Na ws tę p ie  a r t y k u ł u  a u t o r  Zaznacza,  iż p od an e  p r zec ię tne  
c yf ry .  o c za s i e  p o b yt u  c z ł o n k ó w  kas  c h o r y c h  w  szpi ta l ach  są 
w p r a w d b l e  n i ezbędne ,  lecz mo g ą  p r o w a d z i ć  do b ł ę d n y c h  w n i o ­
s k ó w  Ni es ł uszne  w i ęc  jes t  p o r ó w n y w a n i e  szpi ta l a  o n a j w y ż ­
szej  p rz ec ię tne j  z t y m ż e  o na jn i ższe j  p rz ec ię tn ej  o k r e s u  p o b y ­
tu i w n i o s k o w a n i e  z tego o dz ia ła lnośc i  g os po d a r c z e j  p o s z c z e ­
gó l nego szpi ta la ,  jeśli się p r z y  t y m  nie uwz gl ędn i  wie lkości  
i r od z a j u  p o r ó w m y w a n y c h  z a k ł ad ów ,  j ak i r o d z a j u  m a t e r i a łu  
cliory ch, o d  k t ó r y c h  to c z y n n i k ó w  z a l e ży  wi e l koś ć  p r z e c i ę t n e ­
go o kr e su  leczenia  z ak ł a d o w e g o .

Aut or  liie chce  u j m o w a ć  z n ac ze n ia  obl iczaniu p rz ec ię t ne go  
o k r e s u  p o b y t u  w' szpi ta lach,  z a l eca  j ed n ak  w  p os zc ze g ó l ny c h  
z a k ł ad a ch  obl iczenie  u w z gl ęd n i a j ą ce  podzia ł  p r z y p a d k ó w  na  l ek­
kie i c iężkie  o r a z  p r o c e n t o w e  o kr eś l en i e  l iczby p r z y p a d k ó w  
p r z y p a d a j ą c y c h  na  krótki ,  ś redni  i długi  o k r e s  pobytu .

W y c h o d z ą c  z pow;y ż s z e g o  założeni a,  a u t o r  poda je  n a s t ę p u ­
ją cą  5-grupow' ą klasyf ikację ,  w  zależnośc i  od s topni a  c iężkości  
p r z y p a d k ó w ,  a wi ęc  dni  p o b y t u  1— 6 dla p r z yp ad k ów '  b a r d z o  
lekkich,  pon ad  6 dni  do 12 dla p r z y p a d k ó w  lekkich,  pon ad  
12— 20 drii dla p r z y p a d k ó w  średnich,  ponad  20— 30 dni dla p r z y ­
p a d k ó w  c ię /k ich ,  g r u p a  pou ad  30 dni o be jm uj e  szczególn i e  d ł u ­
g o t r w a ł e  p r z y p ad k i  c h o r o b o w e .

Z p r z e d s t a w i o n e j  w  a r t y k u l e  tabel i  w'ynika,  iż 24,7°/o 
w s z y s t k i c h  p r z y p a d k ó w  w 'y ma ga  12—20 dni  poby tu ,  15,3% — 
20— 30 dni. P r z y .  podzia le  szpi tal i  na k a te g or ie  o k a zu j e  się, iz 
w  szpi ta l ach  z w o l n y m  w y b o r e m  l ek a r z a  p r z e w a ż ą  i lość p r z y ­
p a d k ó w  ś re dn i o- ci ężk i ch  z k ró t k i m p oby te m,  nie tak,  j ak  w  p o ­
z o s t a ł y c h  z ak ład ac h ,  gdzie  no t uje  się częśc ie j  p rz yp ad k i ,  w y ­
m a g a j ą c e  d ł ugiego leczenia.  T a k  wi ęc  szpi ta l e  z p r a w e m  w o l n e ­
go wy boru  l ekarza ,  ze  wz g l ęd u  na  s w ój  c h a r a k t e r  i ma t e r ia ł  
c h o r o b o w y ,  m u sz ą  mieć  k o r z y s t n i e j s z ą  p r zec ię tną ,  w o b e c  małe j  
ilości  p r z y p a d k ó w  z d ł użs zym i  o k r e s a m i  pobyt u,  a wi ęk sz ej  
l i czby p r z y p a d k ó w  s c h o rz eń  lekkich,  k t ó r e  w ' ym ag a j ą  k ró t k i eg o  
leczenia.  O d w r o t n i e  r zecz  się p r z e d s t a w i a  w  kl inikach,  p r z y j ­
m u j ą c y c h  yyszelkiego ro dz aj u  c hor ych ,  gdzie  n ot uje  się w i ę k sz ą  
l iczbę p r z yp ad k ów '  d ł ug o t e r m i n o w y c h .  Z i s t n ie jąc ych  różnic  
u wi d a c z n ia n y c h  w  p r ze c i ę t n y c h  c y f r a c h  o kr e s u  p o by t u  c ho ry ch  
w  z ak ł a d a c h  r óż nego  rod za j u  nie m o ż n a  w n i o s k o w a ć  o s p o s o ­
bie p ra cy ,  k tóra ,  m im o r ó żn y c h  o kr esó w pobyt u,  pod yvzględem 
gospoda rcz y ni p r z e d s t a w i a ć  się mo że  j e d na k o we .

J a k o  d o w ó d  w a dl iw ej  g os po da r k i  szpi ta lnej  m o że  s ł uż y ć  
fakt  gdy'  szpi ta l  o  ś r ed ni m poziomie  p r z e k r a c z a  p r z ec ię t ną  szp i ­
t ala  tego s a m e g o  r odza j u,  lub zbl iża się do poz iomu szpi ta la  
o gó l nego  lub p r z e w y ż s z a  go, nie d o r ó w n u j ą c  mu wie lkośc i ą  
i u r z ądz en i e m.

Na st ępn ie  w  p r ze d s t a w i o n e j  w  a r t y k u l e  tabeli  dziel i  a u t o r  
p r z yp ad k i  yyedług p o s z c ze g ó l n yc h  r o d z a j ó w  chor ób  i szpital i .  
Z t abel i  tej  w yn ik a ,  iż p r z y  zapa len i u w y r o s t k a  r o b a c z k o w e g o  
w k a ż d y m  z ak ła dz i e  n a j c z ę s t s z a  i lość dni p o b yt u  w y n o s i  od 
12— 20 dni. C h o r o b y  nie w e n e r y c z n e  n a r z ą d ó w  p łc i owyc h 
w' szp i ta l ach  z  yvolnym w y b o r e m  l ek a r z a  z a j m u j ą  d al s ze  mi e j ­
sce ,  pod w z g l ę d e m  pobyt u,  z a ś  yv kl inikach u n i w e r s y t e c k i c h  
i mie j sk i ch  n a j w y ż s z ą .

W  ko ńc u a u t o r  z az n ac za ,  iż o cen a  m a t e r i a łu  S t a t ys tyc zn ego ,  
yv spós-ób p o d a n y  w  a r t yk ul e ,  z as ług uj e  na wyr óż ni en i e ,  b a r ­
dziej  niż k a ż d y  i nny  sposób  ob l iczan i a,  p r o w a d z ą c y  c zę s to  do 
b łę dn yc h  wn io skó w.

Z dz ia ła lnośc i  N a ro d o w e g o  f a s z y s t o w s k i e g o  In s ty tu tu  U b e z ­
p ieczen ia  od  w y p a d k ó w .  R a s s e g n a  del la  p r ey i d e n z ą  śociale,  Nr  7, 
1937.

Bi lans  , I n s t y t u t u  za  rok  1936 z os t a ł  z a m k n i ę t y  n a d w y ż k ą  
27.108.966 l i rów p od c za s  g d y  w  rok u 1935 n a d w y ż k ą w w y n o s i ł a  
oko ł o .18 milionów' ,  w' r oku  1934 32 mi l iony, ,  a  l a t a  1932 i 19,33 
z a k o ń c z y ł y  się d ef ic y te m 10. c z y  18 mil ionów'  l i rów.  N a d w y ż ­
k a  zasi l i ła  f undusz  r e z e r w o w y  Ins t yt utu ,  k t ó r y  w y n o s i ł  w  r oku  
1936 63,454.166 lir., w' r oku 1933 12,678.579 lir. M a j ą t e k  n i e r u ­
c h o m y  i r u c h o m y  I n s t y t u tu  w' dniu 3) g rud ni a  1936 ro ku  p r z e d ­
s t a w i a ł  w a r t o ś ć "  505,779.821 lir., tzn.  o 157 mi l ionów więce j ,  niż 
w  r oku  p opr zedni m.  Sk ł ad k i  u b e z p i e cz en i o we  w  r oku 1936 p r z y ­
n io s ł y  4.37.519.621 lir., t znźLos  84 mi l iony więce j ,  niż w  roku 
19,35. Ilość z g ł o s z on y ch  w y p a d k ó w  w y n o s i ł a  511.951. a s um a

w y p ł a c o n y c h  o d s z k o d o w a ń  245,68.1.526 lir. (o 2 mi l iony więcej ,  
niż w  r oku 1935, a o 84 mi l iony wi ęce j  niż w  rok u 1932). 
W y d a t k i  a d mi n i s t ra cy jn e ,  k t ó r e  w  r oku  1932 s t a n o w i ł y  17,42°/o, 
w  r ok u  1936 obni żył y się do 11,99%. S t o s u j ą c  się do  w y m a g a ń  
u s t a w y  o  ubezp iec zen i u  od w y p a d k ó w  i c h or ób  z a w o d o w y c h ,  
I n s t y t u t  za j ął  się spec ja ln i e  r o z b u d o w ą  klinik,  szpital i ,  s a n a t o ­
r i ów  dla o z d r o w i e ń c ó w - r o b o t n i k ó w  b ę d ą c y c h  of iarami  p ra cy .  
Ilość a mbul a tor iów'  w z r o s ł a  ze  104 w  p o c z ą t k u  ro ku  1936 do 
200. I n s t y t u t  pos i ada  9 wda snyc h szpi tal i  u r a z o w y c h ,  z a t ru dn ia  
na  r óż n yc h  p o s t e r u n k a c h  800 l e k a r z y  i p r o w a d z i  Ożywi oną  dz ia ­
ł alność  w celu z ap o bi eg a n i a  w y p a d k o m  p r z y  pr acy .

S t a n o w is k o  lek a r z a  w u b ezp iec zen iu  na w y p a d e k  c h o ro b y  
iu Anglii .  M. S C H O L T Z .  Zei t schri f t  fur  a er z t l i ch e  For t bi ldung .  
Nr  1.3, 1937.

P o  k ró t k i m o mó wi en i u  z a s a d n i c z y c h  p r zep i sów,  d o t y c z ą c y c h  
ub ezp iec zen ia  c h o r ob o we go ,  z a j m u j e  się a u t o r  s p r a w ą  l ek ar zy  
z a t r u d n i o n y c h  w' tej ins tytucj i .  L e k a r z e m  u b e zp i e c z o ny c h  m o ­
że  b y ć  każdy'  l eka rz  pos i ada j ąc y p r a w o  pra kt yk i ,  k t ó r y  w n i e ­
sie do m i e j s c o w y c h  wdadz - odpowiednie  podanie ,  bez  wz gl ędu  
na  i lość l ekarzy'  p r a c u j ą c y c h  już  w  danej  mie j scowośc i .
W s z y s c y  l ek a rz e  k a s o wi  są  l ek ar za mi  ogól nymi  i nie m a  m i ę ­
d z y  nimi specjal is tów' .  L e k a r z e  m u sz ą  pa mi ę ta ć ,  a b y  l e k a r s t w a  
p r z ez  nich p r z e p i s y w a n e  nie były z b y t  k os z t own e.

I n t e r e s ó w  l e k a r z y  kaspw' ych  s t r z e ż e  s pe c ja ln y  Komi te t  B r y ­
ty j s k ie g o  T o w a r z y s t w a  L ek ar sk ieg o,  z a ś  u b e z p i e cz o ny ch  t zw.
Komi te t  e ty c z n y ,  k t ó r y  p r z y j m u j e  z aża l en ia  i b a d a  je. Ins t yt u  
c ja  ta  j es t  w ł a śc iw i e  nominalna,  p o n i e w a ż  s t an  l eka rski
w Anglii  stoi b a r d z o  wdKsoko pod w z g l ę d e m  e t y c z n y m  i me 
t a i w o  uz na je  k r y t y k ę  osób p os t ro n ny c h ,  g od z ą c ą  w  jego hoiior.

U be z p i e c z o n y  w y b i e r a  sobie  l eka r za ,  zap i su j e  się na  jego 
liście i musi  p o z o s t a w a ć  pod opieką  p r z y n a j m n i e j  p r z e z  pół  r o ­
ku. W c z e ś n i e j s z a  z mi a n a  l e ka r za  jes t  m o żl i w a  w  w y j ą t k o w y c h  
w y p a d k a c h  przy'  z a c h o w a ń , u  p e w n y c h  wa run Ków .

Za k a żd e go  u be zp i ec z on eg o  w p i s a ne g o  na hs t ę  o t r z y m u j e  
l ekar z  r y c z a ł t  9 szyi .  i 6 . p e n s ó w  i niezależnie  od t ego za  
k a ż d y  p or od  oddzielnie  w y n a g r o d z e n i e  w k wo c ie  nieco wy ższ ej ,  
niż 40 szyi .  Ż adn e  inne ś w i a dc ze n ia  ze  s t r o n y  l ek ar za  nie są
opłacane .

L ic zba  u be zp i ec z on yc h  na liście j ed ne go  l ek a r z a  nie może  
p r z e k r a c z a ć  2000 w c iągu roku,  z tym,  że  chodzi  tuta j  o l iczbę 
p r z y p a d a j ą c ą  na  1 l eka r za ,  a nie na jego p r a k t y k ę .  Dl a t ego  le­
k a r ze  c i e s z ą c y  si,ę wie lkim p o w o d z e n i e m  p r z y j m u j ą  a s y s t e n t ó w  
i l ista u b e zp i ec z on y ch  w z r a s t a  'od 4 do 6 tysięcy' .  D oc hod y 
w z i ę t y c h  l e k a r z y  są b a r d z o  dobre ,  2000 ub ez p i ec z on y ch  da je  900 
fu nt ów rocznie,  nie l icząc zw'ykle niezłej  p r a k t y k i  p r y w a t n e j .  
P r a c ę  l e k a r z y  c ec hu je  wi e l ka  s w o b o d a .  N i e k t ó r z y  utrzy mu ją 
d w a  g ab ine ty ,  j ede n dla p r a k ty k i  p r y w a t n e j ,  drugi  k a so we j .  
G a b i n e t y  dla u be zp iec zo nych ,  t zw.  „ s u r g e r i e s "  są  n ie r az  u r z ą ­
d z on e  b a r d z o  p r y m i t y w n i e  i m ie s zc zą  się w  w y n a j ę t y c h  sk l e ­
pach,  k t ó r e  s ł użą  za  poczekaln ie .  B ad an i e  c h o r y c h  o d b y w a  
W' t y l n yc h  pokoj ach.

Ka s a  C h o r y c h  nie płątSi za  ż a d n e  ś w ia d c z e n i a  spec ja lne ,  d l a­
tego l eczenie  o g r a n ic za  się n ajczęśc i ej  do z b a da n ia  i zapi sania  
r e c e p t y  o ra z  d r o b n y c h  o p a t r u n k ó w .  W  razie  n a w e t  niewielkich 
ws k a ż a ń ,  l ek a rz  o d s y ł a  c hor ego  do polikl iniki  lub szpi tala,  gdzłe  
c h o r y  z o s t a j e  do kł ad ni e  z b a d a n y  i a lbo  p o d d a n y  zab i egowi ,  a l b o  
o d e s ł a n y  ze  w s k a z ó w k a m i  do s w e g o  l ekarza .

K a s a  C h o r y c h  nie op ł ac a  k o s z t ó w  l eczenia  szpi ta lnego,  k t ó ­
re p o n i s i  sa m chory'  a lbo gmina.

O rze c z n ic tw o  tu n ied o m o g a ch  n a d n e rc za  M A R T I N  T LT ZE.  
Aerz t l i che  S a c h y e r s t a n d i g e n  Zei tung  N r  21, 1937.

W  p i e rw s ze j  częśc i  . a r t y k u ł u  o m a w i a  a u t o r  s z c z e g ó ł o w o  
p r z y c z y n y  i Obj awy c h or o b y  Addi sona  i tzw.  ad di so ni zmu  o ra z  
ich r o z po zna ni e  r óż ni czk owe .  Na s t ęp ni e  p r zec ho dz i  do z ag ad ni eń  
o r z e c z n i c t w a  w  p r z y p a d k a c h '  t ych  schor zeń ,  w y w o ł a n y c h  r ó ż ­
ny mi  p r z y c z y na m i .

S p o ś r ó d  p r z y c z y n  c h o r o b y  Addi sona  w y m i e n i ć  należy sc h o­
rzenia  n a d n er c zy ,  j ak  g r u ź l i B ,  kita,  k r w a w i e n i e  do tkanki ,  z a ­
wa ł  i z a k r z e p  o r a z .  zanik t kanki  g r u c zo ł o w e j  o n i ez n a n y m  p o­
chodzeniu.  Addi son i zm ob se r wo w mć  m o ż n a  w  p r ze b i eg u  cho rób  
zakążnycl i ,  j ak  błonica ,  płonica,  g r yp a ,  gośc i ec ,  ' s t awov,y,  an gi ­
na, g r uź l i ca  płuc  o r a z  w  Z at ruc i ach  o ł owi em,  ś ro d ka mi  n a s e n ­
nymi  g a f e m ,  o p a r ze n ia c h  pr omi en i ami  s ł ońca  itd.

K r w a w i e n i e  do tkanki  g r u c zo ł o we j  s p o t y k a  '".się u n o w o r o d ­
ków,  na  skutek  u s z k od z eń  p r z y  porodzie ,  lub z a b i e g ó w  takich,  
j ak  np. w a h a n i a  Sc lml tzego.  U ludzi d o r o s ł y c h  n a d n e r c z a  śą 
b a r d z o  c hr on ione  tak,  że  r z a d k o  dochodzi  do ich usz ko dz en i a .  
Z d a r z y ć  ."się one  m o g ą  t y lk o  w' w y p a d k a c h  c iężkich sk a l ec ze ń  
lub u r a z ó w  okol icy  l ędźwi  Kiedy po c iężkim ur az i e  w  k r ót k i m
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czas ie  w ys t ę p k i  o b j a w y  sc h or ze n ia  n a dn e r c z y ,  nie da  się z a ­
pr z ec zy ć ,  iż p o zo s t a j ą  o ne  w  z w i ą z k u  z o w y m  u r a ze m,  o ile nic 
innego nie wc ho dz i  w  r achubę .

C z y  c h o r ob a  Addi sona  jes t  n a s t ę p s t w e m  gruźl i cy,  ki ty lub 
innych schorzeń ,  musi  b y ć  z b a d a n e  do kł adni e  w  k a ż d y m  p o ­
s z c ze g ó l ny m  w y p a d k u .

P r z y c z y n a  u m ie j sc aw i an ia  się z a r a z k ó w  gr uź l i cy  w  n a d ­
n e r c z a c h  nie jes t  znana ,  j ednak  na le ży  p r z y p u s z c z a ć ,  iż z a l e ­
ż y o na  od w c z e ś n i e j s ze g o  u sz k od z en i a  lub os ł abieni a  n a d n e r c z y  
p r zez  inne p r o c e s y  c h o r o bo we .  C h o r o b a  Addi sona  j es t  w t e d y  
z w y k l e  n a s t ę p s t w e m  p rz en i kn ięc ia  z a r a z k ó w  gr uź l i cy  do  n a d ­
n e r c z y  z ogni ska  g r uź l i cz ego  w  płucach.

P o n i e w a ż  w p ł y w y  z e w n ę t r z n e ,  np. u r a z y  m o g ą  odbi jać  się 
n i ek or zys t n i e  na  p r z eb i eg u  p r o ce su  gruź l i czego,  c z y nn i k  ten 
musi  b y ć  z a w s z e  u w z g l ęd n i a n y  i d la t ego  w s z y s t k i e  p r z yp ad k i  
c h o r o b y  Addisona ,  m a j ą ce j  pod łoże  gruźl icze ,  r o z w i j a j ą c e  się 
po w y p a d k u  p r z y  p ra cy ,  n a l eż y  u w a ż a ć  j ako  n a s t ę p s t w o  w y ­
p a d k ó w  lub u s z k o dz eń  z a w o d o w y c h .

P o n i e w a ż  c h o r ob a  m a  z a w s z e  p r ze b i eg  ciężki ,  z mni ej s zen ie  
zdolnośc i  do z a r o b k o w a n i a  musi  b yć  p r z y j ę t e  w  dość  z n a c z ­
n y m  stopniu.  W y s o k o ś ć -  r e n t y  w a h a  się w  g r an ic ac h  od 70"/o 
do 100%.

W  razie  r o z wo j u  c h o r o by  Addi sona  w  z w i ą z k u  z j aką ś  
s p r a w ą  z aka źn ą ,  pod l ega  ona  r ówni eż  o d s zk od o wa n iu .  Aut or  
nadmienia ,  iż d o t y c h c z a s  z w r a c a n o  m a ł ą  u w a g ę  na d r ug ą  g r u ­
pę s c ho rz eń  na dn er cz? , , o b j ę t y c h  m i a ne m  addison izmu,  g dy ż
z p o w o d u  n i e z na cz n yc h  o b j a w ó w  p omi j ano  je, b ą dź  u w a ż a n o
z a n i edomogi  k o n s t y tu c j o na ln e ,  a lbo s p r a w y  c h o r o b o w e  inne­
go pochodzenia .  W  w y p a d k u  r o z w o j u  a dd i son iz mu w' z w i ą z k u  
z c h o r ob am i  z a ka ź n ym i ,  z a t ru ci ami ,  c ie rpieniami  ż o łą d k a  i jelit, 
k t ó r e  są  n a s t ę p s t w a m i  w y p a d k u  lub u sz k o d z e ń  z a w o d o w y c h ,  n a ­
leży ró wni eż  tę p o s t a ć  c h o r o b y  uznać  j ako  n a s t ę p s t w o  w y p a d ­
ku lub sc ho rze ni a  z a w o d o w e g o .

Stop i eń  z mn ie j s ze ni a  zdolności  do z a r o b k o w a n i a  wy no s i
z w y k l e  30— 50°/c, rzadz ie j  70% lub więcej .

Ja k  już z az n ac zo no ,  et iologia s amo is tn e j  c h o r o b y  Addi sona
jes t  n ieznana,  w o b e c  t ego t r z e b a  p r z y p i s y w a ć  jej po dł oże  k o n ­
s t y t uc j on aln e .  Z d a r z a  się r ó wn i e ż  s a m o i s t n y  „Addi soni zm",  
k t ó r e g o  p r z y c z y n y  nie da  się s t wi e rdz ić .  S a m o i s t n e  o b r a z y  c h o ­
rob y bez możnoś ci  s t w i e r d z e n i a  p r z y c z y n y  i p r z y  b r a k u  d z ia ­
łania s z k o dl i w yc h  w p ł y w ó w  nie poc ią ga j ą  w y p ł a t y  o d s z k o d o ­
wania .

W  d a l s z ym  c iągu a u t o r  p odkr eś l a ,  iż p r z y  w y d a w a n i u  
o rz ec ze n ia  co do p o ws t a n i a  i p r z eb i egu  lekkich n iedomóg,  t zw.  
Addisonizmu,  na le ży  b r a ć  pod u w a g ę  n a j n o w s z e  wyni ki  b a d a ń  
kl inicznych i l a b or a t o r y j n y c h .

Za s to so w a n ie  e lek tro k a rd io g ra fu  u- s łu żb ie  leka rza  zaufania .  
W.  S C  HM ITT.  Y e r t r a u e n s a r z t  und Kr a n k en ka s s e .  Nr  1, 1938.

Na ws tę p ie  a r t y k u ł u  a u t o r  po dk r eś l a  wie lk ie  z n ac ze n ie  s to ­
s o w a n i a  p r zez  l ek a rz a  zaufania  e l e k t ro ka r d i og r a f u ,  j ako  ś r o d k a  
p o mo cn ic ze go  p r z y  b a da ni u  c iężkich u s z k od z eń  se r ca .  E l e k t r o ­
k a rd io g ra f  w y k a z u j e  c iężkie  z a b u r z e n i a  serca ,  k t ó r y c h  nie da  
się w y k a z a ć  p r z ez  b adan ie  f izykalne,  ani  s t w i e rd z i ć  z p o w o d u  
b r a k u  ws ze lk i ch  p o d m i o t o w y c h  o b j a w ó w .  Nie r z a d k o  p r z y  nie­
m ożn oś ci  r e n t ge no log ic zne go  z b ad a n i a  serca ,  e l e k t ro k ar d io g ra f  
o d k r y w a  rodza j  i s t a n  c iężkośc i  z a b u r z e ń  s e r c a  i s t a n ow i  w  t a ­
kich w y p a d k a c h  j e d y n ą  m e t o d ę  b a d a w c z ą .

Na l eż y  z a z n a c z y ć ,  iż r en tgenolog i a  i e l e k t ro ka r d i o gr a f i a  są 
r ó w n o z n a c z n y m i  me to d ami  b a d a w c z y m i ,  uzu pe ł n i a j ą  się w z a ­
jemnie  i j edna  nie mo że  i s tnieć  b ez  drugiej .  W  n i e k t ó r y c h  d o ­
l egl iwośc iach serca ,  szczególn i e  p r z y  s c h or ze n ia ch  z a s t a w e k  
serca ,  r o zs ze rz en iu  s e r c a  i obe cnoś ci  t ę t n i akó w,  lepsze  r e zu l ­
t a t y  da je  Roentgen ,  n a to m i as t  w  p r z y p a d k a c h  z a b u r z e ń  mi ar o-  
woś ci  o ra z  z a b u r z e ń  w n ac zy n i ac h  w i e ń c o w y c h  se r ca ,  sz cz eg ó l ­
nie z aś  p r z y  s c hor ze ni ac h  mięśn i a  s e r c ow e g o ,  l epsze  wyn ik i  
da je  e l e k t roka rd i ogr af ia .

Do o b o w i ą z k u  l ek a rz a  b a d a j ą c e g o  na le ży  z a s t o s o w a n i e  o b y ­
d wó c h  m e t o d  b a d a w c z y c h  r ów no c z e ś n i e  lub j ednej  z nich.

Au to r  p r z y t a c z a  za  Bre cl unanne in ,  iż b a r d z o  dużo  ciężkich 
uszko dz eń ,  d o t y c h c z a s  n i eznanych ,  k t ó r y c h  l eka rze  d o ś w i a d ­
czeni  nie zdołal i  s t wi er dz i ć ,  ani kl inicznie ani  r en tgenologicznie ,  
uda ło się w y k a z a ć  ty lko  e le kt roka rd i ogr af icz ni e .

E le kt r ok ar d i ogr af i a  jes t  wi ęc  k l a s y c z n ą  m e t o d ą  w y j a ś n i a j ą ­
cą, c zy  z a b ur z en i a  m ia r owo ś c i  są  n a t u r y  c z y n n o ś c i o w o  p s y ­
chicznej ,  czy or gan iczne j .  W y j ą t e k  s t a n o w i ą  t uta j  ty lko  n i ek tó ­
re s t a n y  z w y s t ę p o w a n i e m  s k u r c z ó w  d o d a t k o w y c h .

Ele kt r ok ar d io gr a f i a  z apo bi ega  s t awi an iu  b ł ę d ny c h  r ozpoznań ,  
a t y m  s a m y m  chroni  p r z e d  k r z y w d ą  u be zp i ec zonego .

Au to r  nadmienia ,  iż s po ś r ód  6 z n a n y c h  m u  p r z y p a d k ó w  
o p r a w i d ł o w y m  lub p r a w i e  p r a w i d ł o w y m  s tan ie  pod w z g l ę d e m  
k l inicznym,  a n iewie lk ich  z mi a na ch  p r z y  ba dan i u  r e n t ge n o l og i cz ­

nym,  o r e g u l a r n y m  tętnie  lub b a r d z o  n i ez nac zne j  i ńemi ar owości ,  
j edy ni e  b a dan ie  e l e k t r ok a rd i og r af i cz n e  mo g ło  w y j a ś n i ć  r z e c z y ­
w i s t y  s t an  serca .

Dalej  au tor ,  p r z e c h o d z ą c  do techniki  b a d an i a  e l e k t r o k a r d i o ­
g ra f i czne go  z az n ac za ,  iż lepiej  nie s t o s o w a ć  w c a l e  b a d ań  elek 
t rok ar d i o gr a f i cz ny c h ,  niż p r z e p r o w a d z a ć  je ni ewłaśc iwie .  Nie
n a le ży  p o r u c z a ć  w y j aś n i en i a  e l e k t r o k a r d i o g r a m u  p e rs on e l o wi  nie 
l eka rsk i emu.  P r z y  t y m  o so b y  w r a ż l i w e  i n e r w o w e  nie na da ją  
się do  p r z e p r o w a d z a n i a  b a d ań  e l e k t ro ka r d i ogr a f i cz ny ch ,  p on i e­
w a ż  s t a n  ich n i epokoj u m oż e  udziel ić się osob i e  badan ej ,  p o w o ­
d u j ąc  n i e p o ż ąd a ne  n a s t ę p s t w a ,  j ak  z a b u r z e n i a  w e le k t ro ka rd io -  
grami e.

Na m a ł y c h  p l a c ó w k a c h  s ł uż b y  l ek ar za  z auf an ia  w y p a d k i  do 
z b ada n i a  m e t o d ą  e l e k t ro k ar d io g ra f i cz n ą  w i n n y  b y ć  p r z e k a z y w a ­
ne  do w i ę k s z y c h  o ś r o d k ó w ,  gdzie,  o  ile to j es t  możl iwe,  n ależy  
do t ych  b a d a ń  w y z n a c z y ć  sp ec ja ln eg o l ekarza .

Au t or  z az n ac za ,  iż b a da n i a  e l e k t r ok a rd i og r af i cz n e  mogą
się o d b y w a ć  ty lko  w  a mbu la to r i ac h .  Ba d a n i a  w i n n y  b y ć  p r z e ­
p r o w a d z a n e  k i lkakrotnie .  Ni ek iedy  b a d a ć  n a l eży  c h o r eg o  b e z p o ­
ś r edn io  po w y k o n a n i u  p r a c y  f i zycznej .

Dalej  a u t o r  nadmienia ,  iż m oż e  z a j ść  t r u d n o ś ć  w  w y j a ś n i e ­
niu e l e k t r o k a r d i o g r a m u  w  w y p a d k u ,  g d y  w y k a z u j e  on s t an  s t o ­
j ą c y  na p o gr an ic zu  chor oby .

E l e k t r o k ar d i o gr a f  da je  pojęc ie  o z a b u r z e n i a c h  w  c z y n n o ­
ści se rca ,  j ak  r ówn ie ż  c zę s to  o  u mi e j sc owi en iu  zmian,  j ednak  
po wi ęk sz ej  c zęśc i  nie  w y j a ś n i a  p r z y c z y n y  c h o r o b y  serca .

W  k oń c ow ej  części  a r t y k u ł u  a u t o r  o m a w i a  k or zyśc i ,  w y n i ­
k a j ą ce  ze  s t o s o w a n i a  e l e k t r o ka r d i o gr a f u  w  s łużbie  l ek a r z a  z a ­
ufania.

E l e k t r ok ar d i o gr a f  d op i er o r o z s t r z y g a  o istocie cho ro by ,
a w z w i ą z k u  z t y m  i o o d s z k o d o w a n i u  na s k u t e k  niezdolności  
do p r a c y .  Z drugiej  s t r o n y  e l e k t ro k ar d i o gr a f  d e m a s k u j e  w wielu 
w y p a d k a c h  c hor ych ,  s y m u l u j ą c y c h  sc ho r ze n ia  s e rc a  i k o r z y s t a ­
j ąc y c h  nies łusznie  z z as i ł k ó w  c h o r o b o w y c h .

(Z p r z eg l ąd u  r e f e r a t o w e g o  z ag r an ic z ne j  Li teratury fachowej  
z dz ie dz i ny  m e d y c y n y  s po ł ecz ne j  i u b ez p i ec z en i owe j  o r a z  m e ­
d y c y n y  p r acy .  R o k  11. Nr  5. W a r s z a w a ,  1938. —  R a d a  N a u k o w o -  
L e k a r s k a  p r z y  Z ak ład z i e  Ub ez p i e cz eń  Sp oł ecz nych ) .

Ruch w tow arzys tw ach  lekarskich  — Z ja z d y

T o w a r z y s tw o  Lekarskie W arsza w sk ie

P r o t o k ó ł  p o s i e d z e n i a  n a u k o w o - a  d m 1 m i s t r  a c y j- 
n e g o z dnia  31 c z e r w c a  1938 roku

A) C z ę ś ć  a d mi n i s t r a cy j na .
1. Kol. P r e z e s  k omu ni ku je :  S ą d  k o n k u r s o w y  n a g r o d y  imie­

nia G r z e g o r z a  P i r a m o w i c z a  za  p r a cę  w  dziedzinie  h igieny sz ko l ­
nej,  w sk ł adz i e  d r a  M i t k i e w  i c z a, d r a  K a c p r z a k a  i dr a  
W r o c z y ń s k i e g o  pod p r z e w o d n i c t w e m  w i c e p r e z e s a  T o w a ­
r z y s t w a ,  p o s t a no wi ł  w y r ó ż n i ć  p r a ce  d r a  H r y n i e w i e c k i e ­
g o  S t a n i s ł a w a  z P oz n a n i a  i d r a  L e m i e s z e  w  s k i e g o  W i ­
tolda z Pocza . iowa  i podziel ić  p o m i ę d z y  nich n agr odę .

B) C z ę ś ć  kl iniczna.
3. Kol. Be r to l d  K a s s u r (czł.  T - w a )  w y g ła s z a  o d c z y t  pt.:  

Dw a p r z y p a d k i  p r z e w le k łe j  p o so c zn ic y  m e n in g o k o k o w e j .  ( S t r e ­
szczenia  b rak) .

Dys kus j i  nie było.
3. Kol. Hi er on im L e n a r d w y g ła s z a  o d c z y t  pt.:  „ P rz y p a d e k  

uk ą sze n ia  p r z e z  żm ije .  ( S t r e s z cz en i e  wł asne ) .
M ó w c a  p r z e d s t a w i a  p r z y p a d e k  u k ąs z en i a  p r zez  żmi ję,  w  k t ó ­

r y m  obok  o b j a w ó w  m i e j s c o w y c h  w y s t ą p i ł y  ogólne  w  pos t ac i  
o b r z ę k ó w  t w a r z y  i k oń czy n,  dusznośc i ,  u t r udnien i a  m o w y ,  sil­
nego osłabienia.  Z a s t o s o w a n o  do żyln i e  s u r o w i c ę  p r z ec iw ż mi jo -  
wą,  co już po ki lku g odz inach  da ło  w y r a ź n ą  p o p r a w ę .  P o t e m  
w s t r z y k n i ę t o  j e s z c z e  10 cni3 s u r o w i c y  do mię śn i owo.  S t a n  c h o­
rego p o p r a w i a ł  się w  d a l s z y m  ciągu.  C h o r y  po 7 dniach l ecze ­
nia opuści ł  szpi ta l  ( sz c z e g ó ło w e  s t r e s zc ze n i e  w  s p r a w o z d a n i u  
z P o s i e dz en i a  Kl inicznego Szp i ta l a  św.  Du c ha  w  dniu 14. VI. 
1938 r.).

W  d y s k u s j i  kol.  P r e z e s  z ap y tu j e ,  c zy  s u r o w i c a  w i e l o w a ż n a  
jes t  z a r ó w n o  s ku t e c z n a  p r z e c i w  j ad o wi  n e u r o t o k s y c z n e m u ,  j ak 
i k r wo t o c z n e m u .

Kol. r e f er en t  o d p o w i a d a  t wi e r d zą co .
C) C z ę ś ć  o d c z y t o w a .
4. Kol. J a n  S z u m s k i  w y g ła s z a  o d c z y t  pt.:  „W s p ó łc z e s n a  

m e d y c y n a  u* s łu żb ie  św ia ta  p ra c y " .  ( S t r e s z c z en i e  wł as ne ) .
W o j n a  ś w i a t o w a  i c a ł k o w i t y  p r z e w r ó t  w  s t r u k t u r z e  sp oł e cz ­

nej i . gospodar cze j  p a ń s t w  w y s u n ę ł y  w  e r ze  po wo j en n ej  s z e re g  
n o w y c h  z ag ad ni eń  z w i ą z a n y c h  b e zp o ś r e d n i o  z w a r u n k a m i  b y -
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t o w a n i a  ś w i a l a  p ra cy .  Z b i eg i em lat  ul ega  o g r o mn ej  ewol uc j i  
w i e d z a  l eka r ska ,  u w z gl ę dn i a j ą c  w  s wo ic h  b a d a n i a c h  i p o c z y n a ­
niach p r a k t y c z n y c h  w  c o r a z  w y ż s z y m  s topni u s t r o n ę  z ap ob i e ­
ga wc zą ,  rolę w p ł y w u  ś r o d o w i s k a  i w a r s z t a t u  p r a c y  na  o r g a ­
n izm ludzki .  Do t ąd  z a m k n i ę t y  w  s w o i m  gab inec i e  p r y w a t n y m  le­
k a r z  idzie w  t łum,  i n t e r es u j ąc  się j ego w a r u n k a m i  życia ,  s t a ­
r a j ą c  się g r o ż ą c e  n i e b e z p i e c ze ńs t w o  u c h w y c i ć  w  s a m y m  z a r o d ­
ku, ch ron ić  p r z e d  nim org an iz m,  u ś w i a d a m i a ć  i uczy ć .  N o w e  
t ę t no  ż y c i a  z b i o r o w e g o  p r z e ł a m a ł o  s t a r e  p r z e s ą d y  i upodobania ,  
s t a w i a j ą c  l ek a rz a  w o b e c  zupeł ni e  n o w y c h  z a g a d ni e ń  i o b o w i ą z ­
ków,  2 k tórycl i  w y w i ą z a ć  się m o ż e  ty l ko  po s z cze gó l nym,  g r u n ­
t o w n y m  p r zy g o t o w a n i u .

Na  m i ę d z y n a r o d o w e j  konfe renc j i  wr Ly on i e  w  1929 r. s t w o ­
rzono  dla n o wy c h ,  roz l i cznych  dz iedzin w i e d z y  l ekarski ej  n a ­
z wę  „ m e d y c j n y  p r a c y " ,  k t ó r a  o b e jm u j e  te ws ze lk ie  d ziedz i ny
b a d a ń  f o b s e r w a c y j  n auko wo- l ek ar sk i ch .  k t ó r e  ł ąc zą  się z w y ­
k o n y w a n i e m  p r a c y  z a w o d o w e j .  S z e r ok a  ta dz iedz i na  n a d a w a ć  
będzi e  w s p ó l ne  pię tno w s ze l k i m  p r a c o m  t e o r e t y c z n y m  i p r a k ­
t y c z n y m  z dz ie dz i ny  fizjologii ,  patologi i ,  t oksykologi i ,  h i gieny
i kliniki.  Z b y t  ma ł o do t ąd  z w r a c a n o  u wa g i  na  w p ł y w  p r a c y  na 
us t ró j  ludzki  w z w i ą z k u  z j ego  k o n s t y t u c j ą  i odpor nośc i ą .  Nie 
docen i ano  w p ł y w u  p r z e m ę c z e n i a  na  w y d o l n o ś ć  o r ga niz mu,  na 
z ap a d a l n o ś ć  na pewme c ho rob y,  z b y t  mał o z a j m o w a n o  się p a ­
t oge ne zą  u sz k o d z e ń  i z a t r u ć  z a w o d o w y c l i  itp.

P o w s t a ł a  n o w a  spe c ja lno ść  l e k a r s k a  —• m e d y c y n a  pr acy ,  
k tóre j  p a te n t  powinni  p os i a dać  w s z y s c y  k a n d y d a c i  na  l e k a r z y  
p r z e m y s ł o w y c h  i f a b ry c zn yc h .

W  s z e r e g u  p a ń s t w  s t w o r z o n o  o so b ne  z a k ł a d y  n a u k o w e ,  
w  k t ó r y c h  l ek ar ze  m o g ą  odby w a ć  spec ja l i zac j ę .  1 t ak  w' N iem  
Czech p o w s t a ł a  w  Ber l inie  Klinika Ch o r ó b  P r a c y  prof.  B a a d e- 
r a, w  Mo na c h i um  I n s t \ t u t  m e d y c y n y  p r a c y  prof.  K o  e 1 s c  h a, 
w  M o n a s t e r z e  I n s t y t u t  badawczy*;  higieny p r z e m y s ł o w e j  prof.  
J  6  11 e n a,  \v Do r t m u n d z i e  I n s t y t u t  fizjologii  p r a c y  prof.
A t z l e r a  i I ns t y t u t  Pa to logi i  i Hi gi eny P r z e m y s ł o w e j  i W y ­
p a d k o w e j  prof.  ł c li i i d d e.

W c  W ło s z e c h  i s t nie j ą  już d wi e  o so b ne  k a t e d r y  m e d y c y n y  
p r a c y :  w' Mediolanie  z a ł o żo n a  w  1911 r. p r z ez  s ł a w n e g o  prof.  
D e v  o t o i w Ne apol u prof.  C a s t e 11 i n o. P o z a  t y m  o d b y w a ­
ją się w y k ł a d y  z d z ie dz i ny  m e d y c y n y  p r a c y  na u n i w e r s y t e t a c h  
W T ur yn i e ,  Genui ,  Bar i  i Rz ymi e .  W s z y s c y  s t udenci  o b ow i ąz an i  
są s ł uc hać  t y ch  wykł adów' ,  a l ek ar ze  o d b y w a j ą  2 - letnią s p e c j a ­
l izację.  Wł os i  m a j ą  już 36 d o cen t ów,  h a b i l i to w an y ch  w  róż n yc h  
d z iedz i nach  m e d y c y n y  pr acy .

W e  V ramii pow's-tał p r z y  U n i w e r s y t e c i e  w' P a r y ż u  w  1933 r. 
I ns ty t u t  Higieny i M e d y c y n y  P r z e m y s ł o w e j  ( p r zy  .K a t e d r z e  Hi ­
gieny i M e d y c y n y  S ą d o w e j )  p r o w a d z o n y  p r z ez  prof.  I) u v o i r 
i F  a b r e. W '  dziedzinie  m e d y c y n y  p r a c y  p ra c u j ą  p ró c z  tego 
prof.  H e i m  d e  B a l s a c  ( P a r yż ) ,  Et i e ime  M a r t i n  (Lyon) ,  
L e c l e r c  (Lille),  L a n d e  ( B o r d e a u x ) ;  o d b y w a j ą  się k u r s y  
i ć w i cz e n i a  (egzamin) ,  po k t ó r y c h  od by c iu  o t r z y m u j e  l ek a rz  d y ­
p l om sp ec ja l i s t y  „ h i g i e ny  p r z e m y s ł o w e j  i m e d y c y n y  p r acy " .

W  Angli i  i s tnie je  w Bi r m i n g h a m  Oddz i ał  Higieny i M e d y c y ­
n y  P r z e m y s ł o w e j  ( k i er owni k l ek t or  d r  H o w a r d  L. C o 11 i e r), 
obecn i e  p o w s t a j e  w  Lon d yn ie  I n s t y t u t  Me d yc yny '  P r z e m y s ł o ­
w e j  (kierowmik d r  B r i d g e ) .  O d  dnia 1. 1. 1938 r. ob j ęł o  się 
p l ane m s t u d i ó w  l eka rsk i ch  r ó wn i e ż  c h o r o b y  z a w o d o w e .

O g r o m n y  r oz wój  ubezp iec zeń  spo łe cz nych ,  tej  wielkie j  z d o ­
b y c z y  ś w i a t a  p r acy ,  n a k ł a d a  na  l ek a rz a  n o w e  obowi ązk i .  
W  Ni emc ze ch  (bez Austr i i )  z g ó r ą  36 mi l i onów o b y w a t e l i  o t r z y ­
m u j e  ś w i a d c z e n i a  l eczni cze  i opiekę  z d r o w o t n ą  z k as  chor ych ,  
w- Dani i  z g ó r ą  3/4 obywa te l i ,  w e  W ł o s z e c h  p r a w i e  20 mi l ionów 
o b y w a t e l i  o t r z y m u j e  leczenie  i p om o c  na  w y p a d e k  gr uź l i cy  
z i n s t y tu c y j  ub ez pi ec z en i owy ch ,  w P o l s ce  około  4 'A mi l iona o b y ­
watel i  m a  z a p e w n i o n ą  p o m o c  w  chor ob ie  z i ns ty tuc j i  u be zp i e ­
czeń s po łe cz ny ch .  W e  wszys tk ic l i  p a ń s t w a c h  i s tnie je  u b ez p i e ­
czenie  na w y p a d e k  i n w a l i d z t w a  p r a c y  w  z w i ą z k u  z c hor obą ,  k a ­
l e c t w e m  lub s t arośc ią .  W  lecznic twde u b e z p i e c z e n i o w y m  sp ot k a  
się l ek a rz  na  k a ż d y m  k r oku  z kon iec znoś ci ą  o r z e ka n ia  yv z wi ą-  
zku z c z a s o w ą  lub t r w a h  n i ezdol nośc i ą  do p r a c y  r e n t y  i n w a ­
lidzkiej,  co w y m a g a  oso bn e go  s t u d m m  i p r z y g o t o w a n i a .

O s o b n ą  dz iedz i nę  s t a n ow i  m e d y c y n a  w y p a d k o w a ,  k tó re j  z a ­
d a ni em  jes t  ws pó łu d z i a ł  l e k a r z y  w  z ap ob i eg an iu  w y p a d k o m  
p r z y  p r a c y  i c h o r o b o m  z a w o d o w y m  o r a z  w  leczeniu  osób  p o ­
s z k o d o w a n y c h  w  w y p a d k u .  Z a d a n i a  m e d y c y n y  w' ypadkow'ej  s i ę ­
g a ją  da leko  p oz a  cele  w y ł ą c z n i e  m e d y c y n y  i ndywi dual ne j ,  a  m y ­
ślą przew-odnią  l e k a r z a  bę dz i e  t uta j  r ó wn i e ż  cel ogólny,  b y  d r o ­
gą j ak  n a jk ró c e j  w i o d ą c ą  do celu u s u n ą ć  lub z m n i e j s z y ć  i n w a ­
l idz t wo i p r z y w r ó c i ć  na  s p o ł e c z n y m  r y n k u  p r a c y  j e d no s tk ę  p r o ­
d u k t y w n ą .  W ś r ó d  p a ń s t w  e u ro pe j s k i ch  p r z o d u j ą  na  polu o r g a ­
n izacj i  m e d y c y n y  w y p a d k o w e j  Ni emcy.  O b o w i ą z u j ą  t a m ścisłe 
w y t y c z n e  dla z a k ł a d ó w  l eczniczych,  k t ó r e  m o g ą  p r z y j m o w a ć

i l e czy ć  na  ko sz t  i n s ty tu c y j  u be zp i e c z e n i o wy c h  o so b y  p o s z k o ­
d o w a n e  w  w y p a d k u .  Zak ład  taki  mysi  p os i a dać  w ł a ś c i w e  u r z ą ­
dzen i a  l eczmcze ,  s zc zególn i e  p r z y g o t o w a n y  i w y s z k o l o n y  
w  l ec zn i c twie  i o r z e c z n i c t w i e  p er so ne l  l eka r sk i  i pomo cn i czy .  
Na wi ększ ośc i  u n i w e r s y t e t ó w  w  Ni emc ze ch  w y k ł a d a n a  j es t  chi ­
rurgia  w y p a d k o w a ,  a  w  r oz l i cznych  kl inikach i szp i ta l ach  s z k o ­
leni s ą  w  dużej  i lości lekarze .

P o s t u l a t y  ś w i a t a  ' p r acy  m u s z ą  zn al eź ć  swój  w y r a z  i w p r o ­
g r a m a c h  s t u d i ó w  na w y d z i a ł a c h  l eka r sk i ch  c e l em  umożl iwienia  
l ek a r z o m  z d o b y c i a  p o t r z e b n y c h  w i a do mo ś c i  w  t ych  r oz le głyc h 
dz iedz i nach  m e d y c y n y  p r a c y  i u be zp iec zen io we j .  J uż  w  czas ie  
s t u d i ó w winien  s tu d e n t  w p r a w i a ć  się w  m a s o w e j  p r a k t y c e  s p o ­
łecznej ,  wi ni en  o d w i e d z a ć  c h o r y ch  w  d om u  i w  icli w a r s z t a ­
t ach  p r ac y ,  p o z na ją c  icli c o dz i enn e  dole i niedole.

B a r d z o  p o wa żn i  n i emi ec cy  a u t o r z y  p o d d a j ą  s u r o w e j  ocenie  
i k r y t y c e  panujący '  d o t ąd  sz ab lon  na  w y d z i a ł a c h  l ekarskich.  
I s tnie je  du że  p r z e ł a d o w a n i e  na u ka mi  t e o r e t y c z n y m i  z o g r o m ­
n y m  ba l as t e i n  p a m ię c i o wy m ,  k t ó r y  w k r ó t c e  po u d a n y c h  e g z a ­
m i na ch  idzie w  n iepamięć.  W  całej  m e t o d y c e  s zko l en i a  za  m ał ą  
p r z y w i ą z u j e  się w a g ę  do w y r a b i a n i a  z up eł n i e  -samodzielnego m y ­
ś lenia  i r o z w o j u  wł a sn e j  indy wi du al nośc i  l ekarski ej  k t ó r a  nie 
r z a d k o  ginie w  t y m  o gó l ny m  szab lon i e  i „ d r y l u "  p a m i ę c i o w y m

W  z ak r es i e  szko l en i a  l e k a r z y  p oc zy n i o no  u na s  os t a tn i o 
z n a c z n e  pos t ępy .  Dzięki  i n ic j at ywi e  Dep.  Ub.  Spot .  M. O. Spoi .  
i Z. U. S. i p r z y  p opa rc i u  w y d z i a ł ó w  l ek ar sk ich  w s zy s t k i c h  
u n i we r sy t e t ó w '  w  Pol sce ,  u r uc h omi o no  s t a łe  k u r s y  p r z e s z k o l e ­
n i owa  w  dziedzinie  m e d y c y n y  s po ł ecznej  i ube zp i ec zen i owe j .  
Myś l i  się o s twmrzeni u o s o b n y c h  l e k t o r a t ó w  i o d b y w a j ą  się p r z y ­
g o t o w a w c z e  p r a c e  do  budowy'  wdelkiego I n s t y t u t u  M e d y c y n y  
U be zp i ecz en i owe j  w W a r s z a w i e .  W  p r a c a c h  t y c h  b i er ze  b a r d z o  
ż y w y  udział  R a d a  N a u k o wm - Le k ar s k a  p r z y  Z. U. S., k t ó r a  od 
r ok u  w y d a j e  d r u k i em  „ P r z e g l ą d  r e f e r a t o w y  z ag r an ic z ne j  l i te­
r a t u r y  z dziedziny* m e d y c y n y  społecznej ,  p r a c y  i ube zp iec ze  
n i owej" .

M e d y c y n a  ws p ó ł cz es na ,  j ak o w i e d z a  p r z e d e  w s z y s t k i m  p r a k ­
t yczna ,  spełni  w t e d y  p o s t u l a t y  ś w i a t a  p r acy ,  g d y  w  ka żd ej  k o ­
m ó r c e  p r a c y  l eka rski ej  z y s k a j ą  c a ł k owi t e  r ó w n o u p r a w n i e n i e  
z inny mi dz ie dz i na mi  r óż ne  z ag adn ie n i a  z dz ie dz i ny  m ed yc yn y 
spo ł ecznej ,  p r a c y  i u be zp iec zen io we j ,  g d y  w  z a k ł a d a c h  fizjolo­
gii z y s k a  c a ł k ow i t e  p r a w o  o b y w a t e l s t w a  f izjologia p r ac y ,  w z a ­
k ł ada ch  pa tologi i  —- pa tologia,  a  w  zakł adac ł i  h igieny —  hi­
g i ena  p r a c y  z a w o d o w e j ,  w* z ak ł a d a c h  f armakologi i  i t o k s y k o l o ­
gii — t o ks yko lo gi a  z a t r u ć  z a w od o wy cl i ,  w  kl inikach w e w ­
n ę t r z n y c h  — c h o r o b y  z a w o d o w e ,  yv kl inikach chi rurgiczny cli — 
ch i rurg i a  u r a z o w a ,  z ap ob i ega ni e  k a l e c t w o m  irp., a  w s z ę d z i e  d o ­
c en i ać  się bę dz i e  zn ac ze ni e  o r z e c z n i c t w a .  W s z y s t k i e  bibl ioteki  
zakładoyye,  szpi ta l ne  i k l iniczne yyiimy się z ape łn i ć  k l a s y cz n ym i  
dz ie łami  i c za s o p i s m am i  z t y c h  dziedzin,  one  p o w i n n y  b y ć  r ó w ­
nież. • c zę s t y m i  t e m a t a m i  wy k ł a dó w'  i odczytów' ,  m u s z ą  się zna 
leźć  p i en i ądze  na  p o mo c  s ty pe nd i a l ną  l ek ar zom,  p r a g n ą c y m  s p e ­
c ja l i z o w a ć  się za  granicą .

W  d y s k u s j i  kol. R o ż y  c z n e r. ( S t r e s zc ze n i e  wł asne) .
Z  p r z y j e m n o ś c i ą  w y s ł u c h a ł e m  r e fe ra tu  d r a  S z u m s k i e g o ,  

z a w i e r a j ą c e g o  t ak  i n t e r es u j ą ce  z es t a w i e n i e  n o wy c h ,  don i os ł ych  
p o c z y n a ń  w  z a kr e s i e  m e d y c y n y  p r a c y . , w  r ó ż n y c h  k r a j a c h  z a ­
c hodnio- eur ope j sk i ch .  S ą d z ę  j ednak,  że  nikt  z o b e cn yc h  nie 
w'ezinie mi za  złe,  jeśli  sobie  p o z wo l ę  - m oż e  nieco poza  r a ­
mami  dz is ie j sz ego  r e fe ra tu  —  p r z e d s t a w i ć  w  ogó ln ych  z a r y ­
sach  j edn ą  z najnoyyszycl i  i n ic j a t yw polskich na t y m  s a m y m  po­
lu m e d y c y n y  pr acy .

Ot o  w  m a r c u  br.  na ż ąd an ie  prof.  d r a  W o j c i e c h o w ­
s k i e g o  p r z e d s t a w i ł e m  m u  p r o j ek t  I n s t y tu tu  o r t oinechani ki  r u ­
chu p r z y  p ra cy .

G ł ó w n e  t e z y  t ego  p r o je k t u  z 5 s k a ł y  a p r o b a t ę  prof.  W  o j-
c i e c h o w' s k  i e g o, a w' n a s t ę p s t w i e  w  dniu 6 m a j a  br .  R a d a
W y d z i a ł u  L e k a r s k i e g o  U. J. P.  p r z yc hy l i ł a  się do w n i os ku  prof.  
W o j c i e c h o w s k i e g o ,  u z as a dn i a j ą c e g o  ko ni ec zno ść  powmła- 
nia do ż y c i a  p r z y  II Klinice Ch ir ur gic zne j  U. J. P.  „Za kł ad u
B a d a w c z e g o  Chi rur gi i  Spo łe cz ne j  i Chi rurgi i  P r a c y " ,  k tó r eg o  
p r o g r a m  jes t  n a s t ę p u j ą c y :

I

Z a k re s  p ra c y  In s ty tu tu

I. P r o w a d z e n i e  b a d a ń  r ac j onal izac j i  g ospo da rk i  m o t o r e m  l udz­
ki m z og ra n ic ze n ie m do a p a r a t u  ru ch oweg o.

II. a) P o r a d n i c t w o ,  b) d o k o n y w a n i e  e k s p e r t y z  w  z akr es i e ,
p o d a n y m  w  p unkc ie  I.

A d  a) dla  z r z e s z e ń  z a w o d o w y c h  i p o sz c z e g ó l n y c h  osób.
A d  b) dla  i n s t y tu c y j  s p o ł e c z u j c h ,  z a k ł a d ó w  p r a cy ,  i n s t y t u ­

cyj  p a ń s t w o w y c h .
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II

M e to d y  p ra c y

A) Ogólne.
I. O b s e r w a c j a .

II. D o ś wi a dc ze n i a :  a) w  o ś r o d k a c h  p ra cy ,  b) w  zak ł ad z i e  
b a d a w c z y m .

A d  a) w  kopalniach,  f ab r yka ch ,  w a r s z t a t a c h ,  o b oz ac h  p ra cy ,  
hu f c ac h  pr acy ,  sz k o ł ac h  z a w o d o w y c h .

A d  b) s t a c j a  o b s e r w a c y j n o - d o ś w i a d c z a l n a  p r z y  zakładz ie ,  
s t a c j a  o b s e r w a c y j n o - d o ś w i a d c z a l n a  r uchoma.

B) S z c z e g ó ło w e :
I. B a d an i a  r u c h ó w  t y p o w y c h  w  p o s z c ze g ó l n yc h  z a w o d a c h  

ko l ej no  w e d ł u g  s t opni a  z łożonośc i .
II. Ba dan ie  w p ł y w u  p o s z c ze g ó l n yc h  r u c h ó w  lub ich z e s p o ­

ł ó w  p r z y  danej  c z j  nności  robocze j .
III. S e g r e g a c j a  r u c h ów  lub ich z es p o ł ów z p un kt u  wi dz en i a  

ich szkodl iwośc i ,  j ak :
a) p o w o d o w a n i e  m a ł y c h  u r a z ó w  (mi kr ot rauma ) ,
b) z b ę d n y c h  wy s i ł k ó w,
c) zmi an  s t a t y s t y c z n y c h ,
dl  zmi an  c h o r o b o w y c h  w  koś.ćcu,
e) zmi an  c h o r o b o w y c h  w  wi ęza dła ch ,
f) zmi an  c h o r o b o w y c h  w  s t a wa ch ,
g) zmian c h o ro b o w y c h  w  uKIadzie m ięśn io w y m ,
h) zmi an  c h o r o b o w y c h  w  u kł adz i e  n e r w o w y m ,
i) zmi an  c h o r o b o w y c h  w  uk ł adz ie  ż y l nym.
IV. Usunięc ie  s z k o dl iw y ch  ruchów'  lub ich z e s p o ł ó w  z p r o ­

c e s u  p ra cy .
V. O p r a c o w a n i e  w z o r c ó w  c zynnoś ci  r oboc zyc h,  w o l n y c h  od 

s k u t k ó w  s zkodl iwych .
VI. Us ta l en i e  p r a c y  o p t y ma l ne j  w  z a kr e s i e  p osz cz eg ó l ny c h  

c zynn oś ci  r ob oc zyc h.
\  II. R o z w i ą z y w a n i e  p o s z c ze g ó l n yc h  z ag a dn ie ń  z z ak r e s u  

p r z y s t o s o w a n i a  c z ł o wi e ka  do m a s z y n y ,  a  p r z e d e  w s z y s t k i m  m a ­
s z y n y  do cz ł owi eka .

III

Z n a c ze n ie  p ro je k to w a n e j  p ra c y

Al N a u k o w e:
I. T e o r e t y c z n e .

II. P r a k t y c z n e .
Ad  1) pogł ębi enie  n asze j  w i e d z y  o m ec han i ce  r u c h ó w  p r z y  

c zynn oś ci  robocze j ,  pogłębienie  nasze j  w i e d z y  w  z akr es i e  zmi an  
w  a p a r a c i e  r u c h o w y m ,  w y w o ł a n y c h  p r z ez  p o sz cze gó l ne  r u c h y  lub 
ich zespo ły .

A d  2) z a ło żen ie  podwmlm pod o r to m e c h a m k ę  ru c h ó w  p rz y  
p r a c y  z a w o d o w e j .

B) S p o łec zn e :
I. Podni es i en i e  s t anu  z d r o w o t n e g o  r obot ników.

II. P rz e d ł u ż e n i e  p r z e c i ę t n e j . życia.
III. P rz e d ł u ż e n i e  o k r e s u  energi i  t w ó r c z e j  c z ł owi eka .
IV. Zmn ie js ze nie  w y p a d k o w o ś c i  p r z y  p r a c y  p r z ez  umożl i ­

wienie  n a u k o w o  uz as a dn i on e j  akc j i  z a po b i eg a wc ze j .
V. Z mni e j sze ni e  ob c i ąże ń  i n s t y tu c y j  s p o ł e c z n y c h  z t y tu ł u  

w y p a d k o w o ś c i  i c h or ób  z a w o d o w y c h  c hi r ur gi cznych .
Kol. G ó r s k i  pros i  o w yj a śn i en i e  d a n y c h  s t a t y s t y c z n y c h ,  

d o t y c z ą c y c h  u b e zp i e c z o ny c h  w P o l s ce  i p a ń s t w a c h  zachodnich .
Kol. H i g i e r  w s p o m i n a  o p r a c y  M i s i u r y  pt . :  „ Fi z j o l o ­

gia p r a c y "  i o z b i o r o w y m  dziele pod r e d a k c j ą  d r a  R u d z i ń ­
s k i e g o  pt . :  „ O r z e c z n i c t w o  l ekar sk i e  inwal i dzkie  w  u be zp i e ­
czen iu  sp o łe cz n ym" ,  p r z y  c z y m  podkreś l i ł  ich w a r t o ś ć  dla ś w i a ­
ta  p ra cy .

Kol. P r e z e s  z ap y t u je ,  c z y  i s tnieje m o żl i w o ś ć '  u t wo r z e n i a  
miast ,  c z y  osiedli  dla c h o r y c h  na gruźl icę ,  gdzie  mogl i by  pra-  
cow ać z a r o b k o w o .

Kol. M o z o ł o w s k i  z w r a c a  u wa g ę ,  że  z b y t  c z ę s t o  ślepo 
n a ś l a d u j e m y  zagr an ic ę ,  me  z n a j ą c  w ł a s n e g o  d o r o b k u ;  n a j w y ż ­
s z y  czas,  a b y ś m y  zaczęl i  t w o r z y ć  w ł a s n e  w z o r y .  R ó w n i e ż  fał ­
s z y w e  jes t  u nas  p ode j ś ci e  do s p r a w y ;  n a j p i e r w  s z u k a m y  p i e­
n i ędz y  n a  b u d y ne k ,  a p o t e m  s z u k a m y  ludzi  do p r ac y ,  p od c za s  
g d y  n a jp i e r w  n a l eż y  w y k s z t a ł c i ć  ludzi,  a  p o t e m  w y s t a w i a ć  b u ­
dynek .  To  s a mo  dz ie je  się z r e f o r m ą  s t u d i ó w  l eka rsk ich  w  P o l ­
sc e ;  p r z y p u s z c z a ,  że  z ub ez p i ec z en i em  s p o ł e c z n y m  j es t  p o d o b ­
nie. choci aż  z a s t r z e g a  się, że  z a ga d n i en i em  t y m  bl iżej  się nie 
z a j mo wa ł .

Kol. S t e f a n o w s k i  w s p o m i n a  o p i śmie nn ic t wi e  pol skim 
z o k r e s u  pr zed w o j enn eg o (R z ę t k o w  s k i) o r a z  późn ie j szą  
p r ó b ę  w y d a w a n i a  p i sma  p r z ez  d r a  R a c i ą ż k a .  Jeśl i  chodzi

o n a s z e  p i śm ie n n i c t wo  o z a t r u c i a c h  z a w o d o w y c h ,  to jes t  ono 
b a r d z o  ubogie.  Dla o br on nośc i  P a ń s t w a  j es t  to b a r d z o  w a ż n a  
sp r a w a ,  gdyż- na  w y p a d e k  w o j n y  b ę d z i e m y  c zę s to  bezradni .

Kol. S z u m s k i  o św i a d c z a ,  że  daleki  j es t  od n i edoceniania  
wł a sn e j  z d o b y c z y ,  a  p o n i e w a ż  zwi ed zi ł  wie le  p a ń s t w  i poznał  
p i ś mi enn ic t wo  z a g r a n i c z n e  widzi ,  w  j ak i m z an i ed ba ni u  m a m y  te 
s p r a w y .  N i e mc y  impo nowal i  r e fe r en to w i  z m y s ł e m  o r g a n i z a c y j ­
n y m  i k o n s e k w e n t n y m  z m i e r z a n i e m  do celu.  R e f e r e n t  s t wi e rd za ,  
że  w  P o l s ce  s z e r e g  dziedzin dopi ero  w  os ta tn i ch  l atach jes t  
p r z e d m i o t e m  d ys ku s j i  n a uk o we j .  T u  w s p o m i n a  o  d w ó c h  p r aca ch  
d r a  Ni i s i u r  y  „Fizjo logia  p r a c y "  i p r a c y  z b i o r o we j  pod r e ­
d a k c j ą  d r a  R u d z i ń s k i e g o  o o r z ec zn i c tw i e  i nwal idzkim.  J e ­
śli chodzi  o p e w n e  r z e c z y  o r g a n i z a c y j n e  w  ub ezp iec zen iac h  s p o ­
łecznych ,  to m o ż n a  je krytykować,* '  j ed n ak  s t o j ą  one  wy ż e j ,  niż 
u be zp i ec zen i a  wł os k i e  (p rócz  gruź l i cy) ,  angielskie,  f rancuskie ,  
a do p e w n e g o  s t opni a  i duńskie .  Zr ob ion o u nas b a r d z o  dużo.  
Sz cze gó ln i e  os t r oż ni e  t r z e b a  podc ho dz i ć  do ube zp i ec zen i a  c h o­
r o bowe go ,  bo p o d d a j ą c  z b y t  pochopnie  p o w i e r z c h o w n e j  k r y t y ­
ce, p o d r y w a  się j ego a u t o r y t e t  a  u be zp iec zon y,  k t ó r y  z m u s z o ­
n y  j es t  zeń  k o r z ys t a ć ,  t raci  zaufanie  do tej ins tytucj i .  Są  w  nim 
p e w n e  braki ;  ale nie jes t  t a k  źle. R e f e r e n t  o b s e r w u j e  u be zp ie ­
cze nia  c h o r o b o w e  od s z e r e g u  lat  i s t w i e rd za ,  że  dużo się w  nich 
po pr awi ło .

O d p o w i a d a j ą c  kol.  G ó r s k i e m u  re fe re nt  s t wi e r dza , '  że 
w s z y s t k i c h  u p r a w n i o n y c h  do świ ad cze ń ,  tj. uDezpi eczonych 
w  Po l sc e  jes t  z g ó r ą  2 mil iony,  a  w r a z  z rodz inami  około  (.5 
mil iona,  w  Ni emc ze ch  około 18 mi l i onów w  u be zp i eczen i u c h o­
r o b o w y m ,  a  w r a z  z c z ł onk am i  r o dz m około.  37 mi hon ów.  W e  
W ł o s z e c h  j es t  u b e zp i ec z on yc h  około  mil iona,  a w  u b e zp i ec z e ­
niu p r z ec i w g r u ź l i c z y m  około  15 mi l ionów osób  w r a z  z r od z in a ­
mi. W  r. 1937 p o b y t  c ho r eg o  na  p łuca  w  s a na t o r i u m  wł o śk i m 
t r w a ł  5 miesięcy,  Co  się t y c z y  pol skiego p i śmienni ct wa ,  to s ł u ­
s z na  b y ł a  u w a g a  kol. M o z o ł o w s k i e g o ,  że  z n a j d u j e  się 
w  nim wie le  prac ,  k t ó r e  są  n i edoceniane.

W a l k a  z g r uź l i cą  w  Niemczech,  w e d ł u g  i nformacyj ,  k tó r e  r e ­
f e r en t  u z y s k a ł  na  miej scu,  nie w e s z ł a  j e szc ze  w  o k r e s  u r z e c z y ­
wis tn iania ,  g d y ż  p a r t i a  narodowo-  so c j a l i s t yc zna  nie z d e c y d o w a ­
ła, w  j ak i m k i e r un ku  pó j ść  p o w i n na  p r a c a  w  tej dziedzinie.  P r z e ­
w a ż a  p rz ekona nie ,  żc n a l e ży  p r o w a d z i ć  m a s o w e  b a da n i a  u b e z ­
p i ec zony ch  w  celu w y k r y w a n i a  w c z e s n y c h  po st ac i  g r uź l i cy  
W i ę k s z a  l iczba c h o r y c h  na  gruźl icę ,  k t ó r z y  z g ł a s z a j ą  się d o b r o ­
wol ni e  do poradni ,  j es t  t ak  z a a w a n s o w a n a ,  że  nie m o ż n a  już 
z ap ob i ec  i nwa l i dz twu.  S z c z e g ó ł o w e  b a da n i a  m a t e r i a łu  s a n a t o r y j ­
n e g o  w y k a z a ł y ,  że  60% c h o r y c h  w r a c a  do d om u b ez  p o p r a w y ,  
bo zostal i  źle s k i e r owan i .  W ł o s i  o pa no wal i  u siebie gruźl icę,  
gdyż ,  c a ł y  ś w i a t  p r a c o w n i c z y  jes t  u nich o b j ę t y  t y m  u b e zp i ec z e ­
niem.  W ł os i  r o z p o r z ą d z a j ą  25.000 ł óżek  s a n a t o r y j n y c h ,  a ś w i a d ­
czen ia  dla c h o r y c h  są  n i eo gr an ic zo ne  w  czasie.  •

5. D r  Józe f  W a c ł a w  G r o 11 w y g lu s z a  o d c z y t  pt.:  ,,I)iasta  
za  a regu lacja  cu kru  w e  krw i .  . ( S t r esz cze ni e  yvłasne).

Ja k o  cel  ni nie j szych b a d a ń  w y s u n i ę t e  z o s t a ł o  z d o b yc ie  do-  
yyodów s t w i e r d z a j ą c y c h  lub o b a l a j ą c y c h  p rz yp us zc z en i e ,  że  dia-  
s t a z a  k r ą ż ą c a  w e  k r w i  r z e c z y w i ś c i e  m o że  b r a ć  udział  w  r e g u ­
lacj i  poz iomu c u k r u  yve krwi .  W  t y m  celu w y k o n a n o  d o ś w i a d ­
c ze nia  po obc iążen i u u s t r o j u  50 g g lu k oz y  o r a z  po insulinie.  B a ­
da nia  po obc iążen i u g l ukozą  p r z e p r o w a d z o n e  z o s t a ł y  u 9 o s o b ­
n i k ó w  z d r o w y c h ,  w  14 p r z y p a d k a c h  c u k r z y c y  o r a z  u 10 osób 
z r ó żn y mi  c horobami .  D o ś w i a d c z e ń  z insul iną w y k o n a n o  12, 
z t ego  7 u c h o r y c h  na  c u k r z y c ę  o r a z  5 na  król ikach.  Og ó ł e m 
w  p r a c y  niniej szej  o m ó w i o n o  w yn i k i  45 b a d a ń  s e r y j n y c h  o p a r ­
t y c h  na  j e d n o c z e s n y m  oz na cz an iu  d i as t a z y  o r a z  c u kr u  w e  krwi .

Z 45 d o ś w i a d c z e ń  zgodnie  w yn ik a ,  że  w  o kr es i e  n i ed o cu ­
k r zen i a  k r w i  w  u s t ro j u  ludzi  z a r ó w n o  z d r o w y c h ,  j ak  i c ho rych  
na c u k r z y c ę  o r a z  u kr ól ików,  poz iom d i a s t a z y  zupełnie  w y r a ź ­
nie, a n i ek i edy  n a w e t  do ść  g w a ł t o w n i e  podnos i  się w e  krwi .  
T a k  r e g u l a r n e  i s t a łe  w y s t ę p o w a n i e  t eg o z j a w i s k a  w  t y ch  s a ­
m y c h  w a r u n k a c h  u p r a w n i a  d o  w n i o sk ow a ni a ,  że  nie jes t  ono 
c z y m ś  p r z y p a d k o w y m ,  że  racze j  w y n i k a  z ż y c i o w y c h  p ot r ze b  
u s t r o j u  w  danej  chwil i .  P o t r z e b ę  tę s t a n o w i ć  m oż e  k oni ec znoś ć  
d o s t a r c z e n i a  u s t ro j ow i  g l u k o zy  i g h ko g e n u  z n a j d u j ą c e g o  się 
w  m a g a z y n a c h  o ś r o d k o w y c h  i o b w o d o w y c h .  W . a d o m o  przec ież ,  
że  p o d s t a w o w a  c z y n n o ś ć  d i as ta zy ,  j ak o z ac zyn u,  p ol ega  na r o z ­
k ł ada ni u  g l ikogenu n a  c uk ie r  g r o n o wy .

F a k t  t ak  w y r a ź n e g o  p odn os z en ia  się poz iomu d i as t a z y  w e  
k r w i  w  o kre s i e  h ip og l i ke mi czn ym s p r a w i a  w r a ż e n i e  że  w  ten 
spo sób  us t ró j  c e l o wo  broni  się p r z e d  sz ko d l i wy mi  s ku t ka mi  nie­
d oc u k r z e ń . a  krwi .  Z a r ó w n o  po n a d m i e r n y m  z adz ia ł an i u  insulmy 
pod an ej  z  z e w n ą t r z ,  c z y  t eż  wł asn e j ,  w  tzw.  h ip ogl i ke mi cznym 
okres i e  b a d an i a  k r z y w e j  c u kr u  w e  k r wi  po obc iążen i u us t r oj u  
g l uk ozą  m ec h a n i z m  tej  o b r o n y  j es t  j e d n a k o w y .  S p o s t r z e g a m y  
w ó w c z a s  w y b i t n e  podnies ienie  poz iomu d i a s t a z y  w e  kr wi .  D ą ­
ż ąc  na  o b w ó d  m a  ona  m o żn o ść  zadz ia łan ia  na  b ę d ąc e  t am do



390 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr 17. r. 1939

d y s p o z y c j i  z a p a s y  g l ik oge no we .  R z e c z  o c zy w i s t a ,  że  pod o bn e  
u r uc homi en i e  d i a s t a z y  z  w ą t r o b y  o d b y w a ć  się musi  za  p o ś r e d ­
n i c t w e m  u kł adu  h u m o ra l no -  n e r w o w e g o ,  a n t a g o n i s t y c z n e g o  w z g l ę ­
de m insul iny.

Z p r a c  moich,  o g ł o sz o ny ch  poprzedni o,  w  s p r a w i e  regulacj i  
c u k r u  w e  k r w i  w yn i ka ,  że  us t ró j  ludzi z a r ó w n o  z d r o w y c h ,  j ak 
i c h o r y c h  na  c u k r z y c ę  podlega  tu j e d n a k o w y m  p r a w o m .  R ó w ­
nież i z m a t e r i a łu  d o w o d o w e g o  p r z e d s t a w i o n e g o  w  niniej szej  
p r a c y  w yn ik a ,  że  t ak  jest .  Dzięki  t emu  u z d r o w y c h  i u c ho r yc h  
na c u k r zy c ę ,  t ypy  k r z y w y c h  d i a s t a z y  we  k r w i  w  s w y c h  n a j i s to t ­
n i e j sz ych  z a r y s a c h  nie o db i ega ją  od siebie.

D ys k us j i  nie było.
P r e z e s :  M arian  G r zy b o w sk i .

Z a s t ę p c a  s e k r e t a r z a  d o r o c zn e go :  T a d e u s z  f l in z .

Koło Naukowe przy Polskim T o w a r z y s tw ie  Społeczno-Lekarskim
w  Łodzi

P r o t o k ó ł  XXIV p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  o d b y t e g o  
dnia 9 g r ud ni a  1938 r oku

Kol. St .  C h o j n a c k i :  Kilka p r z y p a d k ó w  zapalen ia  s t a ­
w ó w  na  tle  r z e ż a c z k o w y m .  ( Om ówi e n i e  r o z po zna ni a  i l eczenia) .

P od k re ś l i ć  należy,  że  w  r o z p o z n a w a n i u  r ó ż n i c z k o w y m  
o s t r y c h  r z e ż ą c z k o w y c h  z ap al eń  s t a w ó w  o dc zy n  o d c h y le n i a  do ­
pe łn i a cz a  ( od czy n Miillera)  nie jes t  p e w n y m  p om o c n i c z y m  ś r o d ­
k i em r o z p o z n a w c z y m .  Na  u w a g ę  z as łu gu je  t akż e  za l eż no ść  
wy s t ą p i e n i a  w s p o m n i a n e g o  z apa len i a  od c z y n n i k ó w  p o w o d u j ą ­
c y ch  zmn ie j s ze ni e  o dp or no śc i  ogó l ne j  i m i e j s c ow ej  o r g a n i z mu :  
np.  p r z e b y c i e  i nnych  s p r a w  z ap a ln yc h  s t a w ó w ,  ciężki  u r a z  j e­
d n o r a z o w y  lub też p o w t a r z a j ą c e  się d r o b ne  u ra zy ,  co w  t e­
renie  łódzk i m s po s t r z e g a  się c zę s to  w' zależnośc i  od rodz aj u  
p r a c y  ( tkaczki ) .  W  leczeniu Oddz i ał  C h i r u r g i c z n o - O r t o p e d y c z n y  
Szp i ta l a  im. P r e z y d e n t a  I. Moś ci ck ie go  k ł adz i e  g ł ó w n y  nac i sk  
w  p i e r w s z y m  okr es i e  sc h or ze n ia  na  u s u w a n i e  b ó l ó w  i obniżenie  
c iepłoty,  co u z y s k u j e  dzięki  s t o s o w a n i u  n aś wi e t l an i a  p ro mi en i a ­
mi  R o e n t g e n a  w  m a ł y c h  d a w k a c h .  Nie na le ży  o b a w i a ć  się un i e­
ruc ho mi en i a  k o ń c zy n  w  ok re s i e  p i e r w s z y m ,  lecz s t o s o w a ć  je 
na  c z a s  krótki ,  co s p r a w i a  c h o r y m  z n a c z n ą  ulgę.  W  okr es i e  
n a s t ę p n y m  s t os u j e  się dożylnie,  rzadz ie j  d o m ię ś n i o wo  „Bleno-  
w a k c y n ę " ,  z w i ę k s z a j ą c  d a w k ę  w  zależnośc i  od prz eb i eg u s c h o ­
rzenia.  P r z y s t ę p u j ą c  do c z y n n e g o  i b i er ne go  u r u c ha mi an i a  s t a ­
wów'  o r a z  mięs i enia  w a r t o  p ami ę ta ć ,  że  r ó w n o c z e s n e  s t o s o w a ­
nie d ia t ermi i  da je  d o b r e  wyni ki .  Na  p opa rc i e  p o w y ż s z e g o  m o ­
gą  s ł u ż y ć  p r z e d s t a w i a n i  c ho rz y ,  u k t ó r y c h  p o w y ż s z e  l eczenie  
p r z e p r o w a d z o n o  z w yn i k i e m  b a r d z o  d o br y m,  mimo że  w ś r ó d  
nich są t acy,  k t ó r z y  przebyl i  c iężkie  z ap alen i e  s t a w ó w  b i o d ro ­
w y c h  i b a r k o w y c h ,  a wi ęc  tych,  k t ó r e  w y k a z u j ą  n a j w i ę k s z y  
o ds e t e k  z e s z t y w n i e n i a  po t y m  zapaleniu.

Kol. doc.  D y l e w s k i  B . : P r z y p a d e k  r z e k o m e j  g ru ź l ic y  
krtani.

Chor a,  lat  28, cierpi  od 4 lat  na  c hr yp kę .  P r z e d  4 l a t y r o z ­
po zn an o  u niej  gruź l i cę  kr tani ,  za l ec on o o dpo wi edn ie  l eczenie 
i z ab r on i on o  jej mó wi ć.  C h r y p k a  j ed n ak  s ta le  p o t ę g o w a ł a  się 
p r z y  o g ó ln y m d o b r y m  sa mo po cz u c i u  i s t anie  z dr owi a .  P o  3 la­
t ac h  leczenia  j eden z l ec zą c yc h  l e k a r z y  z w ą t p i ł  w  s w e  p i e r w-  
sze  ro zp ozn an ie  gr uź l i cy  kr tani  w o b e c  tego,  że  s t an  k r t an i  p o ­
z o s t a w a ł  p r z ez  c za s  d łu żs z y  b ez  zmian,  a  ogólny stan c hore j  n a ­
w e t  się p opr awi ł .  C h o r a  w' ówcz as  z o s t a ł a  s k i e r o w a n a  do szpi ­
tala celem c h i r u r g i cz ne go  l eczenia  p o w s t a ł y c h  w  m i ęd z yc za s ie  
guz kó w' -zg r ub ie ń  na s t r u na ch  g ł o s o wy c h .  W  szpi ta lu  j ednak 
op er ac j i  nie w y k o n a n o  w o b e c  d a l sze go  pode jr zen i a ,  że  s p r a w a  
jes t  swois ta .  W  końcu  c ho r a  z os t a ł a  s k i e r o w a n a  do Szpi ta la  
św.  T e r e s y  ce l em leczenia  k r t an i  n aś wi e t l an ia mi  z i mną  l ampą 
k w a r c o w ą .  B ad an i e  kr t ani  w y k a z a ł o  o bu s t r on n ie  duże  z g r u b i e ­
nia i w yn io s ł oś c i  na b r z e g a c h  s t r un  . p r a w d z i w y c h  w przedni ej  
części  kr t ani ,  ale bez  ob jawó w'  z ap a ln yc h  z arówmo na s t ru na ch  
g ł o s ow yc h ,  j ako  też i w  czę śc ia ch  sąs iednich,  w o b e c  c ze go  nie 
u zn an o  s p r a w y  w  kr t an i  za  gruźl icę,  t y m  bardzie j ,  że  ogólny 
s t a n  z d r o w i a  chore j  s t a le  się p op r awi a ł .  W  pł ucach  s t w i e r d z o ­
no s t a r ą  s p r a w ę  wł ó kn i s t ą  w' s z czy t ac h ,  n ieczynną ,  s t an  z aś  
k r t an i  od d ł u żs z eg o  c za s u  p o z o s t a w a ł  bez  zmian.  Od 4 lat  c ho ­
ra  c ierpi  na  z u p e ł n y  bezgłos ,  p o d c za s  b a da n i a  j ed na k  kr tani ,  
c ho ra  od c za s u  do cza su  w y d a w a ł a  zupełn ie  c z y s t e  dźwięki ,  co 
p r z e m a w i a ł o  za  tym,  że  z m i a n y  w  k r t an i  nic t ł u m a c z ą  z up eł ­
n e g o  bezgłosu ,  k t ó r y  w  z n ac zne j  m i e r z e  jes t  pochodzenia  
c zy n n o ś c i o w e g o  w s k u t e k  d ł ug o t r w a ł e j  m o w y  s z e p t e m  po z a l e ­
ceniu p r z ez  l ek a r z a  o sz cz ęd za n ia  głosu.  S z e p t  z a ś  nie ty l ko  nie 
o s z c z ę d z a  głosu,  lecz o dwr o t n i e ,  w y m a g a  w i ę k s z e g o  w y s i ł k u  
g ło so we g o ,  niż m o w a  z w y k ł a ,  z w ł a s z c z a  sz ep t  g łośny.  W o b e c  
p o w y ż s z e g o ,  p os t a n o w i o n o  o p er a c y j n i e  u s u ną ć  guzki  na s t r u ­
n ach  g ł o s o w y c h ’ i za l ec on o chore j  z a p r z e s t a ć  m ówi en ie  s z e p ­

tem,  p o z w a l a j ą c  n a  z w y k ł ą ,  n a w e t  w y t ę ż o n ą  m o wę .  P o d c z a s  
zab ieg u w y s t ą p i ł y  si lne o b j a w y  z a t r uc ia  koka iną ,  w s k u t e k  c z e ­
go z ab i eg  p r z e r w a n o  po ścięciu ty l ko  s a m e g o  w i e r z c h o ł k a  g u z ­
ka n a  s t r un i e  g ł o so we j  lew'e.i. W  ki lka dni po z ab i eg u s t w i e r ­
dz on o zn iknięcie  s a m oi s t ne  g u z k a  p r a w e g o  po s t r on i e  nie o p e ­
r owa ne j .  Gu z e k  l e w y  o p e r o w a n y ,  u t r z y m y w a ł  się dłużej  i z n i k­
nął  bez  p o w t ó r n e j  o p e r a c j i  r ówn i eż  samois tn i e .  W  ki lka  dni po 
w z n ow i en i u  p r z ez  c h o r ą  m o w y  z w y k ł e j  b e zg ł os  us tąpi ł  i c h o­
ra m ó w i  już z na cz n i e  lepiej,  g ł osem lekko  ty lko  z a c h r y p n i ę t y m .  
Od c z a s u  do c z a s u  m o ż e  c h o r a  w y m a w i a ć  c ał e  s ł o w a  zupełnie  
c z y s t y m  g łosem.  G od n e  p od kr eś l en i a  jest ,  że  g d y  c ho ra  nie 
p r z e s t r z e g a  p o p r a w n e g o  s po sob u m ó wi e n i a  i z a c z y n a  m ó wi ć  
szep tem,  to guzki  na  s t r u na ch  g ł o s o w y c h  z n ó w  z j a w i a j ą  się, 
a p o t e m  znika ją .  Z j a wi s ko  to wi dz ia no  k i lk ak ro t n ie  w  czas ie  
o b s e r w a c j i  chorej .  M a m y  w i ęc  w  t y m  p r z y p a d k u  c h r y p k ę  po ­
c hod ze ni a  c z y n n oś c i o we g o ,  k t ó r a  w t ó r n i e  w y w o ł a ł a  z n a c zn e  
z mi a n y  na  s t r u n ac h  g ł o s ow yc h ,  p od obn e  do zmi an  gr uź l i czych .  
Zal ecenie  w  T y m  p r z y p a d k u  mi lczenia  p r z y cz y n i ł o  się do p o ­
g or sz en i a  spraw' y.  N i e p r a w i d ł o w e  r o z po zna ni e  g ruź l i cy  k r t an i  
s p o t y k a  się dość  c z ę s t o  w  p r a k t y c e  a mb u l a t o r y j n e j ,  n a w e t  
u d o b r y c h  s pec ja l i s tów,  bo w' wie lu  r az ac h  p r a w i d ł o w e  r o zp o z­
nanie  m oż e  b y ć  p o s t a w i o n e  dopi ero  po w i e l o k r o t n y m  badani u 
i d łuższe j  o b s e r w a c j i  c ho r eg o  p r z ez  t ego  s a m eg o  l ekar za .  Dl a­
tego t eż  w  p r zy ch o d n i a c h  p r z ec i w g r u ź l i c z y c h  powi ni en  p r a c o ­
w a ć  o to - la ryngol og ,  o k r e s o w o  b a d a j ą c y  w s z y s t k i c h  c h o r y c h  na 
gruźl icę .

Kol. Ł a p a  W . :  P r z y p a d e k  s ta łeg o  r y t m u  p r z e d s io n k ó w o -  
k o m o r o w e g o  <w ę z ło w e g o ) .

Cho ry ,  lat  50, p r z y b y ł  do  szpi ta l a  dnia 4. XI. 1938 r. ze 
s k a r g a m i  na  bóle w  do ł ku  p o d s e r c o w y m ,  pr om ie n i u j ąc e  do s e r ­
ca,  si lne i n ieza l eżne  od jedzenia .  W y m i o t ó w  b r ak .  S t ol ce  z a ­
pa r te ,  k i lkakr ot nie  c za r ne .  P r z e d  4 l a t y  c h o r y  mia ł  p o d o bn e  
o b j a w y  ż o ł ą d k o w e  i k r w o t o k .  W  1936 r. s t w i e r d z o n o  w  szpi ta lu 
w r z ó d  d wu na s t n i c y .  W  1935 r. w e  śnie n as t ąp i ł a  n i em ot a  z u ­
pełna.  L e c zy ł  się w ó w c z a s  na  Oddz i al e  N eu ro l og ic zny m,  k t ó ­
ry  opuśc i ł  z  r o z p oz na n ie m  afaz.ii . poza tor owej  s e n s o m o t o r y c z n e j .  
W  t y m ż e  c za s i e  s t w i e r d z o n o  u c ho r eg o  b r a d y k a r d i ę .  W  o s t a t ­
nim c zas i e  c h o r y  u s k a r ż a  się na  bóle w  l e w y m  boku,  w okol icy  
serca ,  z w ł a s z c z a  p r z y  p r ac y .  P rz e ch o dz i ł  r zeż ąc zk ę .  Od cza su  
u t r a t y  p r z y t o m n o ś c i  c h o r y  m a  o s ł ab ioną  pamięć.  S t a n  p r z e d ­
m i o t o w y :  c h o r y  b u d o w y  wąt łe j ,  s ł abo  o d ż y w i o n y .  S k ó r a  b l a­
da.  Kl a t ka  p ie r s i ow a  długa,  s y m e t r y c z n a .  W  pł ucach  o b j a w y  
r o z ed m y.  S e r c e  p o w i ę k s z o n e  w  lewo,  c z y n n o ś ć  s e r c a  z wo l n i o ­
na, t ony  s e r c a  głuche.  II ton nad t ę t ni cą  g ł ó w n ą  z a a k c e n t o w a ­
ny. U d e r ze n i e  k o n i u s z k o w e  s ł abo  w y c z u w a l n e ,  rozlane.  T ę t n o  
bl iźniacze,  42/min.  Ciśnienie  k r wi  195/90. W  j ami e  b r z u sz ne j  b r a k  
zmian.  Ba d a n i a  p om oc ni c ze :  Rt g —  r o z e dm a  płuc,  s e r c e  o p o ­
wi ęk sz on ej  l ewej  ko mor ze ,  z a o k r ą g l o n y m  koni uszku,  s k u r c z e  k o ­
m o r y  lewej  o z w ię ks z on e j  ampl i tudz ie ,  p r z e s t r z e ń  p o z a s e r c o w a  
wol na .  T ę t n i ca  g ł ó w n a  w s t ę p u j ą c a  l ekko w yp u k l o n a .  Ż o ł ąd ek  
bez zmian.  W  do ln ym odc inku p r z e ł y k u  p r z e w i j a j ą c e  z a z ę b i e ­
nia. W R  —  u jemn y.  P r ó b a  c z y n n o ś c i o w a  s e r ca :

w  p oz yc j i  l eżące j  i s i edzące j  
w  poz yc j i  s to jącej  
po 10 p r z y s i a d a c h  
po u p ł y w i e  2 minut  
po u p ł yw i e  5 minut

P  =  42/min. ,  ciśn.  k r wi  170 85.
P  =  43/min.,
P  =:  45/min.,
P  =  44/min.,
P  =  42/min. ,  ciśn.  k r w i  195/101

W y k o n a n y  e l e k t r o k a r d i o g r a m  s e rc a  w y k a z a ł  l iczbę t ę t n a  43 
na min ut ę  i z u p e ł n y  b r a k  z a ł a i n ka  P  w e  w s z y s t k i c h  o d p r o w a ­
dzeniach.  Na tej  p o d s t a w i e  r o z p o z n a n o  r y t m  p r z e d s i o n k o w o -  
k o m o r o w y  t r w a ł y ,  p o n i e w a ż  t r w a  od 1935 r. J a k  wi ad omo ,  r y t m  
p r z e d s i o n k o w o - k o m o r o w y  p o w s t a j e  w  tych  p r zy p a d k a c h ,  w  k t ó ­
r yc h  w ę ze t  z a t o k o w y  Ke i th - F l ac k‘a, n or mal n i e  w y s y ł a j ą c y  b o d ź ­
ce, jes t  z j ak ic hk ol wi ek  p o w o d ó w  odosob ni ony .  W ó w c z a s  
b od ź ce  w y s y ł a  w ę z e t  p r z e d s i o n k o w o - k o m o r w y  As ch of f -T awa-  
r a ‘y  i d l at ego  o t r z y m u j e m y  r y t m  p r z ed s i o n k o w o - k o n r o r o w y ,  n a ­
z w a n y  p r z ez  M  a c k e n z i‘e g  o r y t m e m  w ę z ł o w y m .  R y t m  ten 
d oświ ad cza ln i e  m o ż n a  w y w o ł a ć  a lbo z a ł oż en i em  p odwi ą zk i  w g  
K n g e 1 ni a n n ‘a m i ę d z y  w ę z ł e m  z a t o k o w y m  a p r zed s i on ki em  
u ż aby ,  och ł odz en ie m okol icy  w ę z ł a  z a t o k o w e g o ,  w y c i ę c i e m  go 
lub p o d w i ą z a n i e m  o d ż y w i a j ą c y c h  go tętnic,  albo też,  j ak  G a n- 
t e r i Z a h n, o g r z e w a n i e m  okol icy  w'ęzła T a w a r a ‘y. T a k ż e  
d r a żn i ąc  r ó w no m i er n i e  l e w y  n e r w  p r z y ś p i e s z a j ą c y  i j eden z n e r ­
w ó w  b ł ę d ny c h  m o ż n a  o t r z y m a ć  r y t m  p r z e d s i o n k o w o - k o m o r o -  
w y .  U czł owdeka  t rudnie j  z na le źć  p r z y c z y n ę  p o w s t a w a n i a  r y t ­
m u  p r z e d s i o n k o w o - k o m o r o w e g o .  Na l eż y  tu mieć  na  u w a d z e  
w p ł y w y  c z y n n o ś c i o w e  n e r w ó w  p o z a s e r c o w y c h .  Mo gą  też  b yć  
z m i a n y  a n a t o m i c z n e  w  ob rę b ie  w ę z ł a  z a t o k o w e g o  w  postaci  
zmi an  z a n i k o w y c h  i zap a l nyc h;  k t ó re  p r a w d o p o d o b n i e  p o w o d u j ą  
r y t m  p r z e d s i o n k o w o - k o m o r o w y  t r w a ł y .  P r z y p u s z c z a l n i e  d o t y ­
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c z y  to i n as z eg o  p r z y p a d k u  P r z y p a d k i  kl iniczne t ego r y t m u  są 
b a r d z o  rzadkie ,  w g  R  i c li a r d s o n‘a  do 1922 r. o p i sa n yc h  ich 
b y ł o  20.

Kol. Z a o r s k a  J. :  P r z y p a d e k  c h o ro b y  R eck l in g h a u sen a
( neuro tibrornatos is).

P r z e w o d n i c z ą c y  Kot a:  W l .  D z ie r ż y ń s k i .
S e k r e t a r z  Kot a :  T . C h m ie le w sk i .

P r o t o k ó ł  XXV p o s i e d z e n i a  n a u k o w e g o  o d by t e g o  
dn.„ 29 grud ni a  1938 r oku

Kol. S i e ni i o u k i n M. :  Z n a c ze n ie  rew o lu c j i  w  ż y c iu  p s y ­
ch ic zny  m sp o łe c zeń s tw a .

P r z e w o d n i c z ą c y  Kot a :  W l .  D z ie rż yń s k i .
S e k r e t a r z  Kot a:  T. C h m ie lew sk i .

P r o t o k ó ł  XXVI

Kol. T.  C li ni i e 1 e w s k i. P r z y p a d e k  o d m y  o p i u m o w e j  pier  
w o tn e j  naw racające j .

S. T„ 30-letni  i nżyni er - ro l ni k  z a c h o r o w a ł  nagle  dnia 30. VIII. 
1938 r. w ś r ó d  o b j a w ó w  g w a ł t o w n e j  dusznośc i ,  s i lnego ucisku 
w  p r a w e j  po ł owi e  klatki  p ie r s iowej  i k r ó t k o t r w a ł e j  u t r a t y  p r z y ­
tomności .  W y s t ą p i e n i e  tych  o b j a w ó w  b e zp oś re dn io  nie b y ł o  p o ­
p r z e d z o n e  ani ż a d n y m  f o r s o w n i e j ś z y m  wys i ł ki em,  ani  si lniej ­
szym kasz lem.  W k r ó t c e  p o d c za s  l eżenia o b j a w y  b ur z l i we  u s t ą ­
pi ły,  p oz os ta ł a  ty lko  n iez n ac z na  duszność .  P r z e d t e m  b ył  z up eł ­
nie z d r ów ,  w dz ie c i ńs t wi e  c h o r o w a ł  na koklusz ,  płonice  i odrę,  
późnie j  na  c ze r wmnkę  i zapa len i e  migda ł ków Ojc iec  z ma r ł  
z p o w o d u  c h o r o b y  płuc.  S t a n  p r z e d m i o t o w y  w  3. dniu c h or o b y :  
c h o r y  b u d o w y  wąt łe j ,  wy sok i ,  s zczupł y,  n iez n ac z na  sinica w a r g  
i m a ł ż o w i n  usznych ,  k la tk a  p ie r s i owa  płaska,  długa,  w  obr ęb ię  
p r a w e j  połowy'  klatki  p i er s iowej  odgłos-  o p u k o w y  jawmy i b r a k  
s z m e r ó w  oddechow ych,  opa dan i e  krwmiek w e d ł u g  L in z e n m a y e -  
ra  77 min.  O b r a z  rad i o l og i cz ny  n a r z ą d ó w  klatki  p i e r s i owej :  od ma  
o p ł u c n o w a  z a j mu j e  mniej  wiece j  3/4 p r a w e j  p o ł o w y  klatki  p i e r ­
s iowej ,  w' p r a w y m  kącie  p r z e p o n o w o - ż e b r o w y m  p rz y mg l en i e  
(płyn)  i z ro s t  p r z e p on ow m - ż eb r o wy .  P r z e b i e g  c h or o b y  be zgo-  
r ą c z k o w i . W y l e c z e n i e  s a mo i s t n e  w  c iągu 3 tygodni .  Dnia 
16. IX. r adio logicznie :  o d m a  w' ś l adach,  w  r y s u n k u  p ł uc ny m
b ra k  u c h w y t n y c h  zmian.  Dn ia  17 IX. c h o r y  opuści ł  szpi tal .  P o ­
c z ą t k o w o  me  p r ac ow a ł ,  później  z a c zą ł  w y k o n y w a ć  p e w n e  c z y n ­
ności  b i ur owe .  Dnia  9. X. r ano  niewielki  kaszel ,  w  południe  
u czuc ie  j a k b y  uc isku w  górne j  częśc i  klatki  p ie r s iowej  o ra z  
d us zn oś ć .  P r z y j ę t y  do szpi ta la  po 2 dniach z o b j a w a m i  mie rne j  
dusznośc i ,  s inicy w a r g  • i usz u  o r a z  z f i zyka lnymi  o b j a w a m i  
o d m y  o p t u cn o we j  p r a w o s t r o n n e j  i p r z e m ie s zc ze n ia  s e rc a  w  le­
wo.  Dnia  12. X. 1938 r. o b r a z  ra d io l og i cz ny :  o d m a  o p ł u c n o w a  
z a j m u j e  3/4 p r a w e j  p o ł o w y  klatki  pi er s iowej ,  p r a w e  płuco s k u r ­
czone ,  zac ien i one  na s k u t e k  n iedo dmy,  s e r c e  w r a z  z ś ró dp i e r -  
siern p r ze mi e s z c z o n e  wr lewo.  Dnia 30. XI. radiologicznie  b r a k  
odmy' .  W y l e c z e n i e  sa mo is t ne  w' c iągu 7 tygodni ,  p r zeb i eg  be zgo-  
r ą c z k o w y ,  o p a d an i e  k r w i n e k  od 66/Jiiin. do llO/riiin., w  plwocinie  
l a s e c zn i k ów  Kocha  nie znalez iono.  Dn.  23. XII. 1938 r o s ł u ch ow o 
w  ob rę bi ę  p r a w e j  p o ł o w y  klatki  p ie r s iowej  os łabienie  s z m e r ó w  
o d d e c h o w y c h  w porówmaniu  ze  s t r o n ą  sąs iednią .  W  p oc zą tk u  
luiego 1939 . s t a n  p o d m i o t o w y  zupełnie  dobr y.

Kol. L. N i t e c k i .  P r z y p a d e k  t w a r d z in y  s k ó r y  d o ro s ły c h .
l i .  K., lat 14, p r z y b y ł a  doj Szpi tala w  dniu 17. XII. 1938 r. 

O b e c n a  c ho r ob a  r o z pocz ęł a  sie w  p i e r w s z y c h  dniach  grudnia .  
W c iągu kil! u dni c ho ra  p oc zu ł a  p e w n e  t r ud no śc i  w  r uchach  
szyi ,  k a rk u  i t w a r z y .  P r z y  dot knięc iu  z a u w a ż y ł a ,  że  skór a  
t w a r z y  i szyi  jes t  s twa r dn i a ł a .  W  chwil i  zg łos ze nia  sie do szpi ­
ta la  z m i a n y  na s k ó r z e  c ia ła  p r z e d s t a w i a ł y  n a s t ę p u j ą c y  o b r az :  
p r z y  oglądan i u w z r o k i e m  s k ó r a  niezmieniona ,  b a r w a  z a c h o w a ­
na,  z a z n a c z a  sie j ed yn i e  w i ę k s z a  b ladoś ć  roz la na  na t w a r z y  
i wy r ów ma n ie  b r óz d  s k ó r n y c h  Sz cze gó ln i e  na t w a r z y  b r ó z dy  
s k ó r n e  wy g ł a d z o n e ,  r uc h y  mimi cz ne  upoś l edzone ;  p r z y  d o t yku  
s k ór a  t w a r z y ,  szyi  i ka rku,  klatki  pi er s iowej ,  j ak  równ ie ż  
p r z e d r a m i e n i a  i p oJ ud zi  si lnie n ap ię t a  i s t w a r dn i a ł a .  Ch or a  
s k a r ż y  sie na  ucisk i upoś l edze nie  r u c h ó w  c zynn yc h,  Szczegól ­
nie k o ń c zy n  i t w a r z y .  Vv w y w i a d a c h  s t w i e r d z a  sie z ab u rz en i e  
\v  mie s i ą cz k owa n iu .  Ba d a n i a  p r a c o w n i a n e  nie w y k a z u j ą  o d c h y ­
leń od norm.\ .  O d c e y n  W R  u jemny,  morfologia  krwi ,  c uk ie r  
we  krw' i  i mocz  zmi an  nie w y k a z u j ą .  U chore j  r o z p o z n a j e m y  
s twa r dn i en i e  s k ó r y  d o ro s ł y c h  (sc le ro m a  a du l torum ) .  W  leczeniu 
z a s t o s o w a n o  na ś wi e t l an i a  p r omien i ami  Rtg. ,  p r e p a r a t y  j a j n i ko ­
w a  do mię śn i owo,  maś ci  sa l icylowe,  miesienia  i kąpie le  gorące .

Kol. M. L e ś n i a k .  P r z y p a d e k  pękn ięc ia  jeli ta  c ienk iego  na 
t le  tepego  urazu

Chor a,  lat  30, z a mę żn a ,  z a w r z e  do tąd  zdrowm. w c h o d z ą c  
w i e c z o r e m  do pokoju  upadła ,  u d e r z a j ą c  dolną c zę śc ią  b r z uc ha

0 r ó g  skr zyni .  O d c z u ł a  p r z y  t y m  si lny ból. W  n oc y bóle  w y m o ­
g ł y  sie i mia ła  w y m i o t y .  R an o p r ze wi e z i o no  j ą  do szpi ta la .  B a ­
d an i em  p r z e d m i o t o w y m  s t w i e r d z o n o  b r a k  j ak ie g ok o lw ie k  z e w ­
n ę t r z n e g o  ś ladu m a z u .  Ci ep ł o t a  c ia ła  38". t ę t no  lOO/jiiiiijA j ęz yk  
znac zn i e  o bł oż on y ,  w y s y c h a j ą c y ,  b r z uc h  lekko w z d ę t y ,  po wł oki  
nieco napię te ,  roz legła  b o le s n o ś ć  / d ot yk owa ,  na j s i ln ie j sza  w  p r a ­
w y m  p od b rz u sz u .  W  zn ieczuleniu  r d z e n i o w y m  w y k o n a n o  lapa-  
ro t omi ę  w  linii białej  poniżej  pępka .  S t w i e r d z o n o  płyn  s u ro wi -  
c z o - m e t n y  w' j ami e  b r zu szn ej ,  a pę t l e  jeli t  p o k r y t e  włokni kiem.  
P r z e g l ą d  pętl i  jel i ta c ienki ego nie w y k a z a ł  począ tkowm ż a d ­
nego uszkodzeni a,  dop i er o w  odległości  30 c m od d w u n a s t n i c y  
s t w i e r d z o n o  pekniec i e  j el i ta  okrągłe ,  wie lkości  2- g r o sz ó wk i  
z p romie ni s t o  n a d s z a r p a n y m i  br zega mi .  W  okol icy  pęknięc i a  
kępki  P a y e r a  w y r a ź n i e  p owi ęk sz on e.  Pę kn ięc ie  to z n a j d o w a ł o  
się w  ścianie  p rzec iwleg ł e j  do p r z y c z e p u  k rezk i  O t w ó r  z a s z y ­
to s z w a m i  p o j e d y n c z y m i  d w u w a r s t w o w o .  Wycź-S.szczono j amę  
b r zuszn ą ,  o t r z e w n ą  z a s z y t o  na  głucho,  a w  t kank ę  p o d s k ó r n ą  
z a ł ożono  są cze k.  P o  o per ac j i  w  na jb l iżs zy ch  dniach s t an  był  
c iężki  ( zapa lenie  o t r z e w n e j  roz lane) .  P o  ki lku dniach s t an  c h o­
rej p op r aw i ł  się, r a n a  goi  się p r z ez  póź no zr os t ,  po mies i ącu 
c h o r a  z a c zę ł a  w s t a w a ć .  Na u w a g ę  w  t y m  p r z y p a d k u  zas łu gu j e  
fakt,  iż u r a z  nas t ąp i ł  w  d o l n ą ' t z ę ś ć  b rzucha ,  a  pęknięc i e  n a s t ą ­
pi ło 20 c m poniżej  d w u n a s t n i c y ;  pęknięcie  by ł o w  p r z e c i w l e ­
głej  śc ianie  jel i ta od p r z y c z e p u  krezki ,  a p r z e w a ż n i e  s p o t y k a m y  
je tuż  p r zy  k r e z c e ;  jel i to p ę ka  p r z e w a ż n i e  l inijnie p op rz ec zn ie  lub 
podł użn i e  do osi jeli ta,  w  n a s z y m  p r z y p a d k u  n a t o m i a s t  pę kn ię ­
cie b y ł o  o k r ą g ł e  z n a d s z a r p a n y m i  p ro mie ni s t o  b r zeg ami .  P r z y ­
pomina ł o ono pęknięc i e  o wr z od ze n ia ,  a  p on i ew aż  kępki  P a y e r a  
b y ł y  powi ęk sz one ,  n a s u w a ł a  się myś l  o o w r z o d z e n i u  dur ow' ym 
a m b u l a t o r y j n y m ,  k t ó r e  na  s k u t e k  u r a z u  j ako  locus m in o r is  re-  
s is tcn tiae  pękło.  D w u k r o t n e  b a da n i e  k r wi  na  o d c z y n  W id a la
1 Wei l -Ee l i xa  o r a z  ba dan i e  ba kt e r io lo gi cz ne  s to lca  pode j r zen ie  
to usunęło.  Be zp oś r ed n io  po o per ac j i  b a dan ie  k rwi  w y k a z a ł o  
j ed yn i e  z w i ę ks z en i e  i lości białycl i  c ia łek  k r wi  do 18.000 o ra z  
p r zesu ni ęc i e  o b r a z u  Schi l l ipga w  lewo.  Kępki  P a y e r a ,  j ak  w y ­
nika z tego,  b ' 1 y  p o w i ę k s z a n e  -na s k u t e k  z apa ln eg o s t anu  
o t r z e w n e j  i ś c i an y  jel i ta.  Z r o py  w  jami e  b r z u sz ne j  w y h o d o ­
w a n o  l iczne z ia renkow'ce  i b. proteus.

Kol. E. B i e s z c z a d .  P r z y p a d e k  o s tre j  n ied o k rw is to śc i  
a p la s tyc zn e j .

C. T , 6 lat ,  z a c h o r o w a ł  w  p o c z ą t k a c h  l is topada  1938 r. 
P o j a w i ł a  się u niego s to pn i ow o z w i ę k s z a j ą c a  się b l adoś ć  s k ó ­
r y  i ś luz ówe k,  ww br o cz y nk i  na  s k ó r z e  i ś l u z ów c e  j a m y  ustnej .  
Chł op iec  'silnie osłabł ,  s t a ł  ;się a p a t y c z n y ,  senny,  ' st raci ł  ł a k ­
nienie,  g o r ą c z k o w a ł  dość  w y s o k o .  O b j a w y  te, mimo leczenia  na-  
. sl lały się i po d wó c h  t yg odn ia ch  p r z e k a z a n o  c ho reg o do szp i ­
tala.  C h o r o w a ł  d o t y c h c z a s  j edyni e  n a  - n ie zna ne go  pochodzenia  
ż ó ł t a cz k ę  w  c z e r w c u  ub.  r., p r ze d  m ie s i ące m r z ek o m o  na c z e r ­
w on kę .  S ta n  p r z e d m i u t o w y  w' dniu p r z y b y c i a  do szpi ta la  
(25. XI. 1938): c iepło ta  ciała 39", t ę t no  140/ min.,  a pa t ia  i. Senność.  
S k ó r a  b l ada  z odc ien i em żó ł t ym,  p o k r y t a  d o ś ć  ( l icznymi  mał ymi  
w y b r o c z y n k a m i ,  b ło n y  ś lu z o w e  blade,  na  ś l uz ó wc e  j a m y  ustnej  
l iczne w y b r o c z y n k i  i j edno  o w r z o d z e n i e  n a  błonie  ś l uz owe j  p o ­
l iczka;  migdałk i  b ez  zmian,  ki lka m a ł y c h  g r u c z o ł ó w  p a c h w i n o ­
w y c h  t w a r d y c h ,  n i ebol esnych.  W  n a r zą d z i e  o d d e c h o w y m  i k r ą ­
żenia  zmi an  nie w}  k azano .  W ą t r o b a  i ś l edziona  n i e w y c z u w a l ­
ne. Ba d an i a  pom oc ni c ze :  dnia 36. XI. 1938 r. mor fologia  k r w i  — 
Hb —  40%,  e r y t r o c y t ó w  —  2,000.000, w s k a ź n i k  b a r w n y  —  1, 
b i a ł yc h  k r w i n e k  —■ 1.450 (10% pał.,  4 0 % , —  segm. ,  46% — 
lim., 2%  —  mo n. , 1 2 %  k om ór k i  a ty p o w e ) .  W  o br az i e  m i k r o s k o ­
p o w y m  c ia ł ek  c z e r w o n y c h  z n a c z n a  a n i z o c y t o z a  z p r z e w a g ą  ma -  
krocytów' ,  l ekka  po i ki loc yt oz a  i p osz cz eg ó l ne  m e g a lo cy t y .  Re- 
t i k u l o c y t ó w  48‘7c»i, niel iczne p ły tk i  w  p re par ac i e ,  c z a s  k r w a w i e ­
nia d ł uższy ,  niż 12 minut  k r z ep l iw o ść  k rwi  —  8 minut ,  objaw'  
o p a s k o w y  w yb i tn ie  dodatni ,  o p o r n oś ć  k r w i n e k  c z e r w o n y c h  z n a c z ­
nie z mn ie j s zona .  W  mo cz u b r a k  zmi an  p a to l og i cznych ,  o dc zy n 
W R  —  uj emn y,  o d ę z y n  T a k a t a ‘y  —  uj emny, ,  w  s n r o w . c y  
6,5 m g  "/im bi l i rubiny.  R t g  płuc  bez  zmian.  Ba dan i e  ka łu  na krew'  
u t a j oną  i j a j a  p a s o ż y t ó w  w;y p a d ł o  ujemnie.  Ba d an i e  szpiku k o s t ­
ne go :  szpik k o s t n y  b a r d z o  ubogi  w  e l e m e n t y  k o m ó r k o w a ,  myel o-  
b l a s t ó w  —  1%, p r om ye loc .  —  1%, tnyeloc.  —  1%, młod.  l"/o, 
pał.  —  2,5%,  segm.  —  8 %, eoz.  —  3%,  linif. —  5 ^ 5 ®  monoc.  — 
3%,  kom.  plazm.  —  4 , 5%/  kom.  siat .  —  1,5%, r a z e m  837«; 
p r o e ry t r ob l .  —  0 , 5%;  e r y t r o b l a s t .  —  2,5%,  megalobl .  —  1%,
normobl ,  —  13%, r a z e m  17%t  S t o s u n e k  k o m ó r e k  b i a ł yc h j ąd rz a -  
s t y c h  do czerw' ,  j a d r z a s t y c h  83:17, m e g a k a r i o c y t ó w  o r a z  megakK- 
r i ob la s tó w nie znaleziono,  niel iczne p ł ytk i  w p r ep ar ac i e ,  p o s z cz eg ó l ­
ne / ’k om ór k i  w' ok re s i e  podz ia ł u  tu i ó wd z i e  k om ór k i  a t y p o w e
i gołe  j ądr a .  O b r a z  m i k r o s k o p o w y  c ia łek  c z e r w o n y c h :  z n a c zn a  
a n i z o c y t o z a  z p r z e w a g ą  m a k r o c y t ó w ,  p o sz cze gó l ne  m eg al ocy t y ,  
pol ichromatof i l ia ,  l ekka  a n iz ocy to za .  Morfol ogi a  k r wi  dnia 1. XII.
1938 r.:  Hb —  35%,  c. cz.  —  1,670.000, c. b. —  900 (młodych
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2, pal .  —  4, segm.  —  14, eozyn .  —  2, limf. —  68, monoc .  —  8), 
o b r a z  m i k r o s k o p o w y  c ia łek  c z e r w o n y c h  j ak  wy ż e j ,  ret ikulo-  
c y t ó w  — 21'V<ki, niel iczne p ł ytk i  w  p r e p a r a c i e .  Dnia  5. XII. 
b a d a n i e  k rwi  w  2 dni po p r z e t o cz e n i u  chłopcu 150 cni11 
k r wi  (od o j ca )  w y k a z a ł o :  Hb —  32%,  c. cz. —  1,830.000,
w s k a ź n i k  b a r w n y  —  0,88, c. b. —  1.100 (pał.  —  4%,  segm.  — 
14%,  eozyn .  — 2%,  limf. —• 76%,  mon oc .  —  4"/o). Ba dan i e  
k r w i  u c z ł o n k ó w  r odz iny  w y k a z a ł o  j edy ni e  n i e z na cz n a  anizo-  
c y t oz g  u o jca  i h i pochromi g u r o d z e ń s t w a .  O d c z y n  W R  u r o ­
d z i c ó w  u j emny .  W  czas i e  p o b y t u  w  szpi talu,  m im o i n t e n s y w n e ­
go leczenia  w y c i ą g i e m  w ą t r o b o w y m  (campolon) ,  w i t a m i n ą  C 
(cebion) ,  a r s e n e m  i ż e l a z e m  o r a z  k w a s e m  s o l ny m z p e ps y n ą  
s t a n  c h ł opc a  u lega ł  s t a łe  p ogor sz en i u,  c i epło ta  cia ła  s t a le  b y ł a  
p o d w y ż s z o n a .  Opuści ł  szpi ta l  n a  ż ąd a n i e  r od z in y  dnia 10. XII. 
po d rug im p rz e t o cz e n i u  k r w i  (150 c m 3). P o  t ygod ni u  w  d omu 
ze j śc ie  śmier te lne ,  z a t e m  w  3 t y god ni e  po s po s t r z e ż e n iu  p r zez  
rodziców'  p i e r w s z y c h  o b j a w ó w  chorob y.

P r z e w o d n i c z ą c y  Koł a :  W l.  D z ie r ż y ń s k i .
S e k r e t a r z  Koł a:  T. C h m ie lew sk i .

Wiadomości  b ieżqce

R u ch  w  t o w a r z y s t w a c h  l ek a rsk ich  i z j a z d y

Pol sk i e  T o w a r z y s t w o  M e d y c y n y  Spo ł ecz ne j  w  W a r s z a w i e  
p r z y s ł a ł o  n a m  n a s t ę p u j ą c e  p i smo:

Do P a n a  M a r s z a ł k a  Pol ski  E d w a r d a  Ś m i g ł e g o - R y d z a  

D o s t o j n y  W o d z u

Pol sk i e  T o w a r z y s t w o  M e d y c y n y  Społ ecznej ,  dla k t ó r e g o  d o ­
b r o  P a ń s t w a  b y ł o  z a w s z e  n i ez ło mn ą w y t y c z n ą  dzia łalności ,  dziś 
w  obl iczu p o wa g i  i donios łośc i  w y d a r z e ń  d z i e jo wy ch ,  k t ó re  
w s t r z ą s a j ą  ś w ia t em ,  ł ą c zy  sig z s e r c e m  ca ł eg o N a r o du  w  jeden 
w s p ó l n y  r y t m  wa lk i  o wie lkość ,  siłg i b e z p i e c z e ń s t w o  R z e c z y ­
pospol i tej .

W i d z ą c  w  'Tobie, Pa n i e  M a r s z a ł k u  i D o s t o j n y  W o d z u  n a ­
szej  b o ha t e r s k i e j  Armii ,  g w a r a n c j ę  b e z p i e c z e ń s t w a  n a s z y c h  g r a ­
nic o r a z  w z r a s t a j ą c e  pod T w o j ą  b u ł a w ą  po czuc ie  n asze j  nie­
z ło mne j  si ły,  s t a j e m y  w  s z e r e g a c h  n i e z a c h w i a n y c h  b o j o w n i k ó w  
o p o t ęg ę  nasze j  O j c z y z n y ,  o d d a j ą c  się pod T w o j e  ro zk az y .

Na p o t r z e b y  nasze j  Armi i  s k ł a d a m y  ze  s k r o m n y c h  z a s o b ó w  
T o w a r z y s t w a  s umę  500 zł w ' z y wa i ą c  w s z y s t k i c h  c z ł o n k ó w  do 
w y d a t n y c h  i n d y w i d ua l ny c h  of iar  na r zec z  o b r o n y  przeciwdotni -  
czej .

S e k r e t a r z  S t a ł y :  Dr W .  Knappe .  P r e z e s :  Dr M. K acprzak .
S e k r e t a r z  Z a r z ą d u :  Dr K. Dacia.

R ó żn e

Z k r a j u

W e  L w o w i e  dnia 2 kwi e tn i a  br.  o d by ł o  się w  sa lach Domu 
L e k a r s k i e g o  W a l n e  Z g ro m a d z e n i e  Spółki  W y d a w n i c z e j  Lek a rs k i e j  
w e  L w o w i e  pod p r z e w o d n i c t w e m  prof.  d r a  M. F r a n k e g o ,  
p r e z e s a  R a d y  Na d zo r c z e j  Sp.  W y d .  Lek.  P r ó c z  m i e j s c o w y c h  
c z ł o n k ó w  R a d y  Na dz or c ze j  p r zy b y l i  z K r a k o w a  prof.  K o- 
s t r z e w s k i ,  a z W a r s z a w y  doc.  Z a o r s k i .  Prof .  Z b y -  
s z e w s k i  z P o z n a n i a  us pr a wi ed l i wi ł  s w o j ą  n i eobecność .  Na  t e ­
g o r o c z n y m  W a l n y m  Z g r o ma d z e n i u  o p r ó c z  s p r a w  c z y s t o  f inan­
s o w y c h  o m a w i a n o  l iczne z aga dnie ni a  z w i ą z a n e  z  P o l s k ą  G a ze t ą  
L e k a r s k ą .  Z w r ó c o n o  u w a g ę  na  k o ni ec zn oś ć  s z e r s z e g o  u w z g l ę d ­
nienia p o t r ze b  l e k a r z y  p r a k t y c z n y c h  i k o n t y n u o w a n i a  r o z p o c z ę ­
t y ch  w  t y m  r oku  z b i o r o w y c h  w y k ł a d ó w  kl inicznych.  M. in. 
u c h w al o no  na w n io se k  prof.  F r a n k e g o  p r z e k a z a ć  k w o t ę  
500 zł na z akupi en i e  obl igacj i  P o ż y c z k i  O b r o n y  P r z e c i w l o t n i ­
czej .  S p r a w a  ta z os t a ł a  n a t y c h m i a s t  z a ł a t wi o na .

Na w e z w a n i e  Rz ąd u  Rzec zyp os po l i t e j ,  a b y  c a ł y  n a r ó d  z je d ­
n o c z o n y  w o k ó ł  swe j  Armi i  i Na cz e ln e go  W o d z a  p r z y c z y n i ł  się 
do d oz b ro je n ia  Po l sk i  w  p o w i e t r z u  i z ap e wn i e n i a  jej siły,  k t ó ­
ra  g w a r a n t u j e  p o s z a n o w a n i e  p r a w  u w r o g ó w  i mi ł ość  u p r z y ­
jaciół  —  w ie lc y  i mali ,  bogac i  i biedni  spieszą,  a b y  zan i m j e­
s z c z e  s u b s k r y b e j a  P o ż y c z k i  O b r o n y  P r z e c i w l o tn i c ze j  z os t an i e

W dniu 5 b. m.  'oficjalnie o t w a r t a ,  spełnić  s w ój  s z c z y t n y  o b o w i ą ­
zek  i w z i ą ć  w e d ł u g  m ożn oś ci  udzia ł  w  r o z b u d o w i e  pol skich sił 
p ow i e t r z n yc h .  W  m y ś l  apelu p o w y ż s z e g o  Z w i ą z e k  U z d r o w i s k  
Po l sk i ch  z w r óc i ł  się do  s w y c h  cz ł on kó w,  w s z y s t k i c h  pol skich 
z dr o j owi sk ,  s t a cy j  k l i m a t y c z n y c h  i kąpiel i sk m o rs k i ch  z w e z w a ­
n iem do j ak  n a j i n t e n s y w n i e j s z e g o  udz ia ł u  w  P oż y c z c e .  Ni eza­
leżnie od t ego d y r e k t o r  Z. U. P .  H. M i n k i e w i c z o w a  w  imieniu 
w ł a s n y m  i w s z y s t k i c h  p r a c o w n i k ó w  b i u r a  Z w i ą z k u  w  W a r s z a ­
wie  z ło ż y ł a  na  r ę ce  w ł a ś c i w e g o  K om is a rz a  O k r ę g o w e g o  P o ­
ż yc zk i  d e k l a r a c j ę  n a  udzia ł  w  k w o c i e  1.180 zł.

A n g l i a

B e z p oś r ed n i o  po z a ko ńc ze n iu  wie lk ie j  w o j n y  z a c z ę t o  t w o ­
r z y ć  w  Anglii  oś rod ki  p r z y s p os o b i e n i a  z a w o d o w e g o  dla m ł o d o ­
c ianych,  p o c z ą t k o w o  w  r a m a c h  dz ia ła lnośc i  funduszu  b e z r o b o ­
cia. O b e j m o w a ł y  one  n ie za t r u dn i on yc h  c h ł o p c ó w  i d z i e w c z ę t a  
od 14 do 18 T o k u  życia .  Dla  m ł od z ie ży  w  wi ek u 16— 18 lat  
udzia ł  w  p ra ca cl i  o ś r o d k a  b y ł  w a r u n k i e m  u z y s k a n i a  ś w i a d c z e ń  
dla b e z r o b o t n y c h  w  w y p a d k u  uieznal ez i eni a  p ł a t n eg o  zajęc ia .  
Mł odsze j  g rup i e  14— 16-letniei  p r z y s ł u g i w a ł o  z r a z u  p r a w o  d o b r o ­
wo l ne g o  z g ła s za n i a  się do o ś r o d k ó w .  Dopi er o u s t a w a  z 1934 r. 
obn i ży ła  wiek,  w  k t ó r y m  mło d oc i an e go  n a le ż y  u z n ać  z a  b e z ­
r ob o tn eg o  i r o z s z e r z j  ła o b o w i ą z e k  k sz ta ł c en i a  się w  z aw o d z i e  
r ó w ni e ż  n a  m ł o d s z e  roczniki .  Op i ek a  n ad  m ło dz i eż ą  n i e z a t r u d-  
n i oną  w  Anglii,  to nie ty lko  s zko l en i e  z a w o d o w e ,  lecz p r ze de  
w s z y s t k i m  znalez i eni e  dla niej  p r a cy .  O s t a t n i o  z a s t o s o w a n o  s y ­
s t e m p r z e n os z e n i a  jej  z p r owi nc j i  o duże j  l iczbie b e z r o b o t n y c h  
do t ych  okolic,  gdz ie  p r a c a  m ł o do c ia ny c h  j es t  p o t r z e b n a  i po ­
s z uk i wa na .  A k c j a  ta  o b e jm u j e  g ł ówn ie  c h łopców,  d z i e w c z ę t a  
b o w i e m  częśc ie j  są  z a t r u d n i a n e  w  domu,  a o pi eka  na d  nimi 
w  o b c y m  ś r o d o w i s k u  j es t  z n ac zn i e  t r ud nie j sz a .  Młodzi  p r a ­
c o w n i c y  s p r o w a d z e n i  do n owe j  m ie j sc owośc i  m i e s z k a j ą  w  ho ­
tel ikach spec ja ln ie  dla nich p r z e z n a c z o n y c h ,  a  g d y  po  u p ł ywi e  
pół  roku  u r z ą d z a j ą  się już samodzi el ni e  w  mi eśc ie  nie p r z e s t a ­
ją b y ć  n a d a l  pod o p i e k ą  Komi te tu  P o m o c y  Mł o doc ia ny m.  P o ­
n i ew aż  z a r o b e k  mło d oc i an e go  nie p o z w a l a  n a  p o k r y c i e  c a ł k o ­
w i t yc h  k o s z t ó w  jego u t r zy m an i a ,  Ko mi te t  d o s t a r c z a  mu  zas i ł ­
k ó w  t ak  ob l iczonych ,  a b y  chłopiec  po opłacen i u w y d a t k ó w  na  
ż yc i e  i m ie sz kan i e  miał  j e s zc ze  do w ł a s n e g o  r o zp or z ą d z e n i a  nie­
wie lką  s u m ę  4— 6 s. P o z a  t y m  mł odzież  m a  p r a w o  k o r z y s t a ć  
z p o m o c y  Ko mi te t u  w e  ws ze lk ic h  t r u d n oś c ia ch  w y n i k a j ą c y c h  
b ą d ź  z odda leni a  od d o mu  r odz innego,  b ą d ź  z w i ą z a n y c h  z p r a cą  
z a w o d o w ą .  S y s t e m  p r z en o sz e n i a  m ło d yc h  be z r o bo t ny  cli o ce n i a ­
ny  j es t  na  ogół  w  Anglii  dodatnio,  w y r a b i a  w  nich b o w i e m  z a ­
r a dność  i p rz ed si ęb io rc zość ,  u c z y  z e s t r a j a ć  się z o b c y m  ś r o d o ­
wiskiem.  M ł o d z ie ży  m o g ł o b y  g roz ić  w p r a w d z i e  wyk ol e je n i e ,  
lecz z ap o bi eg a  t emu  r o z b u d o w a n y  i g r u n t o w n i e  p r z e p r a c o w a n y  
plan opieki  t o w a r z y s z ą c e j  s t a le  w  c za s i e  tych  w ę d r ó w e k  m ł o ­
doc ia n em u p r a co wn i k ow i .

K o m u n ik a ty

K u r s  d o k s z t a ł c a j ą c y  d l a  l e k a r z y  d o m o w y c h .  
W  po ni edz i ał ek  dnia 24 k wi e t n i a  br.  r o z p o c z y n a  się d w u t y ­
g o d n i o w y  k u r s  d o k s z t a ł c a j ą c y  dla  l e k a r z y  d o m o w y c h  u be zp i e-  
czalni  s p o ł e c z ny ch  z  Mał opolsk i  W s c h od n ie j  i z W o ł y n i a  w  z a ­
kres i e  r o z p o z n a w a n i a  i l eczenia  gruźl i cy.  Kur s  obe jmi e  s z e re g  
w y k ł a d ó w ,  ć w i c z e ń  p r a k t y c z n y c h  i p o k a z ó w ,  k t ó r e  o d b y w a ć  się 
b ę d ą  w  Klinice Ch o ró b  W e w n ę t r z n y c h ,  Klinice O t o l a r y n g o l o ­
gicznej ,  Kl inice De rma to lo g ic zn e j  i P r a c o w n i  Rentg en ol og i czn ej  
U n i w e r s y t e t u  J a n a  Ka zi mi er za ,  w  Oddz ia l e  C h o r ó b  P łuc ny ch ,  
w  P r z y c h o d n i  P rz e c i w g r u ź l i c z e j  i P r a c o w n i  R en tge no lo gi czn ej  
Ub ezpi ecza l ni  Sp oł ecz ne j  o r a z  w  P r z y c h o d n i  P r z e c i w g r u ź l i c z e j  
L w o w s k i c h  S zk ó ł  A ka dem ick i ch  i Oddz ia l e  C h or ó b  Dz iec ię cych  
Szp i ta l a  św.  Zofii. W  w y k ł a d a c h  i ćwi czen i ach ,  k t ó r e  p r o w a d z i ć  
b ę d ą  n a j p o w a ż n i e j s z e  s i ły  n a u k o w e  b ę d ą  u w z gl ęd n io n e  t akie  t e ­
m a t y ,  j ak p r z e b i e g  z ak aż en ia  g ruź l i cz eg o w  us t ro ju ,  b a k te r io l o ­
gia i immunobi olog i a  gruź l i cy ,  r en tge mo di ag oo st yk a  gr uź l i cy  
płuc,  s z t u c z n a  o d m a  p i e r s io wa ,  t echn i ka  leczenia  g r uź l i cy  u d o ­
r o s ł y ch  i u dzieci ,  z a s a d y  walki  spo ł ecznej  z gruźl icą ,  leczenie  
g r uź l i cy  k o s t n o - s t a w o w e j  i g r uź l i cy  sk ór y ,  p r o w a d z e n i e  p r z y ­
chodni  p r z ec iw gr u źl i cz e j  i z w a lc za n ie  g r uź l i cy  na  wsi ,  o r g a n i z a ­
c ja  w'alki z gruź l i cą  n a  t er en ie  ube zp i ec z eń  s po ł ec zn y ch  i wie le  
i nnych.

CENY OGŁOSZEŃ lk */» V, ‘/s VlO PRENUM ERATA KW ARTALNA
okł adki  i w  t ekście  mie j sca  z a s t r z e ż o n e zł  220 .— zł 120.— zł  65.— zł 35.— — za g r a n i c ą ....................... ....................... zł 1 7 . -
Inne s t r o n y .................................................... zł 180. — zł 100. — zł  55.— zł  30 . — zł  20 . — w' k r a j u ............................. ....................... zł 10.—

Z ał ąc z en i e  do n a k ła d u  p i sm a w k ł a d e k r e k l amo  w y  ch od zł 220 . —
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